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NOTATNIK CHRONOLOGICZNY „GOSPODARKI PLAN O W FJ“

25.V III.1953 r. Zarządzenie 
Przewodniczącego P K P G  w  
spraw ie  ochrony za gran icą 
w yn a la zków , w zo rów  i  zna­
k ó w  tow arow ych .

26.VIII.1953 r. Zarządzenie 
M in is tra  E ne rge tyk i w  spra­
w ie  no rm ow an ia  zużycia ener­
g ii e lek tryczne j do ce lów  o- 
św ie tlen ia  w  pomieszczeniach 
niem ieszkalnych.

2.IX.1953 r. Zarządzenie P rze­
wodniczącego P K P G  w  spra­
w ie  sporządzania b ilansów  u - 
ży tkow ych  wody.

4.IX,1953 r. Zarządzenie Prze­
wodniczącego P K P G  zm ien ia ­
jące zarządzenie z 24 stycznia 
1953 r. w  spraw ie  try b u  i  te r­
m in ó w  p o w o ływ a n ia  społecz­
nych k o m is ji k o n tro li gospo­
d a rk i m a te ria ło w e j p a liw a m i 
s ta ły m i i  gospodarki c iep lne j 
oraz zadań tych  kom is ji.

10.IX.1953 r. Zarządzenie P rze­
wodniczącego P K P G  w  spra­
w ie  op racow yw an ia  b ilansów  
podstaw ow ych a r ty k u łó w  kon ­
sum pcy jnych.

1.IX.1953 r. Zarządzenie P rze­
wodniczącego P K P G  w  spra­
w ie  przygo tow an ia  i  zaw ie ra ­
n ia  um ów  p lanow ych  w  zakre­
sie zaopatrzenia m a te ria ło w e ­
go na 1954 r.

12.IX.1953 r. U chw a ła  P re- 
d ium  Rządu w  spraw ie  uspra­
w n ie n ia  gospodarki k ruszy­
w em  n a tu ra ln y m  i  “jego prze­
w ozów  drogą ko le jow ą .

15.IX.1953 r. Zarządzenie P rze­
wodniczącego P K P G  w  spra­
w ie  try b u  zaopatrzenia w  
tłuczkę  szklaną, zaopatrzenia 
w  m a ku la tu rę  oraz zaopatrze­
n ie  w  surowce w tó rn e  gumy. 
15.IX.1953 r. Zarządzenie P rze­
wodniczącego P K P G  w  spra­
w ie  cen zbytu na cegłę.

Zarządzenie poleca uspołecznionym  zakładom  p racy  dokonyw an ie  za g ran icą  zg ło­
szeń w yn a la zków  do opaten tow ania  oraz zgłoszeń w zo rów  do re je s tra c ji itp . za
pośrednictw em  K o le g iu m  Rzeczników  Patentow ych . K o le g iu m  R zeczników  może __
w  m yśl zarządzenia —  zgłaszać za gran icą w y n a la z k i do opatentow ania , w zo ry  do 
re je s tra c ji itp . na zlecenie osób fizycznych lu b  p raw nych  po w yra żen iu  przez U rząd 
P a ten tow y P R L  o p in ii, że dokonan ie tych czynności jes t celowe p rzy  czym op in ia  
U rzędu Patentowego stanow ić  m a podstawę d la  w ładz  dew izow ych p rzy  udz ie lan iu  
przez n ie  zezwoleń na przekazanie za g ran icę  o p ła t dotyczących ochrony w y n a ­
lazków , w zo rów  itp . O dpow iedn io  stosuje się n in ie jsze przep isy do znaków  to w a ­
row ych  z tym , że o p in ii udzie la  M in is te rs tw o  H a nd lu  Zagranicznego. Zarządzenie 
weszło w  życie z dn iem  ogłoszenia, t j .  7 w rześnia 1953 r.

Zarządzenie obow iązu je  w szystk ie  lo ka le  hand low e, b iu ra , p rzeds ięb io rs tw a ro z ry w ­
kowe, zak łady żyw ien ia  zbiorowego, szkoły  itp . Zarządzenie n ie  do tyczy zak ładów  
p rodukcy jnych , urządzeń ruchu  kole jowego, lo tn isk , k o m u n ik a c ji rzecznej, urządzeń 
ruchu in s ty tu c ji łączności, ob iek tów  w o jskow ych , ob ie k tó w  s traży pożarnej, urządzeń 
wodociągowych, urządzeń zdrow otnych, zak ładów  w yd a jących  czasopisma i  zak ładów  
P A P  oraz in s ty tu c ji o charakterze ku ltu ra ln o -o św ia to w ym .

O m aw iane zarządzenie podaje w  za łączn iku  I  no rm y  najwyższego dopuszczalnego 
ośw ie tlen ia  m ie jsc o charakterze n iem ieszka lnym  oraz w  za łączn iku  I I  tabelę godzin 
ciem nych.

Zarządzenie weszło w  życie z dn iem  30 w rześn ia  1953 r.

Zarządzenie n in ie jsze —  w  zw iązku  z postanow ien iam i zarządzenia P rzew odniczą­
cego P K P G  N r  353 z 26 lis topada 1952 r. w  spraw ie  sposobu i  t ry b u  sporządzania 
p lanow anych b ilansów  w ody —  poleca w o jew ód zk im  kom is jom  p lanow an ia  gospo­
darczego sporządzenie i  przesłanie do P K P G  —  Dep. G ospodarki W odnej do 31 g ru d ­
n ia  br. b ilansów  uży tko w ych  w o d y  dla  poszczególnych w o jew ództw . In s tru k c ja , 
stanow iąca za łączn ik do zarządzenia, określa sposób i  t ry b  sporządzania b ilansów  
uży tko w ych  w o dy  oraz zaw ie ra  w zo ry  fo rm u la rz y  i  ob jaśn ien ia  co do sposobu ich 
w yp e łn ia n ia . Zarządzenie poleca rów n ież  w szys tk im  uspołecznionym  zakładom  prze­
m ys łow ym  i  p rzedsięb iorstw om  w odoc iągow o-kana lizacy jnym  udostępnienie przed­
s taw ic ie lom  W K P G  m a te ria łó w  niezbędnych do sporządzenia tych  b ilansów . N adzór 
nad w yko na n ie m  n in ie jszego zarządzenia zlecono d y re k to ro w i Dep. G ospodarki 
W odnej w  PKPG .

Zarządzenie n in ie jsze dodaje do zarządzenia z 24 stycznia 1953 r. zasady p o k ry w a ­
n ia  kosztów  zw iązanych z dz ia ła lnością  k o m is ji k o n tro li gospodarki m a te ria ło w e j 
p a liw a m i s ta łym i i gospodarki c iep lne j oraz po lo -en ie  zw a ln ian ia  do prac kon tro ln ych  
cz łonków  k o m is ji dz ia ła jące j p rzy  okręgow ej de legaturze P IG M .

Zarządzenie weszło w  życie z dn iem  ogłoszenia z mocą od 24 stycznia 1953 r.

Zarządzenie w ydane zostało w  celu skoo rdynow an ia  p lan ów  p ro d u k c ji zaopatrze­
n ia  i  ob ro tu  tow arow ego oraz usp raw n ien ia  zaopatrzenia apara tu  hand low ego w  pod­
staw ow e a r ty k u ły  konsum pcyjne . D o tyczy ono a r ty k u łó w  kon sum pcy jnych  w y m ie ­
n ionych  w  w ykazach stanow iących za łączn ik i do om awianego zarządzenia oraz okre ­
śla na k im  spoczywa obow iązek sporządzania w ym aganych b ilansów .

W  załączn ikach zarządzenie poda je 1) w yka z  a r ty k u łó w  kon sum pcy jnych  b ilanso­
wanych przez Dep. H and lu  P K P G , 2) w ykaz  a r ty k u łó w  konsum pcy jnych  b ilansow a­
nych  zgodnie z zarządzeniem  n r  226 Przewodniczącego P K P G  z dn. 17 .V II br., 3) w y ­
kaz a r ty k u łó w  konsum p cy jnych  b ilansow anych, przez poszczególne m in is te rs tw a  
(urzędy cen tra lne) oraz 4) fo rm u la rze  wzorów_ b ilansów . .

Zarządzenie weszło w  życie z dn iem  1 w rześnia 1953 r.
Zarządzenie poleca m in is te rs tw o m  nadzo ru jącym  odb iorców  uzgadnian ie  z m in i­

s te rs tw am i nadzo ru jącym i dostawców  i  opracowanie w yka zów  m a te ria łó w , k tó rych  
dostaw y m a ją  być ob ję te  um ow am i p lan ow a nym i na 1954 r. W ykazy  te, podpisane 
przez m in is tró w , m a ją  być złożone w e  w ła śc iw ym  departam encie P K P G  do dn. 15 
paźdz ie rn ika  1953 r. U m o w y genera lne p o w in n y  być zaw arte  w  ciągu 30 dn i, a m m -  
w y  bezpośrednie w  ciągu 60 d n i od dn ia uzgodnien ia  w ykazów . P rzy  okreś len iu  
przedm io tu  dostaw  w  um ow ach powyższych na leży używ ać oznaczeń i  nazw  p rz y ję ­
tych w  obow iązu jących cennikach lu b  o trzym anych  ofertach.

U chw a ła  w ydana została w  celu usp raw n ie n ia  gospodarki żw irem , pospółką i  p ias­
k iem  używ anym  do robót budow lanych  i  -podsypek to row ych  oraz w ye lim in o w a n ia  
n ieuzasadnionych gospodarczo przewozów  tych  a r ty k u łó w  ko le ją . U ch w a ła  zobow ią­
zuje Prezesa C U G M  do w yd an ia  zarządzenia zakazującego w yw ozu kruszyw a  poza 
gran ice  W ojew ództw  de ficy tow ych  w ym ien ion ych  w  uchw ale. U chw a ła  okreś la  ja k ie  
k ruszyw o  n a tu ra ln e  może być przewożone i  na ja k ie j odległości.

U chw a ła  obow iązu je z dn iem  21 w rześn ia  1953 r.
Zarządzenie w  spraw ie  tłu c z k i szk lane j, m a k u la tu ry , surow ców  w tó rn e j gum y 

om aw ia ją  p lan y  rozdzia łu , p rzyd z ia ły  i  ro z d z ie ln ik i oraz sk ładan ie  i  rea lizac ję  zam ó­
w ień  na te surowce.

Zarządzenia odnoszą się do zaopatrzenia w  powyższe surowce na r. 1954 i  la ta  na ­
stępne.

Zarządzenie usta la  z dn iem  1 stycznia 1954 r. je d n o litą  cenę zbytu cegły p roduko ­
w ane j przez w szystk ie  p rzedsięb iorstw a państw ow e w  poszczególnych ga tunkach. Ce­
ny  te p o w in n y  być uw zg lędn ione w  op racow an iu  p ro je k tu  Narodowego P la nu  Gospo­
darczego.
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IX PLENUM KOMITETU CENTRALNEGO PZPR
UCHWAŁA O ZWOŁANIU II ZJAZDU 

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
W  dniach 29 i  30 października br. odbyło się 

IX  P lenum  K C  PZPR, któ re  w ysłucha ło  i  prze­
dyskutow ało  re fe ra t towarzysza Bolesława 
B ie ru ta :

„Zadan ia  P a rt ii w  walce o szybszy wzrost 
stopy życiowej mas pracujących w  obecnym 
okresie budow n ic tw a socjalistycznego“ .

P lenum  postanow iło p rzy jąć  re fe ra t tow arzy­
sza B ie ru ta  jako  w ytyczną  dzia łania P a rt ii p rzy 
rozw iązyw an iu  zadań polityczno-gospodarczych 
obecnego okresu.

P lenum  powzię ło następującą uchwałę w  spra­
w ie  zwołania I I  Z jazdu  PZPR:

P lenum  K o m ite tu  Centralnego PZPR posta­
naw ia zwołać do W arszawy w  dn iu  16 stycznia 
1954 r. I I  Z jazd Polskie j Z jednoczonej P a rt ii 
Robotn icze j.

P lenum  K o m ite tu  Centralnego PZPR ustala 
następujący porządek dzienny I I  Z jazdu:

1. Sprawozdanie K o m ite tu  Centralnego 
PZPR,

2. Sprawozdanie C entra lne j K o m is ji R ew i­
zy jne j,

3. G łówne zadania gospodarcze dwóch ostat­
n ich  la t (1954 —  1955) P lanu 6-letniego,

4. O zadaniach rozw o ju  ro ln ic tw a  w  latach 
1954 —  1955 i  o zapewnieniu niezbędnych 
środków d la  w zrostu  p ro d u kc ji ro ln icze j,

5. Zadania organizacyjne i  pop raw k i do sta­
tu tu  p a rtii,

6. W ybory  naczelnych w ładz pa rty jnych .
P lenum  ustala następujące norm y przedsta­

w ic ie ls tw a  i  try b  w ybo rów  na Z jazd:
a) jeden delegat z głosem decydującym  na 

1.000 członków i  kandydatów  p a rtii,
b) delegaci na Z jazd będą w yb ie ra n i w  ta j­

nym  głosowaniu na pow ia tow ych (m iejskich) 
konferencjach p a rty jn ych ; w  W arszawie i  Ło­
dzi delegaci będą w yb ie ra n i na dzie ln icow ych 
konferencjach pa rty jnych .

R efera t towarzysza Bolesława B ie ru ta  i  tezy 
przedzjazdowe będą pub likow ane w  ciągu dn i 
najbliższych.

KOMUNIKAT PKPG O WYKONANIU NARODOWEGO 
PLANU GOSPODARCZEGO W III KW. 1953 R.

\Ą 7 E D Ł U G  w stępnych danych w y n ik i w yko - 
* * nania Narodowego P lanu Gospodarczego 

na r. 1953 w  dziedzinie rozw o ju  przem ysłu, 
ro ln ic tw a , transportu , inw es tyc ji, budow nictw a 
i ob ro tu  towarowego w  I I I  kw a rta le  przedsta­
w ia ją  się następująco:

I. W Y K O N A N IE  P L A N U  P R O D U K C JI 
PR ZEM YSŁO W EJ

Plan p ro d u kc ji g lobalnej w ed ług wartości 
w  cenach n iezm iennych na I I I  kw . 1953 r. zo­
stał w ykonany przez przem ysł socja listyczny 
w  105%, a p lan na okres styczeń —  wrzesień 
p raw ie  w  104%.

G lobalna wartość p ro d u kc ji p rzem ysłu  socja­
listycznego w  okresie 9 m iesięcy 1953 r . w zro ­
sła w  porów nan iu  z odpow iednim  okresem 
1952 r. ó ok. 18%.
- P rzedsiębiorstwa przemysłowe, podleg łe po­
szczególnym m in is te rs tw om  w ykona ły  plan 
g lobalnej p ro d u kc ji przem ysłowej ja k  nastę­
pu je  (w  procentach):

M in .  H u tn ic tw a  106
M in . G ó rn ic tw a  102
M in .  E n e rg e ty k i  102
M in .  P rz e m y ś lu  M a s z y n o w e g o  103
M in .  P rz e m y ś lu  C h e m iczn e g o  94
M in .  P rz e m y ś lu  D rz e w n e g o  i  P a p ie rn ic z e g o  101
M in .  P rz e m y ś lu  M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h  104
M in .  P rz e m y ś lu  L e k k ie g o  106
M in .  P rz e m y s łu  R o ln  go i  S p o żyw cze g o  104
M in .  P rz e m y s łu  D ro b n e g o  i  R z e m io s ła  111
P rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y s ło w e  M in .  L e ś n ic tw a  113
P rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y s ło w e  M in .  K o le i  110
P rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y s ło w e  M in .  T ra n s p o r tu

D ro g o w e g o  i  L o tn ic z e g o  103
P rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y s ło w e  M in .  Ż e g lu g i 115

W  I I I  kw- 1953 x. w yprodukow ano ponad 
plan znaczne ilości w yrobów  przem ysłowych, 
zarówno środków w ytw órczości ja k  i  a r ty k u ­
łó w  konsup ipcyjnych. W  szczególności prze­
kroczono zadania p lanowe w  zakresie p roduk­
c ji su rów ki, s ta li i  w yrobów  walcowanych, 
m iedzi, rud , żelaza i  ru d  cynkowo-ołow ianych, 
węgla kamiennego i  energ ii e lektryczne j, sa­
mochodów ciężarowych, tra k to ró w , s iew n ików  
tra k to ro w ych  i  innych  maszyn. Równocześnie 
przekroczono zadania planowe w  zakresie p ro ­
d u k c ji szeregu a rty ku łó w  konsum pcyjnych, ja k  
tka n in  bawełnianych, w e łn ianych , ln ianych  
i  jedwabnych, obuw ia  skórzanego, rad ioodb io r­
n ików , m o tocyk li, maszyn do szycia, cuk ie r­
ków, p iwa, wiina.

M im o w ykonania  i  przekroczenia p lanu  w  za­
kresie  w artości p ro d u kc ji g lobalnej, n iek tó re  
m in is te rs tw a  n ie  w yko n a ły  jednak w  pe łn i p la ­
nu p ro d u kc ji poszczególnych w yrobów . M in i­
sterstwo H u tn ic tw a  n ie  osiągnęło. w  pe łn i p la­
nowanej p ro d u kc ji n iek tó rych  m e ta li nieżela­
znych, M in is te rs tw o  G órn ic tw a —  wydobycia 
ropy na ftow e j, M in is te rs tw o  P rzem ysłu Maszy­
nowego —  p ro d u kc ji obrab iarek do m eta li, 
M in is te rs tw o  P rzem ysłu Chemicznego., p rzy  
ogólnym  n iepe łnym  w ykonan iu  p lanu p roduk­
c ji, n ie  w ykona ło  w  szczególności p lanu p ro­
d u k c ji nawozów sztucznych, M in is te rs tw o 
P rzem ysłu M a te ria łów  B udow lanych —  ce­
m entu  i  cegły.
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I I .  R O LN IC TW O
W  gospodarstwach chłopskich i  spółdziel­

n iach p rodukcy jnych , w ed ług w stępnych sza­
cunków, tegoroczne p lony  zbóż —  pszenicy, 
owsa i  jęczm ienia —  są zbliżone do plonów 
ubiegłego roku, p rzy  czym  w ojewództwa: lu ­
belskie, opolskie i  k rakow skie  osiągnęły plo­
ny  wyższe ¡niż w  ro ku  ub ieg łym . Natom iast 
p lony  żyta, w  zw iązku z n ieko rzys tnym i w a­
runkam i a tm osferycznym i w  okresie jesien i
1952 r . i w iosny br., ksz ta łtu ją  się na poziomie 
niższym  n iż  w  ro ku  ub ieg łym . P lony roś lin  
okopowych w  bieżącym ro ku  śą wyższe n iż  
w  roku  ub ieg łym . W edług wstępnych danych 
p lony buraków  cukrow ych są wyższe o 9%, 
z iem niaków  o ok. 17%.

S iew y oz im in  na sku tek lepszej organizacji 
pracy i pom yślnych w a ru n kó w ' k lim a tycznych  
przebiegają w  roku  bieżącym spraw nie j, n iż  
w  roku  ub ieg łym . W  gospodarce chłopskiej za­
siano w  okresie do końca września br. 77% po­
w ie rzchn i p lanowanej, podczas gdy w  ty m  sa­
m ym  okresie roku  ubiegłego ok- 56%.

W  Państwowych Gospodarstwach Rolnych 
akcja siewna przebiegała znacznie szybciej n iż  
w  ro k u  ub ieg łym . Do końca września br. za­
siano ok. 70% planowanego obszaru pszenicy 
i  94% żyta, podczas gdy w  tym  samym okre ­
sie ub. r. zasiano ty lk o  20% pszenicy i  35% 
żyta. '

W  okresie sprawozdawczym  osiągnięto d a l­
szy postęp w  dziedzinie m echanizacji ro ln ic ­
twa. W  okresie 9 m iesięcy br. ro ln ic tw o  o trzy ­
m ało 5,9 tys. tra k to ró w  przeliczeniowych, 8,2 
tys. s iew n ików  do zbóż, ponad 300 kom bajnów  
do zbóż, 1,7 tys. kosiarek konnych  i  ciągniko­
w ych, 2,8 tys. snopowiązałek konnych i  c iągn i­
kowych, ok. 1,3 tys. m łocarn i.

L iczba Państwowych Ośrodków Maszyno­
w ych w edług stanu na dzień 30.IX.1953 r. osią­
gnęła 393.

W edług danych M in is te rs tw a  R o ln ic tw a licz ­
ba spółdzie ln i p rodukcy jnych  na koniec I I I  kw .
1953 r. w ynosiła  8.067.

I I I .  TR ANSPO RT I  ŁĄC ZNO ŚĆ
Plan średniodobowego za ładunku na ko le­

jach  norm a lno to row ych  w  I I I  kw . 1953 r. zo­
stał w ykonany w  110%, p lan przewozu ładun­

ków  Państwowej K o m u n ika c ji Samochodowej 
w  105%. Przewozy ładunków  na ko le jach no r­
m a lnotorow ych w zrosły w  I I I  kw - 1953 r.
0 15% w  porów naniu z odpow iednim  okresem 
ubiegłego roku , a  w  P K S  o 41%.

IV . IN W ESTYC JE  I  BU D O W N IC TW O  
N akłady inw estycyjne, zrealizowane w  go­

spodarce narodowej w  okresie styczeń —  w rze ­
sień 1953 r. w zros ły  w  porów naniu z odpo­
w iedn im  okresem 1952 r. o  ok. 17%.

P lan p ro d u kc ji budow lano-m ontażowej na 
I I I  kw . 1953 r. został w ykonany przez przedsię­
b iorstw a budowlano-m ontażowe ogółem w  ok. 
105%.

W  I I I  kw arta le  br. liczba izb m ieszkalnych 
'oddanych do uży tku  w  ramach budow nictw a 
Centralnego Zarządu Budow nic tw a M iast
1 Osiedli ,,ZOR“  by ła  o ok. 20% większa niż 
w  odpow iednim  okresie ubiegłego roku. Łącz­
na liczba izb m ieszkalnych oddanych do u ży t­
k u  w  okresie styczeń —  wrzesień 1953 r. osią­
gnęła ok- 67 tys.

V. OBRÓT TO W AR O W Y 
W  I I I  kw . 1953 r . nastąp ił dalszy wzrost ob­

ro tów  detalicznego handlu uspołecznionego^ i  za­
k ładów  żyw ien ia  zbiorowego.

Zaopatrzenie sieci deta liczne j w  a rty k u ły  
spożywcze wzrosło w  porów nan iu  z I I I  kw . 
1952 r., w  szczególności w  zakresie m ąk i ż y t­
n ie j i  pieczywa o 9%, kasz i  p ła tków  o 7%, 
mięsa o 18%, tłuszczów zw ierzęcych o 41%. Za­
opatrzenie sieci deta liczne j w  a r ty k u ły  prze­
m ysłowe wzrosło w  szczególności w  zakresie 
tka n in  baw ełn ianych o 13%, okryć i  ub io rów  
m ęskich o 14%, obuw ia skórzanego o 5%, ra ­
d ioodb io rn ików  o 23%, m o tocyk li o 174%, ro ­
w erów  o 38%, m yd ła  do p ran ia  o 16%.

V I. Z A T R U D N IE N IE  I  W YD AJN O ŚĆ  PR AC Y 
P lan za trudn ien ia  robo tn ików  g ru p y  p rze ­

m ysłow ej w  przem yśle socja lis tycznym  został 
w ykonany w  101%, p rzy  wzroście za trudn ie ­
nia w  porów nan iu  z odpow iednim  okresem 
ubiegłego roku  o 5%. P lan w yda jnośc i na ro ­
botnika. g rupy przem ysłowej w  I I I  kw . 1953 r. 
został w ykonany w  104%, p rzy  czym  w yd a j­
ność wzrosła o 13% w  porów nan iu  z I I I  kw . 
1952 r-

O PROPORCJACH W ROZWOJU GOSPODARKI
NARODOWEJ

B ron is ław  M IN C

p  O SPO D AR KA narodowa stanow i jedność 
^  składającą się z różnych elementów.*) Po­
m iędzy ty m i e lem entam i is tn ie ją  zw iązki 
i  współzależności i  w  konsekw encji zachodzą 
określone s t o s u n k i  w z a j e m n e .  
Stosunki te są bardzo liczne i  różnorodne. Moż­
na je  jednak sprowadzić do trzech zasadniczych 
rodzajów, a m ianow ic ie  do stosunków w za jem ­
nych zachodzących w  p ro d u kc ji m a te ria lne j,

*) K o n s u lta c ja .

w  za trudn ien iu  oraz w  podziale p roduk tu  g lo­
balnego i  dochodu narodowego.

Do stosunków w zajem nych zachodzących 
w  p ro d u kc ji m a te ria lne j należą przede wszyst­
k im  stosunki wzajem ne m iędzy p rodukcją  
określonych dóbr m ateria lnych , np. su rów k i 
żelaza i  stali, w yrobów  walcowanych i maszyn, 
przędzy i tkan in , zbóż i  m ąk i itp . Te stosunki 
wzajem ne w yraża ją  zw iązk i m ateria lne  m iędzy 
p rodukc ją  dóbr służących dla dalszego przero-
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bu, a p rodukc ją  tych  dóbr, k tó rych  w y tw ó r­
czość opiera się na tym  przerobie.

Do stosunków zachodzących w  p ro d u kc ji m a­
te ria lne j należą dalej bardzie j ogólne stosunki 
wzajem ne m iędzy poszczególnymi częściami 
gospodarki narodowej, t j.  m iędzy dzia łam i a ga­
łęziam i gospodarki, a w ięc stosunki wzajem ne 
m iędzy p rodukc ją  przem ysłu  a p rodukc ją  ro l­
n ictw a, m iędzy p rodukc ją  przem ysłu i  . ro ln ic ­
tw a a w ie lkością przewozów tow arow ych, m ię­
dzy p rodukc ją  hu tn ic tw a  a p rodukc ją  przem y­
s łu  maszynowego, m iędzy p rodukc ją  m ateria ­
łó w  budow lanych a w ie lkością budownictwa, 
m iędzy p rodukc ją  roś linną a produkc ją  zw ie­
rzęcą w  ro ln ic tw ie  itp .

P rodukc ja  m ateria lna  dokonuje się na okre­
ślonych terenach k ra ju . W  zw iązku z tym  
powstają stosunki wzajem ne wyrażające roz­
mieszczenie terenowe te j p rodukc ji.

Wreszcie .do stosunków w za jem nych zacho­
dzących _w p ro d u kc ji m a te ria lne j należy n a j­
bardzie j ogólny stosunek w za jem ny m iędzy 
p rodukc ją  środków  w ytw órczości a p rodukc ją  
przedm iotów  spożycia w  całej p ro d u kc ji m ate­
ria ln e j ja k  i w  je j poszczególnych działach.

S tosunki wzajem ne zachodzące w  p ro d u kc ji 
m a te ria lne j można rów nież w yraz ić  przez 
udzia ł dzia łów  p ro d u kc ji m a te ria lne j w  pro­
dukcie  g lobalnym , np. udz ia ł przem ysłu w  tym  
produkcie, przez udz ia ł poszczególnych gałęzi 
gospodarki w  p ro d u kc ji całego dzia łu gospo­
d a rk i np. udz ia ł p ro d u kc ji przem ysłu maszy­
nowego w  p ro d u kc ji g lobalne j przem ysłu 
i  przez udzia ł p ro d u kc ji na poszczególnych te­
renach k ra ju  (województwach, pow iatach) np. 
w  całej p ro d u kc ji g lobalnej przem ysłu czy 
ro ln ic tw a .

S tosunkam i w za jem nym i zachodzącymi w  za­
tru d n ie n iu  a w ięc w  podziale s iły  roboczej są 
stosunki wzajem ne m iędzy ilością za trudn io ­
nych w  sferze p ro d u kc ji m a te ria lne j a sferze 
n iew ytw órcze j, a także stosunki wzajem ne po- ■ 
m iędzy ilością za trudn ionych  w  różnych dzia­
łach i  gałęziach p ro d u kc ji m a te ria lne j oraz sto­
sunk i wzajem ne pom iędzy ilością za trudn io ­
nych w  różnych rodzajach usług socjalnych 
i  k u ltu ra ln y c h  i  adm in is trac ji.

Również i  te stosunki wzajem ne można w y ­
razić przez udzia ł za trudn ionych  w  poszczegól­
nych sferach, działach i  gałęziach w  ogólnej 
liczb ie  zatrudnionych.

Stosunkam i w za jem nym i zachodzącymi w  po­
dziale p roduk tu  globalnego i  dochodu narodo­
wego są stosunki m iędzy różnym i stronam i 
rep rodukc ji, t j.  m iędzy w ie lkością p roduk tu  
globalnego i  w ie lkością  dochodu narodowego, 
m iędzy spożyciem i  akum ulacją, m iędzy spo­
życiem  in d yw id u a ln ym  i  spożyciem zb iorow ym  
itp .

Do stosunków zachodzących w  podziale na­
leżą rów nież stosunki pom iędzy nakładam i in ­
w e s tycy jn ym i na rozw ój różnych dzia łów  i  ga­
łęzi gospodarki, urządzeń socja lnych i  k u ltu ­
ra lnych  itp .

S tosunki tego rodzaju ta k  ja k  poprzednio 
w ym ien ione  rodzaje stosunków w zajem nych 
można w yraz ić  przez udz ia ł spożycia i  akum u­

la c ji w  dochodzie narodowym , udz ia ł nakładów  
inw es tycy jnych  na rozwój poszczególnych dzia­
łów  i  gałęzi gospodarki w  całości nakładów 
inw estycy jnych , udzia ł in w e s tyc ji na poszcze­
gólnych terenach k ra ju  w  całości nakładów  itp .

Pom iędzy stosunkam i .w za jem nym i zacho­
dzącym i w  p ro d u kc ji m a te ria lne j, w  za trudn ie ­
n iu  i  w  podziale is tn ie je  ścisła współzależność, 
p rzy  czym stosunki wzajem ne zachodzące 
w  p ro d u kc ji m a te ria lne j m ają decydujące zna­
czenie, gdyż produkc ja  ta stanow i podstawę 
is tn ien ia  i  rozw o ju  społeczeństwa. S tosunki 
wzajem ne zachodzące w  p ro d u kc ji m ateria lne j 
określa ją też stosunki wzajemne w  dziedzinie 
za trudn ien ia  i podziału. Za trudn ien ie  w  okre­
ślonych działach i gałęziach odpowiada pozio­
m ow i p ro d u kc ji i w yda jnośc i pracy. W ielkość 
i  charakte r akum u lac ji zależy od w ie lkości i  ro­
dzaju w ytw orzonych  środków p rodukc ji. N ie 
należy jednak n ie doceniać oddzia ływ ania sto­
sunków w za jem nych zachodzących w  za trud ­
n ien iu  i  w  podziale na stosunki wzajem ne za­
chodzące w  p ro d u kc ji m a te ria lne j. Podział s iły  
roboczej, w ie lkość i  podzia ł akum ulacji, 
a zwłaszcza, nakładów  inw es tycy jnych  stano­
w iących je j g łów ną część w p ływ a ją  w  is to tny  
sposób na w ie lkość p ro d u kc ji m a te ria lne j i p ro ­
d u kc ji je j poszczególnych dzia łów  i  gałęzi.

W śród n iezm iern ie  licznych  stosunków wza­
jem nych w ystępujących w  gospodarce narodo­
w ej należy um ieć w ydz ie lić  najważniejsze, t j.  
takie, k tó re  decydują o rozw o ju  gospodarki na­
rodowej jako  całości. Do tak ich  stosunków 
należy przede w szystk im  stosunek pomiędzy 
p rodukc ją  środków w ytw órczości i  p rodukc ją  
przedm iotów  spożycia, gdyż podział p ro d u kc ji 
m a te ria lne j na te dwa dz ia ły  posiada zasadni­
cze znaczenie teoretyczne i  praktyczne, a od 
stosunku m iędzy p rodukc ją  tych  dwóch dzia­
łów  zależy poziom zaspokojenia potrzeb społe­
czeństwa i  tempo rozw o ju  gospodarczego; sto­
sunek m iędzy p rodukc ją  przem ysłową i  p ro ­
dukcją  rolniczą, gdyż przem ysł i ro ln ic tw o  są 
to dwa podstawowe dzia ły  p ro d u kc ji m a te ria l­
nej, od k tó rych  wzajemnego powiązania zależy 
zaspokojenie potrzeb ludności i  gospodarki; 
stosunek m iędzy spożyciem i  akum ulacją , gdyż 
podział dochodu narodowego na te dw ie  pod­
stawowe części posiada doniosłe znaczenie dla 
zaspokojenia obecnych i  p rzyszłych potrzeb 
społeczeństwa; udz ia ł p ro d u kc ji przem ysłu 
maszynowego w  całej p ro d u kc ji przem ysłu, 
gdyż przem ysł m aszynowy w ytw arza  narzędzia 
pracy i  stanow i podstawę re ko n s tru kc ji tech­
nicznej ca łe j'gospodarki.

W ydzie len ie  na jw ażnie jszych stosunków 
wzajem nych, w ystępu jących w  gospodarce 
narodowej, n ie  może oczywiście oznaczać n ie - 
docenienia innych  stosunków wzajem nych. Za­
pewnienie odpowiednich stosunków w za jem ­
nych m iędzy w szys tk im i ogniwam i, częściami 
i  s tronam i p ro d u kc ji społecznej, a w ięc zapew­
n ien ie  odpow iednich stosunków w zajem nych 
w  całokształcie te j p ro d u kc ji ma bow iem  istotne 
znaczenie dla rozw o ju  gospodarki narodowej.

N ie wszystkie stosunki wzajem ne w ystępu­
jące w  gospodarce narodowej, a w ięc nie
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wszystkie  stosunki wzajem ne zachodzące 
w  p ro d u kc ji m a te ria lne j, w  za trudn ien iu  i  po­
dziale, mogą być nazwane proporc jam i. P ro­
porcje są to bow iem  tak ie  stosunki wzajemne 
w  gospodarce narodowej, k tó re  są stosunkam i 
w spó łm iernym i, t j .  ta k im i, w  k tó rych  poszcze­
gólne ogniwa, części i  s trony  p ro d u kc ji spo­
łecznej odpowiadają sobie. Z ilu s tru je m y  to na 
p rostym  przykładzie . Jeżeli p rodukc ja  s ta li od­
pow iada zdolnościom p rodukcy jnym  w  zakresie 
w yrobów  walcowanych, to stosunek m iędzy 
p rodukc ją  s ta li i  w yrobów  w alcow anych sta­
now i proporcję, jeże li natom iast produkc ja  s ta li 
jest niższa od zdolności p rodukcy jnych  w  za­
kresie w yrobów  walcowanych, w sku tek  czego 
część tych  zdolności nie zostaje wykorzystana, 
to stosunek m iędzy produkc ją  s ta li w yrobów  
walcowanych nie stanow i p ropo rc ji, ale s t a ­
n o w i  d y s p r o p o r c j ę  gospodarczą.

D ysproporcje  są to w ięc stosunki wzajemne 
w  gospodarce narodowej o charakterze n ie ­
w spó łm iernym , t j.  takie, w  k tó rych  poszcze­
gólne ogniwa, części i s trony p ro d u kc ji spo­
łecznej n ie odpowiadają sobie. D ysproporcje 
prowadzą do n iew ykorzystan ia  zasobów pracy 
żywej i  pracy uprzedm iotow ionej, a w ięc do 
m arno traw stw a p racy społecznej', p rzy czym 
im  szerszy charakter ma dysproporcja,' tym  to 
m arno traw stw o jest większe.

Is tn ien ie  p ropo rc ji m iędzy ró żn ym i/o g n iw a ­
m i, częściami i  s tronam i p ro d u kc ji społecznej 
sprzyja  w zrostow i p ro d u kc ji i  w  ogóle rozwo­
jo w i gospodarki. Is tn ien ie  dysproporc ji ham uje 
bądź opóźnia wzrost p ro d u kc ji i  rozwój gospo­
dark i.

Is tn ien ie  dysproporc ji w  gospodarce narodo­
w ej z regu ły  w yw o łu je  trudności gospodarcze. 
N ie należy jednak sądzić, że rozwój p roporc jo ­
na lny  w yklucza istn ien ie  wszelk ich trudności. 
Zbudowanie potężnego przem ysłu ciężkiego 
w  Zw iązku  Radzieckim  w  w arunkach otoczenia 
kapita listycznego wym agało ustalenia tak ich  
p ro p o rc ji w  rozw oju, k tó re  op ie ra ły  się na 
znacznie wyższym  tem pie wzrostu przem ysłu 
środków_wytwórczości n iż przem ysłu przedm io­
tów  spożycia. Ustalenie tak ich  p ropo rc ji było 
niezbędne ze względu na konieczność um ocnię- 
nia. suwerenności i  obronności Zw iązku  Rsdziec- 
kiego, ale oczywiście w zrost p ro d u kc ji przed­
m io tów  spożycia, znacznie niższy w  porów naniu 
ze wzrostem  p ro d u kc ji środków wytwórczości, 
powodował pewne trudności w  zaspokojeniu 
rosnących potrzeb m a te ria lnych  mas p racu ją ­
cych. >

I I
W  gospodarce kap ita lis tyczne j wzajemne 

stosunki m iędzy ogniwam i, częściami i  strona­
m i p ro d u kc ji ksz ta łtu ją  się w  w y n ik u  działania 
żyw io łow ych  p raw  kap ita lizm u, a czynn ik iem  
określa jącym  ich  tworzenie jest dążenie kap i­
ta lis tów  do maksymalnego zwiększenia w a r­
tości dodatkowej. Działające w  kap ita lizm ie  
ekonomiczne prawo ko n ku renc ji i  anarch ii 
p ro d u kc ji prow adzi do tego, iż w  gospodarce 
kap ita lis tyczne j odbywa się ciągłe naruszanie 
p ro p o rc ji a przyw rócenie ich  odbywa się za po­
mocą kryzysów  gospodarczych '—  w  ' sposób

gw a łtow ny i  żyw io łow y. P rzyw rócenie p ropor­
c ji ma p rzy  tym  jedyn ie  charakte r przejściowy, 
gdyż rozwój cyk lu  kapita listycznego n ieuchron­
nie prow adzi do nowego naruszenia. Len in  
wskazywał, iż „...d la  kap ita lizm u  n i e z b ę d ­
n y  j e s t  k r y z y s ,  aby stwarzać s t a ­
l e  n a r u s z a n ą  proporcjonalność...“  *) 

W spólną cechą p ro p o rc ji we w szystkich 
ustro jach społeczno-gospodarczych jest, iż za­
k łada ją  one określoną współm ierność m iędzy 
ogniwam i, częściami i  s tronam i p ro d u kc ji spo­
łecznej, ale charakte r ekonom iczny i  treść 
klasowa p ro p o rc ji jes t różna w  różnych ustro ­
jach społeczno-gospodarczych. C harakte r 
i treść p ropo rc ji określa bow iem  podstawowe 
prawo ekonomiczne rządzące danym  ustro jem . 
W  kap ita lizm ie  proporc je  gospodarki narodo­
w e j ustalane przejściowo w  drodze kryzysów  
są proporc jam i, k tó re  zakładają zmniejszenie 
p ro d u kc ji do poziomu spożycia ograniczonego 
w  czasie kryzysu, w  skutek zwiększenia się 
bezrobocia, zmniejszenia płac realnych, ru in y  
chłopstwa pracującego i rzem ieśln ików . P rze j­
ściowe osiągnięcie p ro p o rc ji przez gospodarkę 
kap ita lis tyczną dokonuje się przez zwiększenie 
stopnia n iew ykorzystan ia  zdolności p ro d u kcy j­
nych, a następnie przez ich niszczenie, przez 
zwiększenie nędzy mas pracujących, przez 
zaostrzenie -walki konku rency jne j m iędzy ka­
p ita lis tam i i  ru iną  słabszych konkurentów .

P roporc je  współczesnego kap ita lizm u  określa 
podstawowe prawo ekonomiczne współczesnego 
kap ita lizm u. W  konsekw encji proporc je  te od­
pow iada ją interesom  m onopoli kap ita lis tycz ­
nych a niezgodne są z interesam i o lb rzym ie j 
większości narodu. P roporcje  współczesnego 
kap ita lizm u  dają bodźce rozw o jow i p ro d u kc ji 
w  je j kap ita lis tyczno-m onopolistycznej fo rm ie , 
a w ięc w  fo rm ie  k tó ra  prowadzi w  konsekwen­
c ji do pogłębienia sprzeczności kap ita lizm u, 
zwłaszcza sprzeczności pom iędzy produkc ją  
i bogactwem kap ita lis tycznym  a spożyciem i si­
łą nabywczą ludności pracującej.

W  w arunkach socjalizm u charakte r p ropor­
cjonalności w  gospodarce narodowej i istota 
p ropo rc ji są ca łkow icie odm ienne niż w  kap i­
ta lizm ie. Na bazie uspołecznienia środków pro­
d u kc ji powstaje i  zaczyna działać ekonomiczne 
prawo planowego, proporcjonalnego rozwoju. 
Isto ta  tego prawa polega na ob iek tyw ne j ko­
nieczności planowości i  proporcjonalności go­
spodarki socjalistycznej. W  przeciw ieństw ie  do 
kap ita lizm u, w  w arunkach socjalizm u propor­
cjonalność nie jest ty lk o  chw ilow ym  p rzyw ró ­
ceniem stale naruszanej proporcjonalności, ale 
jes t p roporc jona lnością 's ta łą  t j.  taką, w  k tó re j 
poszczególne ogniwa, części i  s trony p rodukc ji 
społecznej' stale są współm ierne, stale odpo­
w iadają sobie. Ponieważ gospodarka narodowa 
a z n ią je j ogniwa, części i s trony  stale się roz­
w ija ją  oznacza to konieczność stałego zachowa­
nie proporcjonalności w  rozw o ju  gospodarki 
narodowej.

O b iektyw na konieczność proporcjonalności 
łączy się w  socja lizm ie nieodłącznie z ob iek tyw -

b W. I. L e n in  —  Dzie ją  t  I I I  (wy>d. ros.), s tr. 545.
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ną koniecznością planowości. Planowość gospo­
d a rk i socja listycznej polega nie .ty lko  na k ie ro ­
w an iu  gospodarką narodową na podstawie je d ­
nolitego planu, ale również na s ta łym  zachowy­
w an iu  niezbędnych p ro p o rc ji m iędzy różnym i 
ogniwam i, częściami i  s tronam i p ro d u kc ji spo­
łecznej. P lany gospodarcze —  roczne i  w ie lo ­
le tn ie  i  w  ogóle p lanowanie gospodarki narodo­
wej muszą w łaśnie tak ie  p roporc je  zapewnić. 
L e n in  w skazyw ał iż „sta ła , św iadom ie u trz y m y ­
wana proporcjonalność, rzeczywiście oznacza­
łaby planowość...“  2)

Powstawanie dysproporc ji na szeroką skalę, 
zwłaszcza gdy nie u legają one w  dłuższym 
okresie czasu przezwyciężeniu prow adzi do po­
ważnego zm niejszenia stopnia planowości go­
spodarki, do naruszenia w ym ogów  prawa p la ­
nowego, proporcjonalnego rozw oju. Stąd w wa­
runkach socja lizm u w a lka  o planowość i  p ro ­
porcjonalność rozw o ju  gospodarki narodowej 
są nieodłącznie ze sobą związane. O b iektyw na 
możliwość stałego zachowania p ropo rc ji w  go­
spodarce narodowej zamieniana jest w  drodze 
świadomej działalności państwa i  p a r t i i w  rze­
czywistość. S ta ły  p roporc jona lny rozwój jest 
jedną z cech w yróżn ia jących  gospodarkę socja­
lis tyczną od kap ita lis tyczne j i  stanow iących 
o zasadniczej wyższości socja lizm u nad kap i­
ta lizm em .

Socjalistyczne stosunki p ro d u kc ji rodzą nowe 
proporc je  gospodarki narodowej, k tó re  podpo­
rządkowane są celow i p ro d u kc ji socja listycznej, 
ja k im  jest m aksym alne zaspokojenie stale ro ­
snących m a te ria lnych  i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb 
społeczeństwa.

Prawo planowego, proporcjonalnego rozw oju  
nie określa treści p ropo rc ji w  gospodarce so­
c ja lis tyczne j, gdyż prawo to wym aga jedynie, 
by poszczególne ogniwa, części i  s trony p roduk­
c ji odpow iadały sobie wzajem nie, p rzy  czym 
z praw a tego byna jm n ie j n ie  w yn ika , na ja k im  
poziom ie ma być osiągana proporcjonalność. 
Treść p ro p o rc ji w  gospodarce socjalistycznej 
określa podstawowe prawo ekonomiczne socja­
lizm u, k tó rem u podporządkowane jest prawo 
planowego, proporcjonalnego rozwoju. N iem oż­
na przy jąć, iż każdy w spó łm ierny stosunek, 
is tn ie jący w  gospodarce narodowej ty lk o  z tego 
powodu, iż jest w spó łm ierny, odpowiada w y ­
mogom podstawowego praw a ekonomicznego 
socjalizmu. Np. pom iędzy produkc ją  środków 
w ytw órczości a p rodukc ją  przedm iotów  spoży­
cia nie ty lk o  m usi istn ieć współm ierność, ale 
m usi istn ieć taka współm ierność, k tó ra  w  da­
nych w arunkach na jlep ie j odzw ierciedla w y ­
m ogi podstawowego prawa ekonomicznego so- 
c ja l'zm u.

W  konsekw encji należy odróżniać pojęcia 
stosunków w zajem nych w  gospodarce narodo­
w e j, dysproporc ji, p ropo rc ji i  p ro p o rc ji w łaśc i­
wych. S t o s u n k i  w z a j e m n e  w  go­
spodarce narodowej —- to pojęcie najszersze, 
gdyż są to -w sze lk ie  stosunki wzajem ne w  te j 
gospodarce, bez względu na ich charakter. 
D y s p r o p o r c j e  —  to stosunki n iew spół­
m ierne w  gospodarce narodowej. P r  o p o r -

2) W. I. L e n in  D zie ła  t. I I I  (wyd. ras.), s tr. 545.

c j  e —  to stosunki współm ierne w  gospodarce 
narodowej. P r o p o r c j e  w ł a ś c i w e  
zaś —  to tak ie  proporcje, k tó re  odpowiadają 
wym ogom  podstawowego praw a ekonomicz­
nego socjalizm u.

Stąd też jednym  z g łów nych zadań planowa­
nia gospodarki narodowej jes t ustanaw ianie 
w łaściw ych p roporc ji, t j.  n ie p ro p o rc ji w  ogóle, 
ale p ro p o rc ji odzw iercied la jących w ym og i pod­
stawowego prawa ekonomicznego socjalizmu.

O b iektyw na konieczność planowego, p ropor­
cjonalnego rozw o ju  w  socjalizm ie byna jm n ie j 
n ie w yklucza m ożliwości powstawania dyspro­
po rc ji. Is tn ie je  jednak zasadnicza różnica m ię­
dzy dysproporc jam i w  w arunkach kap ita lizm u  
i  dysproporcjam i w  w arunkach socjalizm u. D y ­
sproporcje kap ita lizm u  w yras ta ją  z is to ty  tego 
ustro ju , p rzy  czym w  okresie ogólnego kryzysu  
kap ita lizm u  nab iera ją  one szczególnej ostrości. 
Zapewnienie proporcjonalności w  kap ita lizm ie  
jest tak  samo n iem ożliw e ja k  zapewnienie p la ­
nowości, gdyż działające w  kap ita lizm ie  obiek­
tyw ne  ekonomiczne prawo ko n ku re n c ji i  anar­
ch ii p ro d u kc ji w yk lucza  zarówno planowość 
ja k  i  stałą proporcjonalność. Dysproporcje  
w  w arunkach socja lizm u m ają  charakte r czę­
ściowy i  p rze jśc iow y i  stanow ią w y ją te k  od re­
gu ły  jako  naruszenie prawa planowego, p ro ­
porcjonalnego rozw oju. Dysproporcje  w  w arun ­
kach socja lizm u w yn ika ją  bądź z błędów p la ­
nowania, bądź też z niedociągnięć i niedomagań 
w  w ykonyw an iu  p lanów  przez poszczególne 
ogniwa gospodarki. M ożliwość i konieczność 
lik w id a c ji pow sta łych dysproporc ji w yn ika  
z w ym ogów  prawa planow-ego, p roporc jona l­
nego rozw oju, a jednym  z g łów nych zadań p la ­
nowania gospodarki narodowej jest obok usta­
naw iania w łaśc iw ych  p ro p o rc ji w  gospodarce 
narodowej niedopuszczanie do powstawania 
dysproporc ji i  przezwyciężanie dysproporc ji 
ju ż  powstałych. ■

I I I
B y łoby  błędem sądzić, iż proporc je  gospodar- 

1 k i narodowej są stałe i  niezmienne. Pow iedzie­
liśm y  już, iż proporc je  gospodarki narodowej 
w  w arunkach socja lizm u są ca łkow icie  odm ien­
ne od p ropo rc ji w  w arunkach kap ita lizm u, ale 
i p roporcje  w  w arunkach socjalizm u zm ienia ją 
się nie ty lk o  na różnych etapach rozw o ju  h i­
storycznego, ale i  z roku  na rok. Państwo usta­
naw ia w  narodowych planach gospodarczych 
k ie ru n k i rozw o ju  gospodarki narodowej i  tem ­
po rozw o ju  poszczególnych dzia łów  i  gałęzi go­
spodarki. Ofczywiście tempo rozw o ju  tych  dzia­
łó w  i  gałęzi nie może być tak ie  samo a p rzeciw ­
nie m usi być zróżnicowane odpowiednio do 
m ożliwości wzrostu, potrzeb i  zadań stojących 
przed poszczególnymi dz ia łam i i gałęziam i oraz 
całą gospodarką narodową. Ustalając k ie ru n k i 
i  tempo rozw oju, państwo ustala zarazem nowe 
stosunki wzajem ne pom iędzy poszczególnymi 
ogniwam i, częściami i  s tronam i p ro d u kc ji spo­
łecznej, p rzy czym niezbędnym  w arunk iem  
praw id łow ego planowania jest by  te  stosunki 
wzajem ne s tanow iły  proporcje  w łaściwe odpo­
w iadające wym ogom  podstawowego p raw a eko­
nomicznego socjalizmu.
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W  m iarę  rozw o ju  gospodarki narodowej, 
w  m iarę  przechodzenia społeczeństwa od kap i­
ta lizm u do socja lizm u a następnie do kom un i­
zmu zm ien ia ją  się proporc je  gospodarki naro­
dowej. Zm iana p ro p o rc ji jest n iezbędnym  w a­
runk iem  postępu gospodarczego i  coraz lepszego 
zaspokajania potrzeb ludności pracującej.

W  szczególności proces socja listycznej in d u ­
s tr ia liza c ji jes t zarazem, procesem re w o lu cy j­
nych zm ian w  proporcjach gospodarki narodo­
w ej. Z m iany te polegają przede w szystk im  na 
zw iększeniu udzia łu  produkcji- przem ysłowej, 
a zwłaszcza p ro d u kc ji przem ysłu ciężkiego 
w  produkcie  g loba lnym  i w  dochodzie narodo­
w ym , na powstaniu gałęzi p ro d u kc ji p rzem y­
słowej dotychczas n ie istn ie jących, na rozw oju 
i zw iększeniu ro li budow nictw a w  gospodarce 
narodowej, na zw iększeniu zatrudn ien ia  poza 
ro ln ic tw em  i  na odp ływ ie  ludności ze w si do 
miasta.

Również ko lek tyw izac ja  ro ln ic tw a  prowadzi 
do zasadniczych zm ian w  proporcjach gospo­
d a rk i narodowej, gdyż stwarza w a ru n k i dla 
szybkiego rozw o ju  ro ln ic tw a  na bazie gospo­
d a rk i zespołowej i na bazie nowoczesnej tech­
n ik i, a tym  samym dla zwiększenia p rodukc ji 
ro ln icze j, dla lep-szego zaopatrzenia przem ysłu 
lekkiego i  rolno-spożywczego w  surowce ro ln i­
cze i  w  konsekw encji dla zwiększenia spożycia 
ludności.

Jakie główne czynn ik i określa ją zm iany p ro ­
p o rc ji w  gospodarce narodowej?

Podstawowym  czynn ik iem  określa jącym  p ro ­
porcje  w  gospodarce narodowej a zarazem 
główną dźw ignią zm ian p ro p o rc ji są stosunki 
p rodukc ji. Gdy stosunki te n ie odpowiadają 
w zrostow i s ił w y tw órczych  stają się hamulcem 
ich rozwoju. D latego też kap ita lis tyczne sto­
sunk i p rodukc ji, k tó re  popadły w  sprzeczność 
z rozwojem  s ił w y tw órczych  prowadzą do po­
głębian ia się dysproporc ji kap ita lizm u. Zupe ł­
n ie  inaczej ma się rzecz z socja listycznym i sto­
sunkam i p rodukc ji. Odpowiadają one wzrosto­
w i s ił w y tw órczych  i  wobec tego stanow ią 
główną i  rozstrzygającą siłę, k tó ra  decyduje
0 dalszym potężnym  rozw o ju  s ił w ytw órczych, 
a zatem i  o zm ianach w  proporcjach gospodarki 
narodowej.

Powstanie socja listycznych stosunków pro­
d u kc ji prow adzi bezpośrednio po ich  zaistn ieniu 
do zasadniczych zm ian w  proporcjach podziału 
dochodu narodowego. Z n ika  pasożytnicze spo­
życie bu rżuaz ji i  je j akum ulacja, a większość 
dochodu narodowego, k tó ra  w  w arunkach ka­
p ita lizm u  przypadała kap ita lis tom , przypada 
w  w arunkach socjalizm u masom pracującym
1 ich  państwu. Z n ika  wobec tego w łaściwa ka­
p ita lizm ow i sprzeczność m iędzy p rodukcją  
a spożyciem oraz m iędzy spożyciem a akum u­
lacją. Powstanie socja listycznych stosunków 
p ro d u kc ji prowadzi też do zasadniczych zm ian 
w  proporcjach zatrudnien ia . Zwiększa się w y ­
datnie liczba za trudn ionych  w  p ro d u kc ji m a­
te ria lne j, p rzy  czym dokonuje się to ' drogą 
lik w id a c ji bezrobocia, zm iejszenia zatrudn ien ia  
w  hand lu  i  przesunięcia do pracy p rodukcy jne j 
osób, k tó re  za jm ow a ły  się obsługą burżuazji.

Powstanie socja listycznych stosunków p rodak­
c ji prowadzi do zasadniczych zm ian w  p roduk­
c ji m a te ria lne j, gdyż zryw a z s ił w y tw órczych  
krępu jące je  pęta kap ita lizm u  i  zapewnia n ie­
p rze rw any w zrost p ro d u kc ji społecznej w  spo­
sób proporc jona lny i w  tak w ysokim  tempie, 
ja k ie  n igdy  n ie  by ło  m ożliw e  do osiągnięcia 
w  w arunkach kap ita lizm u.

S tosunki p ro d u kc ji i s iły  w ytw órcze  to dw ie 
różne s trony  p ro d u kc ji społecznej, ja kko lw ie k  
ze sobą n ierozerw aln ie  związane. Poziom s ił 
w ytw órczych  jest d rug im  g łów nym  czynnik iem  
określającym  zm iany w  proporcjach gospodar­
k i narodowej. Rozwój s ił w y tw órczych  wiąże 
się n ierozerw aln ie  z rozwojem  techn ik i, p rzy 
czym każdy etap rozw oju  s ił w y tw órczych  
i  te ch n ik i wymaga określonych ’ p ropo rc ji 
w  rozw o ju  gospodarki narodowej. W ysoki po­
ziom rozw oju  s ił w y tw órczych  i  techn ik i w y ­
maga w  szczególności wysokiego udzia łu  prze­
m ysłu  maszynowego i przem ysłu chemicznego 
w  całej p ro d u kc ji przem ysłowej, a zarazem 
stwarza w a ru n k i d la  przyspieszenia tempa roz­
w o ju  ro ln ic tw a  i przem ysłu wytwarzającego 
przedm io ty spożycia, a tym  samym również 
dla wzrostu spożycia mas pracujących.

Is to tnym  czynn ik iem  określa jącym  proporcje  
w  gospodarce narodowej a przede w szystkim  
proporcje  p ro d u kc ji m a te ria lne j i  za trudnien ia  
są w a ru n k i naturalne. Posiadanie przez dany 
k ra j określonych bogactw na tu ra lnych  p row a­
dzi bow iem  do rozw oju  tych  gałęzi p rodukc ji, 
k tó re  się o n ie  opiera ją i w  konsekwencji do 
wysokiego udzia łu  tych  gałęzi w  całej p roduk­
c ji m a teria lne j. Polska posiada w ie lk ie  pokłady 
węgla kamiennego i duże zasoby surowców 
chemicznych. W skutek tego przem ysł w ęglow y 
i  przem ysł chem iczny posiadają u nas szczegól­
nie korzystne w a ru n k i rozwoiu. P roporcje  p ro ­
d u k c ji przem ysłowej w  Polsce cechuje już 
obecnie w ysok i udzia ł w ydobycia  węgla, 
bdz ia ł p ro d u kc ji przem ysłu chemicznego jest 
jeszcze niedostateczny, ale udzia ł ten ma ten­
dencję do stałego wzrostu.

Gospodarka poszczególnych k ra jó w  nie roz­
w ija  się w  sposób izolowany, ale w  zw iązku 
z gospodarką innych  kra jów , p rzy  czym zw ią­
zek ten rea lizu je  się g łów nie  przez handel za­
graniczny. Stąd na proporcje  gospodarki naro­
dowej w yw ie ra  w p ły w  handel zagraniczny 
i  w  ogóle m iędzynarodow y podział pracy. Pań­
stwa im peria lis tyczne w  drodze u ja rzm ien ia  
i  systematycznego ograbiania narodów innych  
kra jów , zwłaszcza k ra jó w  zacofanych, ham ują 
rozwój gospodarki narodowej tych  k ra jów , co 
w  konsekwencji prow adzi do pogłębienia zaco­
fan ia  i do zaostrzenia dysproporc ji gospodar­
czych w  tych  kra jach. P rzeciw staw ia jąc się 
p rzyw rócen iu  jedno litego ry n k u  światowego 
i  zwalczając rozwój handlu m iędzy wschodem 
i zachodem, państwa im peria lis tyczne nie do­
puszczają do rozw o ju  pokojow e j gospodarki 
w  kra jach  kap ita lis tycznych  i  do w ykorzysta ­
n ia  przez n ie  tych  korzyści jak ie  daje szeroki 
m iędzynarodow y podział pracy.

C ałkow icie odm iennie przedstaw ia się spra­
wa w  k ra jach  należących do w ie lk iego  obozu

G osp. P la n o w a
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anty im peria lis tycznego ze Z w iązk iem  Radziec­
k im  na czele. K ra je  te łączą stosunki nowego 
typu , u podstawy k tó rych  leży wzajem na po­
moc i  współpraca. K ra je  dem okracji ludow ej, 
a w śród n ich  i  Polska mogą dz ięk i pomocy 
Zw iązku  Radzieckiego i  zacieśnieniu w spółpra­
cy ze w szystk im i k ra ja m i obozu an ty im peria - ' 
listycznego w  szerokim  stopn iu  w ykorzystyw ać 
m ożliw ości ja k ie  daje m iędzynarodow y podział 
pracy. Szeroka współpraca gospodarcza i roz­
w ija jąca  się w ym iana w  obrębie światowego 
ry n k u  demokratycznego są czynn ik iem  p rz y ­
spieszającym i  u ła tw ia jącym  rozwój k ra jó w  
dem okracji ludow ej, są czynn ik iem  zapewnia­
jącym  p roporc jona lny rozwój gospodarki naro­
dowej tych  k ra jów , są czynn ik iem  pozwalają­
cym kształtować proporc je  gospodarki narodo­
w ej w  sposób na jbardz ie j korzystny.

W  w arunkach is tn ien ia  otoczenia ka p ita li­
stycznego i  agresywnej p o lity k i państw  im pe­
ria lis tycznych , państwa obozu socjalizm u, 
kszta łtu jąc planowo proporc je  gospodarki na­
rodowej, muszą oczywiście uwzględniać ko ­
nieczności obronne.

IV
Jakie są specyficzne cechy k s z t a ł t o ­

w a n i a  s i ę  p r o p o r c j i  w  w a ­
r u n k a c h  o k r e s u  p r z e j ś c i o w e -  
g o? Prawo planowego, proporcjonalnego 
rozw oju, powstające na bazie uspołecznienia 
środków p ro d u kc ji działa w  okresie przejścio­
w ym  w  sposób, ograniczony na sku tek istn ien ia  
w  gospodarce narodowej uk ładu  drobnotowa- 
rowego i  uk ładu  kapita listycznego. Jednakże 
na sku tek uspołecznienia k luczow ych środków 
p ro d u kc ji i  w  zw iązku z decydującą ro lą  pań­
stwa w  gospodarce narodowej m ożliw e jest 
przezwyciężenie powstających dysproporcji, 
p rzy  czym w  m ia rę  rozszerzenia się i  um acnia­
nia uk ładu  socjalistycznego rozszerza się pole 
działania p raw a planowego, proporcjonalnego 
rozwoju.

W  okresie prze jśc iow ym  is tn ie je  szczególnie 
w ie lk ie  niebezpieczeństwo powstawania dyspro­
p o rc ji w  gospodarce narodowej. D otyczy to 
zwłaszcza dysproporc ji pom iędzy rozwojem  
socjalistycznego przem ysłu a rozwojem  ro ln ic ­
twa, w  k tó ry m  przeważają fo rm y  drobnotowa- 
rowe i  kap ita lis tyczne. Stąd zasadnicze znacze­
nie w  po lityce  gospodarczej państwa w  okresie 
prze jśc iow ym  posiada um ie ję tne  przezwycię­
żanie dysproporcji, drogą w yko rzys tyw an ia  
dźw ign i ekonomicznych.

W alka o zapewnienie niezbędnej p roporc jo - ' 
nalności rozw o ju  gospodarki narodowej w  wa-r 
runkach okresu przejściowego wym aga w  szcze­
gólności um iejętnego planowego oddzia ływania 
państwa na gospodarkę drobnotowarową na 
wsi w  celu osiągnięcia w zrostu  p ro d u kc ji ro l­
niczej i  w ykorzystan ia  w ie lk ich  rezerw  p roduk­
cy jnych  is tn ie jących  w  m a łoro lnych  i  średnio­
ro lnych  gospodarstwach chłopskich, stałego 
rozszerzenia i  um acniania uk ładu  socja listycz­
nego w  gospodarce narodowej, stałego umac­
n ian ia  regu lu jące j ro l i  państwa na ry n k u  oraz 
ograniczania i  w yp ie ran ia  elem entów k a p ita li­
stycznych z gospodarki narodowej. P ropoic je

gospodarki narodowej w  okresie prze jściow ym  
muszą zapewnić rozwój te j gospodarki w  k ie ­
ru n ku  socjalizmu.

V
Jakie są środk i i  m etody dla zapewnienia 

w łaściw ych p ro p o rc ji w  rozw o ju  gospodarki 
narodowej?

D la  ustalenia w łaściw ych  p ro p o rc ji p ian in  ą- 
ce państwo socjalistyczne m usi opierać się na 
przodującej te o rii m arksizm u-len in izm u, 
a przede w szystk im  na m arksis tow sko-len inow ­
skie j te o rii re p rodukc ji społecznej. Teoria ta 
obrazuje bow iem  tworzenie, podzia ł i  zuży tko ­
wanie całego p roduk tu  wytw orzonego przez 
społeczeństwo, odtwarzanie zarówno p roduk­
tów  i s iły  roboczej ja k  i stosunków p rodukc ji. 
M arksowskie schematy rep rodukc ji, twórczo 
zastosowane i  w ykorzystane, m a ją  w  w a ru n ­
kach rozszerzonej rep rodukc ji socjalistycznej 
o lb rzym ie  znaczenie dla k ie row an ia  gospodarką 
narodową przez państwo, a w  szczególności dla 
ustalenia w łaściw ych  p ro p o rc ji m iędzy p roduk­
cją środków p ro d u kc ji i  p rodukc ją  przedm io­
tów  spożycia, a także m iędzy spożyciem i aku ­
m ulacją. Stąd konieczność poznania i  zgłębienia 
m arksow sko-len inow skie j te o rii rep rodukc ji, 
by je j podstawowe tezy i w ym og i z pełną zna­
jomością rzeczy stosować w  p lanow aniu  g spo­
d a rk i narodowej.

Podstawową metodą pozwalającą w  planow a­
n iu  ja k  najściśle j powiązać wszystkie e lem enty 
p rodukc ji, a zarazem usta lić w łaściwe propor­
cje w  rozw o ju  gospodarki narodowej jest m e­
toda bilansowa. Metoda ta  polega na zestawie­
n iu  zadań p lanow ych i  środków  niezbędnych 
do ich  w ykonan ia  oraz na podjęciu  przedsię­
wzięć niezbędnych dla zrównoważenia tych  za­
dań i środków. Zastosowanie m etody bilanso­
w ej u jaw n ia  rezerw y istn ie jące w  gospodarce 
narodowej, łączy się z ekonomią środków mate­
ria ln ych  i  ^z ro s tem  w ydajności pracy i  w  ten 
sposób pozwala w ykorzystać istn ie jące rezerw y 
w  in teresie  budow nictw a socjalistycznego.

N ajbardzie j szerokie zastosowanie m etody 
bilansowej w  p lanow aniu  gospodarki narodo­
wej przez rozw in ięc ie  i  udoskonalenie systemu 
bilansów, w  szczególności b ilansów m a te ria ło ­
wych, b ilansów  s iły  roboczej i  b ilansów  ogól­
nych (syntetycznych) jest niezbędne d la  p ra ­
w id łowego odzw ierciedlenia przez p lanowanie 
w ym ogów  prawa planowego, proporcjonalnego 
rozw oju, a w ięc dla zapewnienia w  p lanow aniu 
proporcjonalności rozw o ju  gospodarki narodo­
w ej. B y łoby  jednak błędem sądzić, że zastoso­
w anie m etody bilansowej samo przez się za­
pew ni ustalenie w łaściw ych p ropo rc ji w  roz­
w o ju  gospodarki narodowej. Metoda bilansowa 
stanow i narzędzie dla zapewnienia zgodności 
p lanów  gospodarczych z w ym ogam i praw a p la ­
nowego, proporcjonalnego rozw oju, ale tak sa­
mo ja k  to  prawo nie daje an i zadania ani celu 
planowania. Zadania i cel p lanow an ia  określa ją 
w ym og i podstawowego praw a ekonomicznego 
socjalizmu. D latego też zastosowanie m etody 
bilansowej w tedy ty lk o  prow adzi do ustalenia 
w łaściw ych p ro p o rc ji w  rozw o ju  gospodarki 
narodowej, gdy sporządzone bilanse i w n iosk i 
z n ich w yciągn ię te  są we w szystk im  zgodne
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z wym ogam i, k tó re  staw ia  na konkre tnym  eta­
pie rozw o ju  i  w  konkre tnych  w arunkach pod­
stawowe prawo ekonomiczne socjalizm u.

V I
O pierając się na te o rii m arks izm u-len in izm u 

i uwzględn ia jąc w ym og i podstawowego prawa 
ekonomicznego socjalizm u i prawa planowego, 
proporcjonalnego rozw o ju  Państwo Ludowe 
dokonuje niezbędnych zm ian w  proporcjach 
gospodarki narodowej.

P roporcje  w  gospodarce narodowej istniejące 
w  Polsce Ludow e j w  okresie w ykonyw an ia  
p lanu 6-letniego są zasadniczo różne od stosun­
ków  w za jem nych is tn ie jących  w  gospodarce 
P o lsk i kapita listyczno-obszarniczej. Gospodarkę 
Po lsk i kap ita lis tyczne j cechowała przewaga pro­
d u kc ji ro ln icze j w  stosunku do p ro d u kc ji prze­
m ysłow ej, p rzy  n isk im  poziom ie p ro d u kc ji ro l­
niczej i przem ysłowej i  o lb rzym im  zacofaniu 
technicznym  ro ln ic tw a  i  przem ysłu. Gospodarkę 
tę cechował dalej w ysok i udzia ł p rodukc ji 
przedm iotów  spożycia w  porów nan iu  z p roduk­
cją środków  w ytwórczości, p rzy bardzo n isk im  
poziomie zarówno p ro d u kc ji p rzedm iotów  spo­
życia ja k  i  środków wytwórczości. Znaczną 
część dochodu narodowego w y w o z ili kap ita liśc i 
zagraniczni w  postaci zysków od kap ita łów  i po­
życzek. Część dochodu narodowego. przypada­
jąca masom pracu jącym  by ła  bardzo niska 
i  c iągle malała. N iedorozwój przem ysłu i ro l­
n ic tw a  oraz ich  zacofanie techniczne łączyło 
się z o lb rzym im  n iew ykorzystan iem  zdolności 
p rodukcy jnych  i  w ie lom ilionow ym  bezrobo­
ciem w  mieście i  na wsi. Polskę kap ita liś tycz - 
no-obszarniczą cechowały w ięc ostre i wciąż 
pogłębiające się dysproporcje w  rozwo.ju gospo­
d a rk i narodowej.

W  w y n ik u  9 la t is tn ien ia  P o lsk i Ludow ej 
zasadniczo zm ie n iły  się stosunki wzajemne 
w gospodarce narodowej. Obalone zostało pano­
wania' w ie lk iego kap ita łu , a w raz z n im  zn ik ły  
również dysproporcje cechujące Polskę kap ita ­
listyczną. Rozwój P o lsk i Ludow e j jes t w  zasa­
dzie p roporc jona lny, p rzy  czym państwo prze­
zwycięża powstające dysproporcje a zwłaszcza 
dysproporcję m iędzy przem ysłem  a ro ln ic tw em . 
W ie lokro tn ie  zw iększyła się produkc ja  przem y­
słowa, zw iększyła się również znacznie, aczkol­
w iek  w  niedostatecznym stopniu, produkcja 
rolnicza. Pow sta ły  nowe gałęzie przem ysłu, 
rozw inę ła  się baza surowcowa k ra ju .

Rozbudowa przem ysłu —  na nowoczesnej 
bazie technicznej —  doprowadziła do tego, że 
jego p rodukc ja  stanow i dzisiaj najw iększą 
część składową p roduk tu  globalnego i  do­
chodu narodowego. Dochód narodow y przypada 
w  o lb rzym ie j swoje j większości masom pracu­
jącym  i  państwu i  dzie lony jest przez państwo 
zgodnie z potrzebam i rozw o ju  społeczeństwa. 
S tworzenie w  Polsce silnego socjalistycznego 
przem ysłu ciężkiego zw iększyło  siłę  gospodar­
czą i obronną k ra ju , s tw orzyło  podstawę dla dal­
szego rozw o ju  całej gospodarki narodowej, a za­
razem doprowadziło do p rzew ro tu  w  p ropo r­
cjach gospodarki narodowej.

W  oparciu o osiągnięty poziom rozw oju  s ił 
w ytw órczych, w  oparciu o wzrastającą pomoc 
ZSRR i zacieśnienie w spó łpracy z ZSRR i  k ra ­
ja m i dem okracji ludow ej państwo ludowe 
o trzym u je  możliwość takiego ukszta łtow ania 
p ropo rc ji w  gospodarce narodowej, k tó re  po­
zwala na dalszy szybki rozwój s ił wyt~ /órczych 
zarówno przem ysłu jak  i ro ln ic tw a , a zarazem 
na coraz bardzie j pełne zaspokajanie rosnących 
potrzeb mas pracujących.

KIERUNKI ROZWOJU ROLNICTWA
W ito ld  K R A S IC K I

M O Ż L IW A  jedyn ie  w  u s tro ju  socjalistycz- 
nym, gospodarka po n o w a  pozwala w  n a j­

pe łn ie jszy sposób w ykorzystyw ać s iły  w y tw ó r­
cze w  interesie mas pracujących. IX  P lenum  KC  
PZPR w  tezach do dyskus ji przed I I  Zjazdem 
P a rt ii s tw ie rdz iło  konieczność osiągnięcia szyb­
szego i  wydatniejszego w zrostu stopy życiowej 
ludności pracującej m iast i  wsi. W  rea lizac ji te ­
go zadania poważnym  czynn ik iem  jest przyspie­
szenie tempa w zrostu  p ro d u kc ji ro ln icze j.

A na lizu jąc  stan ro ln ic tw a  niesposób nie 
stw ierdzić, iż  m im o poważnych osiągnięć w  la ­
tach 1945 -— 1952 przekroczyliśm y w  skali 
ogó lnokra jow ej przedw ojenny poziom p roduk­
c ji roś linne j ja k  i  zw ierzęcej jedyn ie  na gło­
wę ludności. Trzeba tu ta j jednak pamiętać 
o bardzo poważnych zniszczeniach w ojennych 
w  ro ln ic tw ie , k tó re  w ynos iły  w  p rzyb liżen iu  
k ilkanaście m ilia rd ó w  z ło tych  przedwojennych. 
Tak np. ogólna ilość zagród w ie jsk ich  zn i­
szczonych w  czasie działań w ojennych w yn io ­
sła 466,9 tys. Ponadto w  okresie w o jn y  nastąpi­
ła poważna dekapita lizacja  pozostałych zabudo­
wań w  w y n ik u  zaniechania niezbędnych rem on­

tów. Ogólne s tra ty  w  budynkach na w si szaco­
wane b y ły  do 40°/o substancji budow lanej. Rów­
nież s tra ty  spowodowane dekapita lizacją  urzą­
dzeń m e lio racy jnych  odb iły  się na w ie lkości p ro ­
d u k c ji roś linne j.

W ysiłek zm ierzający do odbudowy pogło­
w ia  ilu s tru je  poniższa tabela:
Tablica 1

wg obecnego te ry to riu m 1946 • 1949 1952

K on ie  ogółem . . . . 100,0 153 155
B yd ło  ogółem . . . . 100,0 181 188
Trzoda ogółem  . . . . . 100 0 229 361
Owce ogółem  . . . . 100,0 267 458'

Zasiewy g run tów  ornych w zros ły  od 1946 r. 
do 1952 r. o około 53%.

W ażnym  elementem w y n ik ó w  p ro d u kc ji roś­
lin n e j są p lony. Porównanie przeciętnych p lo ­
nów  z hektara d la  czterech zbóż, ziem niaków  
i  buraków  cukrow ych  sprzed w o jn y  z o rien ta ­
c y jn ym i danym i za la ta  1946 —  1950 i  1952 
przedstaw ia się następująco (w  kw in ta lach):
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Tablica 2
1

1934/
1938 1946 1950 1952 1953

C ztery zboża 
Z ie m n ia k i . . . 
B u ra k  cu k ro w y

11,4
138
235

9,0
112
152

12.4
110
222

1 12,8 
106 
177

11,9
121

Należy zaznaczyć, iż  ostatnie la ta  charakte ry­
zują się n ienorm a lnym  układem  w arunków  
atm osferycznych, w p ływ a jących  w  dużym 
stopniu na produkcyjność ro ln ic tw a .

W  naszej powojennej p ro d u kc ji ro lne j zazna­
cza się zm iana s tru k tu ry  zasiewów, a m ianow i­
cie stopniowe przechodzenie z up raw  zbożowych 
i ziem niaka na uprawę roś lin  przem ysłowych.

Zm ianę s tru k tu ry  zasiewów obrazuje tablica:
Tablica 3

1934/1938 1946 1952

O g ó łe m ......................
Zbożowe
Z ie m n ia k i .....................
B u ra k i cukrow e . . . 
O leiste . . .
W łó k n is te .....................
Pastewne . . . .  
P o z o s ta łe ..........................

100,0
64.1 
17,5
1,4
0.3
0,4

10.2 
6.1

100,0 
60,1 
16,6 
1,7 
0 3 
0,3 
6,5 

14.5

• 100.0 
61,5 
17,1 
2,3 
1,2 
0,9 

10,0 
7,0

W yjaśn ia jąc stan i  tempo rozw o ju  ro ln ic tw a  
w  okresie pow ojennym  należy m ieć na uwadze 
stan i  zm iany, k tó re  zaszły w  dem ograficznych 
stosunkach ziem polskich od okresu przedwo­
jennego.

Na te ry to r iu m  obecnej Polski zam ieszkiwało 
(w  m in.):

Tablica 4

1931/
1933 1946 1950 1952

Ludności ogółem w  ca­
ły m  k ra ju  .....................

w  tym  ludności w ie js k ie j
30,0
18,9

23,9
16,1

25.0
15.0

25,8
15,0

Pom im o dysproporc ji m iędzy rozwojem  pro­
dukcja przem ysłow ej i  p ro d u kc ji ro lne j, nie 
można zapominać o o lb rzym im  rozw oju  te j pro­
d u kc ji w  latach powojennych. P rodukcja  całego 
ro ln ic tw a  wzrosła w  1952 r. o przeszło 104% 
w  stosunku do r. 1946, w  tym  produkcja  zw ie­
rzęca o 141%, a roś linna o 84%, a wartość p ro ­
d u k c ji g lobalnej całego ro ln ic tw a  przeliczona 
na głowę ludności przedstaw ia się następująco:
Tablica 5

1938 1947 1949 1951 1952

Na g łow ę ludności ogó­
łem  ............................... 100,0 86.3 127.2 127,8 126,7

Na głow ę ludności r o ln i­
czej . . . . .  . . 100,0 100,3 160,8 172,6 173,9

Powyższe c y fry  wskazują nam  na znaczne 
przekroczenie w skaźn ików  przedwojennych 
i w ykazu ją  jednocześnie stały, choć zby t n isk i 
w zrost w yda jności p racy lpdności ro ln icze j.
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Zm niejszenie p ro d u kc ji ro lne j w  ostatn ich 
latach na głowę w yn ika  z szybkiego wzrostu 
ludności, znacznej nadw yżk i u rodz in  nad zgo­
nam i i przedłużenia przeciętnego w ieku  ży ją ­
cych. Ten na jbardzie j charakterystyczny m ie r­
n ik  słuszności p o lity k i gospodarczej państwa, 
w yp ływ a jące j z wkroczenia na drogę budowa­
n ia  socjalizmu, zwraca ty m  większą uwagę na 
szkodliwość is tn ien ia  zby t dużej dysproporc ji 
m iędzy rozwojem  przem ysłu i  w o lnym  tempem 
rozw o ju  ro ln ic tw a :

Tablica 6

1949 1950

>--------

1951 1952 1953*)

Rozwój p ro d u k c ji prze­
m ys łow e j .....................

Rozwój p ro d u k c ji ro ln e j
100,0
100,0

130.8
109.9

162,7
104,1

194.8
104.9

215.0
169.0

*) P rz e w id y w a n e  w y k o n a n ie .

Szybki jednak rozw ój przem ysłu a zwłaszcza 
przem ysłu ciężkiego, stwarza podstawy do po­
g łębien ia spó jn i ekonomicznej m iasta ze wsią 
pozwalając na znaczne zwiększenie dostaw środ­
ków  p ro d u kc ji d la  ro ln ic tw a , w  szczególności 
nawozów sztucznych, maszyn ro ln iczych  i  ma­
te ria łów  budow lanych.

W  przeciągu 2 la t dostawy d la  ro ln ic tw a  na­
wozów sztucznych k ra jow e j p ro d u kc ji mają 
wzrosnąć w  porów nan iu  z r. 1953 o ok. 35%, 
a maszyn ro ln iczych  praw ie 2 -kro tn ie  p rzy jed­
noczesnym znacznym podniesieniu ich  jakości. 
R ozw in ię ty  przem ysł stwarza ponadto m ożli­
wości zapewnienia ' dostatecznych ilośc i części 
zam iennych do maszyn ro ln iczych  i  tra k to ró w  
oraz dostatecznej ilośc i m ate ria łów  dla dalszej 
e le k try f ik a c ji ro ln ic tw a .

Poza ty m  potrzebne jest pogłębienie i  uspraw­
nienie k ie row n ic tw a  ro ln ic tw a , w yk ryc ie  i  w y ­
korzystan ie  rezerw  tkw iących  w  n im  samym.

Ś rodki zm ierzające do podniebienia p rodukc ji 
ro lne j pow inny być zastosowane zarówno w  od­
niesieniu do gospodarki uspołecznionej ja k  i in ­
dyw idua ln e j gospodarki chłopskiej, k tó ra  jesz­
cze przez dłuższy czas będzie stanow iła  podsta­
wową masę naszego ro ln ic tw a .

Ażeby wzmóc produkcję  ro lną  trzeba przede 
w szystk im  zwiększyć wydajność pracy w  ro l­
n ic tw ie , gdyż n ie  można liczyć na zwiększenie 
ludności zawodowo czynnej w  ro ln ic tw ie . Waż­
nym  czynn ik iem  jest tu ta j uruchom ienie rezerw  
is tn ie jących  w  gospodarce chłopskiej.

Jednym  z ważnie jszych elem entów  zwiększe­
n ia  w yda jności p racy w  ro ln ic tw ie  jest jego 
mechanizacja. Dzis ia j ju ż  nasze ro ln ic tw o  dy­
sponuje około 45-tysięcznym  park iem  tra k to ro ­
w ym  (tra k to ry  przeliczeniowe).

Tablica 7

1949 1950 1951 1952 1953

Ilość t ra k to ró w  p rz e li­
czen iow ych na 100 ha 
z iem i oirpej . . . . .

0,11 0,15 0,19 0,24 0,28

»



P rzypom n ijm y, że w  Zw iązku  Radzieckim  na 
100 ha ziem i ornej przypada 0,6 tra k to ra  prze­
liczeniowego. W yn ika  to  z socjalistycznego 
u s tro ju  ro ln ic tw a  radzieckiego, um ożliw ia jącego 
coraz pełniejszą mechanizację oraz z silnego 
przem ysłu socjalistycznego.

W racając do zagadnień naszego ro ln ic tw a , na­
leży stw ierdzić, że pow inn iśm y znacznie zw ięk­
szyć ilość środków  transportow ych oraz maszyn 
zastępujących dużą ilość pracy ludzk ie j, ja k  na­
rzędzia uo upraw  m . . izyrzędow ych i  sadzarki, 
c iągnik i, kopaczki do ziem niaków, kom ba jny 
buraczane i  zbożowe itp . Rzecz jasna, iż  cięż­
k ich  maszyn ro ln iczych  nie można zastosować 
w  gospodarstwach chłopskich, lecz jedyn ie  
w  spółdzieln iach p rodukcy jnych  i  PGR.

W  okresie a k tyw iza c ji ro ln ic tw a  szczególna 
ro lą  przypada państw ow ym  gospodarstwom 
ro lnym , k tó re  stać się m ają  ośrodkam i k u ltu ry  
ro lne j oraz pow inny zaopatrywać spółdzielnie 
produkcy jne  i  gospodarstwa indyw idua lne  w  na ­
siona kw a lifikow ane  i  m a te ria ł hodow lany, p rzy 
jednoczesnym poważnym  wzroście p ro d u kc ji to ­
w arow ej .

Ażeby państwowe gospodarstwa ro lne m ogły 
spełnić te zadania trzeba im  zapewnić dop ływ  
now ych kw a lifiko w a n ych  kad r —  s iły  roboczej 
oraz drogą szkolenia podnieść poziom fachowy 
w szystk ich  pracow ników . Ponadto poważny 
problem  stanow i stab ilizacja  kad r p racow ni­
czych, z czym łączy się stworzenie w łaściw ych 
w arunków  m ieszkaniowych, k u ltu ra ln y c h  i  so­
c ja lnych  w  gospodarstwach PGR przez budow­
n ic tw o  m ieszkaniowe i  rem onty oraz zakładanie 
dziecińców i  żłobków.

W  celu oparcia rozw o ju  PGR na s ilnych  pod­
stawach nasuwa się konieczność opracowania 
dla każdego zespołu i  gospodarstwa w ie lo le tn ie ­
go planu, uwzględniającego racjonalne płodo- 
zm iany i  odpow iedni rozwój inw entarza żywego 
w  zależności od bazy paszowej. T rw a ły  rozw ój 
pogłow ia pow in ien mieć realne przesłanki w  bu­
dowie odpow iednich pomieszczeń dla inw en ta ­
rza, wyposażonych w  urządzenia zmniejszające 
zapotrzebowanie na siłę roboczą (automatyczne 
poidła, k o le jk i itp .) oraz w  szerokim  rozw in ięc iu  
bazy paszowej. To ostatnie pow inno nastąpić 
drogą należytego w ykorzystan ia  w szystkich 
łąk  i  pastw isk p rzy  doprowadzeniu do rac jona l­
nego stanu urządzeń nawadnia jących i  odwad­
n ia jących ja k  rów nież przez objęcie całości łąk 
s ta łym i zabiegami p ie lęgnacyjnym i. Zwiększe­
nie m iędzyplonów  i  poplonów oraz ja k  najszer­
sze wprowadzenie taśmy zielonej w  upraw ie 
palowej zapewnić może poważne ilości pasz zie- ' 
lonych i  kiszonek.

Celem racjonalnego w ykorzystan ia  w yp rodu ­
kow anych pasz żyw ienie inw entarza pow inno 
się oprzeć na systematycznej k o n tro li użytko­
wości zw ierząt.

Przez znaczne zwiększenie pogłowia, a szcze­
gólnie bydła, gospodarstwa państwowe będą 
w  stanie popraw ić nawożenie nawozam i na tu ­
ra lnym i. Racjonaln ie przechowywany i  w yko ­
rzystany oborn ik, w  odpowiedniej p ropo rc ji 
z nawozam i m ine ra lnym i, daw kow anym i w  za­

leżności od poszczególnych gleb, n ie w ą tp liw ie  
w p łyn ie  pozytyw n ie  na dalsze zwiększenie się 
p ro d u kc ji roś linne j.

Stworzenie powyższych w arunków  wym aga 
jednak w  p ierw szym  rzędzie zwiększenia nakła ­
dów inw es tycy jnych  na budow n ic tw o inw en­
tarskie, m ieszkaniowe i  socjalne a także na me­
lio rac ję  oraz budowę silosów i  suszarni pasz. 
Zw iększony program  budow lany będzie w ym a­
gał zasilenia fachowcam i grup budow lanych 
PGR oraz zaangażowania w  w iększym  niż do­
tychczas stopniu pow ia tow ych przedsiębiorstw  
budow lanych.

N ie należy p rzy  tym  zapominać iż PPB będą 
także m ia ły  n ie w ą tp liw ie  zwiększone zadania na 
odcinku budow n ic tw a w  spółdzieln iach p roduk­
cy jnych, wobec rozw o ju  spółdzie ln i oraz zary­
sowującej się potrzeby organizowania żesnoło- 
wei gospodarki ju ż  w  p ierw szym  roku  is tn ien ia  
spółdzieln i. Potrzeba założenia wspólnego go­
spodarstwa już  w  p ierw szym  ro ku  uzasadniona 
jest koniecznością uchronien ie  części pogłow ia 
od ubo ju  oraz założenia trw a łych  podstaw pod 
spółdzielnię. D la  rozw o ju  p ro d u kc ji zwierzęcej 
duża ro lę  odgrywa zapewnienie dostatecznych 
k re d y tó w  na w yku p  byd ła  od członków wstę­
pujących do spółdzieln i, a posiadających w ięcej 
n iż  dw ie k row y.

Udzielane przez państwo k re d y ty  na założe­
nie podw alin  pod wspólną gospodarkę; otocze­
nie lepszą n iż  dotychczas opieką agronomiczną 
i  zootechniczną oraz jednocześnie prem iowanie 
agronomów re jonow ych POM  za ponadnlanową 
produkcję  obsługiwanych przez n ich  spółdzie ln i 
p rzyczyn i się poważnie' do zwiększenia p roduk­
c ji, a ty m  samym do zwiększenia dochodów 
spółdzieln i. Zw iększenie z ko le i dobrobytu  spół­
dzielców pobudzi zainteresowanych m ateria ln ie  
sąsiednich chłopów gospodarujących in d y w i­
dualn ie oraz zachęci ich  n iew ą tp liw ie  do wstę­
powania do spółdzie ln i p rodukcy jnych .

Ponadto celem zwiększenia p ro d u kc ji ro lne j 
w  gospodarstwach in dyw idua ln ych  należy stwo­
rzyć dodatkowe bodźce ekonomiczne poprzez 
silniejsze n iż  dotychczas m ateria lne zaintereso­
wanie pracujących chłopów w  zw iększaniu pro­
d u kc ji i  je j towarowości. W  tym  celu trzeba bę­
dzie:

a) znacznie zwiększyć dostawy dla w si a r ty ­
ku łó w  de ficy tow ych  i  a trakcy jnych  —  zarówno 
inw estycy jnych , ja k  i  konsum pcyjnych;

b) u trzym ać obowiązkowe dostawy na dotych­
czasowym poziomie; p rzy  wzrasta jącej p roduk­
c ji i  towarowości gospodarstw um oż liw i to chło­
pom zwiększenie sprzedaży nadwyżek po w yż ­
szych cenach na ry n k u  lu b  na podstawie do­
godnych um ów  kon trak tacy jnych ;

c) częściowo zm ienić system podatkow y 
w  k ie ru n ku  u lg  podatkowych m. in. d la gospo­
darstw  zw iększających pow ierzchnię upraw  
k u ltu r  w ie lo le tn ich .

Równolegle ze stworzeniem  dodatkowych 
bodźców ekonom icznych trzeba będzie w  n a j­
bliższych latach znacznie zwiększyć pomoc k re ­
dytow ą państwa dla gospodarki chłopskiej. Po­
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moc ta, wyrażająca się w  udzie lan iu  k redy tów  
średnio i d ługo te rm inow ych na dogodnych 
warunkach, pow inna w  p ierw szym  rzędzie być 
skierowana na zakup inw entarza żywego dla 
gospodarstw nie posiadających krów , k tó rych  to 
gospodarstw w  Polsce jest około 0,5 m in. oraz 
na rem onty budynków  inw entarsk ich . Poza tym  
drogą w łaściw e j p o lity k i k redy tow e j trzeba bę­
dzie stworzyć w a ru n k i d la zwiększenia po­
w ie rzchn i k u ltu r  w ie lo ’ etnich, ja k  sady, p ^ n -  
tacje w ik lin y , p lantacje  tra w  nasiennych itp .

W ażnym  zagadnieniem z p unk tu  w idzenia 
a k tyw iza c ji ro ln ic tw a  jest sprawa większego 
n iż  dotychczas zaopatrzenia w si w  de icytow e 
a r ty k u ły  przem ysłowe i  to  zarówno konsum p­
cyjne ja k  i  inw estycyjne, k tó rych  dys trybuc ję  
można ew entua ln ie  powiązać z akc jam i o cha­
rakterze gospodarczo-rolnym. Na czoło w yb ija  
się tu  sprawa zwiększenia dostaw dla w s i m a­
te ria łó w  budow lanych potrzebnych na cele go­
spodarcze, t j .  w  p ierw szym  rządzie na rem on­
ty  przeszło 6 m in . budynków , będących w  po­
siadaniu drobnego ro ln ic tw a  oraz także na 
budow n ic tw o nowe. S ta tystyka  w ykazu je  iż dla 
un ikn ięc ia  u b y tku  budynków  na w si corocznie 
należałoby wybudować ok. 85 tys. budynków . 
Rzecz jasna, iż nasze budow nictw o pow inno być 
przede w szystk im  nastawione na budowanie 
pomieszczeń inw en ta rsk ich  i to  w  tych  gospo­
darstwach, k tó re  rozporządzają odpowiednią 
bazą paszową, a c ierp ią  na b rak  pomieszczeń 
dla rozw o ju  pogłow ia zw ierząt.

Zw iększenie dostaw a rty k u łó w  przemysło­
w ych zainteresuje ro ln ika  w  zw iększeniu jego 
dotychczasowej p ro d u kc ji i  p rzyczyn i się n ie ­
w ą tp liw ie  do podniesienia na wyższy poziom 
gospodarki ro lne j.

Celem przy jśc ia  z pomocą gospodarstwom in ­
westującym , banki będą udzielać dodatkowych 
k re d y tó w  in d yw id u a ln ym  ro ln iko m  zarówno na 
zakup m ateria łów  budow lanych, maszyn, ja k  
i  na zakup inw entarza żywego. K re d y t na za­
kup  inw entarza żywego, a przede w szystk im  
byd ła  pow in ien  być w  p ierw szym  rzędzie udzie­
lany  ty m  gospodarstwom, któ re  posiadają moż­
liw ośc i paszowe i  pomieszczeniowe dla zw ięk­
szenia pogłow ia. W  rezultacie pow in ien  on do­
prowadzić do znacznego zmniejszenia się ilości 
gospodarstw n ie  posiadających krów .

P o lity ka  k o n tra k ta c ji c ie liczek i  k redytow a­
n ia  zakupu inw entarza żywego n iew ą tp liw ie  
p rzyczyn i się do zwiększenia pogłow ia w  k ra ­
ju , a ty m  samym w p łyn ie  korzystn ie  na nawo­
żenie gleby. Celem zaś racjonalnego w yko rzy ­
stania nawozów na tu ra lnych  oraz w łaściwego 
stosowania nawozów m inera lnych  przez ro ln i­
ków , w  oparciu o regionalne p .trzcby gleby, 
służba ro lna pow inna rozw inąć poradn ictw o na­
wozowe.

Podniesienie potencja łu  nawozowego przez 
racjonalne przechowywanie i  w ykorzystyw an ie  
nawozów na tu ra lnych  oraz w  zw iązku ze 
zwiększeniem przez państwo dostaw nawozów 
m inera lnych, zapewni zwyżkę p lonów  i  podnie­
sienie p ro d u kc ji roś linne j. Ponadto d la  dalszego

rozw o ju  p ro d u kc ji roś linne j potrzebne jest 
m. in .:

a) ściślejsze zre jon izow anie odm ian roś lin  
up raw nych oraz usprawnien ie zaopatrzenia go­
spodarstw ro lnych  w  nasiona uszlachetnione, 
oczyszczone i  zaprawione;

b) zwiększenie p ro d u kc ji nasion pastewnych 
m. in. w  drodze rozszerzenia ko n tra k ta c ji oraz 
ustalenia p re fe renc ji upraw  tych  nasion w  sto­
sunku do zbóż;

c) podjęcie w  sposób zorganizowany pow­
szechnej w a lk i z chwastam i oraz chorobam i 
i szkodnikam i roś lin  p rzy usta len iu  n a jw ła ­
ściwszych metod w a lk i i  zapewnieniu potrzeb­
nych ilości środków chem icznych oraz apara­
tu ry .

Stosowanie należyte j agro techn ik i i  zootech­
n ik i wym aga dość gęstej sieci obsługi agrono­
m icznej i zootechnicznej oraz obsługi z zakresu 
m echanik i ro lne j, ja k  rów nież należytego pod 
względem jakościow ym  doboru kadr. D la  za­
pew nien ia fachowych kad r konieczne jest 
znaczne zwiększenie ilośc i m iejsc w  szkołach 
ro ln iczych  tak. aby w  stosunkowo k ró tk im  cza­
sie 'podw oić ilość absolwentów szkół ro ln iczych. 
Co się ząś tyczy szkoln ictw a na poziomie w yż­
szym potrzebne je ' t  rów nież dość znaczna ro z ­
szerzenie przepustowości w  is to iją c y c h  zakła­
dach naukowych.

Poza tym  dla podniesienia poziomu produkcu  
ro lne j zarówno w  gospodarce uspołecznionej 
ja k  i  in d yw id u a ln e j należałoby rozszerzyć roz­
m ia r robót w odno-m elio racyjnych. W  tym  celu 
trzeba by  wzmóc tempo rozw o ju  in w e s tycy j­
nych robót m e lio racy jnych  na odcinku m e lio ra - 
ę ji szczegółowych. N akłady inw estycy jne  na te 
cele pow inny objąć w  p ierw szym  rzędzie szerszy 
n iż  dotychczas zasięg robó t zw iązanych z re­
nowacją urządzeń is tn ie jących  ja k : dreny row y, 
jazy i  zastawki piętrzące. Poza tym  trzeba rów ­
nież rozw ijać nowe budow n ic tw o m e lio racyjne 
na terenach w ym agających uregulow ania sto­
sunków wodnych. Działalność inw estycy jna  
w  zakresie m e lio ra c ji opierać się pow inna na 
państwowych środkach finansowych -—• z ma­
ksym a lnym  w ykorzystan iem  w ie jsk ich  rezerw  
s iły  roboczej, jako  bezpłatnej pomocy w  w y ­
konaw stw ie in w e s tyc ji oraz p rzy corocznej kon ­
serw acji is tn ie jących  urządzeń. N ak łady inw e ­
s tycy jne  na m elioracje  pow inny w  najb liższych 
2-ch la tach wzrosnąć o 70%, b iorąc pod uwagę 
zarówno m elio racje  szczegó^we jak  i  podsta­
wowe, roznuar koniecznych robót renow acyj­
nych oraz m ożliwości prowadzenia robó t no­
wych, lim ito w a n ych  zdolnością przerobową w y ­
konaw stw a.

W  w y n ik u  k roków  m ających na celu a k ty w i­
zację gosnodarki ro ine j, nale~y się spodziewać 
już  w  najb liższych 2-ch latach wzrostu n roduk- 
e ji o ok. 10%, z tvm  iż w skaźn ik i charakteryzu­
jące rozw ó j p rodukc ji zw ierzęcej będą nieco 
wyższe od w skaźn ików  rozw o ju  p ro d u kc ji ro ­
ś linne j .

W  zakres:e p ro d u kc ji zw ierzęcej należy się 
liczyć z szybkim  rozw ojem  pogłow ia byd ła  
i trzody chlewnej. P rodukcję  roślinną cechować 
będzie zwiększenie p ro d u kc ji ro ś lin  zbożowych
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i  ziem niaków, przede w szystk im  drogą podnie­
sienia plonów, oraz dalsze przechodzenie na 
upraw ę roś lin  pastewnych oraz przem ysłowych.

L ikw id a c ja  dysproporc ji m iędzy rozw ojem  
ro ln ic tw a  i  rozw ojem  przem ysłu wym aga dal­
szego zacieśniania spó jn i ekonomicznej m iędzy 
m iastem i  wsią. W  zakresie służb p lanowania 
wym aga to  pogłębienia znajomości ekonom ii

po lityczne j i  ekonom ik i branżowej swego od­
cinka pracy, wym aga ulepszania m etodyk i p la ­
nowania, w iększej elastyczności w  codziennej 
pracy i  przepojenia je j treścią polityczną.

W spółpracując ściśle z szerokim  aktyw em  
w ie jsk im  służby p lanowania pow inny  realizo­
wać i  umacniać sojusz robotniczo-ch łopski, pod­
stawę w ładzy ludow ej w  Polsce.

ORGANIZACJA PRAC NAD PLANEM 
W PRZEDSIĘBIORSTWIE PRZEMYSŁOWYM

M ieczysław  R Y B K O W S K I i  W acław N IE C IU Ń S K I

r7  A D A N IE M  niniejszego a rty k u łu  jest przed- 
staw ienie p raw id łow e j organizacji i  ha r­

monogram u prac nad planem  techniczno-eko­
nom icznym  w  przedsiębiorstw ie przem ysło­
w ym . Zb liża  się ostatn i etap prac nad p lana­
m i techniczno-ekonom icznym i przedsiębiorstw. 
Po uchw alen iu  NP'G m in is te rs tw a przekażą 
obowiązujące zadania dla centralnych, zarzą­
dów, k tó re  z ko le i rozdzielą zadania w yn ika ­
jące z NPG na przedsiębiorstwa. Na podstawie 
zadań o trzym anych z m in is te rs tw  (centra lnych 
zarządów) przedsiębiorstwa przystąp ią  do opra­
cowania rocznych p lanów  techniczno-ekono­
m icznych. W  dotychczasowym try b ie  p lano­
w ania  przedsiębiorstwo opracowywało p lan 
dw ukro tn ie  —  - w  okresie lip iec  —  sierpień 
opracowywało ono p ro je k t planu, b y ł to 
tzw . „p la n  skrócony“ , a po o trzym an iu  obow ią­
zujących zadań w yn ika jących  z już  za tw ie r­
dzonego NPG opracowywało w  okresie s ty ­
czeń —  lu ty  —  p lan techniczno-ekonom iczny. 
Zgodnie z now ym  trybem  planowania p rzy ję ­
ty m  p rzy  pracach nad planem  na r. 1954 przed­
sięb iorstw a opracowują p lan ty lk o  jeden raz, 
•według usta lonych i  obow iązujących wskaźni­
ków  i n ie opracowują, ja k  poprzednio, pełnego 
kompleksowego p ro je k tu  planu. N ie  oznacza 
to jednak, że obecnie, zgodnie z now ym  t r y ­
bem przedsiębiorstwo nie bierze udzia łu  w  p ra ­
cach nad p ro jek tem  planu, opracowywanym  
centra ln ie  przez m in is terstw o. Centra lne za­
rządy bow iem  opracowując p ro je k t p lanu w y ­
ko rzys tu ją  w n iosk i i  m a te ria ły  dotyczące po­
szczególnych zagadnień otrzym ane z przedsię­
b io rstw . Celem p lanu techniczno-ekońom icz- 
nego w  przedsięb iorstw ie przem ysłow ym  jest 
ustalenie szczegółowych zadań dla przedsię­
b iorstwa. P lan ta k i p raw id łow o  opracowany 
pow in ien  ustalać zadania dla całości przedsię­
b iorstw a przemysłowego w  zakresie p rodukc ji, 
za trudn ien ia  i  płac, zaopatrzenia, zbytu, kosz­
tów, finansów  i  rozw oju  techn ik i oraz ustalać 
środki i  sposoby, mające zapewnić w ykonanie 
p lanow anych zadań. P lan ten n ie pow in ien 
opierać się na ustaleniach ogólnych i  w skaźn i­
kach przeciętnych, lecz pow in ien być technicz­
n ie  uzasadniony, ściśle obliczony, oparty  
o szczegółową analizę ekonomiczną i  technicz­
ną zagadnień rozw oju  przedsiębiorstwa. P ow i­
n ien on rzeczywiście organizować produkcję  
przedsiębiorstwa, m obilizować wszystkie jego 
środki i  u jaw n iać rezerwy, um ożliw ia jąc pod-

niesienie p ro d u kc ji ponad wyznaczone l im ity  
p rzy  zachowaniu lim itó w  zaopatrzenia i  za tru ­
dnienia. W  szczególności p lan  ten pow in ien  
zm ierzać w  k ie ru n ku : a) zastosowania nowej 
ulepszonej technologii, Wprowadzenia ulepszeń 
techniczno-organizacyjnych oraz w ykorzys ta ­
n ia  w n iosków  racjonalizato rskich , uspraw nień 
itp ., b) obniżenia norm  zużycia m ateria łów , c) 
podniesienia w yda jności pracy, d) rozw oju  
współzawodnictwa, e) obniżenia kosztów w łas­
nych, f) przyspieszenia obiegu środków obro­
tow ych, g) stworzenia lepszych w arunków  pra­
cy załogi, zwłaszcza w  zakresie bezpieczeństwa 
i  ochrony pracy.

Zadania p lanu techniczno-ekonomicznego 
przedsiębiorstwa pow inny  być:

1) zgodne z lim ita m i (w y tycznym i cen tra l­
nego zarządu) i m obilizu jące  w  porów nan iu  H  
z już  osiągnię tym i w yn ika m i p ro d u kcy jn ym i 
przedsiębiorstwa,

2) zgodne z obow iązu jącym i norm am i,
3) zgodne w ew nętrzn ie , t j.  w zajem nie sko­

ordynowane i  powiązane w  jedną całość,
4) realne, t j .  m ożliw e do w ykonan ia  w  św ie t­

le m ożliwości i  środków posiadanych przez 
przedsiębiorstwo,

5) oparte o przodującą technikę i  o m etody 
pracy przodujących robotn ików ,

6) odpowiadające w ym ogom  rozrachunku go­
spodarczego.

Poważne i  odpowiedzialne zadanie, ja k im  jest 
opracowanie p lanu techniczno-ekonomicznego, 
k tó ry  w  praktyce organizować będzie przez 
okres roku  pracę przedsiębiorstwa, wym aga 
dużego w y s iłku  całego jego a k tyw u  i  n ie m o­
że być w ykonane w yłącznie przez dzia ł p lano­
wania. D latego w  opracowaniu p lanu  obok 
dzia łu p lanowania pow inny  brać udzia ł wszyst­
k ie  dzia ły, cała załoga. W  te j sy tu a c ji jednym  
z w arunków  praw id łow ego opracowania p lanu 
jest w łaśc iw y podział czynności w  pracach nad 
planem  pom iędzy poszczególne kom órk i przed­
siębiorstwa, ustalenie dla n ich  szczegółowych 
zadań i zapewnienie wzajem nej współpracy.
W  w ie lu  przedsiębiorstwach is tn ie je  p rak tyka , 
że prace nad planem  są uznane za wyłączną 
sprawę dzia łu p lanowania i  na dzia ł ten nakła ­
da się całość pracy. Tego rodza ju  zwyczaj jest 
niesłuszny, wręcz przeciwnie, opracowanie p la ­
nu techniczno-ekonomicznego przedsiębiorstwa 
pow inno należeć nie ty lk o  do dzia łu  p lanowa­
nia, ale do całej s łużby p lanowania w  przedsię-
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biorstw ie . Do służby planowania zaliczamy 
obok dzia łu p lanow ania kom órk i i  stanowiska 
pracy, do zadań k tó rych  należą prace nad spra­
wozdawczością i  s ta tystyką  oraz wszystkie- in ­
ne dz ia ły , i  stanowiska w  .przedsiębiorstw ie, 
k tó re  p lanu ją  poszczególne odc ink i swej dzia­
łalności. Jednym  z ważnych w arunków  pra­
w id ło w e j organizacji prac nad planem  jest w ła ­
ściwe ustaw ienie organizacyjne i  W zajemny po­
dzia ł czynności w  ramach samej s łużby p la­
nowania. D z ia ł p lanowania pow in ien  spełniać 
ro lę  centra lne j kom órk i p lanowania, k tó re j za­
daniem jest k ie row an ie  całością prac nad p la ­
nem. K ie ro w n ik  tego dzia łu  ponosi przed dy­
rekto rem  przedsiębiorstwa odpowiedzialność za 
całość prac w  zakresie opracowywania planu, 
za jego treść i  term inowość. Do zadań dzia łu 
p lanow ania w  toku  prac nad planem  technicz­
no-ekonom icznym  należy:

a. ustalenie try b u  i  m etody prac nad planem 
(zakres zadań, obowiązujące w zo ry  fo rm u la rzy  
p lanow ych dla poszczególnych kom órek przed­
m io tow ych, funkc jona lnych),

b. ustalenie harm onogram u prac,
c. ustalenie w ytycznych  do opracowania p la ­

nu zgodnych z o trzym anym i zadaniami, przed­
s ta w ie n ie  tych  w ytycznych  na naradzie ak tyw u  
przedsiębiorstwa i  po zaakceptowaniu ich przez 
k ie row n ic tw o  zakładu przekazanie poszczegól­
nym  kom órkom  organizacyjnym , b iorącym  
udzia ł w  pracach nad planem,

d. przekazanie poszczególnym jednostkom  
m ate ria łów  do opracowania,

e. kon tro low an ie  i  koordynow anie przebie­
gu prac w  kom órkach przedm iotowych,

f. opracowanie zbiorczego p lanu przedsię­
b iorstw a na podstawie m ate ria łów  o trzym a­
nych z kom órek przedm iotow ych i przedstaw ie­
nie go na naradzie a k tyw u  przedsiębiorstwa,

g. doprowadzenie obow iązujących zadań do 
w szystkich kom órek organizacyjnych po za­
tw ie rdzen iu  p lanu  przez cen tra lny  zarząd.

K o m ó rk i przedm iotowe planowania, ja k  np. 
dzia ł pracy i  płacy, dzia ł zaopatrzenia itp . stano­
w ią  jednostk i organizacyjne lub  stanowiska 
pracy, do zadań k tó rych  należy opracowywanie 
w ydzie lone j części p lanu (odcinka planu), 
w zględnie elem entów planu. K om órką  przed­
m iotow ą (funkcjona lną) jest w ięc każdy dzia ł 
(każda jednostka organizacyjna) przedsiębiorst­
wa, k tó ra  w  granicach swego zakresu pracy 
i  w  ramach swoich zadań opracowuje wnioski, 
m a te ria ły  lu b  poszczególne odcink i planu. Każ­
da z kom órek organizacyjnych, biorąc ja k ik o l­
w iek  udzia ł w  pracy nad planem, sta je się od­
pow iedzia lna za swój odcinek w  zakresie swego 
przedm iotu pracy (swoich fu n k c ji w  przedsię­
b iorstw ie).

Do zadań kom órek przedm iotow ych po o trzy ­
m aniu  w ytycznych  oraz in s tru k c ji i  wzorów  
z dzia łu  planowania, należy:

a. opracowanie własnego odcinka p lanu zgo­
dnie z usta lonym  ogólnym  harmonogramem 
w  ścisłej w spółpracy z działem  planowania 
i  z in n ym i kom órkam i p rzedm iotow ym i.

b. złożenie opracowanych m ate ria łów  do

dzia łu  planowania i  udzia ł w  opracowywaniu- 
p lanu zbiorczego (pełnego, kompleksowego),

c. po przekazaniu przez dzia ł p lanowania 
obowiązujących, t j .  zatw ierdzonych (przez cen­
tra ln y  zarząd) p lanów, doprowadzenie zadań 
p lanow ych do w szystkich stanow isk pracy.

Poszczególne części p lanu pow inny być spo­
rządzane przez następujące kom órk i organiza­
cy jne przedsiębiorstwa: program  p ro d u kc ji 
przez dzia ł p ro d u kc ji (techn iczno-produkcyj­
ny),, p lan zbytu  przez dział zbytu, p lan rozwo­
ju  techn ik i przez dzia ł głównego technologa, 
p lan zatrudnien ia , w yda jności p racy i  płac 
przez dzia ł organizacji pracy i  płacy, p lan zao­
patrzenia i  zuzycia m ateria łowego przez dział 
zaopatrzenia, p lan kap ita lnych  rem ontów  przez 
dzia ł głównego mechanika, p lan in w e s tycy jn y  
przez dzia ł inw es tyc ji, p lan kosztów w łasnych 
przez dzia ł p lanowania, p lan finansow y przez 
dzia ł finansowy. W n iek tó rych  przedsiębior­
stwach dzia ły  są łączone, a wówczas kom órk i 
przedm iotowe (funkcjonalne) łączą w  sobie od­
pow iednie odcinkowe p lany  (np. praca i  płaca 
w  planowaniu, zaopatrzenie i  zby t razem itp.). 
Niesłuszne jest jednak np. opracowywanie p la ­
nu rozw o ju  techn ik i lu b  p lanu finansowego 
przez dzia ł p lanowania. Specjalną sprawą jest 
zagadnienie, kto  ma opracowywać p lan kosz­
tów  własnych. P rak tyka  jest często różna. 
W  n iek tó rych  przedsiębiorstwach zagadnienie 
k to  odpowiada za całokształt zagadnienia kosz­
tów  nie jest ostatecznie rozstrzygnięte, a za­
gadnieniem  tym , za jm u je  się dorywczo dział 
głównego księgowego, dział finansow y, dział 
p lanowania itp . Jak wskazują doświadczenia 
natom iast najlepszym  rozw iązaniem  jest p ro ­
wadzenie całości zagadnień kosztów przez dział 
p lanowania, a stąd opracowanie p lanu kosztów 
w łasnych pow inno należeć do dzia łu p lanowa­
nia. D z ia ł p lanowania w  oparciu o analizy w ła ­
sne oraz o m a te ria ły  dostarczone przez g łów ne­
go księgowego, dzia ł finansow y oraz inne, 
przeprowadza analizę p lanu z ekonomicznego 
p u n k tu  w idzenia oraz opracowuje p lan kosz­
tów.

Obok właściwego podziału czynności w  p ra ­
cach nad planem, bardzo is to tnym  zagadnieniem 
dla praw id łow ego opracowania p lanu jest p ra ­
w id łow e zebranie i  przygotowanie m ateria łów  
niezbędnych do opracowania p lanu i  w łaśc iw y 
ich bieg w  toku prac nad planem. Przystępując 
do prac nad planem, przedsiębiorstwo posiada 
wstępne opracowania, dotyczące analizy zdol­
ności p rodukcy jne j, zagadnień rozw o ju  techni­
k i, p rogram u p rodukc ji, zatrudnien ia , w yda jno ­
ści pracy, płac, zaopatrzenia, kosztów. Z cen­
tralnego zarządu przedsiębiorstwo o trzym u je  
w ytyczne (wskaźniki) w  zakresie: p rodukc ji 
g lobalnej i  tow arow ej w  cenach niezm iennych 
i  bieżących, p ro d u kc ji ważniejszych w yrobów  
w ed ług  ilości, ważniejszych zagadnień rozw oju  
techn ik i, l im itu  na kap ita lne  rem onty i  waż­
n ie jszych zadań rzeczowych lim itu  inw es tycy j­
nego i  zadań rzeczowych l im itu  zatrudnien ia , 
wskaźników  w ydajności i średnich płac, norm  
zużycia podstawowych m ateria łów , zadań ob­
n iżk i kosztów, g łów nych zadań finansow ych
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(akum ulacja, zysk, środk i obrotowe). P rzy  spo­
rządzaniu. p lanu  służba planowania opiera się 
na o trzym anych z centralnego zarządu wzorach 
i  ins trukc jach .

Obok otrzym anych lim itó w  obow iązują no r­
m y  dla danego zakładu, zatw ierdzone przez je ­
dnostkę nadrzędną, są to no rm y pracy, obsłu­
gi, zużycia m a te ria łów  podstawowych i  pomoc­
niczych, no rm y dotyczące rem ontów , procesów 
technologicznych oraz no rm y dotyczące syste­
m ów  płac, zasad zaszeregowania robo tn ików  
i pracowników .

Poza tym  poszczególne dz ia ły  opracowują 
szereg m a te ria łów  pomocniczych potrzebnych 
do ustalenia w ie lkośc i zasadniczych. Poszcze­
gólne dz ia ły  organizacyjne przedsiębiorstwa 
część tych  m a te ria łów  niezbędnych do opraco­
w ania  p lanu o trzym u ją  od dzia łu  planowania 
(wytyczne), część od innych  kom órek o rgan i­
zacyjnych. Równocześnie poszczególne dzia ły  
przedm iotowe (funkcjonalne) o trzym u ją  po­
tw ie rdzen ie  obow iązujących norm  również z 
działu planowania.
Tabela  1

W  ten sposób ko m ó rk i przedm iotowe opraco­
w u jąc swój odcinek p lanu pow inny  w spółpra­
cować ściśle m iędzy sobą i  wzajem nie w ym ie ­
niać niezbędne m a te ria ły . W  te j Sytuacji jes t 
n iezw yk le  ważne w łaściwe zorganizowanie 
obiegu m ate ria łów  w  toku prac nad planem, 
aby nie by ło  p rzeryw an ia  pracy lu b  ponowne­
go opracowywania tych  samych m ateria łów  
przez poszczególne dzia ły  w  przedsiębiorstw ie. 
W arunk iem  sprawnego obiegu m ateria łów  w  to­
ku  prac nad planem  w  przedsiębiorstw ie jest 
ustalenie w łaściwego try b u  i  harm onogram u 
prac oraz ko le jności przekazywanych sobie m a­
te ria łów  przez poszczególne dzia ły. D la  p ra w i­
dłowego ustalenia harm onogram u niezbędne 
jest ustalenie: 1) ja k ie  kom órk i przedm iotowe 
odpowiedzialne są za poszczególne zagadnienia,
2) ja k ie  m a te ria ły  są im  niezbędne dla opraco­
w ania  ich  odcinka p lanu i od kogo m ają  te  ma­
te r ia ły  otrzym ywać.

Powiązania pom iędzy poszczególnymi kom ór­
kam i p rzedm io tow ym i oraz, wzajem na ich 
współzależność w toku prac nad planem  przed­
stawia się następująco:

C zęści p la n u  
te c h n .-e k o n o m .

K o m ó rk a  o d p o w ie d z , za o p ra ć , 
i  z ło ż e n ie  do  dz. p la n o w a n ia  
d anego  m a t.

M a te r ia ły  n ie z b ę d n e  i  p o d s ta ­
w y  o p ra c o w a n ia .

O d  k o g o  m a te r ia ły  p o d s ta w o w e  
o trz y m a ć

1 2 3 4

1. p ro d u k c ja
a) p ro d u k c ja  g lo b a ln a  i  t o ­

w a ro w a  w  ce na ch  n ie z m ie n ­
n y c h  i  b ie ż ą c y c h  o ra z  w g  i lo ­
ści i  a s o r ty m e n tu

%

d z ia ł p r o d u k c j i  ( te c h n ik ic z n o -  
p ro d u k e y jn y )

1. l im i t y  d o ty c z ą c e  p ro d u k ­
c j i  o g ó łe m  i  n a jw a ż n ie js z y c h  
w y ro b ó w  i lo ś c io w o

2. c e n y  n ie z m ie n n e  i  z b y tu
3. n o m e n k la tu ra  w y ro b ó w
4. u c h w a ła  R ząd u , za rz ą d z e n ia  

M in is t r a  i  c. z. co do  p ro ­
d u k c j i  w g  ilo ś c i

5. z m ia n a  re m a n e n tu  n a rz ę d z i i  
p rz y rz ą d ó w  p r o d u k c j i  w ła ­
s n e j na  ce le  p ro d u k c y jn e  
p rz e d s ię b io rs tw a  d o  u s ta le ­
n ia  p r o d u k c j i  g lo b a ln e j

6. o b lic z e n ie  z m ia n y  s ta n u  p ro ­
d u k c j i  n ie z a k o ń c z o n e j

d z ia ł p la n o w a n ia

ja k  w y ż e j 
ja k  w y ż e j

ja k  w y ż e j

o p ra c o w a n ie  w ła s n e  e w . p rz y  
w s p ó łp ra c y  z d z ia łe m  g łó w n e ­
go  te c h n o lo g a

o p ra c o w a n ie  w ła s n e

b) p ro d u k c ja  n o w y c h  w y ro b ó w

.

d z ia ł (p ro d u k c ji  ( te c h n ic z n o -  
p r o d u k c y jn y )

7. z a p o trz e b o w a n ie  na  w y r o b y  i 
częśc i p ro d u k c j i  w ła s n e j p rz e ­
zn aczone  d la  in w e s ty c j i  i  k a p i­
ta ln y c h  re m o n tó w  w y k o n y w a ­
n y c h  sposobem  g o s p o d a rc z y m  
o ra z  d la  d z ia ła ln o ś c i pozaza- 
k  lą d o w e j
1. l im i t y  i  w y ty c z n e

d z ia ł in w e s tc j i,  d z ia ł g łó w n e g o  
m e c h a n ik a  o ra z  o d p o w ie d n ie  
je d n o s tk i  o rg a n iz a c y jn e

d z ia ł p la n o w a n ia .

2. u s ta le n ie  h a rm o n o g ra m u  u -  
ru c h o m ie n ia  p r o d u k c j i  n o w y c h  
w y ro b ó w

o p ra co w a n ie , w ła s n e  p r z y  
w s p ó łp ra c y  z d z ia łe m  g łó w n e ­
go te c h n o lo g a

3. o p ra c o w a n ie  p ro ce só w  te c h ­
n o lo g ic z n y c h .

c) zd o ln o ść  p ro d u k c y jn a ja k  w y ż e j 1. p ra c o c h ło n n o ś ć  w y ro b ó w  (o 
i le  n a s tę p u je  z m ia n a  w  p ra c o ­
c h ło n n o ś c i r>a s k u te k  n o w e j 
te c h n o lo g ii)

d z ia ł g łó w n e g o  te c h n o lo g a  o- 
p ra c o w u ją c e g o  p la n  ro z w o ju  
te c h n ik i

2. z m ia n a  w  w y d a jn o ś c i u rz ą ­
dzeń  n a  s k u te k  z m ia n  te c h n ic z ­
n o -  o r  ga  n iż ą c y  j  n y c h .

ja k  w y ż e j

3. p rz y ro s t z d o ln o ś c i p r o d u k c y j­
n y c h  (e fe k ty  in w e s ty c y jn e ) .

4. z e s ta w ie n ie  c z y n n y c h  u rz ą ­
dzeń

d z ia ł in w e s ty c j i  p rz e z  d z ia ł p la ­
n o w a n ia

d z ia ł g łó w n e g o  m e c h a n ik a

d) p la n  z b y tu
d z ia ł z b y tu

5. p la n  k a p ita ln y c h  re m o n tó w  
u rz ą d z e ń , w p ły w  na  zd o ln o ść  
p ro d u k c y jn ą

1. re m a n e n t p o c z ą tk o w y  w y r o ­
b ó w  g o to w y c h , p ro g ra m  p ro ­
d u k c j i ,  z o b o w ią z a n ia  p la n o w e , 
k o ń c o w y  p la n o w a n y  re m a n e n t 
w y ro b ó w  g o to w y c h .

d z ia ł g łó w n e g o  m e c h a n ik a

o p ra c o w a n ie  w ła s n e  w  p o ro z u ­
m ie n iu  z d z ia łe m  p la n o w a n ia , 
z d z ia łe m  g łó w n e g o  k s ię g o w e g o  
i  d z ia łe m  te c h . p ro d u k c y jn y m
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2. ro z w ó j te c h n ik i

a) p la n  m e c h a n iz a c ji  p ra c o ­
c h ło n n y c h  i  c ię ż k ic h  ro b ó t 
o ra z  a u to m a ty z a c ji  p ro c e ­
sów  p r o d u k c y jn y c h ,

b) p la n  w p ro w a d z e n ia  i  ro z ­
sz e rz e n ia  p o s tę p o w y c h  p ro ­
ce sów  te c h n o lo g ic z n y c h  i  
m e to d  p ro d u k c y jn y c h ,

c) p la n  o p a n o w a n ia  p ro d u k c j i  
n o w y c h  m a s z y n , u rz ą d z e ń , 
m a te r ia łó w  i  w y ro b ó w ,

d) p la n  p ra c  n a u k o w o -b a d a w ­
c zych , k o n s t r u k c y jn y c h  i  d o ­
ś w ia d c z a ln y c h ,

e) p la n  o p ra c o w a n ia  i  w p ro w a ­
d z e n ia  n o rm .

3. p la n  z a tru d n ie n ia , w y d a j­
n o ś c i p ra c y  i  p ła c ,

A . p la n  z a tru d n ie n ia

a) ro b o tn ik ó w  g ru p y  p rz e m y ­
s ło w e j { r o b o tn ic y  b ezp o ­
ś re d n io  z a tru d n ie n i p rz y  
p ro d .),

b) r o b o tn ik ó w  g ru p y  p rz e m y ­
s ło w e j n ie  b e z p o ś re d n io  za ­
tru d n io n y c h .

c) pozostali#: 
in ż . - te c h n .
a d m .-b iu ro w i 
o b s łu g i

d) g ru p a  n ie p rz e m y s ło w a

B . w y d a jn o ś ć  p ra c y

C. ś re d n ie  p ła ce , fu n d u s z  p ła c  
i  b e z o so b o w y  fu n d u s z  p ła c .

E . p la n  w y u c z e n ia  z a w o d u  i  
p o d n ie s ie ń 5 a k w a l i f ik a c j i .

D . p la n  z a p o trz e b o w a n ia  na  
ro b o tn ik ó w  i '  je g o  p o k r y ­
c ie

F. p la n  n a k ła d ó w  na  b e z p ie ­
c z e ń s tw o  i  h ig ie n ę  p ra c y .

G. p la n  ś w ia d c z e ń  s o c ja ln y c h .

i .  p la n  z a o p a trz e n ia  i  z u ż y c ia  
m a te r ia ło w e g o .

3. p la n  k a p ita ln y c h  re m o n tó w
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d z ia ł g łó w n e g o  te c h n o lo g a  
(k o n s t ru k to ra )

d z ia ł p ra c y  i  p ła c y  

d z ia ł p ra c y  i  p ła c y

k o m ó rk a  B H P

d z ia ł p ra c y  i  p ła c y  lu b  k o ­
m ó rk a  A k c j i  S o c ja ln e j.

d z ia ł z a o p a trz e n ia

d z ia ł g łó w n e g o  m e c h a n ik a -

3

1. w n io s k i ra c jo n a liz a to rs k ie .
2. o p ra c o w a n ie  o d p o w ie d n ie j 

d o k u m e n ta c ji .

1. o p ra c o w a n ie  n o w e j te c h n o ­
lo g ii.

1. o p ra c o w a n ie  n o w e j te c h n o 1- 
lo g i i.

2. p o ie c e n ia  je d n o s te k  z w ie rz ­
c h n ic h  p o d ję c ia  p r o d u k c j i  
n o w y c h  w y ro b ó w .

1. o p ra c o w a n ie  n o w e j d o k u ­
m e n ta c ji  i  p rz e p ro w a d z e n ie  
b adań .

1. o p ra c o w a n ie  n o w y c h  n o rm  
p ra c y , z u ż y c ia  i tp .

| l im i t y  z a tru d n ie n ia  ś re d n ic h  
I p ła c , fu n d u s z u  p ła c  i  w y d a j­

n o śc i p ra c y .

1. n o rm y  p ra c y

2. b ia la n s  czasu ro bo cze g o .

3. p la n  p r o d u k c j i  (p ra c o c h ło n ­
ność p r o d u k c j i  z u w z g lę d ­
n ie n ie m  p rz e k ro c z e n ia  n o rm ).

4. w y ty c z n e  w z ro s tu  w y d a jn o ­
śc i p ra c y .

5. n o r m y  o b s łu g i u rz ą d z e ń  i  
a g re g a tó w

8. e ta ty

1. e ta ty  p e rs o n e lu  g o s p o d a rk i 
p o z a k ła d o w e j, p ro g ra m  p ra c  
g o s p o d a rk i p o z a z a k ła d .

1. p la n  p r o d u k c j i  w g  i lo ś c i  i  
w a r to ś c i.

2. p la n  z a tru d n ie n ia .

1. t a r y f i k a to r y  ro b ó t .
?. s y s te m y  p ła c .
3. dane  d o ty c z ą c e  w ie lk o ś c i 

bezosobow ego  fu n d u s z u  p ła c .

1. z a p o trz e b o w a n ie  n a  k w a l i  
f ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w

2. z a p o trz e b o w a n ie  w y n ik a ją c e  
z p la n u  z a tru d n ie n ia .

3. dane  d o ty c z ą c e  z a tru d n ie ­
n ia , k w a l i f i k a c j i ,  p o trz e b n e  
do  p la n u  s z k o le n ia ,

m a te r ia ły  i  w n io s k i o d  o d ­
p o w ie d n ic h  k o m ó re k  w  o n a r -  
c iu  o  p rz e p is y  i  za sad y  B H P ,

o b o w ią z u ją c e  p rz e p is y  p a ń s t­
w o w e  i  b ra n ż o w e .

1. n o rm y  z u ż y c ia  m a te r ia łó w  
p o d s ta w o w y c h , s u ro w c ó w , 
p ó łfa b r y k a tó w  i  w y ro b ó w  
g o to w y c h
(w  p ro d . p rz e m y s ło w e j) .

2. p ro g ra m  p r o d u k c i i
3. z u ż y c ie  m a te r .a łó w  p a liw a  i  

e n e rg ii  d la ' c e ló w  re m o n to ­
w y c h  sys t. gosp.

4. z u ż y c ie  m a te r ia łó w  d la  in ­
w e s ty c j i  sposobem  g o s p o d a r­
czym

5. z u ż y c ie  m a te r ia łó w  d la  ce­
ló w  g o s p o d a rc z y c h , in w e n ­
ta rz  k r ó tk o t r w a ły ,  u m u n d u ­
ro w a n ie .

1. z e s ta w ie n ie  m a s z y n  i  u rz ą ­
dzeń  p rz e z n a c z o n y c h  do  re^- 
m a n tu .

2. o p ra c o w a n ie  k o s z to ry s ó w  re ­
m o n tó w  po lszcze g ó ln ych  o- 
b e k tó w .

3. l im i t y .
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m a te r ia ły  z w y d z ia łó w  (od' 
d z ia łó w  p ro d u k c y jn y c h )  i  o - 
p ra c o w a n ie  w ła s n e .

o p ra c o w a n ie  w ła sn e  

o p ra c o w a n ie  w ła s n e  

p o le c e n ia  c e n tra ln e g o  za rząd u

o p ra c o w a n ie  w ła s n e

o p ra c o w a n ie  w ła s n e

z d z ia łu  p la n o w a n ia

o p ra ć , p r z y  w s p ó łp r .  g ł.  te c h n  
i  dz. p ro d . 
o p ra c o w a n ie  w ła s n e

z d z ia łu  p r o d u k c j i

o p ra ć , w ła s n e  w  p o ro z u m ie n iu  
z dz. p la n . g ł.  te c h n . (w g  p la  
n u  ro z w o ju  te c h n ik i)  i  dz. p ro d  
o p ra ć , w ła s n e  w  p o ro z u m ie n iu  
z dz . p ro d . i  g ł.  m e ch .

o p ra c o w a n ie  w ła s n e

o p ra c o w a n ie  w ła s n e  w  o p a r  
*iu  o  m a te r ia ły  z o d p o w ie d  

n ic h  k o m ó re k  i  je d n . o rg .

o p ra c o w a n ie  d z ia łu  p ro d u k c j ii ! ;, , ■ . ': ... ; -
o p ra c o w a n ie  w ła s n e  

o p ra c o w a n ie  w ła s n e
1 ■ i : : ; 'j

w n io s k i od  k ie ro w n ic tw a  i  od 
in n y c h  d z ia łó w

o p ra ć . w ł.  w  p o ro z . z o dpo  
w ie d n . dz. o ra z  z k o m . sz k o l

o p ra ć . w ł.  w  p o ro z . z rada  
m ie js c . zw . za w . i  g ł.  m e ch .

o p ra ć . w ł.  w  p o ro z . z ra dą  
m ie js c , z w . zaw .

f z ia ł  g łó w n e g o  te c h n o lo g a

z d z ia łu  te c h n ic z n o - îp ro d u k -  
;y jn e g o
iz ia ł  g łó w n e g o  m e c h a n ik a  

Iz ia ł in w e s ty c j i

lz 1 a ł g o s p o d a rc z y , d z ia ł p ra c ; 
i p ła c y

o p ra c o w a n ie  w ła s n e

d z ia ł p la n o w a n ia



1 2 3 4

3. p la n  In w e s ty c j i d z ia ł in w e s ty c j i 1. w y ty c z n e  w ie lo le tn ie .
2. m a te r ia ły  d o tyczą ce  z m ia n  

u rz ą d z e ń  i  m a s z y n  w  z w ią z ­
k u  z ro z w o je m  p r o d u k c j i  i  
te c h n ik i .

z d z ia łu  p la n o w a n ia
d z ia ł g łó w n e g o  te c h n o lo g a  i  o -
p ra c o w a n ia  w ła s n e

3. l im i t y  .i w y ty c z n e . z d z ia łu  p la n o w a n ia
___________________ \

7. p la n  k o s z tó w  w ła s n y c h :
a) n a k ła d y  i  k o s z ty  p r o d u k c j i  

p o d s ta w o w e j,
b) k o s z ty  w y d z ia ło w e ,

c) k o s z ty  o g ó ln o z a k ła d o w e

d z ia ł p la n o w a n ia 1. p la n  z u ż y c ia  i  n o rm y  z u ż y ­
c ia  s u ro w c ó w . t

2. z u ż y c ie  e n e rg ii  i  p a l iw .
3. p ła ce .
4. a m a r ty z a c ja  ś ro d k ó w  t r w a ­

ły c h .
5. p la n  re m o n tó w  sposobem  

g o s p o d a rc z y m .
6. p la n  in w e s ty c j i  sposobem  

g o s p o d a rc z y m .
7. p ro g ra m  p r o d u k c j i .

d z ia ł z a o p a trz e n ia  i  g łó w n e g o
te c h n o lo g a
d z ia ł p ra c y  i  p ła c y

d z ia ł g łó w n e g o  k s ię g o w e g o

d z ia ł g łó w ie g o  m e c h a n ik a

d z ia ł in w e s ty c j i

d z ia ł p r o d u k c j i

d) k o s z ty  je d n o s tk o w e  ( k a lk u ­
la c j i )

e) p la n  o b n iż e n ia  k o s z tó w  
p r o d u k c j i  p o ró w n y w a ln e j

8. m a te r ia ły  d o ty c z ą c e  u s ta le ­
n ia  k o s z tó w  o g ó ln o z a k ła d o ­

w y c h .

d z ia ł p r o d u k c j i  z o d p o w ie d ­
n ic h  d z ia łó w , g łó w n ie  z d z ia łu  
g ospodarczego

9. M a te r ia ły  d o ty c z ą c e  u s ta ­
le n ia  k o s z tó w  w y d z ia ło w y c h .

z o d p o w ie d n ic h  d z ia łó w  i  z 
d z ia łu  g łó w n e g o  m e c h a n ik a

10. dane  s p ra w o zd a w cze , ana - 
. l iz y  i tp .

11. l im i t y  o b n iż k i  k o s z tó w .

z d z ia łu  g łó w n e g o  k s ię g o w e g o

p rz e k a z a n e  p rz e z  c e n t ra ln y  z a ­
rzą d

8. p la n  f in a n s o w y d z ia ł f in a n s o w y 1. k o s z ty  w ła s n e
2. b ila n s e  za o k re s  u b ie g ły .
3. re a liz a c ja  p r o d u k c j i .
4. m a te r ia ły  d o ty c z ą c e  ś ro d ­
k ó w  o b ro to w y c h .

z d z ia łu  p la n o w a n ia  
z d z ia łu  g łó w n e g o  k s ię g o w e g o  
z d z ia łu  z b y tu  
z d z ia łu  z a o p a trz e n ia , 
o p ra c o w a n ia  w ła s n e

W  zw iązku z k ró tk im  okresem czasu (1 m ie­
siąc), w  k tó ry m  m usi być opracowany plan, 
przedsiębiorstwo czeka bardzo wytężona pra­
ca. P raw id łow e oraz term inow e opracowanie 
p lanu jest w  dużej m ierze uzależnione od w ła ­
ściwej o rgan izacji i  usta lenia harm onogram u 
prac nad planem. D okładn ie  opracowany har­
m onogram  pozwala na w ye lim inow an ie  w  w ie ­
lu  przypadkach dub lorran ia  pracy na poszcze­
gólnych odcinkach oraz na racjonalne w yko ­
rzystanie czasu pracy personelu zatrudnionego 
p rzy  planie. P raw id łow o sporządzony harm o­
nogram  prac nad planem  m usi uwzględniać ko­
lejność prac i  wzajem ne ich  powiązanie oraz 
uzgadniać je  w  czasie. Jak wskazują doświad­
czenia, harm onogram  ta k i pow in ien  obejmo­
wać 4 podstawowe okresy: a) p fżygotowawczy, 
b) wstępny, c) w łaściwego opracowania planu,
d) końcowy.

O k r e s  p r z y g o t o w a w c z y  obejm u­
je  okres przed otrzym aniem  poleceń i  w y tycz ­
nych z centralnego zarządu (około 4 tygodni). 
W  okresie tym  pow inny  być opracowane c y fry  
w yn ikow e  p lanu inw estycyjnego i  p lan kap i­
ta lnych  rem ontów  oraz pow inny  być rozpoczę­
te prace nad planem  rozw o ju  techn ik i p rzy 
równoczesnym opracow yw aniu analiz wstęp­
nych, g łów nie  dotyczących oceny w ykonan ia  
p lanu za okres ub ieg ły, osiągniętych w skaźni­
ków , ana lizy  sprawozdań. G łów ny ciężar prac 
w  tym  okresie spoczywa na dziale p lanowa­
nia.

W s t ę p n y  o k r e s  p r a c  nad planem  po­
w in ie n  obejmować okres od o trzym an ia  zadań 
z centralnego zarządu do zatw ierdzenia przez 
k ie row n ic tw o  przedsiębiorstwa w ytycznych  do 
pracy dla kom órek przedm iotowych. W  tym  
okresie dz ia ł p lanowania pow in ien  porównać

przygotowane m a te ria ły  i  ana lizy z o trzym a­
n ym i lim ita m i, opracować ostateczne w n iosk i 
(konsu ltu jąc z in n y m i działam i) co do poszcze­
gólnych zadań i  try b u  opracowania p lanu oraz 
przedstaw ić w ytyczne na naradzie zespołu k ie ­
rowniczego (k ie row n icy  działów, oddziałów, 
przodu jący robotn icy, organizacja pa rty jna ). 
Celem narady jest szczegółowe om ówienie za­
dań otrzym anych z centralnego zarządu oraz 
zapoznanie z n im i najszerszego ogółu pracow­
n ików . W  okresie ty m  ustala się rów nież szcze­
gó łow y try b  prac nad planem.

O k r e s  w ł a ś c i w e g o  o p r a c o w a ­
n i a  p l a n u  stanow i okres głównego nasi­
len ia  prac nad planem  w  przedsiębiorstw ie. 
W  tym  okresie dzia ł p lanowania pow in ien  prze­
kazać w ytyczne do kom órek przedm iotowych, 
k tó re  opracowują szczegółowe m a te ria ły  do 
planu. P ow in ien on koordynować pracę, czu­
wać nad przebiegiem  prac i  usuwać trudności, 
w  przypadkach w ą tp liw y c h  w ym agających de­
cyz ji k ie row n ic tw a  dzia ł p lanowania pow in ien 
w  toku prac nad planem  przedstaw iać te p ro ­
b lem y do decyzji d y rek to ra  przedsiębiorstwa.

O k r e s  k o ń c o w y  obe jm u je  okres 3 
ostatnich d n i harm onogram u i  zamyka się zło­
żeniem p lanu w  cen tra lnym  zarządzie do za­
tw ierdzenia. W  tym  okresie dzia ł p lanowania 
opracowuje po uzyskaniu m a te ria łów  z kom ó­
re k  przedm iotowych, ostateczny p ro jek t. D zia ł 
p lanow ania nie ¡robi tego w  oderwaniu od ko ­
m órek przedm iotowych, lecz uzgadnia i  kon­
su ltu je  niezgodności oraz zagadnienia wym aga­
jące w yjaśnień. Po opracowaniu p lanu dział 
p lanowania pow in ien  przedstaw ić p lan  na na­
radzie ak tyw ń  przedsiębiorstwa i ew entua ln ie  
na naradach oddziałowych. Po przedyskutow a­
n iu  i  w yciągn ięc iu  w niosków  dz ia ł p lanowania
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pow in ien  przedstaw ić p lan d y re k to ro w i przed­
sięb iorstw a do zatw ierdzenia.

N arady a k tyw u  przedsiębiorstwa nad p la ­
nem w  okresie przygotowawczym , wstępnym  
i  końcow ym  nie w yk lucza ją  om aw iania poszcze­
gólnych zagadnień w  działach i  oddziałach. 
Szeroki udzia ł załogi we w szystkich fazach 
podnosi wartość opracowania p lanu, pozwala 
na szerokie sięgnięcie do u k ry ty c h  rezerw, do 
doświadczeń przodujących robo tn ików . Wiąże 
również załogę z planem, co następnie ma ol­
b rzym ie  znaczenie w  walce o jego w ykonanie  
i  przekroczenie.

Na podstawie doświadczeń p ra k ty k i można 
usta lić następującą ram ową kolejność prac nad 
planem, począwszy od okresu przygotow aw ­
czego:

1. Ustalenie rozm iaru  i charakteru  inw es ty ­
c ji oraz oddawania ich do uży tku  (przyrost 
zdolności p rodukcy jne j, e fek ty  inw estycyjne). 
Zna jdu je  to swoje odzw ierciedlenie w  planie 
rozw o ju  techn ik i oraz ma w p ły w  na wzrost 
zdolności p rodukcy jne j.

2. Ustalenie k ie ru n ku  i  w ie lkości ka p ita l­
nych rem ontów  oraz średnich i  bieżących. 
Z usta len iam i ty m i wiąże się okres przestojów  
maszyn i urządzeń, co z ko le i w p ływ a  na zdol­
ność p rodukcyjną .

3. Ustalenie zadań w  zakresie rozw o ju  tech­
n ik i (nowa technologia, poprawa norm , u ru ­
chomienie nowej p rodukc ji), co w p ływ a  na 
zdolność p rodukcyjną .

4. Ustalenie (wstępne) program u p rodukc ji, 
ilościowego i  w g asortym entu.

5. A na liza  pracochłonności p ro d u kc ji w  
oparciu o no rm y pracy i  ustalone procesy pro ­
dukcy jne  (biorąc pod uwagę założony rozwój 
techn ik i).

6. A na liza  zdolności p rodukcy jne j urządzeń 
i maszyn w  oparciu o inw estyc je  (nowe urzą­
dzenia), kap ita lne  rem onty (planowane posto­
je  remontowe) i  osiągnięcia p lanu rozw oju  
techn ik i.

7. Ostateczne usta lenie program u p ro d u kc ji 
przez uzgodnienie punk tów  5 i 6 pod kątem  
pełnego w ykorzys tan ia  zdolności p rodukcy jne j.

8. Ustalenie za trudn ien ia  robo tn ików  p ro ­
dukcy jnych  w  oparciu o prachochłonność p ro ­
gram u produkcyjnego, b ilans czasu roboczego 
i  no rm y pracy oraz opracowanie zapotrzebowa­
n ia  na robo tn ików  i  opracowanie zatrudn ien ia  
pozostałych g rup pracow n ików  w  oparciu 
o e ta ty  i  no rm y obsługi. Następnie w  oparciu
0 średnią płacę przekazaną przez cen tra lny  za­
rząd należy przejść do funduszu płac. Należy 
jednak zaznaczyć p rzy  tym , że cały szereg prac 
wstępnych, ja k  np.: usta lenie za trudn ien ia  ro ­
bo tn ików  n ieprodukcy jnych , pracow n ików  ob­
sług i, p racow n ików  adm in is tracy jno -b iu row ych , 
inżyn ie ry jno -techn icznych  itp . można prze­
prowadzić wcześniej. Można też przygotować 
wcześniej m a te ria ł dotyczący średnich płac
1 funduszu, świadczeń socja lnych i  BHP, oraz

przeprowadzić analizę norm  pracy i  ich  śred­
niego wykonania.

9. Opracowanie zaopatrzenia i  zużycia ma­
teria łowego w  oparciu  o program  p ro d u kc ji 
i  no rm y zużycia z tym , że wstępne prace m o­
gą być prowadzone wcześniej na odcinku norm  
zużycia i  zużycia m ateria łowego na cele nie­
produkcyjne .

10. Opracowanie p lanu  kosźtów w łasnych 
w  oparciu o usta lony program  p rodukcy jny , za­
trudn ien ie  i płace, zużycie m ateria łow e i pozo­
stałe elem enty kosztów oraz w  oparciu o ma­
te r ia ły  dotyczące kosztów ogólnozakładowych 
i w ydzia łow ych. Cały szereg w yżej w ym ien io ­
nych  prac może być w ykonany wcześniej.

11. Opracowanie p lanu finansowego w  opar­
ciu o p lan p rodukcy jny , zaopatrzenia, płac 
i kosztów z tym , że szereg prac w stępnych m o­
że być pod ję ty  wcześniej.

Przed przystąp ien iem  do opracowania ha r­
monogram u należy zebrać ze w szystk ich  dzia­
łów  i  stanow isk pracy opracowujących p lan da­
ne określające ilość czasu potrzebną, poszcze­
gó lnym  działom  na opracowanie w łaściw ych 
odcinków  planu, oraz in fo rm ac je  co do danych, 
ja k im i pow in ien  dzia ł dysponować i  w  ja k im  
czasie. Po przedyskutow aniu  p ro je k tu  harm o­
nogram u na naradzie a k tyw u  przedsiębiorstwa, 
należy opracować ostateczny tekst harm onogra­
m u oraz przekazać go poszczególnym działom. 
H arm onogram  pow in ien  zawierać om ówienie 
w szystk ich  czynności zw iązanych z pracam i nad 
zbieraniem  dokum entacji p ie rw o tne j oraz nad 
samym sporządzaniem planów. Dokładne usta­
len ie  harm onogram u wym aga dużego zasobu 
doświadczenia oraz znajomości specy fik i przed­
siębiorstwa. A b y  harm onogram  osiągnął w ła ­
ściw y cel m usi on być bardzo dokładn ie prze­
strzegany. K o n tro la  przestrzegania harm ono­
gram u pow inna być przeprowadzana przez 
dzia ł p lanowania codziennie. W  przypadku 
ew entua lnych odchyleń pow inno nastąpić na­
tychm iast urea ln ien ie  harm onogram u. Z kon­
tro lą  łączy & £  n ierozerw aln ie  analiza przyczyn 
n iedo trzym jB ran ia  wyznaczonych te rm inów  
przez harm onogram , ja k  rów nież analiza ja ­
kości m a te ria łów  przekazywanych z jednych  
dzia łów  do drugich, oraz m obilizow anie  p ra ­
cow ników  na zagrożonych odąinkach. Równo­
cześnie dzia ł p lanowania pow in ien  zwracać 
baczną uwagę na w ew nętrzną zgodność p lanów  
odcinkowych, aby poszczególne części p lanów  
s ta n o w iły  wzajemną, powiązaną, skoordynowa­
ną całość. P rzykładem  ramowego harm onogra­
m u prac nad planem  jest załączony w ykres gra­
ficzny, ilu s tru ją c y  ile  czasu poszczególne dzia­
ły  i  stanowiska p racy pow inny  opracowywać 
poszczególne części p lanu. Tego rodzaju w y ­
kres pozwala na orien tow an ie  się w  obciąże­
n iu  poszczególnych działów , co um oż liw ia  
ewentualne przesuwanie p racow n ików  z jedne­
go dzia łu  do drugiego w  celu usuwania zaha­
m owań w  pracy nad planem. 
P r z y k ł a d o w y  p r o j e k t  r o z w i ą ­
z a n i a  g r a f i c z n e g o  h a r m o n o g r a ­

m u  p r a c  n a d  p l a n e m .
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P raw id łow a organizacja prac nad planem  
i  przestrzeganie ustalonego harm onogram u są 
w a runk iem  sprawnego opracowania planu. Pa­
m iętać jednak należy, że p raw id łow e  opraco­
wanie p lanu  zależy przede w szystk im  od w ła ­
ściwego usta lenia zadań planowych, zgodnego 
z w ym ogam i ob iek tyw nych  p raw  ekonomicz­
nych socja lizm u i  ob iek tyw nych  w arunków  
działalności przedsiębiorstwa. W artość p lanu 
zależy w  szczególności od tego, czy p lan ten 
m aksym aln ie  w yko rzys tu je  rezerw y p roduk­
cy jne i  u k ry te  zasoby przedsiębiorstwa, czy za­

dania jego opiera ją się na norm ach średnio- 
progresywnych, uogóln ia jących doświadczenie 
przodujących b rygad i robo tn ików . Obok rea­
liz a c ji tych  w ym ogów  sprawna organizacja 
prac nad planem  w  przedsiębiorstwach prze­
m ysłow ych przyczyn ić  się może w  dużym  sto­
pn iu  do w łaściwego w ykonan ia  zadań, jak ie  
staw ia przed aparatem planowania P artia  
i  Rząd w  zw iązku z opracowaniem planów 
techniczno -  ekonom icznych przedsiębiorstw  
przem ysłow ych na r. 1954.

O ŚCIŚLEJSZE POWIĄZANIE WYNALAZCZOŚCI
Z PLANOWANIEM

«
M ieczysław  D W O R C ZY K

W YN ALAZC ZO ŚĆ  pracownicza rozw ija  się 
nieustannie coraz bardzie j oddziału jąc 

na rozw ó j gospodarki narodowej. Coraz w ięk ­
sza liczba pracujących bierze udzia ł w  ty m  
ruchu. Ilość zgłoszonych p ro jek tów , wynoszą­
ca w  la tach 1950 i  1951 odpowiednio 53 i  54 tys., 
podniosła się w  roku  1952 do 125 tys., 
a  w  p ie rw szym  półroczu 1953 r . do1 99.918. 
P rzew idyw ane oszczędności na sku tek p ro ­
je k tó w  nacjonalizacyjnych, określone b y ły  
w  1950 r. na 44 m in . zł-, w  la tach 1951— 1952 
odpow iednio na 360 i  850 m in . zł., w  I  zaś 
półroczu 1953 r. na 540 mlin. z ł. N iekorzystnym  
jednak objawem  jest w zrost ilości p ro jek tów  
zgłoszonych a n ie wprowadzonych do p roduk­
c ji. L iczba ich z 11.600 w  półroczu 1951 r. 
wzrosła do 43.915 w  p ierw szym  półroczu 
1953 r. P ro je k ty  tak ie  nazyw a ją  się „za leg łe“ , 
a stosunek ich  do zgłoszonych w yrażany jest 
tzw- w skaźnik iem  zaległości. W skaźnik ten, 
obliczany m iesięcznie, wzrósł (z pew nym i wa­
haniam i) z  2,5 w  I  półroczu 1951 r. do 2,75 
w  I  półroczu 1953 r.

Oczywiście zaległości w  rozpa tryw an iu  i  re ­
a lizac ji p ro je k tu  dzia ła ją hamująco na um a- 
■sowienie rac jona lizac ji. Ruch rac jona liza to rsk i 
pow in ien  zaś przyb ierać coraz bardzie j maso­
w y  charakte r i dawać coraz większe korzyści 
ekonomiczne oraz w p ływ ać  na rozwój postępu 
technicznego.

W  p ierw szym  rzędzie dbają o rozw ój w y ­
nalazczości pracowniczej adm in istrac ja  gospo­
darcza oraz zw iązk i zawodowe pod ogólnym  
k ie row n ic tw em  p a rtii. W spółdzia ła ją przy tym  
stowarzyszenia naukowo-techniczne inżyn ie ­
ró w  i  techników , pracow n icy naukow i w yż ­
szych uczeln i technicznych oraz in s ty tu tó w  
naukowo-badawczych.

Zadania poszczególnych czynn ików  w  ogól­
nym  zarysie przedstaw ia ją  się następująco. 
A dm in is trac ja  gospodarcza k ie ru je  organizacją 
ruchu  wynalazczości, usta la  ogólne tendencje 
rozwojowe w  porozum ien iu ze zw iązkam i za­

w odow ym i i  zapewnia środk i na jego rozw ój. 
Z w ią zk i zawodowe prowadzą zaś pracę w  k ie - 

* ru n ku  um asowienia wynalazczości. Ich  organy 
k ie ru ją  ogólną m ob ilizac ją  załóg do rozw ijan ia  
rac jona lizac ji i  sp raw u ją  społeczną kon tro lę  
pracy a d m in is tra c ji w  zakresie k ie row an ia  w y ­
nalazczością w  przedsiębiorstwach. S tow arzy­
szenia naukowo-techniczne m ają  za zadanie . 
m. in . doszkalanie rac jona liza to rów , podno­
szenie ich w iedzy fachowej oraz organ izacji 
w łaściw e j pomocy technicznej we w szelk ie j 
fo rm ie . P racow nicy naukow i wyższych uczelni 
technicznych i  in s ty tu tó w  naukowo-badawczych 
współdzia ła ją  przede w szystk im  w  przepraco­
w yw a n iu  specjalnie trudnych  prob lem ów  z ra ­
c jona liza to ram i i  k ie ro w n ic tw a m i przedsię­
b iorstw - W  m in isterstw ach, cen tra lnych  zarzą­
dach oraz w  zakładach p racy  is tn ie ją  specjal­
ne ko m ó rk i zajm ujące się wynalazczością. 
W  związkach zawodowych sprawam i w ynalaz­
czości za jm u ją  się g łów nie w ydz ia ły  współza­
w odnictw a i  rac jona lizac ji w  zarządach g łów ­
nych, gabinety techniczne w  ORZZ oraz k lu b y  
techn ik i i  rac jona lizac ji. W  stowarzyszeniach 
naukowo-technicznych spraw am i rac jona lizac ji 
za jm u ją  się p rezyd ia  zarządów g łównych, w o­
jew ódzkie oddzia ły  NOT, zakładowe ko ła  sto­
warzyszeń inżyn ie rów  i  techników . W  w yż­
szych uczelniach technicznych is tn ie ją  poradnie 
racjonalizatorskie , a czasem dzia ła ją  kom ite ty  
współpracy naukowców  i  robo tn ików .

*

Pod pojęciem  planowania wynalazczości ro ­
zum ie się p lanowanie zadań, e fektów , jak ie  ma 
dać wynalazczość oraz śrbdków na ich  uzyska­
nie. Jednym  z podstawowych elem entów w  p la ­
now aniu  rozw o ju  wynalazczości jest wskazy­
wanie rac jona liza to rom  konkre tnych  zadań 
teechnicznych do rozwiązania. F o rm y plano­
w ania zm ien ia ły  się, np. w  d ru g ie j połow ie 
r. 1951 wprowadzono ty tu łe m  próby tzw . p ro ­
gram y umasowienia wynalazczości w  w y typ o -



wanyeh zakładach pracy. P rogram  ta k i składał 
się z 2 części: w  p ierwszej części podane b y ły  / 
w y n ik i1, jak ie  zakład m ia ł uzyskać w  fo rm ie  
ilośc i zgłoszonych oraz p rzy ję tych  do w yko rzy ­
stania p ro jek tów , w  d rug ie j —  należało zapla­
nować środk i d la  ich  rea lizac ji w  fo rm ie  np- 
zorganizowania b rygad robotn ilczo-inżynier- 
skich, odczytów itp . P rogram  ten ponadto b y ł 
w spó lnym  planem  dzia łan ia  d la  w szystkich 
za jm ujących się rozw o jem  wynalazczości 
w  przedsiębiorstw ie. Po w yp róbow an iu  tego 
rodza ju  fo rm  planowania wynalazczości w  k i l ­
kunastu zakładach, ko m ó rk i wynalazczości re­
sortów  w prow adz iły  p la n y  rozw o ju  w yna laz­
czości na r. 1952.

W prowadzenie p lanow ania rozw o ju  w yna laz­
czości w ed ług  oceny IV  K ra jo w e j N arady A k ty ­
w u  Racjonalizatorskiego było, łącznie z rozsze­
rzeniem  tematycznego k ie row an ia  pracą rac jo ­
na liza to rów  podstawowym  czynnik iem , dzięki 
k tó rem u  uzyskano w  r. 1952 przeszło 2 -k ro tn y  
rozwój wynalazczości w  porów nan iu  z r. 195i .  
Te fo rm y  planowania posiadały jednak szereg ■ 
braków , k tó re  ostatnio u ja w n iły  się bardzo w y ­
raźnie. Do najw ażnie jszych z n ich  należą: b rak 
ścisłego pow iązania z planem  techniczno-ekono­
m icznym  oraz w yraźn ie  niedostateczny brak 
w spó łpracy m iędzy adm in istrac ją , zw iązkam i 
zawodowym i i  stowarzyszeniam i naukowo- 
techn icznym i w  okresie sporządzania przez nie 
p lanu  ro zw o ju  wynalazczości i  budżetu.

W  planach rozw o ju  wynalazczości przeważnie 
n ie  zamieszczano np. zapotrzebowania na ma­
szyno- i  roboczo-godziny an i na środk i finanso­
we. N ie. by ło  rów nież danych ekonomicznych, 
k tó re  by  ilu s tro w a ły  w  u jęc iu  finansowym , cał­
kow ite  nak łady na wynalazczość i  p rzew idyw a­
ne e fekty. B ra k  analizy ekonomicznej osłabiał 
pozycję kom órek wynalazczości, k tó re  nie b y ły  
w  stanie odpowiedzieć na py tan ie  —  co w yna ­
lazczość daje w  zam ian za p lanowane nakłady. 
S łużby finansowe zakładu n ie  s ta ra ły  się o ze­
bran ie  odpow iednich danych. In ic ja tyw ę  w  tym  
k ie ru n ku  w ykaza ły  raczej ty lk o  przodujące ko­
m ó rk i wynalazczości, np. w  hucie „F e rru m ,“  
w  w y n ik u  czego w  roćznym  i  kw a rta ln ych  p la ­
nach p rodukcy jnych  p lanu je  się tam  czas (go­
dziny) na realizację pom ysłów, a wynalazczość 
ma zapewnione środki pieniężne w  planach f i ­
nansowych.

W  początkowym  okresie rozw o ju  w yna laz­
czości, p rzy  je j n ie w ie lk im  um asowieniu, środki 
potrzebne na realizację p ro je k tó w  b y ły  n ie w ie l­
k ie  i  m og ły  być wygospodarowane z posiada­
nych rezerw . Zw iększenie dyscyp liny  w  plano­
w aniu , zwłaszcza finansowym , napięte p lany, 
konieczność wyznaczenia środków  na rozw ój 
wynalazczości, np. w  średnim  przedsiębiorstw ie 
rzędu k ilkudz ies ięc iu  tysięcy roboczo-godzin 
i  k ilku se t tysięcy zło tych, zmuszają do zapew­
nien ia  w  planach odpow iednich nakładów, na 
wynalazczość.. Należy rów nież pamiętać, że gdy 
np. resort w ystępu je  z now ym i propozycjam i 
pod adresem zw iązku zawodowego, czy stowa­
rzyszenia naukowo-technicznego m usi to robić 
w tedy, k ie d y  fundusze ich  nie są jeszcze prze­
znaczone na inne cele oraz pow in ien  podać spo­

soby powiązania ich  działalności z p lanam i tech­
niczno-ekonom icznym i.

M etodyka p lanow ania rozw o ju  wynalazczoś­
c i pow inna odpowiadać szeregowi w arunków . 
P lany rozw o ju  wynalazczości muszą podawać 
zestawienie p lanow anych w y n ik ó w  działalności 
wynalazczej oraz potrzebnych środków do ich 
rea lizacji. P lany  te należy uważać za podsta­
wowe narzędzie k ie row an ia  spraw am i w yna laz­
czości przez poszczególne p iony: adm in istrac ję , 
zw iązk i Zawodowe, stowarzyszenia naukowo- 
techniczne i  szkoły wyższe. P lany te pow inny 
w  m oż liw ie  dużym  stopn iu  pobudzać aktywność 
organów specjalnie powołanych do rozw ijan ia  
wynalazczości w  resortach, gabinetów  technicz­
nych p rzy  ORZZ, poradn i racjonalizatorskich , 

' kom ite tów  współpracy naukowców z robo tn ika ­
m i oraz organów za jm ujących się spraw am i w y ­
nalazczości, jako jedną z g łów nych dziedzin swej 
działalności, a w ięc: w ydz ia łów  p rodukcy jnych  
i  ku ltu ra lno -ośw ia tow ych  p rzy  ORZZ, zarządów 
g łów nych stowarzyszeń inżyn ie rów  i  techników  
oraz oddziałów w o jew ódzkich NOT. P lany te 
muszą wreszcie zapewniać m oż liw ie  najlepszą 
na danym  etapie współpracę w  ro zw ija n iu  ru ­
chu wynalazczości przez wszystkie powołane' do 
tego organa.

P lany rozw o ju  wynalazczości spe łn ia ją  swoje 
zadanie wówczas, gdy m etodyka ich  opracowy­
w ania  p rzy jm ie  założenie, że is tn ie je  jeden plan 
rozw o ju  wynalazczości obowiązujący; d la  dane­
go resortu  oraz w spó łpracujących z n im  bez­
pośrednio: zarządu głównego zw iązku zawodo­
wego i  branżowego stowarzyszenia naukowo- 
technicznego, a także iż w  ich  planach dzia ła l­
ności znajdzie to odpowiednie odbicie. Trzeba 
rów nież p rzy jąć  za podstawę, że p la n y  rozw oju  
wynalazczości i  działalności odpow iednich or­
ganów znajdą pełne odbicie w  odpowiednich 
planach techniczno-ekonom icznych oraz budże­
tach, gdyż ty lk o  w tedy będą one realne.

Opracowywanie planów sw oje j działalności 
przez organa zw iązków  zawodowych, s tow arzy­
szeń naukowo-technicznych, wyższe uczelnie 
techniczne odbywa się w  okresie opracowywa­
n ia  budżetu państwa. W  tym  w ięc czasie do p la ­
nów  ich  działalności pow inny  wejść sp raw y ra ­
cjonalizacji.

Zam ie rzen ia . w  zakresie ro zw ijan ia  w yna laz­
czości w  k ra ju  na ro k  przysz ły  zawarte zostaną 
w  w ie lu  planach i  w ytycznych . W  p ion ie  adm i­
n is tra c ji w ytyczne  rozw o ju  wynalazczości w  fo r­
m ie  w skaźn ików  oraz g łów nie jszych zamierzeń 
w  ska li k ra ju  i  resortów , k tó re  m a ją  nadawać 
k ie runek  wynalazczości w  p rzysz łym  okresie 
opracowywane są przez centra lną jednostkę po­
wołaną do k ie row an ia  wynalazczością w  k ra ju  
-—- obecnie przez PKPG . Poza tym  rozw ó j w y ­
nalazczości ob ję ty  zostanie przez roczne, k w a r­
ta lne  i  miesięczne p lany  pracy W ydz ia łu  W y- 

■ nalazczości Pracowniczej w  P K P G ; roczne, 
kw a rta lne  i. miesięczne p lany  U rzędu Patento­
wego oraz jego kom órek; p lany  rozw o ju  w yna ­
lazczości resortów, cen tra lnych  zarządów zna j­
dujące odbicie w  planach techniczno-ekonom icz­
nych; roczne, kw a rta ln e  i  miesięczne p lany  pra­
cy w ydzia łów  wynalazczości lu b  ich  odpowied-
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n ików  w  resortach, cen tra lnych  urzędach; rocz­
ne i  kw a rta lne  p lany  rozw o ju  wynalazczości 
cen tra lnych  zarządów; roczne, kw a rta ln e  i  m ie­
sięczne p lany  p racy  sekc ji inżyn ie ra  w yna laz­
czości w  cen tra lnych  zarządach; roczne, k w a r­
ta lne i  miesięczne p lany rozw o ju  wynalazczości 
zakładów pracy; roczne, kw ar(a lne  i  miesięczne 
p lany  p racy kom órk i wynalazczości.

W  p ion ie  zw iązków  zawodowych będą to: 
w ytyczne pracy zw iązków  zawodowych na rok  
p rzysz ły  opracowane przez CRZZ, w  tym  ró w ­
nież w ytyczne  do budżetu w  zakresie w ynalaz­
czości; p lany  p racy odpow iednich kom órek o r­
ganizacyjnych CRZZ, a w  szczególności w ydzia­
łu  współzaw odnictw a i rac jona lizac ji oraz bu­
dżety uwzględniające sp raw y związane z po­
budzaniem i  propagowaniem  wynalazczości; p la ­
n y  p racy  i  budżetu odpow iednich kom órek 
w  g łów nych zarządach zw iązków  zawodowych, 
a w  szczególności w ydz ia łów  współzawodni­
ctwa i  wynalazczości sporządzane w  oparciu
0 w ytyczne CRZZ i  w spóln ie  usta lany p lan roz­
w o ju  wynalazczości współpracujących resor­
tów ; ORZZ i gab ine ty techniczne w  rocznym, 
kw a rta ln ych  i  m iesięcznych planach pracy i  bu­
dżecie. Wreszcie rady m iejscowe, k lu b y  tech­
n ik i i  rac jona lizac ji opierając się na obowiązu­
jących uchwałach CRZZ i  g łów nych zarządów 
zw iązków  oraz na planach rozw o ju  w yna laz­
czości zakładów  uk łada ją  swe p la n y  p racy rocz­
ne, kw a rta lne  i  miesięczne oraz budżet.

W  p ion ie  NO T zam ierzenia w  zakresie roz­
w o ju  wynalazczości będą objęte przez w ytyczne 
prac dla stowarzyszeń na ro k  p rzysz ły  zawie­
ra jące  rów nież zalecenia w  spraw ie w ynalaz­
czości; p la n y  pracy i  budżety zarządów g łów ­
nych stowarzyszeń naukowo-technicznych, u w ­
zględnia jące spraw y rozw ijan ia  wynalazczości 
w  oparciu o p lany  techniczne resortów  i  p lany  
rozw o ju  wynalazczości; p la n y  pracy i  budżety 
w o jew ódzkich  oddziałów NOT, opracowane 
w  porozum ien iu ze w spó łp racu jącym i ORZZ; 
p lany  pracy oraz budżety kó ł S IT  i  NOT, opra­
cowane w  oparciu o zakładowy p lan techniczny
1 p lan rozw o ju  wynalazczości.

W  p ion ie  szkół wyższych będą to  w ytyczne 
M in . Szkoln ictw a Wyższego w  zakresie udzia łu  
uczeln i technicznych w  ruchu rac jona liza to r­
sk im  i  zapewnienia im  odpow iednich w a run ­
ków  ja k  etaty, fundusze; p lany  prac kom ite tów  
w spółpracy naukowców z rac jona liza to ram i czy 
poradn i rac jona liza to rsk ich  oraz ich  budżety.

*

Przedm iotem  planowania w  planach rozwo­
ju  wynalazczości są efekty, k tó re  na leży uzys­
kać oraz środki d la ich  rea lizac ji. Rozwój ru ­
chu m ie rzy  się przede w szystk im  jego umaso- 
w-ieniem, efektam i ekonom icznym i, ja k ie  daje 
oraz w p ływ em  na postęp techniczny.

P rzy  wyborze podstawowych w ie lkości 
i  w skaźn ików  d y re k tyw n ych  obow iązujących do 
w ykonania , bierze się pod uwagę zadania sto­
jące przed wynalazczością na danym  etapie, po­
stęp uspraw nien ia o rgan izacji przedsiębiorstw  
i  doświadczenia zebrane w  zakresie p lanow ania 
rac jona lizac ji. Jako w skaźn ik i dy rek tyw ne  
w  latach 1952— 1953 resorty  p rzy jm o w a ły  ilość

zgłoszonych p ro jek tów  oraz ilość p ro jek tów  
p rzy ję tych  do w ykorzystan ia . W artości te dla 
celów porównawczych określano w  fo rm ie  
w skaźn ika umasowienia, podającego na i lu  p ra ­
cow ników  g rupy  przem ysłow ej ma przypadać 
jeden zgłoszony p ro je k t oraz wskaźnika rea l­
ności zgłoszeń, podającego ja k i procent zgłoszo­
nych p ro je k tó w  pow in ien  być p rz y ję ty  na sku­
tek odpowiednich m etod pracy z rac jona liza to­
rem. Na 1954 r. reso rty  jako  dyrek tyw ne  wskaź­
n ik i u s ta liły  ilość p ro jek tów  zgłoszonych i  w p ro ­
wadzonych do p rodukc ji. W skaźnik w prow a­
dzonych p ro je k tó w  określa e fe k ty  ja k ie  uzy­
skam y z wynalazczości z w iększą dokładnością 
n iż  w skaźn ik realności zgłoszeń.

N ajb liższe celu by łoby  p lanow anie efektów  
w  prze liczeniu na pieniądze. Jednak z uw agi na 
trudność tego planowania, w artości p rzew idy ­
wanych oszczędności służą jedyn ie  jako ważny 
elem ent pomocniczy. Mogą one być_ ustalone 
z pewną dokładnością na podstaw ie danych sta­
tystycznych.

Za podstawę d la  ustalenia w skaźn ików  d y rek ­
ty w n y c h  p rz y jm u je  się działalność wynalazczą 
zakładu w  poprzednim  okresie, w skaźn ik i przo­
du jących zakładów danej branży, masowe prze­
dsięwzięcia p lanowane w  zakładzie, charakter 
p ro d u kc ji i  środki, ja k ie  będzie można przezna­
czyć na rozw ój wynalazczości w  danym  roku. 
D la  w ykonan ia  nałożonych zadań zakład p lanu­
je  odpowiednie środki, a w ięc zam ierzenia spe­
cyficzne dla k ie row an ia  wynalazczością, ja k  np.: 
rozszerzenie tematycznego k ie row an ia  pracą ra ­
cjonalizatorów , tw orzen ie  b rygad robotn iczo-in - 
żyn ierskich, wzm ocnienie pomocy technicznej, 
odczyty, pokazy propagujące technikę itd . P la ­
nować wreszcie trzeba e ta ty ko m ó rk i w yna laz­
czości, czas (godziny) na realizację p ro jek tów  
i  m a te ria ły  oraz ś rodk i finansowe. M iędzy ty m i 
zadaniam i ilośc iow ym i a nakładam i is tn ie je  dosc 
silne powiązanie. Całość środków na realizację 
p ro je k tó w  dobiera zakład na podstawie do­
świadczenia i  odgórnych w ytycznych. Pow in ien  
się on starać przede w szystk im  o uzyskanie ja k  
na jw iększej ilośc i p ro je k tó w  zgłoszonych z te ­
m a ty k i zakładowej. Zam ierzenia te zna jdu ją  
odbicie w  planach prac organów propagujących 
wynalazczość i  k ie ru jących  nią, np. k lu b y  tech­
n ik i i  rac jona lizacji, b ib lio te k i itp . P lany  prac 
tych  organów pow inny  stanow ić załącznik do 
zakładowego p lanu rozw o ju  wynalazczości.

W artość p lanu rozw o ju  wynalazczości, ja k  
wspomniano już, zależy w  dużej m ierze od je ­
go odbicia w  p lan ie  techniczno-ekonom icznym .

Do p lanu  rozw o ju  techn ik i pow inna wcho­
dzić planowana ilość p ro jek tów  zgłoszonych, 
p ro je k tó w  wprow adzonych oraz przew idyw ane 
e fek ty  i  nakłady na ważniejsze p ro je k ty  i  w y ­
nalazki. Dotychczas n ie  w szystk ie  zakłady u - 
m ieszczały te  dane. P lan techniczny, a zwłasz­
cza n iek tó re  k ie ru n k i usprawnień, pow inny  być 
z drug ie j s trony  podstawą dla te m a tyk i racjona­
liza to rsk ie j. Ś rodk i zabezpieczające w ykonanie 
p lanow anych w niosków  muszą m ieć odbicie 
w  pozostałych częściach p lanu  techniczno-eko­
nomicznego. Potrzebne roboczo-i maszyno-go- 
dz iny na realizację p ro je k tó w  pow inny  być
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uwzględnione w  p lan ie  p ro d u kc ji i  usług, a na­
stępnie w  planach w ydz ia łów  p rodukcy jnych  
i  pomocniczych, b iu r technicznych w  odpowied­
n im  rozb ic iu  w edług klucza charakterystyczne­
go dla składanych w  danym  zakładzie p ro je k ­
tów. Przew idziana w  p lan ie  zakładow ym  ilość 
godzin na realizację p ro je k tó w  może być w y ­
dzielona w  osobną pozycję, ew entua ln ie  podana 
w  robotach różnych.

M a te ria ły  potrzebne na realizację p ro je k tu  
zna jdu ją  częściowe odbicie w  p lan ie  zaopatrze­
nia. Do p lanu zatrudn ien ia  w e jdą  e ta ty  kom ór­
k i wynalazczości, specja lnych brygad dla re a li­
zacji p ro jek tów , obsady w arsztatów  rac jona li­
zatorskich itp .

Wreszcie w  p lan ie  finansow ym  znajdą odbi­
cie w yd a tk i na prowadzenie całej działalności 
wynalazczej w  p rzysz łym  roku. Muszą się tu  
m ieścić w y d a tk i na realizację p ro jek tów .

Dzia ła lności wynalazczej n ie można u jąć 
w  tak  ścisłe ram y ja k  np. określonej p rodukc ji, 
gdzie na podstawie gotowej dokum entacji moż­
na ściśle us ta lić  ile  czego potrzeba. Chodzi na­
tom iast o to, aby zm iany w  zapotrzebowaniu 
środków m ieśc iły  się w  granicach k ilkunas tu  
procent i  n ie  s tanow iły  zaskoczenia d la  organów 
p lanujących. Ś rodk i na wprow adzen ie w ynalaz­
czości w  okresie sporządzania p lanu  techniczno- 
ekonomicznego muszą znaleźć w  n im  odbicie. 
P ro je k t p lanu  na rok  przysz ły  sporządza zakład 
zazwyczaj w  początku I I  półrocza roku  poprze­
dzającego. Do końca roku  przedplanowego w ie ­
le  zm ienia się w  wynalazczości, p ro je k ty  za­
ległe w  okresie od sporządzania p ro je k tu  p lanu 
do końca roku  przedplanowego pow inny  być za­
zwyczaj ju ż  zrealizowane. Po zatw ierdzen iu  p la ­
nu rocznego sporządza się operatyw ne p lany  
kw arta lne . Na p rzyk ład  do p lanu  kw arta lnego 
roku  planowanego w ejdzie  realizacja zaległych, 
p ro je k tó w  o trzym anych do rozpowszechnienia 
w  końcu ro ku  przedplanowego. Ponadto dz ięk i 
zaplanowanym  godzinom w  p lan ie  kw a rta ln ym  
mogą wejść do rea lizac ji p ro je k ty  zgłoszone 
w  okresie kw a rta łu . W ejdą one do miesięcz­
nych  p lanów  operatyw nych. M a to zasadnicze 
znaczenie dla rozw o ju  wynalazczości, gdyż 
um oż liw ia  szybką realizację pom ysłów. P rzo­
dujące zakłady zredukow a ły  zaległość do ok.
1 miesiąca, co oznacza, że średni c y k l w prow a­
dzania p ro je k tu  od c h w ili p rzy jęc ia  do zastoso­
wania w  p ro d u kc ji trw a  4 tygodnie. C yk l rea­
liz a c ji w iększych p ro je k tó w  trw a  oczywiście 
znacznie d łużej.

Z w lekan ie  z rea lizacją  zgłoszonych p ro je k ­
tów , np. na początku danego kw a rta łu , aż do 
w staw ienia ich  w  opera tyw ny p lan  techniczny 
i p ro d u kcy jn y  kw a rta łu  następnego pow iększy­
łoby  znaczne już  obecnie zaległości, a  w yna laz­
czość s trac iłaby  w ie le  ze swej dynam ik i. Toteż 
ten t r y b  pow in ien  dotyczyć ty lk o  dużych, skom­
p likow anych  p ro jek tów .

W  p lan ie  finansow ym  zna jdu ją  swój w yraz 
rów n ież środk i związane z propagowaniem  w y ­
nalazczości, wynagradzaniem  racjonalizatorów , 
prowadzeniem  dzia ła lności k lu b ó w  techn ik i 
i  rac jona lizac ji itp .

Celem bliższego naśw ietlen ia  spraw planowa­
n ia  rozw o ju  wynalazczości w  m yś l wskazanych 
założeń podajem y poniżej p rzyk ład  takiego p la ­
nu  dla zakładu p racy  (str. 27).

S praw y p lanow ania rozw o ju  wynalazczości 
i  zapewnienia środków  na działalność racjona­
liza to rską  m a ją  is to tne znaczenie dla tego ru ­
chu. Na t le  is tn ie jące j s y tu a c ji w yda je  się 
słuszne realizowanie następujących w niosków  
dla pogłębienia m e todyk i tego planowania i d la 
pełniejszego wprowadzenia go w  życie:

1) D epartam enty P K P G : Techn ik i, Płac, K o ­
o rdynac ji —  p o w in n y  przygotować a k t norm a­
ty w n y  p rzew idu jący  w łączenie do obow iązują­
cych in s tru k c ji o sporządzaniu p lanów  technicz­
no-ekonom icznych pozyc ji zabezpieczających 
rozw ój wynalazczości, w  szczególności g łów nych 
wskaźników , roboczo- i  maszyno-godzin, (środ­
ków  finansowych.

2) P K P G  powinno' przeprowadzać ins truk taż  
s łużb p lanow ania resortów  i  zakładów pracy.

3) S łużby finansowe pow inny  zorganizować 
p rzy  w spółudzia le kom órek rac jona lizac ji 
sprawną re jestrac ję  uzyskanych oszczędności 
w  oparciu o is tn ie jący  obowiązek w y liczan ia  
oszczędności po pó łrocznym  i  rocznym  okresie 
stosowania p ro jek tu . E fe k ty  te w y licza  się ce­
lem  usta lenia p rem ii. W ydaje  się słuszne doko­
nanie pew nych zm ian obowiązującej dotychczas 
sprawozdawczości GUS dla um ożliw ien ia  re je ­
s tra c ji nakładów  i  efektów.

4) W ydz ia ły  wynalazczości resortów , k tó re  
do te j p o ry  tego n ie  z ro b iły  pow inny  uzgodnić 
p lan  dzia łania w  zakresie rozw ijan ia  w yna laz­
czości z g łów nym i zarządam i zw iązków  zawo­
dowych i  stowarzyszeń naukowo-technicznych. 
W spółpraca ta  m usi znaleźć odbicie w  ich  bu­
dżetach.

5) Resorty pow inny  po instruować kom órk i 
wynalazczości o powiązaniach p lanów  rozw o ju  
wynalazczości z p lanam i techniczno-ekonom icz­
n y m i oraz wydać odpowiednie m a te ria ły  in ­
struktażowe.

6) Kx>mórki wynalazczości w  zakładach pracy 
p iw in n y  wykazać in ic ja tyw ę  w  sporządzeniu 
szczegółowego p lanu  rozw o ju  wynalazczości na 
I  kw . 1954 r. zawierającego przew idyw ane 
e fek ty  oraz zapotrzebowanie gadzin na rea liza­
cję środków  finansowych, a następnie przed­
staw ić go k ie row n ic tw om  zakładów  p racy i  o r­
ganizacjom  p a rty jn y m  w  trakc ie  opracowania 
kw arta lnego  operatywnego p lanu  techniczno- 
ekonomicznego.

7) K o m ó rk i wynalazczości pow inny  przystą­
p ić  w  porozum ien iu  ze służbam i p lanow ania 
i  k a lk u la c ji warsztatow ej do systematycznego 
gromadzenia m a te ria łów  pomocniczych dla, 
usta lan ia  p lanów  rozw o ju  wynalazczości, prze­
w idyw anych  efektów , potrzebnych godzin na 
realizację —  w  odpow iednich rozbiciach 
i  wskaźnikach.

Realizacja tych  w niosków  przyczyn i się nie 
ty lk o  do pełniejszego powiązania wynalazczości 
z p lanowaniem , lecz rów nież stanie się w ażnym  
czynnik iem , pomagającym w  rea lizac ji napię­
tych  p lanów  gospodarczych.
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R a m o w y  p la n  p ra c y  K lu b u  T e c h n ik i  i  R a c jo n a liz a c ji  
n a  r .  1954

Plan 953 r. I 9 5 3

L.p. Wyszczególnienie 1952 Budżet I I I I I I IV
km km. km. km.

i . O b sa d zen ie  w y d z ia ­
łó w  p e łn o m o c n ik a m i 
k lu b u  n a  w y d z ia ła c h 6 10

2. Z  o r  g a n i zo w  an i  e 
w s p  ó łz  a w o d  n i c tw a

m ię d z y  p e łn o m o c -  
n ik a rc u — 1 5.000 1250 1250 1250 1250

3, Z o rg a n iz o w a n ie  b r y ­
g ad  ro b o tn ic z o  -  i n ­
ż y n ie rs k ic h 5 15 _

4. U d z ie la n ie  p o ra d  ra -
60 120

lu n a .
c j  o n a liz a to  r  o m k o m .

5. D o s z k a la n ie  w  o p rą - V
c o w y w a n iu  p r o je k ­
tó w  c y k l  w y k ła d ó w

200
osób 6.000

z k o n s u lta c ja m i

6. P rz y g o to w a n ie  a k ­
ty w u  d o  u d z ia łu  w  
p rz e g lą d z ie  ra c jo n a ­
l iz a to r s k im  o p ra c o -
w a n ie  u lo te k ,  a f is z y  
itp . - - 4.000

7. P rz y g o to w a n ie  a k ty ­
w u  do  u d z ia łu  w  o- 
p ra c o w y w a n iu  p la - '
n ó w  i  o p ra c o w a n ie  
m a te r ia łó w - - 2.000

8. Z o rg a n iz o w a n ie  od ­
c z y tó w  p o k a z ó w  
p ra k ty c z n y c h ,  w y ­
m ia n y  d o ś w ia d c z e ń 30 40 12.000

9. W y ś w ie t la n ie  f i lm ó w - 10 1.000

10. Z w ię k s z e n ie  c z y te l­
n ic tw a  l i t e r a tu r y
te c h n ic z n e j,  p rz y g o ­
to w a n ie  p o g a d a n e k , 
a f is z y  i tp . 500 3.000 2.000

11. O p ra c o w y w a n ie  p la ­
k a tó w , u lo te k  i tp .  
ś ro d k ó w  p ro p a g a n -

mypoż.

d y  p oza  p o d a n y m i 
w y ż e j 10 20 3.000

12. U rz ą d z e n ie  w y s ta w y  
r a c jo n a liz a to rs k ie j — 1 15.000 _
R a z e m | 50.000 | ! |

Z a rz ą d  K lu b u  T e c h n ik i  i  R a c jo n a liz a c ji  
p o d p is y  .

P la n  ro z w o ju  w y n a la z c z o ś c i n a  r . 1954

1) N a z w a  z a k ła d u : z a k ła d  p rz e m y s łu  m a s z y n o w e g o
2) W y ty c z n e  c e n tra ln e g o  z a rz ą d u : u z y s k a ć  co  n a jm n ie j  

600 z g ło s z o n y c h  w z o ró w  i  w p ro w a d z ić  400
P la n o w a n e  w y n ik i

1 9  5 4
W yniki 
za 1953

Plan
1954 I

km
II

km
I I I

km
IV
km

Ilo ś ć  z g ło s z o n y c h  
p r o je k tó w 500 600 180 120 1^0 160

Ilo ś ć  w p ro w a d z o n y c h  
p r o je k tó w 427 120 90 102 115

3. P rz e w id y w a n a  ' o - 
szczedność n e t to  w  

ty s . z ł. 834

P lan o w an e  g łó w n e  n a k ła d y

e ta ty  na w yna lazczość 2,5 3,5

roboczo 1 m a szyno g o dz i- 
n y  na re a liz a c ję  p ro je ­
k tó w

29000 38.430 10800 8100 9180 1035

p la n o w a n e  m a te r ia ły  
w e d łu g  z a łą czn ika

fu n d usz  na w pro w ad ze n ie  
w yn a la zczośc i

430000 501400

lu n d u s z  na re a liz a c ję 400000 504000
f

c a łk o w ite  n a k ła d y  prze­
w id y w a n e

830000 1005400

p rz e w id y w a n e  e fe k ty 1400000 1940000

zo rga n izow a n ie  spo łecz­
nego p rz e g lą d u  w y n a la z ­
czości
U d z ia ł ra c jo n a liz a to ró w  w  
opra co w an iu  p la n u

1

1

Z a łą c z n ik i:  1) p la n  w  ro z b ic iu  n a  w y d z ia ły
2) p rz y z n a n y  fu n d u s z  g o d z in  w  p la n ie  n a  re a ­

liz a c ję
3) w y k a z  p r o je k tó w  n a  k tó re  z a m ó w io n o  m a ­

te r ia ł
4) p rz y z n a n y  b u d ż e t n a  w y n a la z c z o ś ć
5) w y c ią g  z p la n u  o rg a n iz a c ji  s p o łe c z n y c h
6) ra m o w y  p la n  p ra c y  k o m ó r k i  w y n a la z c z o ś c i'
7) r a m o w y  p la n  p ra c y  k lu b u
8) ra m o w y  p la n  p ra c y  k o ła  S IT

p o d p is y :
— D y r e k to r  z a k ła d u  .....................
— D z ia ł P l a n o w a n i a ..........................
— K ie r .  K o m ó r k i  W y n a la z . . . .
—  P O P  ....................................................
—  R ada  Z a k ła d o w a  ..........................
— Z a rz ą d  k lu b u  T  i  R .....................
— Z a rz ą d  K o ła  S I T ..........................
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O POGŁĘBIENIE METODYKI PLANOWANIA KOSZTÓW 
WŁASNYCH I ICH OBNIŻENIA W PRZEM. WĘGLOWYM

Stanisław  T O M IC Z E K

O PO ŚRÓ D w ęzłowych zagadnień p lanu  tech- 
^  n iczno - ekonomicznego1 kopa ln i na czoło 

w ysuw ają  się następujące: zagadnienie p roduk­
c ji, techn ik i, za trudn ien ia  i  płac, zaopatrzenia 
i  zużycia m a te ria łów  oraz zagadnienie kosztów 
w łasnych i  ich  obniżenia. To ostatnie zagadnie­
nie, często niedoceniane przez szeroki a k tyw  
techniczny naszego przem ysłu, zyskuje z każ­
dym  rok iem  na znaczeniu. Coraz szersze jest 
zrozum ienie zasady, że wysokość kosztów w ła ­
snych p rodukc ji, w a runku jąc  w  dużym  stop­
n iu  socjalistyczną akum ulację, stanow i jedno­
cześnie w arunek dalszego w zrostu in w e s tyc ji 
ja k  i  w zrostu  konsum pcji, a w ięc stopy życio­
w e j szerokich mas naszego społeczeństwa.

In s tru kc ja  P K P G  dla przem ysłu w ie lk iego  
i  średniego w  spraw ie opracowania p ro je k tu  
p lanu  kosztów i  ich  obniżenia na r. 1954 s tw ie r­
dza, że prowadzenie w a lk i o obniżenie kosztów 
w łasnych w  dużym  stopniu uzależnione jest od 
je j fo rm y  organ izacyjne j, od is tn ien ia  przem y­
ślanego i  m oż liw ie  dokładnie sprecyzowanego 
p lanu  w a lk i o tę obniżkę. Stąd też ogromnego 
znaczenia nabiera sprawa polepszenia metod 
planow ania kosztów w łasnych i  ich  obn iżki.

Zagadnienie kosztów' w łasnych i  ich  obniże­
n ia  u ję te  jest w  oddzie lnej części p lanu  tech­
niczno-ekonomicznego przedsiębiorstwa. . Bazę 
p lanu  kosztów p ro d u kc ji i  ich  obniżenia stano­
w ią  w szystkie  części p lanu techniczno-ekono­
micznego. Płaszczyzną, na k tó re j p lan kosztów 
koo rdynu je  i  uogóln ia różne zagadnienia tych  
części, je s t wartość w yrażona w  pieniądzu.

P rzy  opracowaniu całokszta łtu p lanu kosz­
tów  w łasnych i  ich  obniżenia w yodrębn ić  moż­
na trz y  zasadnicze etapy:

1) opracowanie części statystycznej p lanu 
kosztów, podającej wysokość kosztów w ykona­
nych  w  okresie poprzedzającym  okres plano­
w y ;

2) doprowadzenie w ykonan ia  kosztów do wa­
ru n kó w  po rów nyw a lnych  z okresem plano­
w ym  !);

3) opracowanie p lanu  kosztów w łasnych i  ich  
obniżenia na okres p lanow y.

Okresem, na ja k i opracow yw any byw a plan 
kosztów  w łasnych jes t jeden rok. Również część 
statystyczna, podająca w ykonan ie  kosztów za 
okresy poprzedzające rok  p lanowy, obejm uje 
z regu ły  jeden rok.

Technika opracowania części statystycznej 
p lanu  kosztów w  przem yśle w ęg low ym  pow in ­
na iść w  k ie ru n ku  przystosowania i  w yko rzy ­
stania m a te ria łu  zebranego przez p lanistę kosz­
tów  dla celów ana lizy  ekonomicznej dzia ła lno­
ści przedsiębiorstwa. Oczywiście u podstaw tego 
postu la tu  m usi leżeć systematyczna praca p la ­
n is ty  przez ca ły rok, a n ie  dopiero na końcu

roku, w te d y  gdy danych dotyczących w ykona­
n ia  kosztów potrzebu je  on do poszczególnych 
w zorów  p lanu kosztów na rok  następny.

Samo zbieranie m a te ria łu  statystycznego 
uw arunkow ane jest w  dużym  stopniu potrzeba­
m i poszczególnych fo rm u la rzy  p lanu  kosztów. 
P ra k tyka  wykazała, że na jbardz ie j odpowied­
n ią  fo rm ą grupow ania m a te ria łu  statystycznego 
jes t uk ład  szczegółowego arkusza rozliczenio­
wego kosztów, w ed ług  załączonego w zoru  n r  1. 
U k ład  s tanow iskow y arkusza rozliczeniowego 
odpowiada uk ładow i stanow isk w  obow iązują­
cym arkuszu roz liczen iow ym  kosztów plano­
wanych. Szczegółowy uk ład  rodza jow y um oż li­
w ia  tak ie  grupowanie m a te ria łu  statystyczne­
go, k tó re  może być w ykorzystane zarówno d la  
celów kw a rta ln e j ekonomicznej ana lizy  dzia­
ła lności przedsiębiorstwa ja k  i  poszczególnych 
fo rm u la rzy  p lanu  kosztów na rok  p lanowy.

D rugą część m a te ria łu  statystycznego stanow i 
ilościowe zestawienie zużytych m a te ria łów  bez­
pośrednich, energii, dn iów ek w ydz ia łów  rem on- 
towo-naprawczych, dn iów ek w ydz ia łów  usługo­
w ych  itp . w edług załączonego w zoru  n r  2.

P raktyczną fo rm ą prowadzenia arkusza ro z li­
czeniowego kasztów (wzór n r  1) oraz zestawie­
n ia  pomocniczego (wzór n r  2) jest b ru lio n  z pa­
p ie ru  kratkowanego, fo rm a tu  A -4 . P ierwsza 
strona b ru lio n u  odpowiada 2 ko lum n ie  a rku ­
sza, następne, odpow iednio obcięte, tak  aby 
uw idocznić ko lum nę „ wyszczególnienie“ , prze­
znacza się po jedne j d la każdego w ydzia łu , z po­
działem  na miesiące, kw a rta ły , półrocza i  rok.

Prócz tych  zestawień i  m ateria łów , dotyczą­
cych ca łokszta łtu  gospodarki przedsiębiorstwa, 
p lan ista  kosztów m usi d la swych celów zebrać 
i  „rozszyfrow ać“  pewne w y c in k i działalności 
przedsiębiorstwa. Należą tu  w  p ierw szym  rzędzie 
koszty w ydzia łow e i  koszty ogólnofabryczne. 
Koszty w ydzia łow e księgowane są na poszcze­
gólne pozycje tych  kosztów, obowiązujące p rzy  
sprawozdawczości: np. pozycja kosztów w y ­
dzia łow ych „re m o n ty  bieżące i  średnie“  za­
w ie ra  zarówno1 nak łady o charakterze p rostym  
(rem onty w ykonane przez przedsiębiorstwa ob­
ce, m a te ria ły  pobrane na w ykonan ie  rem ontów  
bieżących i  średnich) ja k  i  nak łady o charak­
terze złożonym  (dn iów k i ka lku la cy jn e  w arszta­
tów  mechanicznych, e lektrycznych, sto larskich 
itp .). To samo dotyczy kosztów ogólnofabrycz- 
nych, gdzie p raw ie  każda pozycja  zaw iera d łu ­
gą lis tę  różnego rodza ju  nakładów  prostych 
i  złożonych.

W  celu ana lizy w ykonan ia  p lanu  kosztów  w y ­
dzia łow ych i  ogó lno fabrycznych 'oraz p raw id ło ­
wego planowania tych  kosztów konieczne jest 
szczegółowe ich  rozdzielenie na uk ład  rodzajo­
w y . Zadanie to należy do wysoce pracochłon­
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nych i  wym aga od p la n is ty  kosztów dużej skru ­
pulatności. Również ten odcinek działalności 
p la n is ty  kosztów m usi być odpowiednio' roz ło ­
żony na przestrzeni całego roku.

Tak opracowany m a te ria ł jes t podstawą ana­
liz y  w ykonan ia  p lanu  kosztów  za okresy ubie­
głe oraz stanow i p u n k t w y jśc io w y  do drugiego 
etapu opracowania p lanu kosztów w łasnych, ja ­
k im  jes t doprowadzenie kosztów okresu ub ie ­
głego do porów nyw a lnośc i,z  w a runkam i roku  
planowego. *

D ru g i etap opracowania p lanu kosztów w ła ­
snych i  ich  obniżenia m a za zadanie tak ie  sko­
rygow anie  zebranych c y fr  w ykonania  kosztów 
w łasnych, by  stw orzyć w a ru n k i pełnej porów ­
nyw alności dwóch okresów, t j .  z re g u ły  —  
dwóch sąsiadujących ze sobą la t. In n y m i słowy, 
ko rek ta  w ykonan ia  kosztów  w łasnych ma od­
powiedzieć na pytan ie , ja k  w ysokie b y ły b y  
koszty działalności przedsiębiorstwa np 
w  r. 1952, gdyby obow iązyw a ły  ceny, ta ry fy  
i  ta ry f ik a to ry  p łac z r. 1953.

. N iezależnie od zm iany cen, płac i  ta ry f, 
w  zw iązku z n ieustannym  rozw ojem  i  pogłę­
b ian iem  rozrachunku gospodarczego ulega zm ia­
n ie  rów nież ew idencja i  rozliczanie kosztów 
działalności przedsiębiorstwa. Z m iany te zw y ­
k le  pociągają za sobą konieczność stosowania 
odrębnych m etod kw a lif iko w a n ia  nakładów  
i  przesunięć w  kosztach w łasnych poszczegól­
nych produktów . .

Przeprowadzenia zm ian cen, ta ry f i  płac do­
konać należy jedyn ie  w  p rzek ro ju  rodza jow ym  
na każdym  ze stanowisk, k tó rych  te zm iany do­
tyczą.

Jako p rzyk ład  zm iany n a tu ry  metodycznej, 
w yn ika jące j z odmiennego systemu księgowa­
n ia  nakładów, p rz y jm ijm y  odrębny sposób księ­
gowania odzieży ochronnej w ydaw ane j pracow­
n ikom  kopa ln i zgodnie z postanow ieniam i zbio­
rowego uk ładu  pracy. W  r. 1952 zużycie odzie­
ży księgowane by ło  bezpośrednio na koszty sta­
nowiska, na k tó ry m  dany p racow n ik  b y ł za­
trudn iony . W  r. 1953 zużycie odzieży ochron­
ne j, zgodnie ze swoim  charakterem  w yd a tku  na 
bezpieczeństwo i  h ig ienę pracy, księgowane bę­
dzie jako  koszty BHP, skąd razem z in n y m i te­
go rodzaju nakładam i zużycie to zostanie prze­
niesione p rzy  pomocy odpowiedniego klucza 
rozliczeniowego na koszty poszczególnych sta­
now isk p rodukcy jnych .

K o rek ta  powyższego obliczania polegać bę­
dzie na w ye lim in o w a n iu  z pozyc ji „zużycie  m a­
te r ia łó w “  poszczególnych stanow isk wartości 
zużycia odzieży ochronnej i  podniesieniu sumy 
globalne j tego zużycia na stanow isko nakładów  
i  kosztów BHP.

M a te ria ł pom ocniczy p rzy  te j korekcie  sta­
now ią zestawienia i  stanowiskowe rozdz ie ln ik i 
zużycia, opracowywane przez księgowość ma­
teria łow ą.

Po przeprowadzeniu w szystk ich  zm ian cen, 
płac i  ta ry f  oraz zm ian m etodycznych, pozostałą 
część nakładów  prostych, niepodlegających ko­
rekcie, nanosi się na arkusz roz liczen iow y w  w y ­
sokości odpowiadającej s tanow i w ykonania  za 
r. 1952.. Po uzgodnien iu  nakładów  prostych a r­

kusza rozliczeniowego możną przystąp ić do fo r­
malnego rozliczenia nakładów, w  w y n ik u  k tó ­
rego o trzym u je  się dokładnie ustalone, porów ­
nyw a lne  koszty własne poszczególnych w y ro ­
bów i  działalności przedsiębiorstwa. Rozlicze­
n ia  w za jem nych świadczeń stanow isk, a w ięc 
zużycie własnego węgla, prądu, pary, usług w y ­
dzia łów  rem ontowo-naprawczych itp . odbywa 
się na podstawie ilościowego zużycia tych  w y ­
robów  i  usług, zestawionego na fo rrriu ła rzu  we­
d ług załącznika n r  2. Zużycie ilościowe w y ro ­
bów i  usług w łasnych poddaje się przedtem  
ewentua lnej korekcie  m etodycznej, w yn ika ją ­
cej z odrębnego systemu księgowania w  roku 
p lanow ym .

D ruga część zm ian metodycznych, w y n ik a ją ­
ca ze zm iany systemu rozliczenia nakładów  
i  kosztów, uwzględniona zostaje w  trakc ie  sa­
mego rozliczania skorygowanych nakładów. 
P rzykładem  tak ie j zm iany może być odm ien­
n y  system obliczania w  roku  p lanow ym  narzu­
tu  kosztów ogólnofabrycznych. W  r. 1952 kosz­
ty  te obciążały wszystkie rodzaje działalności 
przedsiębiorstwa, a w  ramach działalności ope­
racy jne j całą produkcję, t j.  zarówno produkcję  
na zużycie własne ja k  i  p rodukcie  na zbyt. 
W  r. 1953 narzu t kosztów ogólnofabrycznych 
obciąża ty lk o  wartość p rodukc ji przeznaczonej 
na zbyt.

Ustalone w  om ów iony sposób nakłady i  kosz­
ty  są w  pe łn i porów nyw alne  z w a ru n ka m i roku 
planowego. S tanow ią one w ięc bazę planowania 
obniżenia kosztów w  ty m  roku. Z arkusza ro z li­
czeniowego i  załącznika przenosi się te koszty 
na poszczególne fo rm u la rze  p lanu kosztów w ła ­
snych.

Sum ując dotychczasowe w yw ody, należy pod­
k reś lić  pewne dodatnie m om enty om awianej 
w yżej m etody postępowania, zastosowanej w  I  
i  I I  etapie opracowania p lanu kosztów w łasnych 
i  ich  obniżenia. Jak już  zaznaczono, ścisłe i  do­
kładne ujęcie w ykonania  p lanu kosztów za 
okresy ubiegłe wym aga systematycznej, o b li­
czonej na ca ły rok  pracy ew idency jno-ana li- 
tycznej p lan is ty  kosztów. P rzy  te j m etodzie 
ana lizy w ykonania  n iem ożliw e jest odkładanie 
na czas dalszy zbieran ia i  analizowania w yko ­
nania p lanu kosztów. T e rm in y  opracowania p la ­
nu  kosztów są z regu ły  ta k  k ró tk ie , że p la n i­
ści kosztów nie są w  stanie w  pewnym  ogran i­
czonym okresie czasu podołać pracy związanej 
zarówno z grupowaniem  i  analizowaniem  w yko ­
nania p lanu kosztów (I etap opracowania p la ­
nu  kosztów) ja k  i  doprowadzeniem w ykonan ia  
p lanu  kosztów do porów nyw alności oraz plano­
w aniem  kosztów na ro k  p lanowy. N aw ał pracy 
pokonyw any byw a wówczas kosztem w ie lu  noc­
nych godzin nadliczbowych, z uszczerbkiem dla 
jakości w ykonyw ane j pracy.

W  oparciu  o własne doświadczenie możemy 
stw ierdzić , że p rzy  r o z ł o ż e n i u  n a  c a ł y  
irok opracowania na jbardz ie j pracochłonnego, 
I  etapu sporządzenia planu, napięte te rm in y  
sporządzenia p ro je k tó w  oraz w łaściw ych rocz­
nych p lanów  kosztów w łasnych i  ich obniżenia 
mogą być dotrzym ane i  to bez dodatkowej p rą ­
cy w  godzinach nadliczbowych,
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D rugą zaletą om awianej m etody jest to, że 
zebrany m a te ria ł może i  pow in ien  być w yko rzy ­
stany do okresowych ekonom icznych analiz 
dzia ła lności przedsiębiorstwa. Szereg fo rm u la ­
rzy  ekonomicznej analizy działalności przedsię­
b iorstwa, w prowadzonych zarządzeniem M in i­
s tra  G órn ic tw a n r  241/53 można całkow icie 
(w zory A-3, A -4, A -6, A-7) lub  częściowo (wzo­
r y  A -5, A -8) w ype łn iać  w  oparciu o zebrany 
przez p lan istę  kosztów m a te ria ł arkusza ro z li­
czeniowego kosztów w ykonanych  (załączony 
w zór n r  1) i pomocniczego zestawienia do tego 
arkusza (załączony w zór n r  2).

W ażnym  m om entem  jest fa k t uczestnictwa 
p la n is ty  kosztów w  opracowaniu ekonomicznej 
ana lizy działalności przedsiębiorstwa. U dzia ł 
p rzy  opracowaniu analizy stwarza planiście w a­
ru n k i głębszego zapoznania się z cyk lem  pro­
d u kcy jn ym  przedsiębiorstwa, a w  oparciu o tę 
znajomość stwarza w a ru n k i podniesienia jako ­
ści opracow yw anych p lanów  kosztów.

Podkreślić wreszcie należy, że usta len ie  ta ­
k ie j m e todyk i opracowywania p lanu kosztów 
ujedno lica, w  konk re tnym  przypadku na tere­
n ie  jednego zjednoczenia, na jdrobn ie jsze nawet 
szczegóły dzia łan ia  p lan is ty  kosztów kopa ln i. 
To u jedno licen ie  m etod dzia łania jes t koniecz­
ne, je ś li się zważy, że stanowiska p lan is tów  ko ­
p a ln i n ie wszędzie są obsadzone dostatecznie 
wysoko w y k w a lif ik o w a n y m i ekonomistam i. 
S łaby poziom  p lan is tów  jednostek podleg łych 
wym aga ze s trony jednostk i nadrzędnej in ic ja ­
ty w y  w  k ie ru n ku  usta lenia m etod prowadze­
n ia  prac w  przedsiębiorstwach.

Trzeci etap opracowania p lanu kosztów w ła ­
snych oraz ich  obniżenia obe jm u je  prace nad 
usta len iem  kosztów roku  planowego i  w y l i ­
c z e n i e m  p l a n o w a n e g o  o b n i ż e ­
n i a  k o s z t ó w  przez porównanie w a rto ­
ści kosztóyr p lanow anych z kosztam i w ykonany­
m i doprowadzonym i do w arunków  po rów nyw a l­
nych.

O ile  p lan ista  kosztów w  I  i  I I  etapie opra­
cowania p lanu  współpracował jedyn ie  z dzia­
łem  księgowości, o ty le  w  I I I  etapie, p rzy  opra­
cowaniu p ro je k tu  lu b  w łaściwego p lanu kosz­
tów, w spółpracuje on p raw ie  ze w szystk im i 
dz ia łam i p lanu ją cym i w  przedsiębiorstw ie. W y ­
n ika  to stąd, że w  przedsięb iorstw ie każde, okre­
ślone w  jednym  z  odcinkow ych planów, dzia­
łan ie  przynosi określone nak łady środków m a­
te ria lnych . P raw ie  wszystkie te nakłady wcho­
dzą do p lanu  kosztów w łasnych przedsiębior­
stwa.

P ierwszą czynnością p lan is ty  kosztów przy  
usta lan iu  kosztów p lanow anych będzie zebra­
nie p lanów  odcinkowych, a m ianow icie : z dzia­
łu  zaopatrzenia —  p lanu  zużycia m ate ria łów ; 
z dz ia łu  no rm  pracy i  p łacy —  p lanu  fu n d u ­
szu i  średn ich płac; z działu, energetycznego —  
p lanu  zużycia energii, pa liw a  i  w ody; z dzia łu 
p lanow ania —  p lanu  zatrudnien ia , p lanu w y ­
dajności i  pracochłonności, p lanu p ro d u kc ji itd .

T ry b  opracowania p lanu kosztów rozpoczyna 
planowanie kosztów bezpośrednich poszczegól­
nych w yrobów  p ro d u kc ji podstawowej, do k tó ­

rych  to  kosztów w  przem yśle w ęg low ym  zosta­
ły  zakw a lifikow ane  następujące:

1) zużycie m a te ria łów  pomocniczych bezpo­
średnich: a) drew na okrągłego, b) drewna ta r­
tego, c) m a te ria łów  w ybuchowych, d) środków  
zapa lczych ,, e) p iasku podsadzkowego (obcego), 
f) obudowy żelaznej, g) taśm transporterow ych, 
h) ryn ie n  potrząsalnych;

2) na rzu t kosztów zakupu w yże j w ym ien io ­
nych m ate ria łów  bezpośrednich,

3) robocizna bezpośrednia z narzutem ;
4) zużycie energii.

Zużycie m a te ria łów  pomocniczych bezpośred­
n ich  nanosi p lan ista  kosztów na fo rm u la rz  „k a l­
ku lac ja  jednostkow a“  węgla oraz ew entua ln ie  
rów nież łu p ku  surowego, na podstawie p lanu  
zaopatrzenia i  zużycia m ateria łów . Naniesienie 
to  pow inna poprzedzić szczegółowa analiza 
w skaźn ików  zużycia tych  m a te ria łów  na 1 to ­
nę p rodukc ji, i

M a te ria ł ana lityczny  stanow ią w skaźn ik i zu­
życia w ykonane w  okresie poprzedzającym rok  
p lanow y oraz, w  zależności od rodza ju  danego 
m ate ria łu , założenia p lanów  odcinkowych.

Na p rzyk ład : dla celów ana lizy  zużycia d rew ­
na okrągłego is to tn y  będzie, system i  zm iany 
systemu odbudowy górniczej (w ydobyw ania 
węgla). P rzy  stosowaniu systemu odbudow y „na 
zaw ał“  kopa ln ia  jes t w  stanie odzyskać poważ­
ne ilości sto jaków  drew n ianych  przed spowo­
dowaniem zawału wyeksploatowanego w y ro b i­
ska. P rzy  systemie odbudow y z zastosowaniem 
„podsadzki p ły n n e j“  odzyskanie d rew nianych 
sto jaków  jest niemożli-we. Stąd w zrost w ydoby­
cia p rzy  zastosowaniu podsadzki p łynne j w p ły ­
wa na- zwiększenie zużycia drewna okrągłego 
oraz okorków  i  p łó tna  podsadzkowego do. bu ­
dow y tam  podsadzkowych —  i  odwrotn ie .

D la  celów ana lizy  w skaźnika zużycia m ate­
ria łó w  w ybuchow ych is to tn y  jest sposób u ra ­
biania węgla (ręczny p rzy  stosowaniu strzela­
nia, m echaniczny p rzy  pomocy kom ba jnu  wę­
glowego), rodzaj i  wydajność danego m ate ria ­
łu  wybuchowego oraz stopień twardości pokła­
du węgla itd .

N iezależnie od ana lizy  ilośc iow ych w skaźni­
ków  zużycia p lan ista  kosztów pow in ien  prze­
analizować ceny jednostkowe poszczególnych 
m ate ria łów ; przykładow o: jeże li p lan zaopa­
trzen ia  m ateria łow ego zakłada zwiększone zu­
życie drew na tartego w  zw iązku ze wzrostem  
w ydobycia  ha „podsadzkę p łyn n ą “ , to znaczy, 
że w  ogólnym  zużyciu drewna tartego zwiększa 
się zużycie okorków . Te ostatnie, ja ko  na jtańszy 
rodzaj drewna tartego, p rzy  n iezm iennej ilości 
zużycia droższych gatunków  drew na tartego, 
pow inny  przynieść ogólne obniżenie średniej 
ceny drew na tartego. W  ten sposób p rz y  zw ięk­
szonym ilośc iow ym  w skaźn iku zużycia i  niższej 
cenie jednostkowej drewna tartego obniża się 
jego koszt na 1 tonę p rodukc ji.

Podobna analiza ilośc iow ych wskaźników  zu­
życia i  cen jednostkow ych pow inna być prze­
prowadzona w  odniesieniu do w szystkich ma­
te ria łó w  bezpośrednich.
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Planowanie kosztów zakupu m a te ria łów  bez­
pośrednich polega na usta len iu  stosunku p ro ­
centowego tych  kosztów w  odniesieniu do w a r­
tości zużycia. Koszty zakupu stanowiące ok. 
2,5% w artości zużycia m ate ria łów  p lanu je  się 
w  z ło tych  na 1 tonę wydobycia.

P rzy  p lanow aniu  kosztu płac pracow ników  
fizycznych  w ydz ia łów  p ro d u kc ji podstawowej 
(robocizny bezpośredniej) bierze się za podsta­
wę ustaloną w  p lan ie  za trudn ien ia  pracochłon­
ność i  p lanowaną średnią ilość dn iów ek p ła t­
nych oraz ustaloną w  p lan ie  płac roczną średnią ■ 
płacę 1 robo tn ika  produkcyjnego.-

W szystkie te e lem enty przed naniesieniem  do 
p lanu kosztów należy poddać szczegółowej ana­
liz ie.

Zgodnie z założeniam i p lanu 6-letniego w ydo­
bycie węgla w  tym , okresie wzrasta o 35% . Do­
k ładn ie  ty le  samo wzrosnąć ma wydajność pra ­
cy w  gó rn ic tw ie  w ęglow ym , a to oznacza, że 
ca łko w ity  p rzyros t w ydobyc ia  ma być osią­
gn ię ty  bez dodatkowego zatrudn ien ia . W zrost 
w yda jności p racy opiera się na zw iększeniu me­
chanizacji robót ciężkich i  pracochłonnych oraz 
na rozw o ju  socjalistycznego współzawodnictwa.

Stąd analiza w yda jności m usi iść w  k ie ru n ku  
stw ierdzenia, o ile  wzrasta wydajność w  zw iąz­
ku  ze wzrostem  stopnia m echanizacji i  uspraw ­
n ień technicznych oraz w  zw iązku z rozwojem  
socjalistycznego współzawodnictwa, a tym  sa­
m ym  w iększym  procentem przekraczania norm . 
W  w y n ik u  analizy, p lan istą  kosztów m usi uzy­
skać pełne uzasadnienie realności p rzy ję tych  za­
dań w zrostu  w yda jności p racy górn ika. Zarów ­
no bow iem  zawyżona ja k  i  zaniżona planowana 
w ydajność pracy powoduje zniekształcenie 
w  tak  poważnym  elemencie kosztów węgla ja ­
k im  jest robocizna. Uzasadnienie wzrostu w y ­
dajności jest jednocześnie uzasadnieniem plano­
wanego obniżenia pracochłonności. Ta ostatnia 
stanow i bow iem  odwrotność wydajności.

W  toku  dalszej ana lizy  zagadnienia płac, p la ­
n ista  kosztów w spóln ie  z działem  no rin  pracy 
i  p łacy pow in ien  zbadać koordynację średniej 
rocznej p łacy 1 robo tn ika  z założeniem p lanu 
rozw o ju  techn ik i i  p lanu zatrudnien ia . W zrost 
w yda jności w yp ływ a  ze zwiększenia stopnia 
m echanizacji robót ciężkich i  pracochłonnych 
oraz z wyższego n iż  w  okresie poprzednim  prze­
kraczania norm . K ażdy z tych  dwóch czynni­
ków  odm iennie w p ływ a  na kszta łtow anie się 
średnie j płacy.

W zrost w yda jności uzyskany przez zastoso­
w anie  zwiększonego stopnia m echanizacji w p ły ­
wa na obniżenie kosztu robocizny poprzez 
oszczędność w  czasie roboczym robotnika. 
W zrost w yda jności -uzyskany drogą, rozszerze­
n ia  socjalistycznego współzawodnictwa pracy, 
a ty m  samym drogą m o b iliza c ji robo tn ików  do 
przekraczania usta lonych norm  powoduje dwa 
różne zjaw iska. Po pierwsze —  obniża on p ra ­
cochłonność wydobycia, w yrażoną w  dniówkach 
na 1 tonę p rodukc ji, po drug ie  —  przynosi 
wzrost zarobku robo tn ika  na 1-dniówkę (wzrost 
ceny 1 -dn iów ki). W ypadkową tych  czynników , 
dzia ła jących w  p rzec iw nym  k ie runku , będzie 
koszt robocizny na 1 tonę p rodukc ji. Ilość dn ió ­

w ek zaoszczędzonych w sku tek  w zrostu mecha­
n izac ji w yn ika  z poszczególnych założeń p lanu 
rozw oju  techn ik i. Sumę tych  dn iów ek pow in ien  
znać p lan ista  za trudn ien ia  p rzy  opracowaniu 
p lanu zatrudn ien ia  i  p lanu  wydajności.

P lan ista  kosztów dla swych celów pow in ien 
dokonać następujących przeliczeń. P rzyk łado­
wo: wydajność pracy wykonana w  okresie spra­
wozdawczym  w ynosi 1370 kg/dn. P lan w yd a j­
ności ustala wydajność na rok  p lanow y w  w y ­
sokości 1400 kg/dn. P lanista za trudn ien ia  p rzy  
usta lan iu  planowanej w yda jności opa rł się na 
założeniu p lanu rozw o ju  techn ik i, w  m yśl k tó ­
rego kopaln ia  zaoszczędzi w  roku  p lanow ym  
5.289 dniówek. Reszta założonego w zrostu w y ­
dajności ma nastąpić w sku tek w zrostu średnie­
go procentu przekraczania norm .

Stąd p rzy  założeniu wysokości planowanego 
rocznego w ydobycia  kopa ln i w  wysokości 1 m in . 
ton, p rzy  n iezm iennej w ydajności okresu spra­
wozdawczego, do w ykonan ia  zadania w ydobyw ­
czego trzeba by 729 927 dniówek. Przez odję­
cie zaoszczędzonych w  zw iązku z podniesie­
n iem  stopnia m echanizacji 5.289 dniów ek o trzy ­
m u jem y sumę dn iów ek potrzebnych do w yko ­
nania zadania wydobywczego, bez uw zględn ie­
n ia  oszczędności, w yn ika jące j z wyższego stop­
n ia  przekraczania norm . Suma ta w ynosi: 
729 927 —  5.289 =  724 638 dniówek. P lan dn ió­
w ek w  p lan ie  w yda jności p rzew idu je  714 286 
dniówek, wobec czego oszczędność w  dn iów ­
kach w  zw iązku z wyższym  przekraczaniem  
norm  w ynosi 10.352 dn iów k i.

Powyższe dane stanow ią podstawę w y licze ­
n ia  w ydajności:

a) w ydajność bez założenia oszczędności cza­
su pracy:

1.000.000
729.927

1.370 kg/dn.

b) p rzy  założeniu oszczędności czasu pracy, 
w yn ika jące j z danych p lanu technicznego:

1.000.000
(729.927 —  5.289)

1.380 kg/dn.

c) p rzy  założeniu oszczędności czasu ' p racy 
w yn ika jące j z danych p lanu technicznego oraz 
z wyższego planowanego procentu przekrocze­
n ia  norm :
___________1.000.000___________

729.927 —  5.289 —  10.352
1.400 kg/dn.

A  zatem p lan zakłada wzrost wydajności:
a) z ty tu łu  wyższego stopnia m echanizacji ro­

bót pracochłonnych o 0,73%; (wzrost w yda jno ­
ści p rzynosi zm niejszenie pracochłonności; 
a ty m  samym obniżenie kosztów robocizny na 
1 tonę);

b) z ty tu łu  wyższego planowanego procentu 
przekroczenia norm  o 1,46%; (wzrost w yda jno ­
ści —  z jedne j s trony  —  obniża pracochłon­
ność a ty m  samym koszt robocizny na 1 tonę 
wydobycia , z d rug ie j s trony  —  robo tn ik  za w yż ­
szy procent przekroczenia no rm  otrzym a w yż ­
szą prem ię za w ykonanie  nadw yżk i akordowej, 
co podwyższając cenę jedne j dn iów k i, w p ływ a  
na wzrost kosztu robocizny. B y  usta lić w ypad­
kow ą tych  dw u czynn ików  należy s tw ie rdz ić
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na podstaw ie w ykonania  ubiegłego roku; w  ja ­
k im  stosunku ma się do siebie w zrost w ykona­
n ia  norm  i  w zrost p łacy robotn ika).

Powyższe analityczne w yliczen ia  pow inny 
po tw ie rdz ić  realność zaplanowanej ceny 
1 d n ió w k i i  planowanego obniżenia kosztu ro­
bocizny.

Odrębnej ana lizy wym aga planowana roczna 
średnia płaca 1 robotn ika. M a te ria łam i do po­
wyższej analizy są: roczna średnia płaca w yko ­
nana w  okresie sprawozdawczym, planowana 
roczna średnia płaca i  ka lendarz pracy. Jeżeli 
roczna średnia płaca 1 robo tn ika  g rupy  prze­
m ysłow ej w  roku  sprawozdawczym w ynosiła  
17.500 z ł p rzy  ilośc i dn iów ek p ła tnych  326,5, 
wówczas wykonana cena 1 dn ió w k i w ynosi 
53,60 zł. P lanowana roczna średnia płaca na 
1 robo tn ika  w ynosi z ł 17.620 p rzy  324,5 dn iów ­
kach p ła tnych. Stąd planowana cena 1 dn iów k i 
robo tn ika  g ru p y  przem ysłow ej w ynosi 54,30 z ł 
i  w  stosunku do w ykonania  za rok  sprawozdaw­
czy wzrasta o 1,3%. W zrost ten pokryw a  się 
z w y n ik a m i przeprowadzonej ana lizy w p ływ u  
w yda jności na koszt robocizny w edług w yżej 
podanych wyliczeń.

Celem skontro low an ia praw id łow ości w y l i­
czonego na fo rm u la rzu  „ka lku la c ja  jednostko­
w a“  procentu obniżenia kosztu robocizny, po­
rów nu je  się w zrost ceny d n ió w k i ze wzrostem  
w yda jnośc i pracy. P rzy jm u ją c  c y fry  pow yż­
szych p rzyk ładów  o trzym u jem y:

53,60:54,30 101,3
1370 : 1400 102,2

Stąd planowane obniżenie kosztu robocizny 
w ynosi 0,9%.

C zw arty  rodzaj kosztów bezpośrednich —  zu­
życie energ ii —  p lan ista  kosztów nanosi na 
„ka lku la c ję  jednostkow ą“  z fo rm u la rza  „zuży­
cie energii, pa liw a  i  w ody“  (symbol P-5).

Bezpośrednio z fo rm u la rza  P-5 nanosi się na 
fo rm u la rz  „k a lk u la c ji jednostkow ej kosztów“  
jedyn ie  w skaźn ik i zużycia energii. Zarówno 
ceny ja k  i  koszty zużycia energ ii w y n ik a ją  do­
p iero z rozliczenia na arkuszu rozliczeniowym . 
A na liza  w skaźn ików  zużycia energ ii pa liw a  
i  w ody następuje na podstawie zaplanowanego 
w zrostu lu b  zm niejszenia m ocy zainstalowa­
nych napędów oraz na podstaw ie w ykonanych 
w skaźn ików  odparowywalności węgla.

Zaplanowane w  fen sposób koszty bezpośred­
n ie  przenosi się z poszczególnych „k a lk u la c ji 
jednostkow ych kosztów w y ro b u “  na arkusz roz­
liczen iow y kosztów planowanych. Przeniesienie 
to  w inno  nastąpić w  fo rm ie  p rzy jęc ia  do a r­
kusza rozliczeniowego sum y nakładów, w  opar­
ciu o k tó re  zostały w yliczone koszty jednostko­
we do fo rm u la rza  „ka lku la c ja  jednostkowa 
kosztów w yro b u “ . U n ika  się w  ten sposób róż­
n ic  w yn ika jących  z przemnażania kosztu je d ­
nostkowego przez p rodukcję  danego w yrobu.

Jeżeli chodzi o wartość zużycia energii, to na 
arkusz roz liczen iow y w  te j fazie przenosi się 
jedyn ie  wartość zużycia energ ii obcej, g łów nie 
prądu, węgla i  w ody obcej. W artość zużycia 
w łasnej energ ii w yn ika  z rozliczenia nakładów  
na arkuszu rozliczeniow ym .

W  dalszym ciągu prac nad planem  kosztów 
p lan ista  pow in ien  uzupełn ić częściowo już  usta­
lone nak łady na arkuszu rozliczeniow ym . Pod­
stawą tego są dane p lanów  odcinkowych. Na 
p rzyk ład : przew idziane w  p lan ie  zaopatrzenia 
zużycie m a te ria łów  na działalność pozaopera- 
cy jną  p lan ista  kosztów we w łasnym  zakresie 
rozdziela na stanow iska „dom y m ieszkalne“ , 
„ho te le  robotnicze“ , „dom y młodego robo tn ika “ , 
„k w a te ry  specjalne“  i  ewentua ln ie na stanow i­
sko „pozostałe rodzaje działalności pozaopera- 
c y jn e j“ . Podstawę rozdzia łu pow inny  stanow ić 
uzgodnione z p lanam i odc inkow ym i „p re lim in a ­
rze kosztów“  opracowane przez dzia ł a d m in i­
stracyjno-gospodarczy —  re fe ra t a d m in is tra c ji 
nieruchomości.

Oddzielne pozycje p lanu  zaopatrzenia: zuży­
cie m ate ria łów  na inw estyc je  i  zużycie m ate ria ­
łów  na kap ita lne  rem onty w ykonyw ane  syste­
mem gospodarczym, przenosi się na odpowied­
n ie  stanowiska arkusza rozliczeniowego. Z ogól­
nej p u li zużycia m ateria łów , przewidzianego 
przez p lan zaopatrzenia na działalność opera­
cy jną  —  w yodrębn iono już  uprzednio m ateria ­
ły  pomocnicze bezpośrednie. Z pozostałej czę­
ści należy w yodrębn ić  zużycie m a te ria łów  po­
średnich obciążających koszty wydzia łowe, 
a wśród n ich  te m ate ria ły , k tóre , m im o że 
wchodzą do kosztów w ydzia łow ych, nie m ają 
charakteru  kosztów stałych. P rzykładow o: na­
leżą tu  ru ry  i  p łó tno podsadzkowe, k tó rych  
zużycie ksz ta łtu je  się proporc jona ln ie  do zm ian 
w ydobycia  na podsadzkę p łynną ; l in y  w yc ią ­
gowe, k tó rych  zużycie odbywa się niezależnie 
od wszelk ich zm ian p rodukc ji, oraz inne tym  
podobne m a te ria ły , stanowiące stosunkowo w y ­
sokie nakłady, uzależnione od pewnego kon­
kretnego zjaw iska w  cyk lu  p rodukcy jnym  ko­
pa ln i.

Pozostałą część m ate ria łów  na cele operacyj­
ne rozlicza się na pozostałe stanow iska opera­
cyjne, b iorąc za podstawę zużycie na jednostkę 
p ro d u kc ji danego w ydz ia łu  w  okresie sprawoz­
dawczym  oraz założenia p lanu bieżących i  śred­
n ich  napraw , odnośnie zużycia m a te ria łów  na 
w ykonanie  rem ontów  bieżących.

Koszty zakupu m a te ria łów  p lanu je  się ja k  
w yże j, w  stosunku procentow ym  do wartości 
zużycia m a te ria łów  zakupionych na zewnątrz 
przedsiębiorstwa. Płace pracow n ików  fizycz­
nych za trudn ionych  w  zakresie działalności po- 
zaoperacyjnej i  robót kap ita lnych  przenosi się 
z odpowiednich pozyc ji p lanu funduszu i  śred­
n ich  płac. Rozbicie stanow iskowe pow inno na­
stąpić w  stosunku do zatrudn ien ia  na danym  
stanow isku.

Pozostałą część płac p racow ników  g ru p y  prze­
m ysłow ej rozlicza się na stanowiska w  sposób 
następujący. Przew idziane w  p lan ie  funduszu 
i  średnich płac wynagrodzenia p racow n ików  
straży przem ysłowej oraz pożarnej obciążają 
koszty ogólnofabryczne w  pozyc ji „ochrona 
m ien ia “ . W ynagrodzenia pracow n ików  obsługi 
dz ie li się pom iędzy pozycje kosztów ogólnofa- 
brycznych, „p łace i  ubezpieczenia pracow ników  
zarządu“  i  „u trzym a n ie  m agazynów ogólnofa-
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liryczn ych “ . Całość wynagrodzeń pracow ników  
fizycznych  g ru p y  przem ysłowej za czas n ie - 
przepracowany w  zw iązku z delegacjam i do 
prac społecznych i  u rlo p a m i okolicznościowy­
m i, obciąża koszty ogólnofabryczne w  pozy­
cji,, „delegacje, przejazdy, przeniesien ia“ .

Resztę funduszu płac pracow n ików  fizycz­
nych g rupy przem ysłow ej rozlicza się na pozo­
stałe w ydz ia ły . Podstawą rozliczenia jest w y ­
konana w  okresie sprawozdawczym średnia 
roczna płaca na 1 robo tn ika  oraz p lanow any 
stan zatrudn ien ia  danego w ydzia łu . Rozliczając 
na stanowiska n a rzu ty  na płace pracow n ików  
fizycznych  p lan ista  kosztów w yodrębn ia  w  
p ierw szym  rzędzie z ogólnej sum y narzutów  
te elem enty, k tó re  obciążają w yłączn ie  koszty 
ogólnofabryczne. Są to: w ęg ie l d la inw a lidów , 
w dów  i  sierot, zw ro t op ła t szkolnych oraz 
zw ro ty  kosztów pogrzebów i  odp raw y pośm iert­
ne. Pozostałą część narzu tu  na płace pracow n i­
ków  fizycznych rozlicza się na poszczególne 
stanowiska w  stosunku do wysokości płac.

Rozliczenie zużycia energ ii obcej na poszcze­
gólne stanowiska przebiega w  dwóch etapach. 
W  p ierw szym  —  na podstawie fo rm u la rza  P-5 
usta la się ilość i  wartość zużycia energ ii ob­
cej na stanowiska nie korzysta jące z kopa ln ia­
nych rozdzie ln i, a pobierające w yłączn ie  ener­
gię obcą. W  d rug im  —  pozostałą część energ ii 
obcej rozlicza się zarówno ilościowo ja k  i  w a r­
tościowo na w szystkie  stanowiska korzystające 
ze w spólnej rozdzie ln i —  proporc jona ln ie  do 
zużycia ogólnego danego rodzaju energii. Jak 
w yże j zaznaczono wartość zużycia energ ii w ła ­
snej p ro d u kc ji w yn ika  z rozliczenia nakładów  
na arkuszu rozliczeniowym .

Rozliczenie płac p racow n ików  um ysłow ych 
n ie  różn i się is to tn ie  od rozliczenia płac pracow­
n ikó w  fizycznych. D robna różnica polega na 
tym , że wynagrodzenie za czas nieprzepraco- 
w any  (delegacje do prac społecznych, u rlo p y  
okolicznościowe) obciąża na ró w n i z p łacam i za 
czas przepracowany to  stanowisko, na k tó rym  
dany p racow n ik  jest za trudn iony.

Ta sama uwaga dotyczy rozdzia łu na stano­
w iska narzu tu  na płace p racow n ików  um ysło­
w ych. Należy jedyn ie  zw rócić uwagę na try b  
usta lania ogólnej k w o ty  narzu tu  obciążające­
go płace p racow n ików  um ysłow ych. P lan św iad­
czeń socja lnych opracow yw any przez dzia ł za­
tru d n ie n ia  i  spraw socja lnych podaje wszyst­
k ie  pozycje świadczeń zbiorczo, bez rozbicia na 
części obciążające płace pracow n ików  fizycz­
nych i  płace pracow n ików  um ysłowych. Stąd 
zadaniem p lan is ty  kosztów jest w yodrębn ien ie  
z ogólnej sum y świadczeń socja lnych tych  po­
zyc ji, k tó re  obciążają płace p racow ników  u m y­
słow ych i  po skum ulow aniu  z ubezpieczeniami 
społecznym i rozb ic iu  ich  na stanow iska jako na­
rzu tu  na płace p racow n ików  um ysłowych.

R em onty bieżące obce p lanu je  się na stano­
w iska w  oparciu o plan napraw  bieżących i  śred­
nich, opracow yw any przez dzia ł mechaniczny. 
Na m arginesie tego zaznaczyć należy, że n ie - 
egzekwowanie przez Departam ent Energo-M e- 
chaniczny i  M in is te rs tw a  G órn ictw a opracowa­

n ia  przez dz ia ły  mechaniczne zjednoczeń zb io r­
czych p lanów  napraw  bieżących i  średnich po­
woduje, że szereg dzia łów  mechanicznych na 
kopa ln iach uchyla  się do opracowania takicn 
planów. Nawet tam  gdzie te p lany  są sporzą­
dzane, n ie  są one skoordynowane z pozosta łym i 
p lanam i odc inkow ym i oraz z lim ito w a n ym  
przez Departam ent F inansow y M in is te rs tw a  
G órn ic tw a zadaniem obniżenia kosztow. 
W  zw iązku z ty m  p lan iśc i kosztów m ają  szereg 
trudności z zaplanowaniem  rem ontów  bieżą­
cych i  średnich, w yn ika jących  z b raku  koo rdy­
n a c ji zagadnienia na szczeblu centra lnym .

U sług i obce p lanu je  p lan ista  kosztów g łów ­
n ie  w  oparciu o w skaźn ik i w ykonan ia  w  okre­
sie sprawozdawczym. Ten rodzaj nakładów  no­
s i charakte r kasztów stałych. Stąd p rzy  ich  
p lanow aniu  należy zwracać uwagę na zadania 
oszczędnościowe ja k ie  należy w ykonać p rzy  
założeniu realności planowanego w zrostu p ro ­
d u kc ji. Is to tną ro lę  odgrywa tu  rów nież w y ­
odrębnienie przypadkow ych zniekształceń tych 
nakładów  (np. w yodrębn ien ie  kosztów postoju), 
k tó rych  do p lanu kosztów nie p rz y jm u je  się. 
Stąd w y p ły w a  konieczność szczegółowej ana li­
zy  tych  nakładów  w  układzie  rodza jow ym  przed 
ich  zaplanowaniem.

Koszty am ortyzac ji w  układzie  stanow isko­
w ym  nanosi się z załącznikam i do p lam i am or­
tyzac ji, sporządzonego przez księgowość m a ją t­
ku  trwałego. N arzu t na usuwanie szkód gó rn i­
czych p lanu je  się w  ramach kosztów w ydz ia ło ­
w ych  w  wysokości sum y zatwierdzonego p lanu 
usuwania szkód górniczych. Podobnie ja k  us łu ­
g i obce p lan ista  kosztów ustala wysokość pozo­
sta łych nakładów  prostych. W  u jęc iu  załączo­
nego arkusza rozliczeniowego (wzór n r  1) po­
jęcie pozostałych nakładów  prostych odpowia­
da nakładom  grup 45 i  46 danego jedno litego 
p lanu  kon t d la  przedsiębiorstw  przem ysłowych. 
Pozycja pozostałych nakładów  prostych zawie­
ra ca ły szereg drobnych nakładów, tak ich  ja k  
ubezpieczenia rzeczowe, op ła ty  sądowe, koszty 
delegacji, odsetki opłacane od k redy tów  obro­
tow ych  itp . Również i tu  należy zw rócić uwagę 
na w yodrębn ien ie  nakładów  spowodowanych 
n iew łaściw ą gospodarką (odsetki) lu b  znie­
kształceń p rzypadkow ych (ka ry  i  grzyw ny).

Po usta len iu  nakładów  prostych w  ramach 
w szystk ich  stanow isk p lan ista  kosztów pow i­
n ien zestawić ilośc i świadczeń m iędzystanow i- 
skowych potrzebne do rozliczenia kosztów, 
w  układzie załącznika do arkusza rozliczenio­
wego (wzór n r  2). Dane źródłowe zbiera on 
z odpow iednich fo rm u la rzy  p lanów  odcinko­
w ych; na p rzyk ład  zużycie własne prądu, pa­
ry , pow ietrza sprężonego, w ody i  węgla, w  roz­
b ic iu  na stanowiska o trzym u je  p lan ista  kosz­
tów  ze wspomnianego ja k  w yże j fo rm u la rza  
P-5. Rozbicia własnego zużycia dn iów ek w  w y ­
działach rem ontowo-naprawczych dokonuje 
p lan is ta  w  oparciu o założenia p lanu napraw  
bieżących i  średnich oraz, je ś li chodzi o zuży­
cie na stanowiska działalności pozaoperacyjnej 
i  robót kap ita lnych  w ykonyw anych  systemem 
gospodarczym, w  oparciu o p lan p ro d u kc ji 
i  rozchodu p ro d u k tu  w ed ług  ilości.
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Kopalnia
Zjednoczenie P W (Załącznik n r 1)

Arkusz Rozliczeniowy Kosztów Wykonanych (Planowanych)
Za okres...................

Lp.
•

Wyszczególnienie Ogółem
nakłady

1 2 3

1. Zużycie  m a te ria łó w
2. K oszty  zakupu m a te ria łó w
3. Płace prac. fizycznych
4. N a rzu t na płace prac. fizycznych
5. Zużycie ene rg ii

a) p rąd obcy
b) p rąd  w łasny
c) para
d) pow ie trze  sprężone
e) woda obca

6, Płace p ra co w n ikó w  um ysłow ych
7. N a rzu t na płace prac. um ys łow ych )
8. R em onty bieżące i  średnie

a) obce
b) w łasne

9. K oszty  tra n sp o rtu  fra n k o
10. U s ł u g i

a) obce
b) w łasne

11. A m ortyzac ja
12. N a rzu t na szkody górnicze
13. Pozostałe na k ła d y  proste

Razem n a k ła dy

14. ^Zużycie w łasne w ęgla X

15. Zużycie w łasne p iasku X

16. Zużycie  w łasne energ ii

a) p rądu X

b) pa ry X

c) pow. sprężonego X

17. Zużycie  usług. w ydz. rem . napr. X

18. Przenieś, rem o n tów  bież. i  średn.

a) re m o n tó w  obcych X

b) m ate r. na rem . bieżące X

c) dn ió w ek  wydz. rem . napr. X

19. P rzeniesien ie us ług

a) p rze toku X

b) ko le je k  zak ładow ych X

c) tra n sp o rtu  konnego X

d) podstac ji X

e) gospodarki w odne j X

f)  la b o ra to riu m X

g) im p regn ac ji d rew na X

h) pozostałych s tanow isk X

R a z e m : X

20. Przenieś, kosztów  w ydz ia ł. X

21. M n ie j zużyć, w łasn. pó łfab r. typ . X

22. K oszt w y tw o rze n ia  prod. zbyw ał. X

23. N a rzu t kosztów  ogó lnofabr. X

24. Razem koszt fab ryczn y X

25. N a rzu t kosztów  zbytu X

26. Koszt w łasny  prod. zbyw a ln e j X

W yd z ia ły  produkc i  podstawowej W ydz. energ. W yd z ia ły
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4 5 6 7 8 9 10 11 12

X X X X X

X X X X X

X X X X X
X X X X X X X X X

X X X X X X X X X

X X X X X
X X X X X X X X X

X X X X X

X x¡ X X X X X X

X X X X X

X X X X X

X X X X X

X X X X X

X X X X X
•

X X X X X
X X X X X

X X X X X
X X X X X
X X X X X
X X X X X
X X X X X
X X X X X
X X X X X
X X X X X

X X X X

X X X X
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.......................Zjednoczenie PW  Załącznik nr 2
Kopalnia........................................
Zestawienie pomocnicze do arkusza rozliczeniowego kosztów wykonanych

(planowanych) za okres

\
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1 2 3 ' 4 5 6 7 8 9 10 u 12 13 14 15 16 17

1. M a te ria ły  bezpośrednie 

a) d rew no okrąg łe m 3 X X X X X X X X

b) d rew no ta r ie m» X X X X X X X X

c) m a te r ia ły  w ybuchow e k g X x X X X X X X

d) ś rod k i zapalcze X X X X X X X X X X X X X X X

e) piasek podsadzkowy 
obcy

m 3 X X X X X X X X

f)  obudow a żelaizna kg X X X X X X X X

g) taśm y transporte row e kg X X X X X X X X

h) ry n n y  potrząsalne kg • X X X x X X X X

2. D n ió w k i prac. fizycznych dn

3. Zużycie energ ii 

a) p rąd  obcy k w il

b) p rąd  w łasny kw h

c) para tona

d) pow ie trze  sprężone

e) w oda obca

1000m 3

m 3 S
' *•

4. Zużycie w ęg la tona

5. Zużycie p iasku m 3

6. Zużycie  us ług  w y  dz ia łów  
rem ont.-nap raw czych

a) w a rsz ta ty  mechanicz. dn

b) „  e lektryczne dn

c) „  s to la rsk ie dn

d) „  inne dn

e) oddz ia ł bu do w la ny dn

7. Zużycie  us ług w ydz. usł. 

a) p rze tok dn

b) k o le jk i zakładow e

c) tra n sp o rt konny

dn/100
tkm
dn

d) podstacje kwb

e) gospodarka w odna m 2

f) la bo ra to riu m dn

g) im pregnac ja  usług. dn /m 3

h )  pozostałe s tanow iska  
'  usług.

dn

8. P rod ukc ja  w yd z ia łu

a) ca łk o w ita X X X

b) zbyw a lna X X X
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Wreszcie podstawą rozbicia usług pozostałych 
stanow isk usługowych (przetok, k o le jk i zakła­
dowe, transport konny) są ilościowe zestawie­
n ia  zużycia tych  usług w  okresie sprawo­
zdawczym.

Ustalone na arkuszu roz liczen iow ym  plano­
wane nak łady proste rozlicza się w  oparciu 
o dane ilościowe z załącznika do tego arkusza. 
Rozliczony i  uzgodniony arkusz roz liczen iow y 
nakładów  jest podstawą przeniesienia na „k a l­
ku lac je  jednostkowe w yro b ó w “  kosztów w y ­
działowych, kosztów ogólnofabrycznych, kosz­
tów  zbytu  oraz średnich cen i  średniego kosztu 
prądu, pary, pow ie trza  sprężonego i  węgla.

W  oparciu o arkusz roz liczen iow y w ype łn ia  
się rów nież pozostałe w zo ry  p lanu kosztów 
(p lan kosztów p ro d u kc ji tow arow ej w  układzie 
ka lku la cy jn ym , p lan kosztów p ro d u kc ji tow a­
row e j i ich  obniżenia, p lan nakładów  i  kosztów 
w łasnych p ro d u kc ji itd .).

Ustalone na fo rm u la rzu : „ka lku la c ja  jedno­
stkowa kosztu w yro b u “  planowane jednostko­
we koszty danego p ro d u k tu  porów nu je  się do 
naniesionego na ty m  samym fo rm u la rzu  w yko ­
nania kosztów za okres sprawozdawczy, dopro­
wadzonego do w arunków  porów nyw alnych . 
Z porów nania tego w yn ika  planowane obniże­
n ie  kosztów na jednostkę danego w yrobu.

Również p rzy  om aw ian iu  I I I  etapu opraco­
w ania p lanu kosztów w łasnych i  ich obniże­
n ia  s ta ra liśm y się zw rócić szczególną uwagę 
na te odcink i działalności p lan is ty  kosztów, na 
k tó rych  w  prak tyce  napotyka on na jw ięce j 
trudności. Te 'ostatn ie w y n ik a ją  w  p ierw szym

rzędzie z często niedostatecznej jeszcze znajo­
mości ekonom ik i kopa ln i przez p lan is tów  kosz­
tów  oraz słabej znajomości zagadnień ekono­
m icznych przez p lan istów  p ionu technicznego 
kopaln i.

Przytoczone p rzyk ła d y  ana lizy  założeń p rz y j­
m owanych do p lanów  odcinkow ych świadczą 
o spoczywającym na autorze części syntetycz­
nej p lanu kosztów obowiązku koo rdynac ji tych  
założeń z p u n k tu  w idzen ia  p lanu kosztów w ła ­
snych i ich obniżenia. T y lk o  ściśle skoordyno­
wane i  głęboko przeanalizowane zadania p la­
nu  rozw o ju  te ch n ik i oraz uspraw nień organiza­
cy jnych , p lanu p rodukc ji, za trudn ien ia  i  w y d a j­
ności, p lanu  płac, p lanu zaopatrzenia, p lanu 
zużycia energ ii i  wreszcie p lanu kosztów w ła ­
snych oraz ich  obniżenia —  mogą stanowić 
p u n k t w y jśc io w y  w a lk i o obniżenie kosztów 
w łasnych. Spotykane często w  prak tyce  naszych 
kopa lń  „p lanow an ie  a ry tm etyczne“  kosztów, 
polegające na fo rm a ln ym  i  rachunkow ym  
uzgadnian iu  p lanu kosztów z p lanam i odcinko­
w ym i, n ie  może w  swoim  w y n ik u  doprowadzić 
do ustalenia p lanu obniżenia kosztów, k tó ry  
b y łb y  ko n k re tn ym  program em  w a lk i o obniże­
n ie  kosztów w łasnych.

W arunk iem  stworzenia takiego program u jest 
powszechne zrozum ienie znaczenia obn iżk i kosz­
tów  w łasnych, stale pogłębiająca się znajomość 
całokszta łtu zagadnień ekonom icznych kopalń 
przez w szystk ich  p lan is tów  oraz rów no leg ły  do 
rozw o ju  rozrachunku gospodarczego rozwój 
m etodyk i p lanow ania i  obniżania kosztów w ła ­
snych.
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Z ra d z ie ck ich  dośw iadczeń  g o spo da rczych

REJON -  WAŻNE OGNIWO PLANOWANIA 
TERENOWEGO w ZSRR

K azim ie rz  S O K O ŁO W S K I

Zamieszczając ten artykuł, redakcja pragnie zwrócić uwagą czytelników na zamieszczony w po­
przednim numerze artykuł M. Urinsona „O pracy rejonowych komisji planowania w ZSRR". Oba te 
artykuły — z dwóch różnych stron naświetlają rolę i pracę rejonowych komisji planowania w ZSRR.

Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I, o jczyzna gospodark i p la - 
now e j, posiada czterostopniow ą organ izac ję  p la ­

now an ia : I  stop ień tw o rz y  P ań stw ow y K o m ite t P lano­
w a n ia  („G osp łan “ ), I I  stopniem  są państw ow e k o m i­
te ty  p lan ow a n ia  poszczególnych 16 re p u b lik , I I I  —  k o ­
m is je  p lan ow a n ia  obw odów  („otołpłamy“ ) lu b  k ra jó w  
(„k n a jp ła n y “ ), w reszcie  IV  —  ko m is je  p lan ow a n ia  re ­
jo n ó w  („ ra jp ła n y “ ) d m ia s t w yo d rę b n io n ych  („g o r-  
p ła n y “ ).

Znaczenie re jo n u  (m iasta) n ie  ty lk o  w  p lan ow a n iu  
lecz w  ogóle w  życ iu  gospodarczym  i  k u ltu ra ln y m  
ZSRR je s t doniosłe. W praw dz ie  is tn ie ją  ta m  ra d y  gro­
m adzk ie  („s ie łsow ie ty “ ) o nade r ro z w in ię ty c h  fu n k ­
c jach, jednakże p u n k t c iężkości gospodark i te renow e j 
w  ja k  na jszerszym  je j u ję c iu  le ży  w łaśn ie  w  re jon ie . 
Znaczenie, ja k ie  p a rtia  i  rząd p rzyp isu ją  re jo n o w i, pod­
k reś la  i  w zm a cn ia  spora ju ż  lite ra tu ra  fachow a po­
św ięcona p la n o w a n iu  w łaśn ie  w  re jo n ie 1).

N a  te ren ie  re jo n u  (m iasta) z n a jd u ją  się w sze lk iego 
rod za ju  je dn os tk i p lan u ją ce  (ob iek ty  p lanow an ia ). Jed­
ne z ty c h  p rzeds ięb io rs tw  i  in s ty tu c ji podporządkow a­
ne są organom  zw iązkow ym , re p u b lik a ń s k im  lu b  oto-. 
w o do w ym  (k ra jo w ym ), k tó re  sporządzają i  za tw ie r­
dzają p la n y  ty c h  jednostek; o rgany ‘re jonow e w spó ł­
d z ia ła ją  je d y n ie  w  w y k o n y w a n iu  przez te  je dn os tk i 
w łożonych  na n ie  obow iązków . D ru gą  grupę jednostek 
p lan u ją cych  tw o rzą  sowchozy, stacje m aszyn i  t ra k ­
to ró w , s tac je  zak ładan ia  pasów  leśnych i  inne , a rte le  
spółdzielczości p racy  przem ysłow ej, in w a lid z k ie j,  spo­
żywcze j i tp ;  ic h  p la n y  wchodzą do .planów re jonow ych , 
ale podlega ją za tw ie rd zen iu  przez wyższe od re jo n u  
(m iasta) ins tanc je  w ładzy  pańs tw ow e j. W reszcie trze ­
cią grupę s tanow ią  je d n o s tk i p lanujące, k tó ry c h  k ie ­
ro w n ic tw o  sp ra w u ją  bezpośrednio w y d z ia ły  re jon ow e­
go k o m ite tu  w ykonawczego („ra jis p o łk o m u “ ), a ich  
p la n y  op racow u je  ra jp ła n .

R a jp łan , to  na jn iższe ogn iw o radzieck iego system u 
p lan o w a n ia  służące p la n o w a n iu  gospodark i i  k u l tu ­
r y  re jo n u . W  zw ią zku  z ty m  ra jp ła n :  a) zestaw ia 
w  drodze k o o rd y n a c ji p lanów  branżow ych, sporzą­
dzanych przez w y d z ia ły  ra jisp o łko m u  i  p rzedk łada  do 
za tw ie rdzen ia  przez ra jisp o łko m  p ro je k ty  zb iorczych 
p la n ó w  5-le tn ich , rocznych i  k w a rta ln y c h ; b) kon ­
tro lu je  w yko n a n ie  p lan ów  re jo n o w ych  i  sk łada do 
ra jis p o łk o m u  w n io s k i, w y p ły w a ją c e  z  te j k o n tro li ;  
c) o p in iu je  p ro je k t budżetu re jo n u  i  in ne  p ro je k ty , 
rozp a tryw a ne  przez ra jis p o łk o m ; -d) Zbiera i  opraco­
w u je  dane, k tó re  ch a ra k te ryzu ją  ekonom ikę  re jonu . 
R a jp ła n  mai p rz y  ty m  p ra w o  żądać od w y d z ia łó w  re jo -

i) „ p ła n ir o w a n je  w  ra jo -n ie “  —  p ra c a  z b io ro w a  (M o s k w a  
r .  1940); N . K .  K ra s n o s d e ls k i i  A . I .  Z im in  „R abo -ta  ra jo n .n o ) 
p la n o w o ) k o m is j i “  (G o s p ła n iz d a t 1951): P . I .  P ita je w s k i ,,P ła - 
n ir o w a n je  c h o z ia js tw a  r a jo n a “  (G o s p o lit iz d a t r .  1952) i  in n e , 
n ie  lic z ą c  a r ty k u łó w  m . in .  w  cza sop ism a ch  „P ła n o w o je  C ho - 
z ia js tw o “  i  „W o p ro s y  E k o n o m ik i “ .

nowego k o m ite tu  w ykonawczego i  re jonow ego in ­
spek to ra tu  s łużby -statystycznej, ja k  rów n ież  od każ­
de j in s ty tu c ji i  każdego p rzeds ięb io rs tw a zna jdu jącego 
się w  d a nym  re jo n ie  —  w sze lk ich  m a te r ia łó w  n ie ­
zbędnych w  p lan ow a n iu  re jonow ym .

Rejonow e kom is je  p lanow an ia  zorgan izow ane są 
w  ZSRR nieco inacze j n iż  zbliżone d o  n ic h  p o w ia to ­
w e k o m is je  p lan ow a n ia  gospodarczego (Pow. K P G ) 
w  Polsce. B iu ro  ra jip łanu  składa się zazwyczaj z je d ­
nego lu b  dw óch p ra c o w n ik ó w  eta tow ych, tzn. zawsze 
z przewodniczącego k o m is ji i  n ie k ie d y  rów n ie ż  z eko­
n o m is ty  lu b  s ta tys tyka . Ic h  pracę uzupe łn ia , w zg lęd­
n ie  w zm acn ia , dz ia ła lność k o m is ji złożonej z 4 —  8 
osób -oraiz kilkunastoio-s-otoow-egio a k ty w u  ra jp ła n u ; k o ­
m is ja  i  a k ty w  sk ła da ją  s ię  z agronom ów , in ż y n ie ró w  
i  techn ików , nauczyc ie li, le ka rzy , inspe k to rów  f in a n ­
sow ych itp . spec ja lis tów  zw iązanych z da n ym  re jonem .

C zynności k o o rd y n a c ji i  k o n tro li oraz ew id e n c ji z ja ­
w is k  gospodarczych i  k u ltu ra ln y c h  zachodzących na 
te ren ie  re jo n u  sp raw ia ją , że ra jp ła n , chociaż n ie  jes t 
w ładzą zw ie rzchn ią  w y d z ia łó w  ra jis p o łk o m u  i  jednostek 
p lanu jących , odgryw a w  życ iu  re jo n u  bardzo is to tn ą  rolę. 
T k w ią c  n ie ja k o  w  środku  -tego życia, og n isku ją c  w  so­
b ie  wiedizę o n im , a  ponadto  s taw ia ją c  p ra k tyczn e  
w n io s k i i  pozostając w  s ta ły m  k o n ta kc ie  z  o b łp ła - 
nem  (krajip łanem ), rej-onowa k o p is ja  p lanow an ia  sta­
je  s ię  n iezbędną k o m ó rką  sztabową ra jispo łkom u-. 
A n a lizow a n ie  -przez n ią  w yko n a n ia  p lan ów  rocznych 
i  k w a rta ln y c h , ba-diande is tn ie ją cych  i  iprojektowa-nych 
-sił w y tw ó rczych , prow adzen ie in fo rm a to ra  ekonom icz­
nego, k o n tro la  p ro je k tó w  -planów po-d ką tem  przede 
w szys tk im  uw zg lędn ien ia  w sze lk ich  rezerw , p ropono­
w a n ie  ta k ic h  lu b  in n y c h  rozw iązań i  zarządzeń —  
w szystko to  spraw ia , że ra jp ła n  sta ł się organem  
n iezbędnym  -do p raw id łow ego  zarządzania gospodar­
k ą  soc ja lis tyczną  w  ska li re jonu, zwłaszcza wobec co­
raz to  w iększe j kom pleksow ości w  u jm o w a n iu  z ja w is k  
gospodarczych 1 po-zagos-podarczych.

, Znaczenie ra jp ła n u  nie  pom nie jsza w  żadnym  raz ie  
ro l i  i  znaczenia w y d z ia łó w  ra jispo łko m u . -Przeciwnie, 
gdy czytam y np. podręczn ik P itaj-ewskiego, jesteśm y 
uderzeni szerokością zakresu i  bogactw em  tre ś c i w y ­
m agań s taw ian ych  pod adresem  w łaśn ie  w y d z ia łó w  
przem ysłu , ro ln ic tw a , hand lu , ośw ia ty  itd . Bo prze­
cież w ym ie n io n e  i  inne  w yd z ia ły , będące bezpośred­
n im  na rzęd z iem . re jonow ego k o m ite tu  wykonawczego, 
k tó ry  rep rezen tu je  re jon ow ą  radę delegatów  ludnoś­
c i -pracującej, .podstaw ow y elem-ent u s tro ju  radz ieck ie ­
go, m-aiją n,a -celu stal-e zarządzać ipow ierzonym  .sobie 
od c in k iem  życ ia  gospodarczego- i  fcu łtu ra lno-soc ja lnego  
danego -rejonu. Zarządzanie zaś w ym aga doskonałe j 
zna jom ości stanu, po-trzeb i  m oż liw ośc i określonego od­
c inka , o r ie n to w a n ia  się w  jego [prob lem atyce od s tro -
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n y  techn iczne j, o rgan izacy jne j, w k u w a n ia  (i rea lizo ­
w a n ia  tak ich , czy in n y c h  kon cep c ji, sp raw dzan ia  prze­
b iegu i  s k u tk ó w  te j re a liz a c ji itd .

K ażd y  w y d z ia ł ra ispo łkom u  m u s i um ieć planow ać, 
a w szechstronnie (kom pleksowo) p lan u ją c  i  k o n tro ­
lu ją c  w yko n a n ie  p la n ó w  —  gospodarować okreś lanym  
dz ia łem  życia re jonu . A  p la n  to  n ie  ty lk o  z b ió r od­
po w ie dn io  us taw ionych  liczb. P lan  tw o rzą  lic z b y  i  fa k ­
ty , in s ty tu c je  i  przede w szys tk im  ludzie , p racy, a lic z ­
b y  i  fa k ty  w y n ik a ją  z p ra w  ekonom icznych i  czyn­
nośc i op a rtych  o ich  poznanie. D la tego  też p ra co w n icy  
w y d z ia łó w  re jonow ego k o m ite tu  wykonawczego, ja k  
ró w n ie ż  p ra c o w n ic y  i  .członkow ie re jon ow e j k o m is ji 
(ak tyw u ) p lanow an ia  p o w in n i być  „ w  k u rs ie “  spraw , 
k tó re  im  pow ie rzono i  stale rozszerzać i  pogłębiać ich  
znajom ość, ta k  a b y  czynności o  k tó ry c h  m ow a, sp rzy­
ja ły  c iąg łem u, n iep rzerw anem u ro z w o jo w i gospodar­
k i  soc ja lis tyczne j ma. każdym  m ie jscu, w  każdym  
czasie.

W eźm y np. p lanow an ie  drobnego przem ysłu  pod­
porządkow anego re jo n o w e j rad z ie  de legatów  i  zobacz­
m y  co ono obe jm u je , co  jest jego treścią . W  p la n ie  
drobnego p rzem ysłu  re jonow ego chodzi o pe łne  w y ­
ko rzys tan ie  zasobów lo k a ln y c h  —  surow ców , m a te ria ­
łów , p a liw a , energ ii, m ocy  p ro d u k c y jn e j i  s iły  robo­
czej, o  m aksym a lne zaspoko jen ie po trzeb lo k a ln y c h  
p rz y  pom ocy ś rod ków  zna jd u ją cych  się w  rękach  re­
jo no w e j ra d y  delegatów, o polepszenie jakośc i p ro d u k ­
c ji,  s ta ły  w zro s t je j w yda jnośc i, obn iżkę  kosz tów  p ro ­
d u k c ji,  w zm ocn ien ie  i  wzm ożenie je j ren tow nośc i itd . 
P la n u ją c  dzia ła lność p rzem ysłu  na leży m ieć p rze to  na 
uwadze: w ie lko ść  p ro d u k c ji w  szczegółowym rozb ic iu  
aso rtym en tow ym , średn io  p rogresyw ne n o rm y  w y k o ­
rzys tan ia  m aszyn, urządzeń, surow ców , p a liw a  itd ., 
po trzeby  re jo n u  w  zakresie w y ro b ó w  terenow ego prze­
m ys łu  państwowego -i spółdzielczego, zaopatrzenie p ro ­
d u k c ji p rzem ys łow e j w  niezbędne surowce, m a te ria ły , 
p a liw o  i  energię, p ra w id ło w e  w yzyska n ie  m ocy p ro ­
d u k c y jn e j, w yko rzys ta n ie  .i szkolen ie k a d r  p ra co w n i­
k ó w  przem ysłow ych , podn ies ien ie  w yd a jn ośc i p racy, 
p ra w id ło w e  okreś len ie  fuduszu  p łac, obn iżkę  kosztów  
w ła sn ych  itd .

P lanow an ie  ro ln ic tw a  posiada jeszcze bogatszą treść 
i  jeszcze szerszy zasięg. O be jm u je  ono pe rspek tyw icz­
ne p la n y  ro z w o ju  ro ln ic tw a  re jonu , p lan y  in w e s ty ­
c y jn e  w  zakresie  przeobrażan ia p rz y ro d y  (to g igan­
tyczne zagadnienie jes t w  ZSRR rozw iązyw ane  ko m ­
pleksowo, a w ięc z udz ia łem  w sze lk ich  szczebli je d ­
n o lite j w ła d z y  radz ieck ie j), w yko rzys ta n ie  zasobów 
z iem i, gospodarkę g ru n ta m i o rn y m i, łą ko w o -p a s tw i- 
s k o w y m i i  leśnym i, w yda jność  g leby (p lony), w y d a j­
ność (produktyw ność) zw ie rzą t gospodarskich i  d ro ­
b iu , ca ły  system  p ra w id ło w y c h  płodoizm ianów, bazę 
paszową, m echan izację  gospodarstw  ro lnych , zaopa­
trze n ie  ro ln ic tw a  w  doborow e nasilania i  m a te r ia ł sa­
dzen iow y oraz w  naw ozy w sze lk iego rodza ju , dostar­
czanie ro ln ic tw u  s iły  roboczej i  s iły  pociągow ej 
(przede w szys tk im  zm echanizow anej) itd .

Z  p lanow an iem  ro ln ic tw a  łączy się p lan  skupu, a  są 
to  n ie  ty lk o  ilo śc i sku ipyw anych a r ty k u łó w , lecz ró w ­
n ież ca ły  system  środ ków  zapew nia jących i  zabezpie­
cza jących rea liza c ję  dostaw żyw ności i  su ro w có w  ■ 
p rzem ys łow ych  pochodzenia ro ln iczego, ja k  też  prze­
ró b k i p ło d ó w  ro lnych .

P lanow an ie  w  zakresie k o m u n ik a c ji, tra n s p o rtu  i  go­
spo da rk i drogow ej za jm u je  się po tokam i ła d u n kó w  to­
w a row ych , zaopa trzeniem  b u d o w n ic tw a  drogowego

w  ¡niezbędne ś ro d k i i  m a te r ia ły  itd .  P lanow an ie  ob ro ­
tu  tow a row ego  w ym aga : ekonom icznego uzasadnienia 
w ie lk o ś c i m asy to w a ro w e j przechodzącej przez apa­
ra t  de ta lu , okreś len ia  źróde ł s iły  nabyw cze j ludności 
i  g łów n ych  k ie ru n k ó w  je j w yd a tk o w a n ia  (stąd b ila n ­
se p ien iężnych  dochodów i  w y d a tk ó w  ludności), s tw o­
rzen ia  i  ro zw o ju  bazy m a te ria ln e j i  techn iczne j han­
d lu  deta licznego i  sikup-u, n ie  m ów iąc  jiuż o  kad rach , 
kosztach i  ren tow nośc i z jedne j, a ż y w ie n iu  zb io ro w ym  
i  to n d lu  ko łchozow ym  z d ru g ie j s trony .

T reśc ią  p lan o w a n ia  o ch ron y  zdrow ia, są m. in . za­
biegi, zm ie rza jące do podn ies ien ia  jakośc i i  spraw nośc i 
s łużby  zdrow ia , ro zw o ju  in s ty tu c ji leczn iczych wszel­
k ie go  rodza ju , zaopa trzenia ic h  w  niezbędne ś ro d k i 
m a te ria ło w e  ii finansow e, n ie  m ów iąc  ju ż  o  k a d ­
ra ch  itd .

M e  dość jednakże  w y lic z y ć  ¡takie lu b  in n e  dz ia ły , 
rozdz ia ły , p a ra g ra fy  j  pozycje, z  k tó ry c h  sk łada się 
p lan  p rzem ysłu , ro ln ic tw a , ob ro tu  tow arow ego lu b  
och rony  zdrow ia . T rzeba podkreś lić , iż  każda  z pozyc ji, 
każd y  p a ra g ra f danego rozdz ia łu  p la n u  wymaiga zna jo­
m ości w ie lu  szczegółów technicznych, o rgan izacy jnych  
i  ekonom icznych, w ym aga  spec ja lizac ji, k tó ra  n ie  mo­
że je dn ak  przeszkadzać kom pleksow ości w  rozstrzyga­
n iu  p ro b le m a ty k i ¡rejonu. T rzeba zw ró c ić  uw agę 1 na- 
w ym agania , ja k ie  p la n y  w  obręb ie re jo n u  s ta w ia ją  p ra ­
cow n ikom  terenowego apara tu  p lanow an ia . A  w y m a ­
gania te  n ie  są w ca le  m ałe lu b  błahe. Skoro w y d z ia ł 
ro ln ic tw a  re jonow ego k o m ite tu  w ykonaw czego bez­
pośrednio, a  pośredn io  ra jp ła n  odpow iada ją  za p lano ­
w a n ie  i  ¡gospodarkę ¡kołchozów, to  od ic h  p ra co w n i­
k ó w  żąda się rze te lne j, fachow e j zna jom ości gospodar­
k i  ro ln e j.

Jeden ty lk o  system środków , ja k ie  w  w y n ik u  uchw a­
ły  ¡rządu radzieckiego z 20.X . 1948 r. s tosu je  się p rz y  
przeobrażan iu  p rzyro dy , da je  m ia rę  w ym agań, k tó ­
ry m  muszą sprostać ci p racow n icy , pam ię ta jąc  p rzy  
tym , że kom pleksow ość ty c h  ś rod ków  każe uw zg lęd­
n iać  in te re sy  i  po trze by  n ie  ty lk o  samego ro ln ic tw a , 
lecz także p rzem ysłu , k o m u n ik a c ji, gospodarki ko m u ­
na ln e j itd .

P odobnie ¡skom plikowane i  szeroko1 zak ro jo ne  są za­
dania, k tó ry c h  rozw iązan ie  p ro w a d z i do  w zro s tu  p lo ­
nó w  i  w yd a jn ośc i gospodark i hodow lane j. T rzeba bo­
w iem  w iedzieć i  zdecydować, ja k ie  z iem ie przeznaczać 
i  pod ja k ie  ¡zasiewy, ja k ie  stosować system y p łodo- 
zm ianów  traw o po lnye h , ja k ic h  używ ać ' ś rodków  d la  
podn iesien ia  w e  w szsy tk ich  ko łchozach re jo n u  w y d a j­
ności 'gleby d o  poziom u ko łchozów  p rzo du jących ; ja k ą  
p o lity k ę  prow adzić  w  zakresie podnoszenia rasy b y d ­
ła., k o n i, owiec, św iń  lu b  d ro b iu , ja k ie  przew idzieć 
rodza je  pasz, skąd j.e wziąć, ¡gdzie i  jiafc przechować itd ,, 
jiak m anew row ać s iłą  roboczą; aby ko łcho zy  n ie  dozna­
ły  uszczerbku w  szczytow ych okresach ro b ó t ro ln y c h , 
a jednocześnie ce low o zu ży tko w a ły  sezonowe nadm ia­
r y  wo ilnyćh rą k  roboczych ; ja k  pracę lu d zką  i  zw ie­
rzęcą zastępować pracą m aszyn itd .2).

N a ro d o w y  ¡plam gospodarczy usta la , co p o w in n o  być 
dokonane, co na leży zainwestować, w yp rod ukow ać  itd ., 
p rzy  czym  owego „co “  n ie  precyzu je  on szczegółowo. 
N a ro d o w y  p la n  gospodarczy n ie  m ó w i rów n ież, ja k , 
w  jiafci sposób m a to  nastąpić. Rozum ie się je d n a k  sa­
m o przez się, że odpow iedzi na  powyższe p y ta n ia  m us i

' )  P o d rę c z n ik  P ita je w s k ie g o  p o d a je  w  z a łą c z n ik u  n a  17 s t r o ­
n a c h  d r u k u  22 fo rm u la rz e  p o ś w ię c o n e  s a m em u  t y lk o  r o l ­
n ic tw u  w  re jo n ie ;  lic z ą  o n e  b lis k o  400 p o z y c j i  d la  r o k u  p la ­
n o w a n e g o , n ie  l ic z ą c  la t  p o ró w n y w a n y c h .
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ud z ie lić  sam  teren , tzn. wy-dzia-ły ra jis p o łk o m u  i  k o o r­
d y n u ją c y  ic h  pracę p lan is tyczne  irajpłam. I  -dlatego n ie  
odgórn ie , lecz w łaśn ie  w  te re n ie  trzeba  znaleźć sposo­
b y  na wyk-ry-ci-e i  w yko rz y s ta n ie  w sze lk ich  rezerw , 
w sze lk ich  zasobów. Każda rep u b lika , każd y  obw ód 
(k ra j)  i  w  pe w n ym  sensie każdy  re jion posiada m oż­
ność u z y sk iw a n ia  np. ta k ic h  -m ateria łów  budow lanych , 
ja k  cegła, piasek, ż w ir , trzc ina , pa ku ły , szlaka i  żużel, 
gips- i  k re d a  itd .

P raco w n icy  w y d z ia łu  b u d o w n ic tw a  w  re jo n o w ym  
k o m ite c ie  w yko n a w czym  i  -członkowie a k ty w u  naji- 
płam u z a jm u ją c y  s ię  in w e s ty c ja m i i  budow n ic tw em , 
m uszą s ta le  zdawać slo-b-ie sprawę, żę poidobne s-unow- 
oe m ogą w ystępow ać ró w n ie ż  -na ic h  te re n ie  i  wobec 
tego  w iedzieć, co- -się z n ic h  i  w  ja k i  -sposób wytwarza!, 
ja k ie  są ic h  w łaśc iw ośc i tec-hnięzne, -chemiczne i  in n ą  
ja k  -się one k a lk u lu ją  itd . Od pra-cownik-a w y d z ia łu  
ra jis p o łk o m u  i  ra jp ła n u  żąda się, b y  w iedz ia ł, co to  są 
w sze lk iego rod za ju  n o rm y  (zużycia, w yd a jn ośc i pracy, 
w yko rz y s ta n ia  m ocy  p ro d u k c y jn e j itp .), od, kogo  i  od 
czego one zależą, co m ożna i  na le ży  -uczynić, -by je  pod­
wyższyć i  ty m  sam ym  w zm óc produkcj-ę  i  obn iżyć k o ­
szty, -jak się -oblicza e fe k tyw ność  n a k ła d ó w  in w e s ty ­
c y jn y c h  itp . W in ie n  on pos ług iw ać się  b ila n sa m i 
w sze lk iego ro-dzaju, -jak p a liw a , energ ii, zasobów w o d - 
nych , surow ców , s iły  roboczej, p ien iężnych  dochodów 
i  w y d a tk ó w  lu d n o śc i —  i  um ieć je  sporządzać3). M u s i 
um ieć in w en ta ryzow ać z ja w iska , w iedzieć czym  te ren  
dysponu je  d la  re a liz a c ji zadań po lityczno-gospoda r­
czych i  s taw iać k o n k re tn e  w n io s k i. M u s i być zo rien to ­
w a n y  w  najn-owszyc-h m etodach techn ik i, i  o rg an izac ji 
p ro d u k c ji.

Od p ra c o w n ik ó w  w y d z ia łu  ra jispo łk-om u i  raijpłalmu 
żąda się stałego k o n ta k tu  z ludnością  re jon u . Cóż b y ł­
b y  z niego za p ra co w n ik  socja listycznego apara tu  ra ­
dzieckiego, gdyby ni-e u m ia ł t ra f ić  -do te j ludnoś-ci, gdy­
b y  n ie  zbadał w a ru n k ó w , w  jafci-ch ona ż y je  i  'postu­
la tó w , ja k ie  orna w ysuw a. W spó łudz ia ł szerokiego a k ty ­
w u  ra jp ła n u  to  ty lk o  jeden ze -sposobów u trz y m y w a n ia  
rea lnego -kontaktu z-e -społeczeństwem. S ta łe  w y ja z d y  
p ra c o w n ik ó w  w y d z ia łó w  ra-jli-społkomu i  -członków ra-j^ 
pła-nu w  te ren  —  to  -drugi sposó-b, p rzy  ty m  bardzo 
-cenny, pon iew aż dzi-ęki n ie m u  pozna je ¡się dane z ja ­
w is k a  n-a. m ie jscu, w  lo k a ln e j p ra k tyce , -poznaje w a ru n ­
k i  pow staw an ia  i  -skutk i ty c h  -zjawisk, bada  się sposo­
b y  usun ięc ia  b ra k ó w  i  b łędów .

W y d z ia ły  re jon ow ych  k o m ite tó w  w ykonaw czych  
i  re jon ow e  fcoimis-j-e -planowania is tn ie ją  właśni-e po  to, 
by  w yzw a la ć  s iły , k tó re  -kry ją  się w  te ren ie  lu b  —  by  
poma-gać w  ic h  w yzw a la n iu . I-m ła tw ie j niż, k o m u k o l­
w ie k  in ne m u  dotrzeć do terenu, zrozum ieć go, dopomóc 
m u. A b y  je dn ak  to  uczynić, trzeba posiadać u m ie ję t­
ność -czytania w  liczbach  i  fa k ta c h  dotyczących te re n u  
oraiz w  potrzebach w ysuw anych  przez te re n  w  ram ach 
ogólnego narodowego p la n u  gospodarczego.

P lanow an ie  te renow e w  ZSRR i  p o d rę czn ik i na  ten, 
te m a t pozw a la ją  ogarnąć i  zrozum ieć życi-e -gospodar­
cze i  k u ltu ra ln e  rej-onu. M ożna b y  sądzić, że rejion- ( l i­
czący p rze c ię tn ie  k ilk a d z ie s ią t tys ięcy  m ieszkańców) 
to  ta k  n ie w ie lk i w y c in e k  radz ieck iego życia , że ow ła d ­
n ięc ie  jego p ro b le m a tyką  n ie  jiasit w ca le  tru d n e . G dyb y  
ta k  w  is toc ie  by ło , n ie  pośw ięcano b y  m u  ty le  uw ag i, 
i le  m u  -się rzeczyw iśc ie  w  ZSRR poświęca. A le  radziec­
cy p lan iśc i te ren ow i —  i  c i z w yd z ia łó w  ra jisp o łko m u , 
i  c i z ra jp ła n u  —  to  n ie  b iu ro k ra c i i  n ie  teo re tycy , lecz 
-działacze gospodarczy i  społeczni, k tó rz y  p o tra f ią  sze­

! ) W  P o lsce  w  p o w ie c ie  s p o rzą d za  s ię  J e d y n ie  b ila n s  s i ły  
ro b o c z e j.

ro k o  u jm ow a ć  rozg ryw a jące  się dokoła n ich  z ja w iska  
i  zairaizem p o tra f ią  oddz ia ływ ać na n ie  w  du-ch-u w y ­
tycznych  p a r t i i  i  -rządu. N,i-e u leg a ją c  -chorobie „p a tr io ­
ty z m u  lo ka ln eg o “ , zd o ln i są o n i do s ta ran ne j i  t ro s k li­
w e j an a lizy  w a ru n k ó w  i  w ym agań  s taw ian ych  rej-o- 
now ii -łub przez sam rejion. C zu ją się gospodarzam i te­
re n u  i  s ta ra ją  się zasłużyć na m ia n o  do-brych, jeże li 
n ie  na jlepszych, gospodarzy.

Ziadani-em -rejonowego a p a ra tu  p lan ow a n ia  jes t p rz y ­
czyn ić  się do  ja k  na jpe łn ie jszego -rozwoju re jonu , zgod­
n ie  z d y re k ty w a m i p la n u  ogólnopaństwowego, k tó rem u  
są podporządkow ane in te re sy  loka lne . P la no w an ie  re ­
jo no w e  je s t p rz y  ty m  n ies łychan ie  kon kre tne , co się 
uzysku je  m . in . d z ię k i da leko idącem u jiego uszczegó­
ło w ie n iu , op racow u je  się bow iem  p la n y  poszczególnych 
-oddziałów fab rycznych , -bryga-d i  fe rm  -ro lnych itp . 
P la n iśc i w y d z ia łó w  ra jis p o łk o m u  i  cz łonkow ie  ra jp ła n u  
s ta ra n n ie  bada ją  i  w y k o rz y s tu ją  d-oświad-c^ęnłe m il io ­
n o w ych  mas ro b o tn ik ó w , ko łch o źn ikó w  i  ir fn y c h  p ra ­
cow n ikó w , A  jednocześnie p rz e ja w ia ją  -oni da lego id ą ­
cą in ic ja ty w ę  w  p la n o w a n iu  i  re a liz o w a n iu  p lanów .

O rgan izacja  p lan ow a n ia  terenow ego (w  szczególności 
zaś re jonow ego) p o s iłk u je  -siię ju ż  w  ZSRR fo rm a m i 
i  m etodam i, k tó re  w y trz y m a ły  w ie lo le tn ią  p róbę  życia, 
o k rz e p ły  i  m ocno u g ru n to w a ły  się. P raca apa ra tu  te ­
renow ego posuwa się Obecnie w ięce j w  g łąb n iż  wszerz, 
przez -co podnosi s ię  jakość planowania-. -

*
W  Polsce L u d o w e j w p ra w d z ie  od 3 la t  is tn ie ją  po­

w ia to w e  1 m ie js k ie  k o m is je  p lan ow a n ia  gospodarcze­
go, 1 ał-e fa k ty c z n y  zakres ic h  dz ia ła lności jes t nada l 
sk rom n y, ic h  rola, w  sam ym  pow iecie  często niedoce­
n iana, u d z ia ł w  aktyw iizacj-i -terenu niedostateczny, sto­
p ie ń  opanow ania  zagadnień ekonom icznych niewysoki-, 
zdolność reagow an ia  n a  po trze b y  te ren u  zb y t -słaba, 
in ic ja ty w a  n iew ysta rcza jąca. P om im o tro s k i miekt-prych 
w o jew ód zk ich  ra d  na rodow ych , pom im o -dużego wkłah- 
■du organ izacy jnego  1 -szkoleniowego ze s tro n y  w o je ­
w ó dzk ich  k o m is ji p lan ow a n ia  gospodarczego, pow ia^ 
to w e  ko m is je  p la n o w a n ia  gospodarczego na -ogół są 
da leko jeszcze od m ie jsca, ja k ie  w  ZSRR zdoby ły  r a j -  
p łan y . Podobn ie  zresztą w y d z ia ły  (re fe ra ty ) p o w ia to ­
w y c h  ra d  na rodow ych  ni-e -osiągnęły tak iego  poziom u, 
n-a ja k im  zna-j-dują się w y d z ia ły  rdispołko-m ów.

S top n io w o  i  ten  stan rzeczy u legn ie  zm ia n ie  na' le p ­
sze. Rosnąca ro la  spółdzielczości p ro d u k c y jn e j zmusza 
do w iększego -zainteresowania, się po w ia to w ych  rad  
naro-dowy-ch sp raw am i ic h  wlais-nego terenu. „Szczegól­
n ie  -doniosła jest ro la  ra-d, -narodowych w  sp ra w o w an iu  
o p ie k i nad p ro d u k c ją  ro ln iczą  —  pisze tow . R. Zam ­
b ro w sk i. — Czy k ie ro w n ic tw o  te ren ow ych  ra d  narodo­
w ych , czy  ap a ra t ra-d na rodow ych  u ś w ia d o m iły  ju ż  so­
b ie  w  dostatecznym  stopniu , że zadan iem  ic h  je s t 
spraw ow ać nadzór gospodarczy oaid is tn ie ją c y m i spół­
d z ie ln ia m i p ro d u k c y jn y m i, p rzyczyn iać  -się do ich  
um ocn ien ia  oraz do ła m an ia  przeszkód na drodze ic h  
ro zw o ju ? “  4).

T a li -samo poważne ob o w ią zk i -spadają na ra d y  na ro ­
dow e w  zakresie  czy t-o d-os-ta-w p ło d ó w  ro ln y c h , czy to  
gospodark i kom u na lne j i  m ieszkaniowej,, -czy też drob­
nego prz-emy-słu. A le  jeszcze wiel-e ra d  na rodow ych  
(zwłaszcza n a  szczeblu p o w ia tu ) n ie  rozum ie  lu b  n ie  
docenia w a g i pozorn ie  d robnych , a w  g runc ie  rzeczy 
na d e r is to tn y c h  sp ra w  codziennego- foył-u miiliionowyc-h 
rzesiz ludn ośc i p racu jące j. „W  ogóle na zby t p o w o li na ­
sze p rezyd ia  w o jew ód zk ich , m iejski-ch i  -pow iatowych

<) N o w e  D ro g i n r  ©63 r .
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ra d  na rodow ych  —  s tw ie rd za  tow . Z a m b ro w sk i —  
p rz y s w a ja ją  sobie w ła ś c iw y  s ty l pnaicy, k tó ry  w in n o  
cechować ścisłe pow iązan ie  z terenem , ż y w y  k o n ta k t 
z terenem  i  k ie ro w n ic tw o , sprawowane system atycznie 
i  bezpośrednio w  te re n ie “ 3), P raco w n icy  ap a ra tu  po­
w ia to w y c h  ra d  na rodow ych  i  p o w ia to w ych  k o m is ji 
p lan ow a n ia  gospodarczego m uszą być  d o b ie ra n i 
i  ksz ta łce n i przede w szys tk im  pod k ą te m  zna jom ości 
w a ru n k ó w  i  po trzeb po w ia tó w , w  k tó ry c h  p ra cu ją , 
a zarazem  um ie ję tnośc i w y k o n y w a n ia  tru d n y c h  i  z ło­
żonych zadań, ja k ie  na k ła d a  n a ro d o w y  p la n  gospodar­
czy, budow any w  oparc iu  o m a te ria ły  i  w n io s k i z te re ­
nu, a  w ięc  m . iin. z  po w ia tów .

I  dlatego na leży p rzygo tow yw ać ty c h  p ra co w n ikó w  
do  spe łn ian ia  fu n k c ji,  k tó re  ju ż  p rz y p a d ły  w  udz ia le  
ic h  o d po w ie dn ikom  w  Z w ią z k u  R adzieckim . Szkolen ie  
p ra c o w n ik ó w  z w yksz ta łcen iem  w yższym  i  ś redn im  
w  szkołach wyżiseych i  liceach  spec ja lnych , doszfcalar 
n ie  ich  na ku rsach  arganiaowanyich p rzez re s o rty  
i  W K P G , zao pa tryw an ie  w  li te ra tu rę  o ry g in a ln ą

5) N o w e  D ro g i n r  6/53 r .

-i p rzek ładow ą, na s taw ian ie  in s ty tu tó w  na uko w ych  
i  k a te d r w  szkołach w yższych ma prace m onog ra ficz ­
ne, k tó ry c h  przedm io tem  'by łby  p o w ia t lu b  ta k ie  czy 
inne  zagadnien ie  w  ska li p o w ia tu  —  oto jedna ka te ­
go ria  sposobów podnoszenia wym agań, a w ięc i  k w a li­
f ik a c j i  pe rsone lu  w y d z ia łó w  '((referatów) 'PIRN i  M R N  
oraz Pow . K P G  i M K P G . D rugą  ka te g o rię  ś rod ków  
tw o rz y ć  będzie w ła ś c iw y  do bó r p ra cow n ikó w , ra d y ­
ka ln e  zm nie jszenie p łyn n o śc i k a d r  pe rsone lu  w yszko­
lonego itd .

D o opanoiwainiia tru d n e j um ie ję tnośc i zarządzania ma 
szczeblu chociażby p o w ia tu  n ie  w y s ta rczy  a n i dobra  
w o la , a n i tzw . in tu ic ja . K on ieczna je s t przede w szyst­
k im  słuszna, p a r ty jn a  postaw a ideolog iczna, ja k  ró w ­
n ież  po trzebna je s t w iedza —  m o ż liw ie  w ie lo s tro n n a  
i  głęboka, potrzebna je s t czujność i  w ra ż liw ość  na za­
chodzące do ko ła  zjawiska:, po trzebne jes t w reszcie to, 
co m ożna b y  nazwać gospodarnością, ozy odpow iedz ia l­
nością za ro zw ó j —■ w  ty m  w y p a d k u  p o w ia tu  —  k tó ry  
podobn ie ja k  w  Z w ią zku  R adz ieck im  stać się p o w i­
n ie n  po dstaw ow ym  o:gniwem o rg an izac ji życ ia  gospor- 
diairczeeo i  k u ltu ra ln e g o .

PLANOWANIE ROZWOJU REJONÓW 
GOSPODARCZYCH W ZSRR*)

W. K O S T IE N N IK O W

W  S Y S T E M IE  p lanow an ia  gospodarki narodow e j 
ZSRR poważną pozycję za jm u je  rac jona lne  roz­

m ieszczenie p ro d u k c ji i  bu do w n ic tw a  zak ładów  oraz 
bezpośrednio z ty m  zw iązane p lanow an ie  kom plekso­
wego ro zw o ju  i  spec ja lizac ji re jo n ó w  gospodarczych.

P a rtia  K om un is tyczna  i  Rząd R adziecki zawsze p rzy ­
w ią z y w a ły  w ie lk ie  znaczenie do  p ra w id ło w eg o  roz­
m ieszczenia s ił w y tw ó rc z y c h  i  gospodarczej re jo n iz a c ji 
k ra ju .

P ra w id ło w e  rozm ieszczenie s ił w y tw ó rczych , przede 
w szys tk im  zak ładów  przem ysłow ych na te ry to r iu m  
k ra ju , p rzyb liże n ie  przem ysłu  do źródeł surowców , pa­
liw a  i  re jo n ó w  ko n sum p c ji je s t je d n ym  z is to tnych  
w ym ogów  p ra w a  planowego, proporc jona lnego rozw o­
ju  gospodarki na rodow e j. Z  tego p ra w a  ekonomicznego 
w y n ik a  konieczność spec ja lizac ji i  kom pleksowego roz­
w o ju  gospodark i re jo n ó w  gospodarczych, re p u b lik , k ra ­
jó w  i  obwodów.

S pec ja lizac ja  i  kom p leksow y rozw ó j re jo n ó w  gospo­
darczych zapew n ia ją  na jb a rd z ie j pe łne i  w szechstron­
ne w yko rzys tyw a n ie  zasobów n a tu ra lnych , reze rw  za­
tru d n ie n ia  i  reze rw  p ro d u kcy jn ych  k ra ju , s p rzy ja ją  
pow staw an iu  ra c jo n a ln e j ekonom iczne j i  k o m u n ik a c y j­
ne j łączności pom iędzy re jo n a m i oraz rac jona lnem u po­
d z ia ło w i p racy m iędzy n im i. Z  w ym ogów  p ra w a  p la ­
nowego ro zw o ju  gospodarki na rodow e j w y n ik a  kon iecz­
ność przestrzegania p ra w id ło w y c h  p ro p o rc ji n ie  ty lk o  
m iędzy ga łęz iam i gospodarki na rodow e j, ale i  p ro p o rc ji 
w  p rze k ro ju  te ry to r ia ln y m , t j .  m iędzy gospodarczym i 
re jo n a m i k ra ju .

W szechstronny rozw ó j gospodarki podstaw ow ych re ­
jo n ó w  gospodarczych ZSRR stanow i bezpośredni w y ra z  
zasadniczej p rzew ag i socja listycznego system u gospo­
d a rk i nad kap ita lis tycznym . T y lk o  w  społeczeństw ie

* )  T łu m a c z e n ie  S k ró con e  a r t y k u łu  za m ie szczo n eg o  w  n u m e rz e  
4/53 r. „F ła m o iw o je  C h o z ia js tw o “ , stor. 13—28.

soc ja lis tycznym  m ożna z lik w id o w a ć  n ie rów nom ierne , 
k a ry k a tu ra ln e  rozm ieszczenie s ił w y tw ó rczych  cha rak ­
terystyczne dla  k a p ita liz m u  oraz zapew nić p ro po rc jo ­
nalność rozw o ju  zarów no m iędzy ga łęz iam i gospodarki 
na rodow e j ja k  i  m iędzy re jo n a m i gospodarczym i. R ów ­
nom ie rne rozm ieszczenie s ił w y tw ó rczych , specja liza­
c ja  i  kom p leksow y rozw ó j re jo n ó w  gospodarczych, 
zb liża jąc  p ro du kc ję  do źródeł su row ców  i  m ie jsc ko n ­
sum pcji, s tanow ią  jeden z na jw ażn ie jszych  w a ru n k ó w  
n ieprzerw anego w zros tu  g loba lne j p ro d u k c ji społecz­
ne j w  celu zaspokojen ia ^stąle rosnących potrzeb całego 
społeczeństwa —  zgodnie z w ym ogam i podstawowego 
ekonom icznego p ra w a  sócja lizm u.

R e jon izac ja  gospodarcza określa  m ie jsce każdego re ­
jo n u  w  system ie ca łe j gospodarki na rodow e j k ra ju . 
K ażdy  re jo n  gospodarczy s tanow i odrębny, różn iący się 
od innych , lecz n ie  za m kn ię ty  w  sobie, a zw iązany 
z ca łym  k ra je m  zespół gospodarczy. D la  n a jb a rd z ie j ra ­
cjonalnego, kom pleksowego ro zw o ju  gospodarki pod­
s taw ow ych  re jo n ó w  gospodarczych, niezbędne jest, aby 
każdy re jo n  ro z w ija ł się w szechstronnie, z uw zg lędn ie ­
n iem  w szystk ich  jego m ożliw ośc i i  zw iązków  z in n y m i 
re jo n a m i k ra ju . • P ra w id ło w a  gospodarcza re jon izac ja  
k ra ju  pow in na  m ieć na w zględzie konieczność łącze­
n ia  w ie lu  re jo n ó w  różn iących się m iędzy sobą, lecz 
pow iązanych w za jem n ie  społecznym  podzia łem  pracy 
w  ska li ca łe j gospodarki narodow e j. Gospodarcza re jo ­
n izac ja  k ra ju  u ła tw ia  p lanow an ie  gospodarki narodo­
w e j oraz n a jb a rd z ie j pełne w yko rzys ta n ie  zasobów każ­
dego re jon u  w  celu m aksym alnego zaspokojen ia po­
trzeb  gospodarki narodow e j.

P ropo rc jona lny , kom p leksow y rozw ó j re jo n u  gospo­
darczego n ie  oznacza jednakow ego w zros tu  w szys tk ich  
gałęzi gospodarki i  re p ro d u k c ji ju ż  usta lonych stosun­
k ó w  m iędzy ga łęz iam i p ro d u k c ji w e w n ą trz  re jonu . Pod­
stawę kom pleksowego ro zw o ju  re jo n u  gospodarczego
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stanow ią  „w iodące “  ogn iw a jego gospodarki, rozw ó j je ­
go w iodących gałęzi. W iodącym i ga łęz iam i gospodarki 
re jon u  gospodarczego są te gałęzie, k tó re  w yznacza ją  
m ie jsce i  ro lę  danego re jonu  w  ogó lnopaństw ow ym  te ­
ry to r ia ln y m  podziale pracy. R ozw ój i w zm ocnien ie w io ­
dących ga łęzi w  re jo n ie  lu b  repub lice  pow oduje  ko­
nieczność s tw orzen ia  drugorzędnych, pom ocniczych ga­
łęz i obsługujących po trzeby ga łęzi w iodących. K o m ­
pleksow y rozw ó j gospodarki re jo n u  po w in ie n  uw zg lęd­
n iać w za jem n y  zw iązek podstaw ow ych, w iodących ga­
łęz i gospodarki danego re jo n u  gospodarczego. W  tym  
celu kon ieczny je s t przede w szys tk im  rozw ó j w łasne j 
bazy p a liw o w e j, energetycznej re jo n u  oraz rozw ó j w y ­
dobycia surow ców  m ie jscow ych. N iezbędną rzeczą jes t 
także rozw ó j gałęzi p rze tw arza jących  surowce m ie j­
scowe, p ó łfa b ry k a ty  i  odpadk i uzysk iw ane w  re jon ie . 
Jednocześnie niezbędne jes t budow an ie  w  podstaw o­
w ych  ekonom icznych ośrodkach k ra ju  zak ładów  bu ­
dow y maszyn, p rze rób k i n a fty  i  p rzem ysłu  chem icz­
nego, a także odpow iedn ie  .ro zw ija n ie  p rzem ysłów  po­
m ocniczych, zapew nia jących zaopatrzenie przem ysłu 
ciężkiego w  m a te ria ły  budow lane, części zam ienne, na­
rzędzia itd . W  każdym  re jon ie  gospodarczym  p o w in n y  
szybko ro z w ija ć  się gałęzie p roduku jące  a r ty k u ły  żyw ­
nościowe i  p rzedm io ty  masowego spożycia, gałęzie 
przem ysłu  lekk iego  i  spożywczego oraz ro ln ic tw o .

P lanow an ie  kom pleksowego ro zw o ju  re jo n ó w  gospo­
darczych i  re p u b lik  pow inno  zm ierzać n ie  ty lk o  do 
p raw id łow ego  rozm ieszczenia bu d o w n ic tw a  now ych  za­
k ładów , lecz i  p ra w id ło w e j w spó łp racy  czynnych ju ż  
przedsięb iorstw . N o rm a lna , n iep rze rw ana  praca zak ła ­
dów  i  gałęzi często zależy od dz ies ią tków  w spó łp racu­
jących  z n im i zak ładów  położonych w e w n ą trz  re jo n u  
oraz w  na jróżn ie jszych  częściach k ra ju . P ra w id ło w a  
w spó łp raca zak ładów  je s t w ażnym  czynn ik ie m  w  kom ­
p leksow ym  ro zw o ju  re jo n ó w  gospodarczych.

W  ciągu p ięc io la te k  przedw o jennych  dokonano 
w  ZSRR zasadniczej zm ia ny  w  rozm ieszczeniu s ił w y ­
tw órczych ; n a s tąp iły  poważne przesunięcia p ro d u k c ji 
do w schodn ich  re jo n ó w  Z w ią zku  Radzieckiego; s tw o­
rzono potężną kom p leksow ą gospodarkę w  podstaw o­
w ych  re jonach  gospodarczych; w y ro s ły  nowe potężne 
ośrodk i przem ysłow e, w ę z ły  i re jo n y ; stw orzono nowe 
bazy gospodark i zbożowej, k u l tu r  techn icznych i  ho­
d o w li;  ro z k w it ła  ekonom ika  i  k u ltu ra  narodowościo­
w ych  re p u b lik  i  obwodów . W  la tach  W ie lk ie j W o jn y  
N arodow e j i  czw a rte j p ię c io la tk i n a s tąp iły  dalsze prze­
sunięcia w  rozm ieszczeniu s ił w y tw ó rczych  i  jeszcze 
ba rdz ie j w zrós ł udz ia ł re jo n ó w  w schodn ich  w e wszyst­
k ic h  gałęziach p ro d u kc ji.

Ogólne ro z m ia ry  p ro d u kc ji przem ysłow ej w  tych  re ­
jonach w  1952 r. w  po rów nan iu  z r. 1940 w zro s ły  
3-k ro tn ie . W  1951 r. we w schodnich re jonach  w yko na ­
no ok. 1/3 ca łe j p ro d u k c ji p rzem ysłow e j ZSRR, ponad 
po łow ę ogólnej ilośc i s ta li i w y ro b ó w  w a lcow anych, 
p ra w ie  po łow ę ogólne j ilośc i w ęg la  i  n a fty  oraz ponad 
40% energ ii e lek tryczne j.

Jednocześnie także ro ln ic tw o  w schodn ich  re jon ów  
ro z w ija ło  się w  coraz szybszym tem pie. Zasadniczo po­
lepszono łączność ko m u n ika cy jn ą  re jo n ó w  wschodnich. 
Zbudow ano potężne m ag is tra le  ko le jow e , opanowano 
nowe d rog i m orsk ie  i  rzeczne.

S tw orzen ie  kom p leksow e j gospodarki w  re jonach  
w schodnich — potężnego przem ysłu, ro ln ic tw a  i  t ra n ­
spo rtu  —  da ło ogrom ną oszczędność p racy społecznej 
W przewozach, podniosło gospodarkę i  k u ltu rę  niegdyś

zacofanych kresów  oraz u m o ż liw iło  n iep rzerw any 
w zrost obronności k ra ju .

W  Z w ią zku  R adzieckim  z likw id o w a n o  odziedziczoną 
w  spadku po carach n ierów nom ierność oraz zacofanie 
w  gospodarczym i  k u ltu ra ln y m  ro zw o ju  narodów . So­
c ja liz m  u m o ż liw ił potężny ekonom iczny i  k u ltu ra ln y  
w zrost oraz ro z k w it  w szys tk ich  na rodów  w ie lk iego , 
w ie lonarodow ego socja listycznego państw a radziec­
kiego.

*
W  w y n ik u  planowego rozm ieszczenia i  rozw o ju  s ił 

w y tw ó rczych , stw orzono w  ZSRR now ą specja lizację 
re jo n ó w  gospodarczych. S pecja lizac ja  ta  i  zw iązany 
z n ią  m ię dzy re jon ow y  podz ia ł pracy, s tanow ią  podsta­
w ę kom pleksowego ro zw o ju  każdego re jo n u  gospodar­
czego.

W  obecnej c h w ili ZSRR d z ie li się na 13 re jo n ó w  go­
spodarczych. Państw ow e p lan y  rozw o ju  ZSRR opraco­
w yw ane  są w  p rz e k ro ju  te ry to r ia ln y m  zarów no dla 
16 re p u b lik  zw iązkow ych  ja k  i  d la  ty c h  13 re jo n ó w  go­
spodarczych.

Rosyjska Federacyjna SRR uw zg lędn ia jąc  różnorod­
ność je j ekonom icznych,, narodow ych , n a tu ra ln ych  i  te ­
ry to r ia ln y c h  w a ru n kó w , dz ie li się na 9 podstaw ow ych 
re jo n ó w  gospodarczych: 1) Północ, 2) P ó łnocny Zachód, 
3) C entrum , 4) Powołże, 5) Północny K aukaz i  K ry m , 
6) U ra l, 7) Zachodn ia Syberia , 8) W schodnia Syberia , 
9) D a lek i Wschód. W  a k tu a ln e j siatce re jo n ó w  gospo­
darczych k ra ju  re p u b lik i zw iązkow e zgrupowane są 
w  sposób następu jący: 1) re jo n  A z j i  Ś rodkow e j i  K a ­
zachstanu obe jm u je  Uzbecką SRR, Kazachską SRR, 
K irg is k ą  SRR, Tadżycką SRR i  T u rkm eń ską  SRR; 
2)' re jo n  Zakaukazia  —  G ruz ińską  SRR, A zerbejdżańską 
SRR i  O rm iańską  SRR ; 3) re jo n  P o łud n ia  —  U k ra iń s k ą  
SRR i  M o łdaw ską  SRR ; 4) re jo n  Zachodu —  B ia ło ru ­
ską SRR, L ite w s k ą  SRR, Ło tew ską  SRR i  Estońską 
SRR. K a re lo -F iń ska  SRR, z p u n k tu  w idzen ia  ekono­
m iczne j łączności, ekonom icznego ciążenia i  geogra­
ficznego położenia, zaliczana jes t do re jo n u  Północnego 
Zachodu.

W  ciągu p ięc io la te k  w  re jonach  gospodarczych i  re ­
p u b lika ch  zw iązkow ych  stw orzono w ie lo s tro nn ą  gospo­
darkę. W  czw a rte j p ięcio la tce n ie  ty lk o  odbudowano 
ca łkow ic ie  gospodarkę re jonów , k tó re  u c ie rp ia ły  pod 
c h w ilo w ą  okupac ją  w roga, ale i  dokonano dalszego 
podn iesien ia  w szys tk ich  re jo n ó w  gospodarczych k ra ju . 
W  p ią te j p ięcio la tce, w e  w szys tk ich  re jonach gospodar­
czych k ra ju  k o n ty n u u je  się nowe w ie lk ie  budow n ic tw o, 
opanow u je  się bogactw a na tu ra lne , ro z w ija  się m ię - 
dzyre jonow ą łączność ekonom iczną, a w ra z  z ty m  
um acn ia  się kom p leksow y rozw ó j gospodarki każdego 
re jonu . Zw iększa się specja lizację  re jo n ó w  i  us ta la  n a j­
ba rdz ie j rac jona lne  z w ią z k i pom iędzy n im i.

1. R e j o n y  P ó ł n o c y  ‘s tanow ią  g łów ną bazę 
p rzem ysłu  leśnego oraz w ażny  re jo n  przem ysłu  w ęg lo ­
wego i  na ftow ego eu rope jsk ie j części ZSRR. Gałęzie 
te są podstaw ą spec ja lizac ji Północy. U tw o rzono  tu ta j 
dz ies ią tk i zm echanizow anych zak ładów  d la  w y rę b u  la ­
su i  ob rób k i drewna. O grom ne m asyw y leśne eksplo­
atowane są w  zasięgu nowe.), peczorskie j l in i i  ko le jo ­
w e j. Szybko ro z w ija  się Peczorskie Zagłęb ie  W ęglowe, 
będące g łów n ą  bazą p a liw a  d la  Len ing radu , re jon ów  
P ółnocy i  Północnego Zachodu. W zrasta znaczenie prze­
m ys łu  na ftow ego U ch ty. R o zw ija  się baza bu dow y oraz 
rem on tów  s ta tkó w  m orsk ich  i  rzecznych. B u d u ją  się 
nowe i  rozbudow u ją  czynne e le k tro w n ie  oraz d rog i 
kom un ikacy jne . W zrasta  p ro d u kc ja  m a te ria łó w  bu-
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dow lanych , w łó k n a  ln ianego i  tłuszczów  zw ierzęcych 
oraz przem ysłu  rybnego i  skórzano-obuwniczego. P rzy ­
legające do re jo n ó w  P ółnocy m orze Barentsa stanow i 
jeden z na jw ażn ie jszych  re jo n ó w  ryb o łó w s tw a  ZSRR.
W  p ią te j p ięcio la tce, w  zw iązku  z przem ieszczaniem  
baz w y rę b u  lasów  w  ba rdz ie j zalesione re jony , następu­
je  dalszy szybk i rozw ó j przem ysłu drzewnego' re jon ów  
Północy. Pow iększa się znacznie w ydobyc ie  peczorskie- 
go w ęgla, w sku te k  czego m oż liw e  będzie zaprzestanie 
przyw ozu w ęg la  donieckiego do tych  re jonów . W zm ac­
n ia  się ekonom iczna łączność re jo n ó w  P ółnocy z in n y ­
m i re jon am i, przede w szys tk im  przez w yw óz d rew na 
dla ob rób k i i  ta rc ic y  do re jo n ó w  P o łudn ia , a także w ę­
gla  w  szczególności do Len ingradu . Z  ko le i z innych  
le jo n ó w  p rzyw oz i się m aszyny i  urządzenia, cement 
oraz w y ro b y  przem ysłu  lekk iego  i  spożywczego.

2. W  r e j o n a c h  P ó ł n o c n e g o  Z a ­
c h o d u  przodu jące m ie jsce za jm u je  le n in g ra d zk i 
p rzem ysł bu do w y maszyn. T u ta j jes t ojczyzna radziec­
kiego tra k to ra , potężnego tu rbogene ra to ra  i  agregatu 
walcowniczego. L e n ing ra dzk ie  bu do w n ic tw o  maszyn 
s tanow i na jw ażn ie jszą  radziecką bazę postępu tech­
nicznego, na jnow sze j te ch n ik i, p ro d u k c ji ob rab iarek, 
tu rb in , m aszyn i  okrę tów .

O gólnozw iązkow e znaczenie posiada p ro d u kc ja  na­
w ozów  sztucznych, p rzem ysł d rzew ny, celu lozow o-pa­
p ie rn iczy  i  rybn y . N a bazie m ie jscow ych  łupków , b itu ­
m icznych stworzono p rzem ysł sztucznego p a liw a  p ły n ­
nego i  gazu. Szybko w zrasta  w ydobyc ie  to r fu . B udu­
ją  się nowe i  rozbudow u ją  is tn ie jące  e le k tro w n ie  c iep l­
ne, zwłaszcza e le k tro w n ie  wodne. Zbudow ane zosta ły 
W ie rch n ie -S w irska ja , N iw s k a ja  I  i  in n e  e le k tro w n ie  
wodne. Poważne m ie jsce w  ekonom ice re jo n ó w  Północ­
nego Zachodu za jm u je  przem ysł le k k i:  baw e łn iany, 
w e łn ian y , ln ia rs k i i  skórzano-obuw niczy.

W  p ią te j p ięcio la tce, w  re jonach  Północnego Zacho­
du re a lizu je  się bu do w n ic tw o  e le k tro w n i, przede 
w szys tk im  w odnych  oraz da lszy rozw ó j przem ysłu  bu­
dow y m aszyn i  p rzem ysłu  rybnego, także rozw ó j prze­
m ys łu  drzewnego i  papierniczego. Dużo uw a g i pośw ię­
ca się ro z w o jo w i przem ysłu  drzewnego w  K a re lo -F iń - 
sk ie j SRR, rozbudow ie  bazy żyw nościow e j, zwłaszcza 
z iem n iaczano-w arzyw n icze j i  m leczno-m ięsnej w o kó ł 
L e n ing ra du  oraz zw iększen iu  urodza jności w szys tk ich  
u p ra w  ro lnych . R ozbudow uje się i  reko ns truu je  m o r­
skie p o r ty  Len ing ra du  i  M urm ańska . Zw iększa się w y ­
wóz do in nych  re jo n ó w  w y ro b ó w  przem ysłu  budow y 
maszyn, naw ozów  sztucznych, drzew a budulcowego, 
ry b  i  w y ro b ó w  przem ysłu  lekk iego. Jednocześnie po­
w iększa się przyw óz do re jo n ó w  Północnego Zachodu 
s ta li, w ęgla, p ro d u k tó w  na fto w ych  oraz surow ców  d la  
przem ysłu lekk iego  ' -spożywczego.

3. C e n t r u m  s tan ow i jeden z podstaw ow ych 
re jo n ó w  w ysoko > w y k w a lif ik o w a n e j p ro d u k c ji maszyn, 
ob rab ia rek, s iln ik ó w  Diesla, samochodów, narzędzi, 1 
a także p ro d u k c ji w łó k ie n n icze j, w y ro b ó w  przem ysłu 
lekk iego  i  spożywczego oraz p ro d u k tó w  ro lnych . 
M oskw a i  obwód m osk iew sk i, G o rk i i  Ja ros ław l, sta­
no w ią  bazy ro zw o ju  przem ysłu  w  szeregu re jo n ó w  go­
spodarczych k ra ju , la b o ra to ria  na jnow szych typ ó w  
urządzeń, maszyn, ob rab ia re k  i  narzędzi. T u ta j jes t 
o jczyzna au tom atycznych l i n i i  ob rab ia rek, różnorod­
nych ob rab ia re k-au to m atów  i  na jlepszych radzieck ich  
samochodów. P rzem ysł budow y m aszyn w  re jonach 
C e n trum  posiada sw o ją  w łasną, ro z w ija ją c ą  się bazę 
hutn iczą, k tó ra  w  znacznej m ie rze p o k ryw a  zapotrze­
bow anie  re jon u  na m eta l. Dalszy szybk i rozw ó j h u tn i­

c tw a  w  ty m  re jon ie  zw iązany je s t z opanow aniem  rud  
żelaznych w  okręgu k u rs k ie j a n om a lii m agnetycznej. 
G łów ną  m ie jscow ą bazę p a liw o w ą  re jon ów  C en trum  
stanow i podm osk iew sk i basen w ę g lo w y  oraz ogrom ne 
p o k ła dy  to rfu , zalegające g łów n ie  w  obwodach iw a - 
now sk im , k iro w s k im , k a lin iń s k im  i  kostrom skim . W y­
dobycie w ęg la  w  -1950 r. w  po rów nan iu  z 1940 r. 
zw iększy ło  się tu  3-k ro tn ie . W zrasta i  w ydobyc ie  to r fu , 
co u m o ż liw iło  polepszenie b ilansu  pa liw ow ego re jon ów  
C entrum . W ażną ro lę  w  zaopatrzeniu M oskw y  w  p a liw o  
w yso k ie j jakośc i odg ryw a  gazociąg Sarartow— M oskw a. 
W  re jonach  C e n trum  zn a jd u ją  się na jw iększe  system y 
energetyczne ZSRR. Bazę energetyczną re jon u  tw o rzą  
w ie lk ie , średnie i  m ałe e le k tro w n ie  —  przeważnie 
cieplne. P rzem ysł w łó k ie n n ic z y  i  le k k i w  C entrum  sta­
n o w i g łów ną bazę zaopatru jącą ludność szeregu re jo ­
nów  k ra ju  w  różnorodne tk a n in y , obuw ie, tryko taże  itd . 
Pas czarnoziem n}' re jo n ó w  C e n trum  za jm u je  jedno 
z na jw ażn ie jszych  m ie jsc  w  ro ln ic tw ie  k ra ju , w  cu­
k ro w n ic tw ie  i  in n ych  gałęziach przem ysłu  spożyw­
czego.

W  p ią te j p ięc io la tce jeszcze ba rdz ie j zostanie w zm oc­
n iona łączność re jo n ó w  C e n trum  z in n y m i re jo n a m i 
k ra ju , przede w szys tk im  przez w yw óz  p ro d u k c ji prze­
m ys łu  bu dow y m aszyn i  p rzem ysłu  lekk iego. Jedno­
cześnie zw iększy się przyw óz w ęgla, m e ta li, p ro d u k tó w  
na fto w ych  i  baw e łny. W  pow ażnych rozm iarach  w z ra ­
sta p ro d u kc ja  z iem n iaków , w a rz y w  i  p ro d u k tó w  ho­
d o w li zw ierzęce j w  podm ie jsk ich  okręgach M oskw y 
i  in n ych  m iast. N a jw a żn ie jszym  zadaniem  jes t obec­
n ie  przyspieszenie tem pa ro zw o ju  in d u s tr ia liz a c ji n ie ­
k tó ry c h , n ie  nadążających w  ro z w o ju  przem ys łow ym  
re jo n ó w  M o rd w iń s k ie j, M a ry js k ie j i  Czuwaszskiej 
ASR R  oraz obw odów  Tam bow skiego i  R iazańskiego. 
W  zw iązku  z budow ą e le k tro w n i w odnych : K u jbysze w - 
sk ie j, S ta lin g ra d zk ie j i  G o rkow sk ie j o tw ie ra ją  się d la  
C e n trum  nowe pe rspe k tyw y  szybkiego ro zw o ju  go­
spodarczego.

4. R e j o n y  P o w o ł ż a  stanow ią  w ażny 
ośrodek bu d o w n ic tw a  maszynowego. Powołże dostarcza 
k ra jo w i tra k to ry , samochody, o b ra b ia rk i, m aszyny ro l­
nicze, s ta tk i rzeczne itd . Powołże s tanow i także jeden 
z podstaw ow ych re jo n ó w  przem ysłu  na ftow ego w  ZSRR 
(zwłaszcza T a ta rska  ASRR).

W  ciągu p ięc io la te k  w y ró s ł na Pow ołżu przem ysł 
m a te ria łó w  budow lanych , w  szczególności przem ysł 
cem entowy. R o zw ija  się także p rzem ysł spożywczy 
i  w łók ie nn iczy . Poważne m iejsce za jm u je  Powołże, 
zwłaszcza obwód astrachański, w  rad z ie ck im  przem y­
śle rybn ym . Pow iększa się w ydobyc ie  m ie jscowego pa- 
l iw a - łu p k ó w  b itum icznych , to r fu  i  gazu natura lnego. 
Jednocześnie s tanow i Powołże jedną  z na jw iększych  
baz zbożowych ZSRR.

W  p ią te j p ięc io la tce w chodzi do eksp loa tac ji e lek­
tro w n ia  K u jbyszew ska  i  nab iera  rozm achu budow a 
S ta lin g ra d zk ie j E le k tro w n i W odnej. Szybko ro z w ija  
się p rzem ysł n a fto w y , przem ysł budow y maszyn, prze­
m ys ł le k k i i  spożywczy, a szczególnie s iln ie  —  przem ysł 
m a te ria łó w  budow lanych . P ow sta je  no w y  potężny prze­
m ysł w łók ie nn iczy , bu du ją  się w ie lk ie  k o m b in a ty  ba­
w e łn iane  w  K am yszyn ie  i  Engelsie. Zasadnicze prze­
m ia n y  zachodzą w  sieci ko m u n ik a c y jn e j Powołża. Od­
dany do eksp loa tac ji W ołżańsko-D oński K a n a ł im . 
W . I. Len ina , budow a w ęzłów  w odnych  ku jbyszew sk ie - 
go i  s ta ling radzk iego  oraz l in i i  ko le jo w ych  A rg yz  — 
P ron ino  —  S u rg u t i  A s trach ań  —  G urie w , p rz y b liż a ją  
Powołże do re jo n ó w  P o łudn ia , Północnego. K aukazu,
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C entrum , U ra lu  i  Kazachstanu. Przez K a n a ł W ołżań- 
sko-D oński przechodzą potężne po to k i węgla i  m e ta li 
z Zagłęb ia  Donieckiego na pó łnoc oraz m a te ria łó w  
d rzew nych z re jo n ó w  U ra lu  na P ółnocny K aukaz 
i  U kra inę .

5. R e j o n y  P ó ł n o c n e g o  K a u k a z u  
i  K  r  y  m  u  są n a jw ię kszym i re jo n a m i p ro d u k c ji 
ro ln icze j, w  szczególności zboża, m ięsa i  w e łny . Jeden 
ty lk o  K ra j S taw ro po lsk i dostarcza państw u ponad 50% 
p ro d u k c ji c ie nk ie j w e łny . Z n a jd u je  się tu ta j w ie lk i 
przem ysł n a fto w y  i  w ęg low y, p rzem ysł budow y m aszyn 
ro ln iczych , przem ysł cem entow y i  spożywczy. Znacz­
n ie  ro z w in ą ł się p rzem ysł budow y maszyn. Rozszerza 
się eksp loatac ja  pok ładów  ru d  żelaznych na pó łw ysp ie  
Kercz. Duże znaczenie d la  ro zw o ju  ekonom icznego P ó ł­
nocnego K aukazu  posiada eksp loatac ja  K a n a łu  W o ł- 
żańsko-Dońskiego i  cym lańskiego w ęzła wodnego.

W  p ią te j p ięc io la tce w  re jonach  Północnego K aukazu  
i  K ry m u  następu je da lszy rozw ó j h u tn ic tw a , g ó rn i­
c tw a  węglowego i  przem ysłu naftow ego, bu dow y m a­
szyn, lekk iego  i  spożywczego, m a te ria łó w  budo w la ­
nych, rozw ó j w sze lk ich  rod za jów  transp o rtu , a także 
ro ln ic tw a . K ończy się budow a w ie lk iego , czesankowo- 
sukiennego ko m b in a tu  w  Krasnodarze, rozbudow a i  re ­
k o n s tru k c ja  p o rtó w  m orsk ich  —  now orosy jsk iego i  m a- 
chaczkalińskiego.

W  w y n ik u  piątego p lanu  5-letn iego w zm ocn i się eko­
nom iczna łączność Północnego K aukazu  i  K ry m u  z in ­
n y m i re jo n a m i, g łów n ie  przez w yw ó z  węgla, maszyn, 
p ro d u k tó w  na fto w ych , zboża i  w e łn y  oraz przez p rzy ­
wóz m a te ria łó w  d rzew nych i p ro d u k c ji p rzem ysłu  le k ­
kiego.

6. R e j o n y  U r a l u  s tanow ią  jedną z n a jw ię k ­
szych baz p rzem ysłow ych Z w ią zku  Radzieckiego. Pod­
staw ą eko no m ik i U ra lu  je s t h u tn ic tw o  żelaza i  m e ta li 
ko lo row ych , przem ysł budow y m aszyn ciężkich, n a fto ­
w y, chem iczny i  d rzew ny. W  1950 r. p ro du kc ja  su ró w k i 
na U ra lu  w  po rów nan iu  z 1940 r. zw iększy ła  się
2,6-k ro tn ie , s ta li 2 ,7-kro tn ie , w y ro b ó w  w a lcow anych  
—  2,8 -kro tn ie . Jeden ty lk o  M a g n ito go rsk i K o m b in a t 
H u tn iczy , s tanow iący na jw iększe  hu tn icze przedsię­
b io rs tw o  w  świecie, w y ta p ia  k ilk a  razy  w ięce j m e ta li 
n iż  w szys tk ie  zak ład y  u ra lsk ie  razem  w zięte w y ta p ia ły  
przed u tw o rzen iem  w ła d zy  radz ieck ie j. Z a k ła d y  budo­
w y  m aszyn na U ra lu  p ro d u k u ją  urządzenia d la  prze­
m ys łu  hutniczego, k o p a ln ic tw a  rud , przem ysłu p a liw  
i  d la  transp o rtu  ko le jow ego, a także samochody, t ra k ­
to ry , o b ra b ia rk i, urządzenia kuźn i, prasy i  inne. W ie l­
k i  rozw ó j w; ty m  re jon ie  gospodarczym  osiągnął prze­
m ys ł n a fto w y , zwłaszcza w  B a szk irsk ie j ASRR. 
W  1950 r. w ydobycie  n a fty  w  B a szk irsk ie j ASRR 
w  po rów nan iu  z p rzedw o jennym  1940 r. zw iększy ło  się 
4-k ro tn ie , co sp rzy ja  ogran iczen iu da lek ich  przewozów  
p ro d u k tó w  na fto w ych  z Zakaukaz ia  na U ra l i  na Sy­
berię. W ydobycie  w ęg la  na U ra lu  w  1950 r. przew yż­
szyło p ra w ie  3 -k ro tn ie  w ydobyc ie  w  1940 r. Jednakże 
m ie jscow y w ęg ie l U ra lu  n ie  da je  koksu hutniczego, co 
w  zw iązku  z rozw o jem  h u tn ic tw a  pociąga za sobą ko ­
nieczność zw iększan ia  przyw ozu w ęg la  koksującego 
z Zagłęb ia  K uźn ieck iego i  K aragandy, a w  przyszło­
ści z Peczorskiego Zagłęb ia  W ęglowego. W  budow ie 
zn a jd u je  się e le k tro w n ia  K am ska i  rozpoczyna się b u ­
dowę W o tk iń s k ie j E le k tro w n i W odnej na K am ie. N a j­
w ażn ie jszym  obecnie zadaniem  w  zakresie energetyk i 
U ra lu  je s t budow a e le k tro w n i c iep lnych  na bazie p a li­
w a  m ie jscow ego (węgie l, to rf) , zwłaszcza budow a e lek­
t ro w n i w odnych  — celem  ogran iczen ia przyw ozu w ę­

gla  d la  potrzeb energetycznych z Zagłęb ia  K uźn ie ck ie - 
go i  Karagandy. Duże znaczenie o cha rakterze ogólno­
zw iązkow ym  posiada przem ysł d rze w n y U ra lu , zaopa­
tru ją c y  Powołże, K aukaz  i  U k ra in ę  w  d rew no d la  ob­
ró b k i, W  zw iązku  z przem ieszczaniem  baz w y rę b u  lasu 
z re jo n ó w  m n ie j lesistych, w ażnym  zadaniem  je s t obec­
n ie  pow iększenie w y rę b u  d rew na w  na jb a rdz ie j les i­
s tych re jonach U ra lu . Celem  w zm ocn ien ia  kom plekso­
wego ro zw o ju  gospodarki U ra lu  konieczne je s t p rzy ­
śpieszenie rozw o ju  przem ysłu m a te ria łó w  budow lanych , 
przem ysłu  spożywczego i  lekk iego.

W  p ią te j p ięc io la tce  w  re jonach  U ra lu  ro z w ija  się 
w  dalszym  ciągu h u tn ic tw o  żelaza i  s ta li oraz m e ta li 
ko lo row ych , bu do w n ic tw o  w ie lk ic h  e le k tro w n i, p rze­
m ys ł budow y maszyn, na fto w y , g ó rn ic tw o  węglowe, 
zwłaszcza zaś p rzem ysł m a te ria łó w  budow lanych  —  
p ro d u kc ja  cem entu, szkła, cegły i  in n y c h  m a te ria łó w . 
W  zw iązku  z zakończeniem  bu dow y po łudn iow o-sybe - 
ry js k ie j m a g is tra li ko le jo w e j, l in i i  A rg y z  —  P ron ino  
—  S u rg u t i  innych , pogłęb ien iem  żeg low nej K a m y  
i  re k o n s tru k c ją  p o rtu  w  M o ło tow ie , polepsza się łącz­
ność ko m u n ika cy jn a  z in n y m i re jo n a m i ZSRR. Na 
w ie lk ą  skalę w zrasta  żywnościowa, przede w szys tk im  
z iem niaczano-w arzyw n icza i hodow lana baza U ra lu .

7. R e j o n y  Z a c h o d n i e j  S y b e r i i  
w  la tach  panow an ia  w ła d zy  radz ieck ie j p rzeksz ta łc iły  
się w  na jw iększą  bazę przem ysłow ą na wschodzie k ra ­
ju . O grom ny rozw ó j osiągnęło tu  gó rn ic tw o  węglow e 
i  h u tn ic tw o . P ow sta ły  nowe gałęzie p rzem ysłu  budo­
w y  m aszyn —  p ro d u kc ja  tra k to ró w , ob rab ia rek  i  m a­
szyn e lektrycznych . P ro d u kc ja  s u ró w k i w  1950 r. w  po­
ró w n a n iu  z 1940 r. w zros ła  1 ,2-krotn ie , s ta li 1,7-kro tn ie , 
w y ro b ó w  w a lcow anych  2 -kro tn ie . Szybko w zrasta  w ła ­
sna baza ru d  żelaznych K uźn ieck iego  K o m b in a tu  H u t­
niczego, pozw a la jąc na ograniczenie przyw ozu u ra ls k ie j 
ru d y  żelaznej d la  potrzeb h u tn ic tw a . Rozw ój w yd ob y­
cia w ęg la  koksującego u m o ż liw ia  dalszy znaczny 
w zros t h u tn ic tw a  żelaza i  s ta li. Zachodn ia S yberia  jes t 
równocześnie jedną  z na jw ażn ie jszych  baz zbożowych 
i  hodow lanych  w  ZSRR.

Zagłęb ie K uźn ie ck ie  s tanow i g łów n ą  bazę węgla 
koksującego d la  U ra lu  i  S ybe rii. W ie lk ie  zasoby p a li­
wa, n ieg łębokie  ich  zaleganie oraz potężne pok łady  
i  w ysoka kaloryczność, zapew n ia ją  tan ie  w ydobyw an ie  
w ęgla, pozw a la ją  także na lo ka lizow an ie  tu ta j gałęzi 
p ro d u k c ji zużyw ających szczególnie dużo p a liw a  
i  ene rg ii e lek tryczne j. Oprócz węgla, w  Zachodn ie j 
S ybe rii —  zwłaszcza w  O bwodzie T ium eńsk im , w ys tę ­
p u ją  w ie lk ie  zasoby to rfu , um o ż liw ia jące  budowę e lek­
t ro w n i d la  zaspokojen ia potrzeb m ie jscow ych  oraz 
p rzekazyw ania  en e rg ii e lek tryczne j na U ra l, co w  kon ­
sekw encji sprzy jać będzie ogran iczen iu da lek ich  t ra n ­
spo rtów  pa liw a .

P rzem ysł d rzew ny Zachodn ie j S yb e rii posiada zna­
czenie ogólnozw iązkowe. Zadaniem  jego je s t zaspokaja­
n ie  n ie  ty lk o  m ie jscow ego zapotrzebow ania na m ate­
r ia ły  drzewne, ale i  po trzeb bezleśnych re jon ów  
Z w ią zku  Radzieckiego. Jednym  z na jw ażn ie jszych  za­
dań dalszego kom pleksowego rozw o ju  gospodarki Za­
chodn ie j S y b e rii jes t obecnie nadrob ien ie  n iedociągn ię­
cia w  ro zw o ju  p ro d u k c ji m ateria łó iy . budow lanych  oraz 
przem ysłu w łókienn iczego.

W  p ią te j p ięcio la tce, w  re jonach Zachodn ie j S ybe rii 
następu je da lszy rozw ó j h u tn ic tw a , g ó rn ic tw a  w ęglo­
wego i  p rzem ysłu  budow y maszyn, m a te ria łó w  budow ­
lanych , a także przem ysłu drzewnego i  lekk iego. Po­
w s ta je  kom b in a t w łó k ie n n iczy  w  Barnau le . Polepsza
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się zaopatrzenie Zagłęb ia  K uźn ieck iego  w  energ ię e lek­
tryczną  przez budowę e le k tro w n i c iep lnych. R o zw ija  
się budow a w ie lk ie j e le k tro w n i w odne j w  N o w osyb ir­
sku na rzece Obi. W zrasta  ro la  tra n sp o rtu  rzecznego 
i  m orskiego. P ow sta je  potężna podm ie jska  baza żyw ­
nościowa w o k ó ł m ia s t Zagłęb ia  K uźn ieckiego. Celem 
polepszenia łączności Zagłęb ia  Kuźn ieckiego, w  p ią te j 
p ięc io la tce  kończy się budowę p o łu dn iow o -sybe ry jsk ie j 
m a g is tra li k o le jo w e j na odc inku  A bakan  —  A km o liń sk .

8. R e j o n y  W s c h o d n i e j  S y b e r i i  
w  la tach  panow an ia  w ładzy  rad z ie ck ie j osiągnęły po­
w ażny rozw ó j p rzem ys łow y; stw orzono bazę energe­
tyczną, pow sta ły  zak łady  h u tn ic tw a , p rzem ysł budow y 
m aszyn ciężk ich, spożywczy i  le k k i.  Ukończono w ie lk ie  
prace w  zakresie ro zw o ju  gó rn ic tw a  węglowego, zw ła ­
szcza w  Zag łęb iu  Czerem chowskim . W e W schodnie j 
S yb e rii is tn ie ją  ogrom ne zasoby surow ców , pa liw a  
i  en e rg ii w odne j, dogodne dla  ro z w o ju  w ie lk ic h  i  zuży­
w a jących  dużo en e rg ii zak ładów  przem ysłow ych oraz 
d la  kom pleksowego ro zw o ju  gospodarki. D y re k ty w y  
X I X  Z jazdu  K P Z R  p rz e w id u ją  rozpoczęcie prac w  k ie ­
ru n k u  w yko rzys ta n ia  zasobów energetycznych rz e k i 
A n g a ry  d la  ro zw o ju  przem ysłu  a lum in iow ego, che­
m icznego, ko p a ln ic tw a  ru d  i in n ych  ga łęzi —  na bazie 
ta n ie j en e rg ii e lek tryczne j oraz lo k a ln y c h  źróde ł su­
row ców . Znacznie ro z w in ą ł się w e  W schodnie j S ybe rii 
p rzem ysł bu dow y m aszyn i  p rzem ysł d rzew ny. W aż­
n ym  obecnie zadaniem  jes t kom pleksow e opanowanie 
leśnych m asyw ów  położonych na pó łnoc od syb e ry j­
sk ie j m a g is tra li ko le jo w e j w  Z ag łęb iu  A ng aro -Jen i- 
se jsk im . Pom im o znacznego w  la ta ch  pow o jennych  roz­
w o ju  p rzem ysłu  lekk iego  i  spożywczego oraz p rzem y­
s łu  m a te ria łó w  budow lanych , rozw ó j tych  gałęzi jes t 
je d n a k  w c iąż jeszcze opóźn iony w  stosunku do potrzeb 
re jonu .

W  w y n ik u  rozw o ju  przem ysłu w  re jonach  W schod­
n ie j S y b e rii w  p ią te j p ięc io la tce  w zm ocn i się ekono­
m iczna łączność re jo n u  przez w yw óz  m a te ria łó w  d rzew ­
nych  i  in n ych  rod za jów  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej oraz 
z d ru g ie j s trony  przez przyw óz żelaza i  s ta li, m aszyn 
oraz p ro d u k c ji p rzem ysłu  lekk iego.

9. W  r e j o n a c h  D a l e k i e g o  W s c h o -  
d u  ogólnozw iązkow e znaczenie posiada przem ysł 
ryb n y , h u tn ic tw o , przem ysł budow y maszyn, a zw ła ­
szcza okrę tow y, p rzem ysł w ę g lo w y  i  n a fto w y , d rzew ny 
i  ce lu lozow o-pap iern iczy. W  spe c ja liza c ji i  kom p lekso­
w y m  ro zw o ju  re jo n u  szczególnie duża ro la  przypada 
p rzem ys łow i rybnem u, k tórego p ro d u kc ja  w  1950 r. 
s tan ow iła  81% p ro d u k c ji przedw ojennego 1940 r.

Poważne zasoby w ęg la  kam iennego i  n a fty  pozw a la ją  
w  pe łn i zaspokajać po trzeby re jo n u  w  zakresie pa liw a . 
P rzem ysł d rze w n y zdo lny jes t ca łkow ic ie  po k ryć  zapo­
trzebow an ie  na m a te r ia ły  drzewne. To samo odnosi się 
rów n ie ż  do p rzem ysłu  m a te ria łó w  budow lanych  oraz 
p rzem ysłu  spożywczego i  lekk iego , k tó re  je dn ak  nie  
p o k ry w a ją  jeszcze zapotrzebow ania m ie jscow e j p ro ­
d u k c ji re jonu.

N a D a le k im  W schodzie, podobnie ja k  w  in n ych  re ­
jonach  ZSRR, stw orzono gospodarkę kom pleksową.

1W  w y n ik u  re a liz a c ji czw a rte j p ię c io la tk i pow sta ła  w ie l­
ka  lo k a ln a  baza pa liw ow a . N a S acha lin ie  w zros ło  w y ­
dobycie n a fty . Jednakże poziom  ro zw o ju  gospodarczego 
n ie  odpow iada jeszcze w ie lk im  zasobom surow cow ym  
i  energetycznym , bogactw u k o p a lin  użytecznych, la ­
sów i  ryb . R ozw ój h u tn ic tw a  n ie  nadąża za w zrostem  
przem ysłu  budow y maszyn, w  szczególności budow y 
i  rem on tu  okrę tów . N ie  nadąża także za tem pem  roz­

w o ju  gospodark i re jo n u  p rzem ysł drzew ny, sku tk ie m  
czego pow strzym yw ane  je s t tem po a k c ji osiedleńczej 
oraz w zro s t w ie lu  ga łęzi gospodarki. Oprócz tego, roz­
m ieszczenie baz w y rę b u  lasów  n ie  odpow iada re jonom  
zużycia drew na, co w  konsekw enc ji pow oduje  n ie ra ­
c jona lne  i  odległe przew ozy d rew na  pom iędzy re jon a ­
m i i  w e w n ą trz  re jo n ó w  D a lek iego W schodu.

O panow anie bogactw  n a tu ra ln ych  re jonu , w  szcze­
gólności ryb n ych  oraz rozw ó j f lo ty  m o rsk ie j je s t n ie ­
zbędnym  w a ru n k ie m  dalszego w zros tu  s ił w y tw ó r­
czych D a lek iego W schodu.

10. R e j o n y  A z j i  Ś r o d k o w e j  i  K a ­
z a c h s t a n u  s tanow ią  g łów ną radziecką bazę 
u p ra w y  ba w e łny  oraz h u tn ic tw a  m e ta li ko lo row ych . 
Zbadano w ie lk ie  złoża ru d  żelaznych oraz zorganizo­
w ano p ro du kc ję  żelaza i  s ta li. Zbudow ano zak ład y  
hu tn icze  —  K azachsk i i  U zbecki. R o zw ija  się przem ysł 
bu dow y maszyn, m. in . m aszyn ro ln iczych , w łó k ie n ­
niczych i  energetycznych. O panowano p ro du kc ję  m a­
szyn dla zb io ru  baw e łny, urządzeń d la  ko p a ln ic tw a  rud , 
koparek i  in n ych  m aszyn do rob ó t ziem nych.

Szybko ro z w ija  się trzec ia  w  k ra ju  baza p a liw o w a  — 
K aragandzk ie  Zagłęb ie  W ęglowe. W ydobycie  węgla 
w  K aragandz ie  w  1950 r. w  po rów nan iu  z r. 1940 w zro ­
sło 2 ,5-kro tn ie . D z ię k i bardzo b lisk ie m u  sąsiedztwu 
U ra lu , zapotrzebow anie w ęg la  karagandzkiego na U ra ­
lu  rośn ie  szybcie j n iż  w ęg ia  kuźn ieckiego. R e p u b lik i 
A z ji Ś rodkow e j będą także o trz y m y w a ły  poprzez nową 
lin ię  ko le jo w ą  M o in ty  —  Czu zam iast kuźn ieck iego —  
b liż e j leżący w ęg ie l karagandzk i.

O bok K aragandy, w  K azachsk ie j SRR opanowyw ane 
są bogate ek ibastusk ie  złoża w ęg la ; w zrasta  w ydobyc ie  
angrenskiego w ęg ia  w  U zbeckie j SRR, celem zastąpie­
n ia  p a liw a  dowożonego z daleka. Szybko ro z w ija  się 
p rzem ysł n a fto w y  w  re p u b lika ch  zw iązkow ych : Uzbec­
k ie j,  T u rk m e ń s k ie j i  K azachskie j, T a k  np. w ydobyc ie  
n a fty  w  U zbeck ie j SRR w  1950 r. w  po rów nan iu  
z 1940 r . zw iększy ło  się 9 ,2-kro tn ie , w  T u rkm e ń sk ie j 
SRR 3,4 -kro tn ie  a w  K azachsk ie j SRR 1,5-krotn ie . 

-^ .P ro d u k c ja  en e rg ii e lek tryczne j w  U zbeckie j SRR 
w  1950 r. w zrosła  w  po rów nan iu  z 1940 r. 5—6-k ro tn ie , 
w  K azachsk ie j SRR 4 -k ro tn ie , w  K irg is k ie j SRR 
3,3 -kro tn ie , w  T adżyck ie j SRR 2,7 -kro tn ie  i  w  T u rk ­
m eńsk ie j SRR 2,2-kro tn ie , W  p ią te j p ięcio la tce zakoń­
czono budowę w ie lk ie j U s t-K am ien ogo rsk ie j E le k tro w ­
n i W odnej i  ro z w ija  się budow a now e j —  B uch tan - 
m in s k ie j e le k tro w n i w odne j na rzece Irtysz . Rozbudo­
w u je  się is tn ie jące  i  bu du je  nowe e le k tro w n ie  cieplne.

D la  wzm ożen ia kom pleksowego rozw o ju  gospodarki 
i  l ik w id a c ji nadm ie rn ie  da le k ich  przew ozów  w  re jo ­
nach A z j i  Ś rodkow e j i  Kazachstanu konieczne jes t roz­
szerzenie p ro d u k c ji naw ozów  sztucznych, m a te ria łó w  
budow lanych  i  w y ro b ó w  przem ysłu  lekk iego, k tó ra  to 
p ro du kc ja  jeszcze w  znacznym  s topn iu  pozostaje w  ty ­
le  za przec ię tnym  poziom em  p ro d u k c ji na g łow ę lu d ­
ności ZSRR. W  bieżącym  p ięc io lec iu  bu du je  się szereg 
zak ładów  d la  p ro d u k c ji naw ozów  sztucznych i  ko m b i­
na t w łó k ie n n ic z y  w  S ta linabadzie .

E konom ika  A z ji Ś rodkow e j i  K azachstanu ro z w ija  
się kom pleksow o. W  ciągu p ięc io la te k  stw orzono sze­
reg podstaw ow ych gałęzi przem ysłu, zapew nia jących 
kom p leksow ą m echan izację w iodących  gałęzi gospo­
d a rk i, przede w szys tk im  u p ra w y  baw e łny. S tw orzono 
potężne urządzenia iryg acy jn e , s tac je  m aszynow o-trak- 
to row e  i  stacje  koparek. W  w y n ik u  kom pleksowego 
ro zw o ju  p rzem ysłu  i  ro ln ic tw a  na m apie U zbeckie j 
SRR p o ja w iły  się nowe m ias ta  —  A ngren , B iegow at,
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A łm a ły k , K uw asa j, Len insk , N ukus, Czyrczyk, Jang i- 
J u l i  w ie le  innych . R a dyka ln ie  polepszyła się łączność 
k o m u n ika cy jn a  re jo n ó w  A z ji Ś rodkow e j i  Kazachstanu.

W  p ią te j p ięc io la tce  w  re jonach  A z j i  Ś rodkow ej 
i  K azachstanu przew idz iana  je s t budow a e le k tro w n i, 
da lszy w zros t h u tn ic tw a  m e ta li ko lo ro w ych  oraz żela­
za i  s ta li, zw iększen ie w yd ob yc ia  węgla, w z ro s t zdo l­
ności p ro d u kcy jn ych  w  zakresie p rze rób k i rop y  n a fto ­
w e j, p ro d u k c ji naw ozów  sztucznych i  m a te ria łó w  bu ­
dow lanych . W  dziedzin ie  ro ln ic tw a  ro z w ija  się da le j 
w  znacznym  s topn iu  u p raw a  ba w e łny  i  hodow la  byd ła . 
Szczególną uwagę zw raca się na zw iększenie u ro dza j­
ności baw e łny. R ozw ój przem ysłu  w  re jonach  A z ji 
Ś rodkow e j i  K azachstanu w  p ią te j p ięc io la tce  u m o ż li­
w i zaprzestanie przyw ozu w ęg la  kuźn ieckiego do re ­
p u b lik  A z j i  Ś rodkow e j, zw iększen ie w yw ozu  węgla 
karagandskiego na U ra l oraz zaniechanie przyw ozu 
naw ozów  sztucznych z eu rop e jsk ie j części ZSRR. R ó w ­
nocześnie do re jo n ó w  A z j i  Ś rodkow e j i  Kazachstanu 
będą przyw ożone m etale, m aszyny, m a te ria ły  drzewne, 
tk a n in y  baw e łn iane  i  Ayełniane.

11. R e j o n y  Z a k a u k a z i a  spe c ja lizu ją  się 
przede w szys tk im  w  w yd ob yc iu  ro p y  n a fto w e j i  je j 
przeróbce, da jące j po łu d n io w ym  re jonom  k ra ju  m ilio n y  
to n  n a fty  i  p ro d u k tó w  na fto w ych . W ie lk ie  ogólno­
zw iązkow e znaczenie posiada c z ia tu rsk i p rzem ysł m an­
ganowy. Po w o jn ie  zorgan izow ano tu  p ro du kc ję  żelaza 
i  s ta li. R o zw ija  się przem ysł budow y m aszyn i  ob ra­
b ia rek . S tw orzono nowe gałęzie p rzem ysłu  —  budow y 
m aszyn e lektrycznych , samochodów, narzędzi, u rzą ­
dzeń na fto w ych , naw ozów  sztucznych; pow sta ł szereg 
now ych  p rzeds ięb io rs tw  przem ysłu  lekk iego  i  spożyw­
czego. P ro d u kc ja  en e rg ii e lek tryczne j w  O rm iań sk ie j 
SRR w  1950 r. w  po rów nan iu  z 1940 r. pow iększy ła  się 
2,4 -kro tn ie , w  G ru z iń s k ie j SRR 1,9-kro tn ie , w  A ze r- 
be jdżańsk ie j SRR o 59%. W ażnym  czynn ik ie m  w zm oc­
n ien ia  kom pleksowego ro z w c ju  gospodarki re jon ów  
Zakaukaz ia  jes t w zros t w ydobyc ia  węgla, k tó re  
w  1950 r. w  po rów nan iu  z 1940 r. zw iększy ło  się
2 ,7 -kro tn ie  (w  G ru z ji).

O gó lnozw iązkow e znaczenie posiada up raw a  baw e ł­
n y  na Zakaukaz iu , up raw a  k u ltu r  cy trusow ych , w in n e j 
la to ro ś li oraz na ich  podstaw ie rozw ó j przem ysłu  spo­
żywczego i  lekk iego. P ro d u kc ja  he rba ty  w  G ru z ji 
w  1950 r. w zrosła  w  po rów nan iu  z 1940 r. w ięce j n iż  
2 -k ro tn ie , a konserw  ow ocow o-ja rzynow ych  1,5-krotn ie . 
W zrasta p ro du kc ja  he rba ty  i  konserw  w  A zerbe jdża­
nie. R o zw ija  się p rzem ysł w y z ia rn ia n ia  baw e łny  i  prze­
m ys ł w łók ienn iczy . W  budow ie  zn a jd u je  się w ie lk i 
ko m b in a t b a w e łn ian y  w  m ieście G ori.

W  p ią te j p ięcio la tce w  re jonach  Zakaukaz ia  p rze w i­
dyw a n y  jes t da lszy w zrost h u tn ic tw a  i  gó rn ic tw a  
węglowego, przem ysłu  na ftow ego, m a te ria łó w  budow ­
lanych, lekk iego  i  spożywczego. W  w y n ik u  re a liz a c ji 
p iątego p lanu  5-le tn iego zan ikn ie  przyw óz cem entu do 
re jo n ó w  Zakaukazia, a przyw óz naw ozów  sztucznych 
u legn ie  poważnem u ograniczeniu. Równocześnie z w ię k ­
szy się przyw óz w ęg la  i  nawozów  fos fo row ych  oraz w y ­
wóz ro p y  n a fto w e j i  p ro d u k tó w  na fto w ych , a także 
p ro d u k c ji p rzem ysłu  spożywczego.

12. R e j o n y  P o ł u d n i a  stanow ią  g łów ną 
bazę w ęg low o -hu tn iczą  ZSRR i  n a jw iększy  w  k ra ju  
re jo n  u p ra w y  zboża, k u ltu r  techn icznych —  zwłaszcza 
b u ra kó w  cuk ro w ych  i  słoneczników , także w ażny  re ­
jo n  w ie lk ie j h o d o w li byd ła .

Po w o jn ie  szybko rośn ie kom pleksow a gospodarka 
w  U k ra iń s k ie j SRR i  w  M o łd a w sk ie j SRR. W  1950 r.

g loba lna p ro du kc ja  p rzem ysłu  U k ra in y  b y ła  o 15% 
w iększa n iż  w  1940 r., a w  M o łd a w ii 2 -k ro tn ie  większa. 
Obecnie U k ra in a  dostarcza znacznie \Vięcej węgla 
i  m e ta li n iż  przed w o jną . Potężny rozw ó j osiągnęły 
D on ieckie  i  K rzyw o ro sk ie  zagłębia ru d y  żelaznej. Na 
ich  podstaw ie szybko ro z w ija  się h u tn ic tw o  i  przem ysł 
bu dow y maszyn, p rzy  czym  szczególny rozw ó j osiąg­
nę ła p ro d u kc ja  urządzeń hu tn iczych  i  górn iczych, p ro ­
du kc ja  parow ozów  i  w agonów , m aszyn energetycznych, 
ob rab ia re k  oraz m aszyn ro ln iczych . Jeszcze w  1950 r. 
p ro du kc ja  przem ysłu  bu dow y m aszyn na U k ra in ie  
przewyższała 1,5 -kro tn ie  poziom  przedw ojennego 
1940 r., p rzy  czym  p ro d u kc ja  tra k to ró w  zw iększy ła  się 
przeszło 2 -k ro tn ie , urządzeń hu tn iczych  2,7-krotn ie , 
koparek 9,3-kro tn ie , s iln ik ó w  e lek trycznych  2,5 -kro t- 
nie, kom b a jnów  o 23%. Potężny p rzem ysł U k ra in y  po­
maga w  w yposażeniu gospodark i na rodow e j ZSRR 
w  na jnow szą techn ikę  i  w  opanow yw an iu  now ych re ­
jo n ó w  o dużych bogactwach na tu ra lnych .

G ó rn ic tw o  w ęglow e re jo n ó w  P o łudn ia  b y ło  i  pozo­
sta je  nada l na jw iększą  bazą p a liw o w ą  k ra ju . O dbudo­
w ano w szystk ie  kop a ln ie  zniszczone przez najeźdźców 
faszystow skich  i  zbudowano nowe. Zagłęb ie Doniec­
k ie  przekroczy ło  daw no p rzedw o jenny poziom  w yd ob y­
cia  w ęg la  i  zaopa tru je  p rzem ysł eu rope jsk ie j części 
ZSRR w  w ęg ie l koksu ją cy  i  energetyczny. S zybk i roz­
w ó j osiągnął p rzem ysł w ę g low y także w  zachodnich 
obwodach U k ra iń s k ie j SRR, gdzie w ydobyc ie  węgla 
w  1950 r. by ło  3 -k ro tn ie  w iększe n iż  w  1940 r. C a łko­
w ic ie  odbudowano i  zm odern izow ano przem ysł n a fto w y  
U k ra in y . R o zw ija  się p rze tw órs tw o  ro p y  na fto w e j. N a 
U k ra in ie  stw orzono i  ro zw in ię to  n o w y  przem ysł gazo­
w y ; zbudowano gazociąg Daszawa —  K ijó w .

P ro d u kc ja  en e rg ii e lek tryczne j na U k ra in ie  ju ż  
w  1950 r. przew yższyła  poziom  1940 r. o 19%, a w  M o ł­
d a w ii —  5,4-krotn ie . O dbudowano D n iep row ską  E le k ­
tro w n ię  W odną im . W . I.  Le n in a  i  na jw iększe  re jonow e 
e le k tro w n ie  w odne —  Z u jew ską , K rzyw o roską , S iew ie - 
rodon iecką ; odbudowano i  rozbudow ano K u ra cho w - 
ską R e jonow ą E le k tro w n ię  W odną. W  budow ie  zna jd u ­
je  się Dubo»arska E le k tro w n ia  W odna na rzece D n ie ­
strze oraz K iszyn io w ska  E le k tro w n ia  C iep lna ; ro z w ija  
się budow a K ach ow sk ie j E le k tro w n i W odnej.

Duże ogólnozw iązkow e znaczenie posiada szybko roz­
w ija ją c y  się w  re jonach  P o łudn ia  przem ysł spożywczy. 
P ro d u kc ja  cu k ru  w  1950 r. przew yższyła  poziom  1940 r.
0 14%. Z w iększy ła  się p ro d u kc ja  przem ysłu  m ięsno- 
m leczarskiego oraz o le ja rsk iego i  serowarniczego, p ro ­
d u kc ja  konserw  ow ocow o-ja rzynow ych  i  p ro d u k tó w  
w innych . W  M o łd a w sk ie j SRR p ro d u kc ja  w in  grono­
w ych  ju ż  w  1950 r. by ła  w iększa o 14% n iż  w  1940 r. 
P ro d u kc ja  konserw  w zros ła  1,7-krotn ie , m ięsa 2 -k ro t­
nie.

W  re jonach  P o łudn ia  w zrosła  p ro d u kc ja  cem entu
1 m ie jscow ych  m a te ria łó w  budow lanych . R o zw ija  się 
p rzem ysł d rzew ny w  O bwodzie Z aka rpack im . D la  nad­
rob ien ia  opóźnień w  ro zw o ju  przem ysłu  w łók ie nn icze ­
go w  stosunku do in n y c h  gałęzi gospodark i P o łudn ia , 
bu du je  się w ie lk i ko m b in a t ba w e łn ian y  w  Chersoniu.

W  p ią te j p ięcio la tce w  re jonach  P o łud n ia  ro z w ija  się 
w  dalszym  ciągu h u tn ic tw o  i g ó rn ic tw o  węglowe, ener­
getyka, p rzem ysł budow y maszyn, m a te ria łó w  budow ­
lanych , le k k i i  spożywczy. W  w y n ik u  re a liz a c ji p iątego 
pięc io le tn iego p lanu  jeszcze ba rdz ie j w zrośn ie  ro la  re ­
jo n ó w  P o łudn ia  w  zaopatrzen iu  k ra ju  w  m etale, p a li­
wo, m aszyny, zboże i  cuk ie r. D uży rozw ó j osiągnie go­
spodarka zbożowa i  hodow lana byd ła  przez zw iększe­
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n ie  urodza jności u p ra w  ro ln ych  i  p ro du k tyw nośc i ho­
d o w li, a także przez, w zros t ro ln ic tw a  podm ie jsk iego 
w o k ó ł m ias t Z ag łęb ia  Donieckiego. W  ty m  sam ym  cza­
sie zw iększy się przyw óz do re jo n ó w  P o łud n ia  po­
szczególnych rod za jów  m aszyn i  urządzeń, drztewa, 
oraz p ro d u k c ji p rzem ysłu  lekkiego.

13. W  r e j o n a c h  Z a c h o d u  w iodą cym i 
ga łęz iam i gospodarki są: różnorodny p rzem ysł budow y 
m aszyn oraz w ysoko p ro d u k ty w n a  pod w zględem  m le ­
ka  i  m ięsa hodow la  byd ła  i  św iń . W  B ia ło ru s k ie j SRR 
p ro d u kc ja  ciężkiego przem ysłu  b y ła  w  1940 r. 23 razy  
w iększa n iż  w  1913 r! a w  1950 r. o 16% w iększa n iż  
w  1940 r. Szybko ro z w ija  się przem ysł w  n a db a łtyck ich  
re p u b lika ch  radz ieck ich . P ro d u kc ja  przem ysłow a L i ­
te w sk ie j SRR w  początku 1952 r. przew yższyła  poziom  
1940 r. 2,4 -kro tn ie , Ł o te w sk ie j SRR —  3,6-kro tn ie , 
E stońsk ie j SRR —  4,1-kro tn ie .

Szczególnie szybko rośn ie w  re jonach  Zachodu prze­
m ys ł budow y maszyn. W  B ia ło ru s k ie j SRR p ro d u kc ja  
p rzem ysłu  budow y m aszyn w  1950 r. p rzew yższyła  po­
z iom  1940 r. 3 ,2-kro tn ie . U ruchom iono  p ro du kc ję  sa­
m ochodów, tra k to ró w , lo kom ob il, m aszyn drogow ych, 
sprzętu budow lanego, row erów , łożysk k u lko w ych , na ­
rzędzi. Rozbudowano p ro du kc ję  w agonów  i  przem ysł 
e lek tro techn iczny  na Ł o tw ie ; p rzem ysł budow y ok rę ­
tów , p rzem ysł bu do w y m aszyn ro ln iczych  i  p rzem ysł 
e lek tro techn iczny  w  E s ton ii oraz różnorodny przem ysł 
bu dow y m aszyn na L itw ie .

W  re jonach  Zachodu ważne znaczenie posiada w yd o ­
bycie  łu p k ó w  b itu m iczn ych  i  to rfu . W  1950 r. w yd o ­
bycie to r fu  w  »B ia ło rusk ie j SRR przew yższyło  poziom  
1940 r. o 15%. Znacznie zw ięksżyło  się w ydobyc ie  to r fu  
w  E stońskie j, L ite w s k ie j i  Ł o te w sk ie j SRR. W ie lk i roz­
w ó j osiągnęło w  E s to n ii p rze tw ó rs tw o  łu p k ó w  b itu ­
m icznych. Gaz z łu p k ó w  przekazyw any je s t gazocią­
giem  z K o c h tła -J a rw e  do Le n in g ra d u  i  T a llin a . Na 
B ia ło ru s i w  1950 r. 80% en e rg ii e lek tryczne j p roduko ­
w ano w  e le k tro w n ia ch  p racu jących  na p a liw ie  to r fo ­
w ym . W  1950 r. ogólna p ro d u kc ja  en e rg ii e lek tryczne j 
w  B ia ło ru s k ie j SRR przew yższyła  poziom  1940 r.
1 ,7-kro tn ie , w  L ite w s k ie j SRR —  3,5-krotn ie . W  Ł o ­
tew sk ie j i  E stońsk ie j SRR przekroczony zosta ł przed­
w o je n n y  poziom  p ro d u k c ji ene rg ii e lek tryczne j.

W  d y re k ty w a c h  X I X  Z jazdu  K P Z R  w  spraw ie  p ią ­
tego p lanu  p ięc io le tn iego ro z w o ju  ZSRR w  la tach  
1951— 1955 zosta ły  postaw ione zadan ia dalszego kom ­
pleksowego ro zw o ju  gospodarki radz ieck ich  re p u b lik  
na db a łtyck ich . W  zw iązku  z zadan iam i dalszej in d u ­
s tr ia liz a c ji zap lanow ano 2— 2,5-krotne zw iększenie p ro ­
d u k c ji en e rg ii e lek tryczne j w  L ite w s k ie j SRR, Ł o te w ­
sk ie j SRR i  E stońskie j SRR. Zbudow ana zostanie 
N a rw ska  E le k tro w n ia  W odna i  E le k tro c ie p ło w n ia  R y­
ska oraz zaawansowana będzie budowa K o w ie ń sk ie j 
E le k tro w n i W odnej. W  E s ton ii zap lanow ano duże 
zw iększenie w ydobyc ia  łu p k ó w  b itu m iczn ych  oraz roz­
w ó j p rzem ysłu  chemicznego i  gazowego na te j bazie. 
P ro d u kc ja  p a liw  p łyn n ych  w zrośn ie  m n ie j w ięce j
0 80%, p ro d u kc ja  gazu z łu p k ó w  —  m n ie j w ięce j 
2,2-kro tn ie . W  p ią te j p ięc io la tce  zapew niony je s t dalszy 
rozw ó j przem ysłu  bu dow y ok rę tów , tu rb in , m aszyn 
e lek trycznych  i  ob rab ia re k  —  w  L ite w s k ie j SRR, prze­
m ys łu  bu dow y m aszyn e lektrycznych , ob rab ia rek
1 ok rę tó w  —  w  Ł o te w sk ie j SRR; przem ysłu budow y 
o k rę tó w  i  m aszyn e lek trycznych  —  w  E stońsk ie j SRR. 
P o łów  ry b  w  p ięc io lec iu  w zrośn ie  na L itw ie  ok. 
3 ,9 -kro tn ie  na Ł o tw ie  o 80% i  w  E s to n ii o 85%. Z ap la ­

now ano rozbudow ę czynnych i  budowę now ych  przed­
s ię b io rs tw  p rze tw ó rs tw a  rybnego w  tych  repub likach .

W  dziedzin ie  ro ln ic tw a  w  re p u b lika ch  n a db a łtyck ich  
p rzew idz iano dalszy rozw ó j podstaw ow e j gałęzi ro ln i­
c tw a  —  w ysoko p ro d u k ty w n e j h o d o w li byd ła , w  szcze­
gólności zw iększen ie pog łow ia  byd ła  m lekodajnego 
i  św iń . W ie lk ie  rob o ty  w  zakresie osuszania b ło t p rze­
w idz ia no  na N iz in ie  P o lesk ie j na B ia ło ru s i, na L itw ie , 
Ł o tw ie  i  w  E ston ii. Na L itw ie , Ł o tw ie  i  w  E s to n ii roz­
budow u je  się sieć s ta c ji m aszynow o-trak to row ych , w y ­
posażonych w  tra k to ry  i  m aszyny ro ln icze.

P rzew idz iane są niezbędne rob o ty  w  zakresie rekon ­
s tru k c ji l i n i i  ko le jo w ych  na Ł o tw ie , L itw ie  i  w  E ston ii. 
Zap lanow ano budowę m ostów  przez rz e k i N iem en 
i  D źw inę , także polepszenie żeglugi oraz w zros t prze­
wozu pasażerów i  ła d u n kó w  w  basenie tych  rzek. Zo­
staną rozbudow ane P o rty  R yg i i  K ła jp e d y ; ro z w ija  się 
budow a i  re ko n s tru kc ja  dróg o tw a rd e j naw ie rzchn i. 
R ea lizac ja  zam ierzeń p rzew idz ianych  w  p lan ie  p ięcio­
le tn im  w zm ocn i kom p leksow y rozw ó j gospodarczy re ­
jo n ó w  Zachodu, w  szczególności re p u b lik  nadb a łtyc ­
k ich .

*

W  la tach  w o jn y , szczególnie w  okresie pow o jennym  
p o p ra w iło  się znacznie rozm ieszczenie s ił w y tw ó rczych  
i  w zm ógł się kom p leksow y rozw ó j na jw ażn ie jszych  re ­
jo n ó w  gospodarczych ZSRR. S k u tk ie m  tego w  1950 r. 
ograniczono da lek ie , pow ro tne  i  in ne  n ie rac jona lne  
przew ozy to w a ró w  w  transporc ie  ko le jo w ym . W sku tek  
zm nie jszenia ty lk o  średn ie j od ległości przewozu ła d u n ­
kó w  k o le ją  w  ciągu la t 1946— 1950 zaoszczędzono ponad 
20 m in . to n  pa liw a , zm niejszono koszty tra n sp o rtu  
i  przyspieszono obieg środków  m a te ria ln ych  w  gospo­
darce narodow e j.

Jednak —  ja k  wskazano na X I X  Z jeźdz ić  K P Z R  —  
w ciąż jeszcze is tn ie ją  poważne u s te rk i w  lo ka lizo w a ­
n iu  p rzedsięb iorstw , w  p lan ow a n iu  kom pleksowego 
ro zw o ju  gospodarki re jo n ó w  i  w spó łp racy  przedsię­
b io rs tw  w e w n ą trz  re jo n ó w  gospodarczych. W sku tek  
uste rek w  p lan ow a n iu  w  1951 r. w  po rów nan iu  z 1950 r. 
w zros ła  średnia odległość przewozu ła d u n kó w  k o le ja ­
m i. N a jw ię kszy  w zros t od ległości przewozów  w  1951 r. 
na s tąp ił w  zakresie ła d u n k ó w  drew na, żelaza i  s ta li, 
p ro d u k tó w  na fto w ych , so li i  zboża. N iew yko na n ie  przez 
poszczególne m in is te rs tw a  p lanu  p ro d u k c ji w  s k a li 
re jo n ó w  gospodarczych k ra ju  oraz n iedo trzym an ie  te r ­
m in ó w  oddania do eksp lo a tac ji now ych  przeds ięb iors tw  
spowodow ało konieczność tra n sp o rtu  n ie k tó rych  rodza­
jó w  p ro d u k c ji na  da lek ie  odległości. Np. n iew yko na n ie  
p lanu  w yw ozu  d rew na w  K a re lo -F iń s k ie j SRR, w  re ­
jonach Północy, U ra lu  i  Z achodn ie j S yb e rii pociągnę­
ło  za sobą da lek ie  tra n s p o rty  d rew na  z U ra lu  do re jo ­
nów  P o łudn ia  oraz z Z achodn ie j S y b e rii do re jon ów  
U ra lu , Pow ołża i_ K aukazu . O późnienia w  przechodze­
n iu  w a lc o w n i na now ą specja lizac ję  w y w o łu ją  zby t 
da lek ie  i  pow ro tne  przew ozy w a lc ó w k i żelaznej pom ię­
dzy re jo n a m i P o łudn ia  i  U ra lu . K o n tyn u o w a n y  jes t 
dowóz w ęgla  do re jo n ó w  A z j i  Ś rodkow e j z Zagłęb ia  
K uźn ieck iego  zam iast z bliższego Zagłęb ia  K a ragand - 
skiego. N iedostateczny nadzór nad oddaw aniem  do 
eksp loa tac ji w e  w ła śc iw ym  czasie now ych  przedsię­
b io rs tw  spow odow ał w zros t przewozów  w ie lu  maso­
w ych  to w a ró w  na da lek ie  odległości. W  celu og ran i­
czenia da lek ich  przewozów  niezbędna jes t przede w szy­
s tk im  popraw a p racy  w  zakresie lo k a liz a c ji przedsię­
b io rs tw  oraz w zm ocn ien ie  kom pleksowego ro z w o ju  re ­
jo n ó w  gospodarczych.
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X I X  Z jazd  K P Z R  w skazał, że podstaw ow ą zasadą 
rozm ieszczenia zak ładów  przem ysłow ych je s t dalsze 
zb liżan ie  przem ysłu  do źróde ł su row ców  i  pa liw a , ce­
lem  l ik w id a c ji n ie ra c jon a ln ych  i  na dm ie rn ie  da lek ich  
przewozów. Z  te j d y re k ty w y  X I X  Z jazdu  K P Z R  w y ­
n ik a  konieczność udoskona len ia  p lanow an ia  lo k a liz a c ji 
nowego bu do w n ic tw a  zak ładów  oraz kom pleksowego 
ro zw o ju  re jo n ó w  gospodarczych i  re p u b lik . W  p lanach 
na leży szczególną uwagę zw róc ić  na zadanie znaczne­
go zw iększen ia p ro d u k c ji odpow iedn ich  a r ty k u łó w  
w  ty c h  re jonach, do k tó ry c h  dowożone są one z da le­
k ic h  odległości, a k tó re  znacznie le p ie j k a lk u lu je  się 
produkow ać na m ie jscu.

D y re k ty w y  X I X  Z jazdu  K P Z R  p rze w id u ją  opano­
w a n ie  bogactw  n a tu ra ln y c h  w  now ych  re jonach  i  roz­
szerzenie w ydobyc ia  różnych nowych ' rodza jów  surowca 
w ystępu jących  w  re jonach  ju ż  opanowanych.

P aństw ow y p lan  ro zw o ju  gospodarki narodow e j 
ZSRR op racow uje  się i  za tw ie rdza  w  dw óch p rzekro ­
ja ch : ga łęz iow ym  i  te ry to r ia ln y m  —  d la  re jo n ó w  go­
spodarczych i  re p u b lik  zw iązkow ych , a w  zakresie 
ro ln ic tw a  i  poszczególnych rod za jów  przem ysłu  d la  
obwodów, k ra jó w , re p u b lik  au tonom icznych i  au tono­
m icznych obw odów  RSFRR. T e ry to r ia ln y  lu b  re jono ­
w y  p rze k ró j p lanu  je s t podporządkow any p rogram o­
w i p ro d u k c ji i  bu d o w n ic tw a  inw estycy jnego  p rz e w i­
dzianem u w  na rodow ym  p lan ie  gospodarczym  oraz jes t 
z n im  ściśle pow iązany, W  re jo n o w ym  p rze k ro ju  na­
rodow ego p lanu  gospodarczego uw zg lędn iana  je s t spe­
c y fik a  każdego re jo n u  gospodarczego, re p u b lik i;  okreś­
lane są k ie ru n k i i  p ro po rc je  w  ro zw o ju  gałęzi gospo­
d a rk i w szystk ich  re jo n ó w  i re p u b lik  zw iązkow ych. 
Zgodnie z ty m  p lan  ro zw o ju  poszczególnego re jo n u  go­
spodarczego s tanow i część p lan u  ro zw o ju  gospodarki 
na rodow e j ZSRR w  te ry to r ia ln y m  przekro ju .

W  p lan ow a n iu  rozm ieszczenia zak ładów  duże znacze­
n ie  posiada p lan  prac badawczych i  p ro je k to w ych  d la  
bu do w n ic tw a  rea lizow anego w  przyszłych la tach. P lan 
ten  posiada decydujące znaczenie d la  okreś len ia  p rzy­
szłego rozm ieszczenia i  ro zw o ju  ja k ie jk o lw ie k  gałęzi 
p rzem ysłu  w  re jonach. O dpow iada on na py tan ia : 
w  ja k im  rozm iarze i  gdzie będzie ro z w ija ć  się dana 
gałąź przem ysłu.

O pracow anie p lan u  prac p ro jektow o-badaw czych  d la  
bu do w n ic tw a  rea lizow anego w  przyszłych la tach  w e­
d ług  re jo n ó w  gospodarczych i  re p u b lik  pozw ala prze­
w idz ieć p ra w id ło w e  p ropo rc je  w  ro zw o ju  gospodarki 
re jo n u  gospodarczego w  pe rspek tyw ie  5 lu b  10 la t. 
P rzy  w yborze re jo n u  lu b  m ie jsca budow y nowego za­
k ła d u  na leży zawsze p rze w id yw a ć przedsięwzięcie 
ś rodków  zabezpieczających niezbędne propo rc je , w y n i­
ka jące z p racy  tego zakładu, m ia no w ic ie : źród ła  za­
opatrzen ia  zak ładu  w  surowce i  m a te ria ły , w a ru n k i 
tra n sp o rtu  jego p ro d u k c ji itd . Bez dokładnego wzięcia  
pod uw agę tych  w a ru n k ó w  mogą powstać dysp ropor­
c je  w  ro zw o ju  poszczególnych ga łęzi gospodarki danego 
re jonu , także pom iędzy re jo n a m i gospodarczym i.

W  p lan ow a n iu  kom pleksowego ro zw o ju  re jo n ó w  go­
spodarczych szczególnie ważne znaczenie posiada opra­
cow anie b ilansów  m a te ria ło w ych  w ed ług  re jon ów  
gospodarczych i  re p u b lik , a także techniczno-ekono­
m iczne uzasadnienie lo k a liz a c ji now ych  przedsię­
b io rs tw  w  re jonach  gospodarczych, rep ub lika ch , k ra ­
ja ch  i  obwodach. Zgodnie z w ym ogam i podstawowego 
ekonom icznego p ra w a  socja lizm u, g łów n ym  zadaniem  
p lanow an ia  je s t zapew nienie m aksym alnego zaspoko­
je n ia  s ta le  rosnących m a te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  po­

trzeb całego społeczeństwa drogą n ieprzerw anego w z ro ­
stu  i  doskonalen ia  soc ja lis tyczne j p ro d u k c ji na bazie 
na jw yższe j tech n ik i. D latego p rzy  op racow yw an iu  re jo ­
now ych  b ilansów  m a te ria ło w ych  p o w in n y  być okreś­
lone przede w szys tk im  po trzeby gospodarki narodow e j 
k ra ju  w  zakresie p ro d u k c ji każdego re jo n u  gospodar­
czego oraz usta lone źród ła  p o k ryc ia  tych  potrzeb. Jed­
nocześnie w  p lan ie  i  w  b ilansach m a te ria ło w ych  p o w in ­
no być p rzew idz iane ja k  n a jb a rd z ie j pe łne zaspoko­
je n ie  po trzeb każdego re jo n u  gospodarczego, g łów n ie  
przez rozw ó j p ro d u k c ji w  gran icach danego re jonu , 
p rzy  czym  p rzyw oź p ro d u k c ji po w in ie n  być p lanow any 
ty lk o  w  przypadkach bezw arunkow o koniecznych. T ym  
sam ym  bilanse m a te ria ło w e  p o w in n y  w yp e łn ia ć  w ie l­
ką  ro lę  m o b ilizu jącą  w  dziele w yko rzys tyw a n ia  w e­
w n ę trznych  zasobów każdego re jon u  gospodarczego, za­
pew n ien ia  kom pleksowego ro zw o ju  jego gospodarki 
oraz lik w id a c ji nadm ie rn ie  da lek ich , po w ro tn ych  i  in ­
nych n ie ra c jon a ln ych  przewozów.

B ilanse m a te ria ło w e  pom agają w  u ja w n ia n iu  dys­
p ro p o rc ji i  „w ą sk ich  p rz e k ro jó w “ , w  ro zw o ju  ekono­
m ik i re jo n ó w  oraz us ta lan iu  ś rodków  n iezbędnych dla  
l ik w id a c ji tych  d ysp rop o rc ji; pom agają w  m ob ilizow a ­
n iu  m ie jscow ych  zasobów i  p ra w id ło w y m  ich  rozdzie­
la n iu . W  szczególności ana liza  b ilansów  m a te ria ło ­
w ych  da je możność us ta len ia  n a d m ia ru ,lu b  n iedoboru 
danego rodza ju  p ro d u k c ji w  każdym  re jon ie , okreś len ia  
w ie lko śc i p racy tra n sp o rtu  w  zakresie przyw ozu i  w y ­
wozu p ro du k tó w , opracow an ia  przedsięwzięć d la  l i k ­
w id a c ji b ra kó w  w  kom p leksow ym  ro zw o ju  re jon ów  
i  l ik w id a c ji da lek ich  przewozów.

Celem lik w id a c ji n ie rac jona lnych , po w ro tn ych  i  nad­
m ie rn ie  da lek ich  przewozów  b ilanse m a te ria ło w e  po­
w in n y  p rzew idyw ać p ra w id ło w e  rozm ieszczenie przed­
s ię b io rs tw  w  re jonach  gospodarczych, p rzyb liżen ie  ich  
do źróde ł surowca, p a liw a  i  re jo n ó w  konsum pcji. P la ­
no w y  ro zw ó j gospodark i na rodow e j w ym aga b ilanso­
wego,, wzajem nego pow iązan ia  p lan ów  rozw o ju  w szyst­
k ic h  ga łęzi gospodark i na rodow e j w  p rz e k ro ju  ga łę­
z io w ym  i  te ry to r ia ln y m . T y lk o  p rzy  zachow aniu tych  
w a ru n k ó w  m ożna zapew nić p ra w id ło w e  p ropo rc je  oraz 
h a rm o n ijn y  rozw ó j re jo n ó w  gospodarczych i  rep u b lik .

Zadanie polega na tym , aby polepszyć op racow yw a­
n ie  b ilansów  p ro d u k c ji i  spożycia w e d łu g  re jo n ó w  go­
spodarczych —  w  zakresie su ró w k i, ru d y  żelaznej 
i  m anganow ej, w y ro b ó w  w a lcow anych  sta low ych , w ę­
gla, ro p y  na fto w e j, benzyny sam ochodowej, ro p y  dla  
tra k to ró w , p a liw a  d la  s iln ik ó w  D iesla, m azutu , drzewa 
budulcowego, ta rc icy , nawozów  m in e ra ln ych  (superfo- 
sfa tu , naw ozu azotowego i  potasowego), cem entu i  m a­
te r ia łó w  ścianowych, baw e łny, so li i cukru , także 
w  zakresie ene rg ii e lek tryczne j (w ed ług rod za jów  je j 
uzysk iw an ia ).

N iezależnie od ob liczeń b ilansow ych , rozm ieszczenie 
p ro d u k c ji szeregu rod za jów  a r ty k u łó w  przem ysłu  le k ­
kiego i  spożywczego usta la  się pom iędzy re jo n a m i i  re ­
p u b lik a m i p ro po rc jon a ln ie  do lic zb y  ludnośc i re jonów . 
W  w yp a d ku  b ra ku  b ilansów  w ed ług  re jon ów , d la  w y ­
bo ru  lo k a liz a c ji nowego zakładu niezbędną rzeczą jest 
w yko rzys ta n ie  an a lizy  dąnych sprawozdaw czych o m ię - 
dzyre jonow ych  i  m iędzyobw odow ych przewozach w aż­
n ie jszych  rod za jów  ła d u n k ó w  w  ciągu szeregu la t.

W  os ta tn im  czasie znacznie polepszyło się techniczno- 
ekonom iczne uzasadnianie rozm ieszczenia zakładów , 
uzasadnianie w yb o ru  re jonu , p u n k tu  i  te renu  d la  bu ­
dow y now ych  przedsięb iorstw . Obecnie m in is te rs tw a  
jednocześnie ze sporządzaniem  spisu ty tu łó w  prac ba­
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dawczych i  p ro je k to w ych  d la  bu do w n ic tw a  rea lizow a­
nego w  przyszłych la tach, także jednocześnie z opraco­
w y w a n ie m  w n ioskó w  w  spraw ie  bu dow y now ych , re ­
k o n s tru k c ji lu b  rozbudow y czynnych p rzedsięb iorstw  
—  obow iązane są opracow yw ać techniczno-ekonom iczne 
uzasadnienie d la  każdego przedsięb iorstw a. W  uza­
sadnien iach tych  p o w in n y  być wskazane: p rzyb liżona 
zdolność lu b  p rogram  p ro d u k c y jn y  z podstaw ow ą no­
m e n k la tu ry  w yrobów , o rien ta cy jne  zapotrzebowanie na 
podstaw owe rodzaje surow ców , na pa liw o  i  energię 
e lektryczną , zam ierzona w spó łp raca p ro du kcy jna , p rzy ­
b liżone re jo n y  kon sum p c ji go tow ej p ro d u kc ji, o rien ta ­
c y jn y  koszt i  te rm in y  budow y zakładu. Dane te po­
zw a la ją  na p ra w id ło w e  rozstrzygn ięc ie  zagadnienia 
w yb o ru  re jo n u  d la  lo k a liz a c ji nowego zakładu, zagad­
n ien ia  rozbudow y lu b  re k o n s tru k c ji czynnego zak ła ­
du. R e jon y  i  p u n k ty , w  k tó ry c h  na jb a rdz ie j celowa 
jes t budow a now ych  zakładów , w y b ie ra  się na pod­
s taw ie  pe rspek tyw icznych  obliczeń rozw o ju  gałęzi, 
b ilan sów  m a te ria ln ych  opracow anych w ed ług  re jonów , 
danych sprawozdaw czych o przewozach m iędzy re jo ­
nam i, danych o p ro d u k c ji odpow iedn ich  ¡rodzajów  a r ty ­
k u łó w  w e d łu g -re jo n ó w , re p u b lik , k ra jó w  i  obwodów, 
z uw zg lędn ien iem  źródeł surow ców  i  pa liw a , a także 
re jo n ó w  ko n sum p c ji go tow ej p ro d u kc ji.

W ybó r m ie jsca i  te renu  lo k a liz a c ji zak ładów  p o w i­
n ien  zapew niać m in im a ln e  n a k ła d y  na bu do w n ic tw o  
i  eksp loatację  zakładu, b io rąc pod uwagę rów n ie ż  całą 
sumę w y d a tk ó w  na tra n s p o rt surowców , p a liw a , pó ł­
fabrykatów^: i  go tow e j p ro d u kc ji. P o w in ien  on zapew­
n ić  re n to w n ą  pracę zakładu. W  zw iązku  z ty m  po­
w s ta je  zagadnienie p ra w id ło w e j w spó łp racy  zak ładów  
w  ośrodkach przem ysłow ych, w ęzłach i  re jonach. A k tu ­
alność tego p rob lem u w zros ła  szczególnie obecnie 
w  zw iązku  z rozw o jem  now ych re jo n ó w  przem ysłow ych 
i  w zrostem  now ych  m iast.

Bogate dośw iadczenia p racy  organów  p lan ow a n ia  i  
m in is te rs tw  w  zakresie lo k a liz a c ji zak ładów  pokazują, 
że na jb a rd z ie j celowe i  ren to w n e  je s t lo ka lizow an ie  
zak ładów  w  now ych  lu b  w  starych, ro z w ija ją c y c h  się 
m ie jscach i  re jonach  —  zespołam i, t j .  z uw zg lędn ie­
n iem  w spó łp racy, wza jem nego uzupe łn ian ia  się i  po­
w iązan ia  zak ładów  —  zależnie od spec ja lizac ji re jo ­
nów  i  ośrodków  przem ysłow ych. U zupe łn ian ie  przem y­
słu  w  m ieście, ośrodku lu b  re jo n ie  przez naw za jem  
dope łn ia jące się zak łady  s tanow i jedno z g łów nych  za­
dań lo k a liz a c ji zak ład ów  w e w n ą trz  re jon u . Pozwala 
ono w  sposób kom p leksow y w yko rzys tyw a ć  surowce 
i  odpadk i z p ro d u k c ji, organ izow ać w za jem ną  pomoc 
techniczną oraz dz ięk i tem u zm niejszać koszty p ro d u k ­

c j i  i  transp ortu , pracow ać ba rdz ie j ren tow n ie . A b y  p ra ­
w id ło w o  dobrać kom pleks zak ładów  i  n a jb a rd z ie j ra ­
c jo na ln ie  zawczasu rozp lanow ać w yko rzys ta n ie  te renów  
dogodnych d la  bu dow y zakładów , m ia s t i  os ied li rob o t­
n iczych, konieczne je s t op racow yw an ie  p ro je k tó w  p lanu  
zagospodarowania przestrzennego re jonów .

W  w a ru n ka ch  nieustannego w zros tu  bu do w n ic tw a  
w e  w szystk ich  re jonach  k ra ju , opanow yw an ia  now ych 
re jo n ó w  oraz tw o rze n ia  now ych  i  rozbudow y s tarych 
ośrodków  przem ysłow ych, n ie  m ożna p ra w id ło w o  orga­
n izow ać p racy  w  zakresie lo k a liz a c ji zak ładów  bez nau­
kow o opracow anych p ro je k tó w  p lanu  zagospodarowa­
n ia  przestrzennego re jonów . Szczególnie duże znacze­
n ie  posiadają p lan y  zagospodarowania przestrzennego 
re jo n ó w  w  zasięgu dz ia łan ia  K u jb ysze w sk ię j i  S ta lin - 
g ra dzk ie j E le k tro w n i W odnej na W ołdze, K ach ow sk ie j 
E le k tro w n i W odnej na D n ieprze, w  s tre fie  przyszłych 
angarsk ich  e le k tro w n i w odnych, także w  ważnych 
re jonach  eksp lo a tac ji ko p a lin  ja k  Zagłęb ie Donieckie , 
Zagłęb ie K uźn ieck ie , K araganda, re jo n  Irkucko -C ze - 
rem chow ski, pó łw ysep Apszeroński, estońskie zagłębie 
łu p kó w , na fto w e  re jo n y  B a szk irsk ie j A S R R  oraz T a­
ta rs k ie j A S R R  i  inne.

Podzia ł k ra ju  na re jo n y  gospodarcze n ie  jes t podzia­
łem  n iezm iennym  i  raz na zawsze usta lonym . Jedno­
cześnie ż rozw o jem  i  dalszą spec ja lizac ją  ga łęzi p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow ej i  ro ln icze j, pow staw an iem  no­
w ych  ob ie k tó w  i  ośrodków  przem ysłow ych  oraz rozbu­
dową sieci k o m u n ika cy jn e j w  gospodarce narodow e j 
zachodzą is to tne  zm iany  w  ga łęz iow ej s tru k tu rz e  go­
spodark i każdego re jo n u  gospodarczego, w  p ropo rc jach  
i  ekonom icznych zw iązkach pom iędzy re jon am i, a od­
pow iedn io  do tego w ys tęp u ją  określone przesunięcia 
w  ich  te ry to r ia ln y c h  granicach. D latego p lanow an ie  
ro zw o ju  gospodarki na rodow e j w ym aga stałego s tud io ­
w a n ia  w szys tk ich  tych  zm ian w  ekonom icznym  rozw o­
ju  re jo n ó w  i  g łębokiego ana lizow an ia  ich  w p ły w u  na 
schem at ekonom iczne j re jo n iz a c ji k ra ju . W  pracy te j, 
z o rganam i p lanow an ia  po w in na  a k ty w n ie  w spó łdz ia ­
łać A kad em ia  N a u k  ZSRR, in s ty tu ty  i  p la có w k i nau­
kowo-badawcze, k tó re  p o w in n y  okazywać rea ln ą  po­
moc w  s tud io w a n iu  zachodzących przesunięć oraz per­
spe k tyw  ro zw o ju  re jo n ó w  gospodarczych.

G łębokie  poznanie tych  zagadnień posiada duże zna­
czenie d la  doskonalen ia  ekonom iczne j re jo n iz a c ji k ra ­
ju , a ty m  sam ym  d la  lepszego rozm ieszczania s ił w y ­
tw órczych  na jego te ry to r iu m  oraz przyspieszenia roz­
w o ju  całości gospodarki narodow e j.

(T łum . B. B.)

ZAGADNIENIE POLEPSZENIA JAKOŚCI PRODUKCJI
PRZEMYSŁOWEJ W ZSRR*)

\ ^ 7 D Y R E K T Y W A C H  X IX  Z jazd u  K om un is tyczne j 
* * P a r t i i Z w ią z k u  Radzieckiego w  spraw ie  p ią tego 

p la n u  5 -le tn iego  m iędzy in n y m i usta lono, że na leży 
„zapew n ić  w e w szys tk ich  gałęziach ¡przemysłu dalsze 
poważne polepszenie ja kośc i p ro d u k c ji.  Rozszerzyć i  po­
lepszyć asortym ent, a także zw iększyć p ro d u kc ję  d e fi­
cy tow ych  rod za jów  i  g a tu n kó w  w y ro b ó w  —  zgodnie 
z po trzebam i gospodark i na rodow e j. W  p e łn i stosować

* )  O p ra c o w a n o  n a  p o d s ta w ie  ¡a r ty k u łu  A . W ia tk im a  za­
m ieszczo n e go  w  ¡num erze  13/1953 r .  cza sop ism a  , .K o m m im d s t“ . 
T o  sam o z a g a d n ie n ie  _ p o ru s z a  te n  sam  a u to r  w  a r ty k u le  
„S ta n d a ry z a c ja  a ja k o ś ć  p r o d u k c j i “  z a m ie s z c z o n y m  w  d w u ­
m ie s ię c z n ik u  „P ła n o w o ije  C h o z ia js tw o “  n r  4/1953 r .

s tandardy państw ow e odpow iada jące w spółczesnym  
w ym a ga n io m “ .

P a rtia  kom un is tyczna  i  rząd rad z ie ck i n a k re ś lili p lan  
znacznego ro zw o ju  p ro d u k c ji to w a ró w  powszechnego 
uży tku , aby w  okresie 2— 3 la t  szybko podnieść zaopa­
trzen ie  ludnośc i w  to w a ry  spożywcze i  przem ysłow e, 
m eble oraz inne  p rzedm io ty  u ż y tk u  k u ltu ra ln o -b y to - 
wego i  gospodarstwa domowego. Do p ro d u k c ji przed­
m io tó w  spożycia p rzys tępu ją  p rzedsięb iorstw a prze­
m ys łu  maszynowego i  in n ych  ga łęzi p rzem ysłu  cięż­
kiego. S zybkie rozw iązan ie  zagadnienia p ro d u k c ji
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przedm io tów  powszechnego u ży tk u  — oto ko le jn e  za­
danie.

W  p rzem ów ien iu  na V  Sesji R ady N a jw yższe j ZSRR 
tow arzysz G. M . M a le n ko w  n a k re ś lił p rog ram  prac, 
k tó re  na leży w ykonać, aby osiągnąć dalsze zaspoko­
je n ie  stale rosnących potrzeb narodu radzieckiego. 
Równocześnie tow arzysz G. M . M a le n k o w  po dkreś lił, 
że n ie  na leży zadow olić  się je dyn ie  ilośc iow ym , w z ro ­
stem  p ro d u k c ji p rzedm io tów  spożycia. N ie m n ie j w aż­
ne znaczenie posiada bow iem  zagadnienie jakości 
w szys tk ich  to w a ró w  powszechnego uży tku . Na leży 
p rzystąp ić  do ja k  na jszybszej l ik w id a c ji b ra k ó w  w  za­
kres ie  jakośc i p ro d u k c ji i  poważnie- ją  popraw ić. Po­
lepszenie jakośc i p ro d u k c ji jes t zagadnieniem  sto jącym  
przed ca łym  przem ysłem , przed całą p ro d u kc ją  socja­
lis tyczną.

S Y S T E M A T Y C Z N E  P O LE P S Z A N IE  JA K O Ś C I 
P R O D U K C JI J A K O  IS T O T N A  C E C H A  

P R O D U K C JI S O C JA L IS T Y C Z N E J

Celem p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j jes t m aksym alne 
zaspoka jan ie  stale rosnących m a te ria ln ych  i  k u ltu ra l­
nych  potrzeb całego społeczeństwa. D la  osiągnięcia 
tego celu na leży n ie  ty lk o  dążyć do ob fitośc i dóbr m a­
te ria ln ych , lecz rów n ie ż  do ic h  w yso k ie j jakości.

System atyczne polepszanie ja kośc i p ro d u k c ji, cha­
rak te rys tyczne  d la  p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j, je s t ży­
w o tn ą  koniecznością, narzucaną przez ekonom iczne 
p ra w o  soc ja lizm u i  podstaw ow e in te resy  narodu. Po­
lepszanie jakośc i p ro d u k c ji p rzynos i ko rzyśc i całem u 
społeczeństwu, państw u i  każdem u konsum entow i. 
Przez p ro du kc ję  w y ro b ó w  dobre j ja kośc i p rzedsięb ior­
s tw a oszczędzają w yko rzys tyw an e  zasoby m a te ria ln o - 
techniczne, oszczędzają pracę, zdolności p rodukcy jne , 
surowce i  m a te ria ły , pow iększa ją  ro zm ia ry  p ro d u k c ji 
bez doda tkow ych  nak ładów .

P rzed m io ty  dobre j ja kośc i le p ie j zaspoka ja ją  po trze­
b y  gospodark i na rodow e j oraz ludności, służą im  przez 
dłuższy okres czasu, zastępując przez to  w iększą  ilość 
m n ie j w a rto śc io w ych  przedm io tów . To w szystko  ozna­
cza oszczędność p racy społecznej. T a k  na p rzyk ła d  
polepszenie ja kośc i w ęg la  przez zm nie jszenie zaw arto ­
ści pop io łu  pozostającego po jego spa len iu  p row adzi 
do w zro s tu - w spó łczynn ika  spraw ności urządzeń ener­
getycznych i  zm nie jszen ia  zużycia p a liw a . P rzystąp ie ­
n ie  do p ro d u k c ji now ych  s ta li ga tunko w ych  oraz sto­
pów  w  przem yśle m aszynow ym  u m o ż liw ia  obniżanie 
zużycia  m e ta lu  na jednostkę  go tow e j p ro d u kc ji, 
zm nie jszenie c iężaru m aszyn i  przedłużen ie okresu ich  
przydatności. T rw a łość  obuw ia  w ykonanego z dobrych 
m a te ria łó w  w zrasta  o 30 do 40%. To samo m ożna po­
w iedzieć o tka n in a ch  i  w yrobach  przem ysłu  odzieżo­
wego.

Polepszenie ja kośc i p ro d u k tó w  żyw nościow ych , za­
chow anie  w  n ich  ich  n a tu ra ln ych  cech odżywczych 
i  sm akowych, rozszerzenie aso rtym entu  p rzedm io tów  
powszechnego u ży tk u  u m o ż liw ia  ja k  na jpe łn ie jsze  za­
spokojen ie  rosnących in d y w id u a ln y c h  gustów  konsu­
m entów . W  m ia rę  w zro s tu  dob roby tu  mas pracu jących  
zm ien ia  się rów n ież  s tru k tu ra  spożycia, rośn ie popyt 
na p ro d u k ty  w yso k ie j jakości. N a tę ew entualność 
p o w in n y  być stale przygotow ane p rzedsięb iorstw a 
przem ysłu  lekk iego  i  spożywczego.

W  społeczeństw ie soc ja lis tycznym , gdzie p ro d u kc ja  
społeczna służy bezpośrednio zaspoka jan iu  potrzeb 
narodu, troska  o w ysoką jakość p ro d u k c ji jes t żyw o tną  
spraw ą sam ych producentów . W  Z w ią zku  R adzieckim  
wypuszczanie p ro d u k c ji n is k ie j jakośc i je s t c iężk im  
przestępstwem  wobec społeczeństwa i  państwa. Osoby

odpow iedzia lne za wypuszczanie p ro d u k c ji z łe j ja k o ­
ści, b ra ko ro b y  oszukujące sw ó j naród i  państwo, są 
pociągane do odpow iedzia lności i  surow o karane. P ro ­
du kc ja  z łe j jakośc i przeczy sam ej istocie u s tro ju  socja­
listycznego. P ro d u k c ji soc ja lis tyczne j obce są k a p ita l i­
styczne m etody fa łszow an ia  i  im ito w a n ia  to w a ró w  
w  celu oszuk iw an ia  konsum entów . P rzedsięb io rstw a 
pracu jące słabo poddawane są ostre j k ry ty c e  przez 
p racu jących  rob o tn ików , przez całe społeczeństwo 
radzieckie .

P a rtia  kom un is tyczna  i  państw o radz ieck ie  n ieustan­
n ie  w a lczą o system atyczne polepszanie jakośc i p ro ­
d u k c ji. P a rtia  w ych ow u je  dzia łaczy gospodarczych 
i  p a rty jn y c h  oraz w szys tk ich  p ra c o w n ik ó w  w  poczu­
c iu  pe łne j odpow iedzia lności za jakość p rodukow anych  
w yrobów . W  Z w ią zku  R adzieckim  w e w szys tk ich  
przedsięb iorstw ach zorgan izow ana została system atycz­
na k o n tro lą  techniczna. P rod ukc ja  podlega k o n tro li 
W to k u  w szys tk ich  podstaw ow ych operac ji ja k  ró w ­
nież po zakończeniu procesu p rodukcyjnego . Żadne 
p rzedsięb iorstw o n ie  m a p ra w a  w ypuśc ić  p ro d u k c ji 
bez k o n tro li.

O rgany k o n tro li techn iczne j wyposażone są w  liczne 
up raw n ie n ia . Zgodnie z przep isam i nacze ln icy oddzia­
łó w  k o n tro li techn iczne j w  przedsięb iorstw ach, w  ró w ­
ne j m ie rze z d y re k to rem  i  g łów n ym  in żyn ie rem  odpo­
w ia d a ją  za jakość w yrobów . S łużba k o n tro li techn icz­
ne j rozporządza w s z y s tk im i ś rodkam i po trzebnym i do 
dokonyw an ia  k o n tro li oraz pom ia rów , posiada do 
dyspozyc ji la b o ra to ria  przyzakładow e. Wszędzie t i m , 
gdzie k o n tro la  techniczna postaw iona jes t na wyso­
k im  poziom ie, s tanow i ona ogrom ną s iłę  m ob ilizu jącą  
ro b o tn ik ó w  do lepszego w y k o n y w a n ia  zadań p ro d u k ­
cy jnych .

W ażnym  czynn ik ie m  w  w a lce  o jakość p ro d u k c ji 
jes t to, że konsum enci i  o rgan izacje  hand low e m a ją  
p ra w o  odrzucać w y ro b y  z b rakam i, n ie  dopuszczać ich  
do sprzedaży i  odsyłać z pow ro tem  do przeds ięb iors tw  
p ro du kcy jnych . W um ow ach z dostaw cam i p rze w i­
dziana jes t ich  m a te ria ln a  odpow iedzia lność za dosta­
w ę w y ro b ó w  z łe j jakości. W reszcie k o n tro la  społeczna 
posiada ogrom ną s iłę  oddz ia ływ an ia  i  w ie lk i w y w ie ra  
w p ły w  na jakość p ro d u kc ji. O rgan izacje  społeczne 
przez sw ó j a k ty w n y  ud z ia ł w  te j a k c ji p rzeprow adza­
ne j zarów no w  przedsięb iorstw ach ja k  i  w  sieci han­
d low e j, pobudza ją p rzedsięb iorstw a socja listyczne do 
wzm ożen ia w a lk i o jakość p ro d u kc ji.

W ażną ro lę  w  w alce o w ysoką jakość p ro d u k c ji 
w  Z w ią zku  R adzieckim  odgryw a  standaryzacja  pań­
stwow a. S tandardy  państw ow e usta lone d la  n a jw a ż ­
n ie jszych  rod za jów  p ro d u k c ji m asowej i  w ie lo se ry jn e j 
obow iązu ją  w szys tk ie  gałęzie gospodark i na rodow e j. 
W standardach państw ow ych  usta la  się ty p y  i  rozm ia ­
r y  maszyn, m echan izm ów , m e ta li i  in nych  m a te ria ­
łó w , so rtym en t i  ga tunek to w a ró w  powszechnego 
uży tku , w s k a ź n ik i jakości, m etody i  sposoby badania 
p ro d u k c ji. W ska źn ik i jakośc i us ta la  się zgodnie z w y ­
m agan iam i konsum entów  i  po trzebam i gospodark i na­
rodow e j. W  standardach usta la  się rów n ie ż  okresy 
gw arancy jne , podczas k tó ry c h  p roducent obow iązany 
je s t bezp ła tn ie  w ym ie n ić  w zg lędn ie  n a p ra w ić  przed­
m io t wypuszczony przez p rzedsięb iorstw o a n ie  nada­
ją cy  się do uży tku , bez w in y  uży tko w n ika . P raw a 
nabyw cy  zagw arantow ane są rów n ie ż  tym , że zawsze 
is tn ie je  m ożliw ość k o n tro li jakośc i danego w y ro b u  
w  p o rów nan iu  ze w ska źn ika m i danego standardu.

T o w a ry  w yp rodukow ane  zgodnie ze s tandardam i 
p a ńs tw o w ym i cechuje w  zasadzie w ysoka jakość i  d la ­
tego cieszą się one dużym  popytem . Podstaw ow a masa
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p ro d u k c ji p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłow ych podleg łych 
w ładzom  ce n tra ln ym  ZSRR, na 'p rz y k ła d  w ięce j n iż 
70% p ro d u k c ji p rzem ysłu  lekk iego  i  spożywczego, po­
nad 90% p ro d u k c ji przem ysłu hutniczego, gó rn ic tw a  
węglowego i  p rzem ysłu  na ftow ego —  w ykonyw ana 
jes t w ed ług  s tandardów  państw ow ych. P rzy  ich  pomo­
cy reg lam en tu je  się ga tunek i  jakość p ro d u k c ji pod 
wzg lędem  na jw ażn ie jszych  w skaźn ików . R ów nież ceny 
to w a ró w  usta la  się z uw zg lędn ian iem  jakośc i p ro ­
d u k c ji. Osoby odpow iedzia lne za naruszanie s tandar­
dów  państw ow ych  pociąga się do odpow iedzia lności 
us taw ow ej.

M in is te rs tw a  i  cen tra lne  zarządy, a także U rząd do 
S praw  S tandaryzac ji p rzy  P aństw ow e j K o m is ji P la ­
now ania  Gospodarczego ZSRR w ciąż jeszcze niedosta­
tecznie k o n tro lu ją  stosowanie s tandardów  jakościo­
wych. W ty m  względzie konieczna jes t bardzo ścisła 
kon tro la . W ażne je s t rów n ie ż  system atyczne polepsza­
n ie  w ska źn ikó w  standardow ych. N ie k tó re  z n ich  usta­
lone zosta ły k ilk a  la t  tem u  i  obecnie są ju ż  przesta­
rzałe. N a leży w ięc n ie  zw leka jąc  dokonać przeglądu 
p rzesta rza łych w skaźn ików , u s ta lić  nowe, progresyw ne 
s tandardy jakośc i p ro d u k c ji, w  p e łn i odpow iadające 
współczesnym  potrzebom .

Jakość w y ro b ó w  w  dużym  s topn iu  zależy od surow ­
ców i  m a te ria łó w , z k tó ry c h  są w ykonyw ane . Radziec­
k i p rzem ysł c iężk i i  ro ln ic tw o  m ogą i  p o w in n y  zaopa­
try w a ć  p ro du kc ję  to w a ró w  powszechnego uży tku  
w  m a te ria ły  i  surowce dobre j jakości. Szczególnie 
w ym agane jes t polepszenie surow ców  i  m a te ria łó w  
p rodukow anych  przez p rzem ysł m ie jscow y. Z ła  jakość 
m a te ria łó w  i  surow ców  często pow oduje  rów n ież  złą 
jakość p ro d u k c ji p rzem ysłu  m ie jscow ego i  spó łdz ie l­
czości p rzem ysłow ej.

N iska  jes t jeszcze jakość m e ta li, stopów  a szczegól­
n ie  b lachy  w a lcow ane j, p rodukow ane j przez h u tn ic tw o . 
P rzem ysł d rze w n y niedostatecznie zaopa tru je  przedsię­
b io rs tw a  w  d rew no i  p ó łp ro d u k ty  z drew na. N iska 
jes t w  da lszym  ciągu jakość fo rn ie ró w , m a te ria łó w  do 
opakowań, pap ie ru  pakowego i  m a te ria łó w  do paczko­
w a n ia  tow a rów . R ów nież niedostateczna jes t jakość 
ce lu lozy —  podstawowego surowca do p ro d u k c ji w łó ­
k ie n  sztucznych.

P ro d u kc ja  ładnych  i  trw a ły c h  tka n in , ich  dobre w y ­
kończenie w  znacznym  s topn iu  zależy od jakośc i b a rw ­
n ik ó w  p ro dukow anych  przez p rzem ysł chem iczny. Che­
m ic y  p o w in n i pomagać w łó kn ia rzo m  w  p ro d u k c ji 
trw a ły c h , ładnych, o w yso k ie j ja kośc i tow a rów . Is tn ie ­
ją  w sze lk ie  m ożliw ośc i p rzys tąp ien ia  do p ro d u k c ji 
now ych, n a jb a rd z ie j t rw a ły c h  i  w yra źnych  b a rw n ik ó w  
kadz iow ych  różnych ko lo rów . Znaczna ilość tzw . p ro ­
stych b a rw n ik ó w  do tk a n in  ba w e łriianych  n ie  jest 
odporna na p ran ie  i  św ia tło . Potrzebne są nowe, ba r­
dz ie j trw a łe  b a rw n ik i.  N a leży rów n ież  polepszyć jakość 
mas p lastycznych i  w y ro b ó w  z n ich  w ykonyw anych , 
znacznie podnieść jakość to w a ró w  gum ow ych.

G łó w n ym  dostawcą surow ców  d la  przem ysłu  spo­
żywczego i  le kk iego  jes t socja listyczne ro ln ic tw o . P a r­
t ia  i  rząd okazu ją  ogrom ną pomoc ro ln ic tw u . P rze­
znaczono w ie lk ie  ś ro d k i na da lszy w zrost i  rozw ó j 
u p ra w y  r o l i  oraz hodow li. N a leży w ięc  n ie  ty lk o  ilo ­
ściowo ro z w ija ć  p ro du kc ję  ro ln ic tw a , lecz rów n ież  
system atycznie polepszać je j jakość. Szczególnie p i l­
n ym  zadaniem  jes t polepszenie jakośc i ba w e łny  suro­
w e j i  surow ców  skórzanych dostarczanych d la  prze­
m ysłu . Do w a lk i o polepszenie jakośc i p ro d u k c ji na le­
ży w ciągnąć w ie lo m ilio n o w e  m asy ch łopstw a ko łcho­
zowego, w szys tk ich  ro b o tn ik ó w  i  w szystk ie  o rgan i­

zacje zw iązane z p rodukc ją , skupem  i  zaopatrzeniem
przem ysłu  w  surowce.

Decydu jącą siłą, zapew nia jącą p ro du kc ję  w yro bó w  
dobre j jakości, są ludz ie  —  bezpośredni producenci 
dóbr m a te ria ln ych , ich  k w a lif ik a c je  i  doświadczenie 
p rodukcy jne . K om u n is tyczn y  stosunek lu d z i radziec­
k ic h  do p racy w yra ża  się w  powszechnym  dążeniu 
mas pracu jących  do unowocześnienia m etod i  o rgan i­
zac ji p ro d u k c ji, do w p row adzen ia  now e j te ch n ik i, do 
polepszenia w ska źn ikó w  ekonom icznych oraz do w y ­
puszczania p ro d u k c ji p ierw szorzędne j jakości.

W  Z w ią z k u  R adzieckim  praca przesta ła  być spraw ą 
p ry w a tn ą  i  p rzyb ra ła  ch a ra k te r bezpośrednio społecz­
ny. K ażdy ro b o tn ik  zdaje sobie sprawę z tego, że p ro ­
d u k ty  jego p ra cy  są w łasnością społeczeństwa, k tórego 
czynnym  cz łonk iem  jes t on sam. R obo tn icy  n a jp e łn ie j 
re a liz u ją  sw oje p ra w a  współgospodarzy ś rodków  p ro ­
d u k c ji i  w y tw a rza n ych  dóbr m a te ria ln ych  przez co­
dzienną w a lk ę  o w yko n yw a n ie  p ro d u k c ji na jlepsze j 
jakości, o dobrą op in ię  swego znaku  faorycznego.

W  w alce o odpow iedn ią  jakość p ro d u k c ji szczególnie 
w yra źn ie  u w y d a tn ia ją  się kom un istyczne cechy lu d z i 
radzieck ich , ich  g łębok i p a trio ty z m  i  dążenie do sta­
łego unow ocześn iania p ro d u k c ji d la  dob ra  całego spo­
łeczeństwa. W yróżn ia  się tu  pa trio tyczn y  czyn A le ­
ksandra  C zu tk icha , k tó ry  p o s ta w ił sobie za zadanie 
wypuszczanie p ro d u k c ji w y łączn ie  na jw yższe j jakości. 
Czyn ten  w zbogacił w spó łzaw odn ic tw o socja listyczne 
now ą treścią , w yka za ł ja k  w ie lk ie  znaczenie d la  osią­
gn ięcia sukcesu posiadają w ysok ie  k w a lif ik a c je  zawo­
dowe, dobra organ izacja  zakładu p rodukcy jnego  oraz 
ścisłe przestrzeganie techno log ii.

Szczególnie ważne jest, że w  w a lce  o w ysoką jakość 
p ro d u k c ji współzawodniczą nie  ty lk o  poszczególni ro ­
bo tn icy , lecz rów ń ież  całe zespoły p ro du kcy jne  pod 
k ie ro w n ic tw e m  p ra co w n ikó w  in żyn ie ry jn o -te ch n icz ­
nych. W iadom o, że je dyn ie  w  przem yśle le k k im  we 
w spó łzaw odn ic tw ie  o w y ko n yw a n ie  p ro d u k c ji w yso­
k ie j ja kośc i uczestniczy w ięce j n iż  50 tys. b rygad. 
L iczne p rzeds ięb io rs tw a zdo by ły  ju ż  p iękn ą  nazwę 
„p rze ds ię b io rs tw  p ro du ku ją cych  a r ty k u ły  na jw yższe j 
ja kośc i“ .

Ludz ie  radzieccy n ie  poprzesta ją  jednak  na ty m  co 
osiągnęli. P rzodu jący  robo tn icy , in żyn ie ro w ie  oraz 
działacze gospodarczy zak ładów  p ro po nu ją  podwyższe­
n ie  w ym agań co do jakośc i p ro d u k c ji, p rzeana lizow a­
n ie  s tandardów  państw ow ych  i  ich  zastąpienie przez 
ba rdz ie j progresyw ne p rzy  u w zg lę dn ia n iu  osiągnięć 
no w a to rów  p ro d u kc ji, zm ian  zaszłych w  technice, 
techno log ii oraz w zros tu  k w a lif ik a c ji  kad r.

W e w szys tk ich  gałęziach przem ysłu  ZSRR stw orzo- • 
no w a ru n k i d la  w yk o n y w a n ia  p ro d u k c ji w yso k ie j 
jakości. P a rtia  i  rząd w alczą o system atyczne polepsza­
n ie  jakośc i p ro d u k c ji w e w szys tk ich  gałęziach gospo- . 
d a rk i narodow e j, we w szys tk ich  przedsięb iorstw ach 
i  w e w szys tk ich  rodza jach p ro d u k c ji, ażeby osiągnąć 
obfitość p ro d u k tó w  d la  pełnego zaspokojen ia w ie lo ­
s tronnych  potrzeb gospodark i rad z ie ck ie j i  narodu 
radzieckiego.

P O LE P S Z E N IE  J A K O Ś C I P R Z E D M IO T Ó W  
PO W SZECHNEG O  U Ż Y T K U  J A K O  P O D S TA W O W Y  

W A R U N E K  M A T E R IA L N E G O  D O B R O B Y T U  
M A S  P R A C U JĄ C Y C H

P a rtia  kom un istyczna i  państw o radzieckie , podno­
sząc n ieustann ie  dobrobyt narodu, szczególną uwagę 
zw ra ca ją  na zagadnienie polepszenia jakośc i i  zw ię ­
kszenia so rtym en tu  to w a ró w  powszechnego uży tku . 
W szelk ie  organ izacje  gospodarcze, p a rty jn e  oraz zw iąz­
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kow e p o w in n y  w ykazyw ać troskę  o rea lizac ję  tego 
zadania.

P aństw o przeznacza ogrom ne ś ro d k i na rozszerzenie 
i  ja k  najlepsze wyposażenie techniczne przeds ięb iors tw  
p ro du ku ją cych  to w a ry  d la  ludności. L iczne w ie lk ie  
p rzedsięb iorstw a teks ty lne , tryko tażow e, odzieżowe, 
obuw nicze i  kuśn ie rsk ie  wyposażono w  nowoczesne 
ś rod k i techniczne. W  w ie lu  re jonach  budu je  się liczne 
nowe fa b ry k i i  zakłady. T y lk o  np. 6 kom b in a tó w  w łó ­
k ienn iczych, k tó re  zostaną oddane do u ży tk u  w  bie­
żącej p ięcio la tce, będzie p rodukow ać rocznie ok. m i­
lia rd a  m e tró w  tk a n in  różnego rodza ju  i  ga tunku . N a j­
w iększy  z budu jących  się kom b in a tów  —  kam aszyń- 
sk i będzie m óg ł p rodukow ać co ro ku  ty le  tk a n in , ile  
potrzeba do uszycia 250 tys. suk ien  dam skich.

W ym agania lu d z i radz ieck ich  w  stosunku do ja k o ­
ści to w a ró w  co ro k u  w zras ta ją , to  zaś zobow iązu je 
p rzedsięb iorstw a p rzem ysłu  lekk iego  do reo rgan izow a­
n ia  p ro d u k c ji i  w p row adzan ia  do nxej now ych  aso rty ­
m en tów , p ro du kow a n ia  ładn ie jszych  i  lepszych ga tun ­
kow o w yrobów , znacznego pop ra w ie n ia  ich  w y k o ń ­
czania, w zros tu  rozm ia rów  p ro d u k c ji dobre j jakości.

L iczne p rzedsięb iorstw a i  b ryg ad y  w  przem yśle le k ­
k im  stale p ro d u k u ją  w y łączn ie  w y ro b y  dobre j ja k o ­
ści. Ażeby n ie  pozostać w  ty le  w  stosunku do rosną­
cych w ym agań ludności, liczne p rzedsięb iorstw a u trz y ­
m u ją  system atyczną w ięź z konsum entam i. N a p rzy ­
k ła d  zespół ko m b in a tu  ba rnau lsk iego system atycznie 
zapoznaje się z op in ią  nabyw ców . T k a n in y  p roduko ­
w ane przez kom b in a t cieszą się szczególnym popytem , 
przede w szys tk im  zaś w zorzyste t ry k o ty  kostium ow e. 
U w zg lędn ia jąc  żądania k lie n tó w  kom b in a t w  roku  
ub ie g łym  p rzys tą p ił do p ro d u k c ji 59 now ych  w zorów  
tk a n in , a w  bieżącym  ro k u  —  da ł do p ro d u k c ji 60 no­
w ych  w zorów . K o m b in a t przystępu je  do p ro d u kc ji 
sztucznego p łó tna  i  sztucznych tk a n in  ub ran iow ych , 
na k tó re  jes t duży popyt. Jednakże k o m b in a t n ie  
może m. in . u ruchom ić  p ro d u k c ji tk a n in  w ie lo b a rw ­
nych  je d yn ie  dlatego, że n ie  o trzym u je  odpow iedn ich 
b a rw n ikó w .

Le n ing ra dzk ie  fa b ry k i znacznie u lepszają jakość 
i  aso rtym ent sw o je j p ro d u kc ji. Z ak ła d y  te zw iększa ją  
p ro du kc ję  n a jb a rd z ie j w a rtośc iow ych  w y ro b ó w ; na 
p rz y k ła d  w  1953 r. p ro d u k u ją  d w u k ro tn ie  w ięce j m a r- 
k iz e ty  a n iże li w  1950 r., p rzy  rów noczesnym  wzroście 
je j jakości. P rzystąp iono do p ro d u k c ji tan ich , estetycz­
nych  tk a n in  „g o fro w a n ych “ . R ozw in ię to  p ro du kc ję  tk a ­
n in  z w łó k ie n  sztucznych, polepszono ich  estetykę, 
zm niejszono skurcz m a te ria łó w . W zrasta p ro du kc ja  
tk a n in  z doda tk iem  je d w a b iu  sztucznego. Rozpoczęto 
p ro du kc ję  tk a n in  dobrze ap re tu ro w an ych  o różnych 
odcieniach —  d la  w ykańczan ia  ub rań  dam skich  i  dzie­
c innych . Zorgan izow ano m asową p ro du kc ję  tk a n in  
f ira n k o w y c h ; ju ż  w  1953 r. w y p ro d u k u je  się k ilk a  m i­
lio n ó w  m e tró w  tego rodza ju  tk a n in .

Jednakże w  przem yśle le k k im  is tn ie je  jeszcze n ie ­
m ało  zacofanych odc inków  pracy.

W raz ze w zrostem  dobroby tu  lu d z i radz ieck ich  w z ra ­
sta rów n ież  popy t na tk a n in y  jedwabne. W  osta tn ich ' 
la tach  fa b ry k i jedw abn icze p ro d u k u ją  w ięce j tk a n in  
i  w  szerszym asortym encie. T k a n in y  jedw abne są co­
raz lepsze, dokładnie j, fa rbow ane, p rezen tu ją  się coraz 
lep ie j. U w zg lędn ia jąc  w zros t w ym agań odbiorców , 
w iększość p rzeds ięb io rs tw  p ro du ku ją cych  tk a n in y  
jedw abne dąży do ulepszenia sw o je j pracy.

D użym  popytem  cieszą się tk a n in y  z w łó k ie n  sztucz­
nych, jednakże p ro d u kc ja  ich  w c iąż jeszcze jes t za 
m ała, a jakość n ie  zadow ala odbiorców . U w zg lędn ia ­

ją c  słuszne na rzekan ia  k u p u ją cych  na leży po p ra w ić  
jakość tk a n in  z w łó k ie n  sztucznych, w ykończa jąc je  
dok ładn ie  i  uodporn ia jąc  je_ p rzec iw  zby tn iem u zbiega­
n iu  się, a n iek tó re  poddając k le je n iu .

R adzieck i p rzem ysł sukien c ienk ich , w yko rz y s tu ją c  
w łó kn a  sztuczne, s tw o rzy ł no w y  aso rtym ent tk a n in  
z przędzy podwyższonych i  w yso k ich  num erów . W ie l­
k i  popy t na nowe sukna c ienk ie  pow odu je  stosunkow o 
n iska  ich  cena, p rzy  rów noczesnym  dobrym  w yg lądzie , 
co w y n ik a  z fa k tu , że oddzie ln ie  fa rb u je  się w łókno  
sztuczne a osobno w ełnę, stosując p rzy  ty m  doskonałe 
b a rw n ik i różnorodnych ko lo rów .

Znacznie po lepszył się aso rtym ent i  jakość sukien 
grubych . W  okresie p rzedw o jennym  w  ty m  rodza ju  
p ro d u k c ji p rzew aża ły tk a n in y  w yko nyw a ne  z przędzy
0 n isk ich  num erach. Obecnie do p ro d u k c ji tych  tk a n in  
stosuje się przędzę wyższych num erów . N ow e tk a n in y  
odznaczają się dobrą jakością , do k ła dnym  w ykończe­
n iem  oraz w ie lk ą  ilośc ią  ko lo ró w  i  w zorów .

P op raw ia  się rów n ież  jakość tk a n in  fira n k o w o - 
tiu lo w y c h , polepsza ich  trw a łość. W zrosła p ro du kc ja  
tk a n in  im pregnow anych  spec ja lnym i ś rod kam i oraz 
le p ie j w ykończanych i  fa rbow anych . N ada l coraz sze­
rze j stosować się będzie różne rece p tu ry  ap re tu r, środ­
k ó w  im pregnu jących , e m u ls ji i  w zm acniaczy, k tó re  
spow odują polepszenie w łaśc iw ośc i tk a n in , zm niejsze­
nie  skurczu, ■ odporność na pranie, odporność na wodę
1 w zrost trw a ło ś c i b a rw n ikó w .

W  przem yśle je dw a bn iczym  w  1952 r. w prow adzono 
nowe m etody w ykończan ia  tk a n in  z w łó k ie n  sztucz­
nych, p rzy  k tó ry c h  tk a n in y  te n ie  podlega ją zby tn ie ­
m u  zb iegan iu  się, oraz za in ic jow ano  m aszynowe w y ­
tłaczanie  tk a n in  z na tu ra lnego  jedw ab iu . W  przedsię­
b io rs tw ach  w łó k ie n  sztucznych zorganizow ano p ro ­
du kc ję  w łó k n a  w iskozow ego i  kapronow ego (steelonu) 
farbow anego jeszcze pod postacią masy.

Is tn ie n ie  ła dn ych  i  dobrych  tk a n in  je s t podstaw o­
w ym , lecz n ie  je d yn ym  w a ru n k ie m  w y tw a rz a n ia  odzie­
ży w  dobre j jakości. Bardzo dużo zależy od p ra co w n i­
k ó w  przem ysłu  odzieżowego. W  Z w ią zku  R adzieckim  
is tn ie je  ogrom ny popy t na w y ro b y  tego przem ysłu. 
W raz z ogó lnym  w zrostem  dobroby tu  narodu w zrastą - 
ją  rów n ie ż  W ymagania. Ludz ie  radzieccy żądają goto­
w e j odzieży o ładnych  fasonach, now ych m odelach 
i  do b rym  w ykończen iu . R adzieck i p rzem ysł odzieżowy 
n ie  zaspokaja je d n a k  w  dostatecznym  s topn iu  tych  
wym agań. Do sprzedaży dochodzi dużo w y ro b ó w  odzie­
żow ych słabej jakości. W  1952 r. je dyn ie  w  ce n tra l­
n ym  dom u to w a ro w ym  w  M oskw ie  w yb rako w an o  
przeszło 14 tys i w y ro b ó w  odzieżowych. Poszczególne 
fa b ry k i odzieżowe na rusza ją  technolog ię  p ro d u kc ji, 
za licza ją  w y ro b y  z de fek tam i do pierwszego ga tunku . 
Is tn ie ją  fa b ry k i,  k tó re  p ro d u k u ją  odzież w e d łu g  up ro ­
szczonych i  przesta rza łych fasonów , m im o że w yroby 
te n ie  zn a jd u ją  popytu  ze s trony  ludności.

F a b ry k i odzieżowe za m ało  uw ag i p rzyw ią zu ją  do 
doboru tk a n in  d la  w y tw a rz a n ia  odzieży, narusza ją usta­
lone wzorce. Odzież dziecinna często W ykonyw ana jest 
z tk a n in  o n iew yra źnych  ko lorach, z w e łen  np. o c iem ­
nych odcieniach. K o lo r  podszew ki n ie  odpow iada ko lo ­
ro w i m a te ria łu  w ierzchn iego. A  przecież w yko nyw a n ie  
odzieży w ed ług  w zo rców  uproszczonych jes t zabro­
nione.

Często także n ie  bada się jakośc i tk a n in  i  innych  
m a te ria łó w  używ anych do p ro d u k c ji w  fab ryka ch  
odzieżowych. T k a n in y  w e łn iane  w  w ie lu  przypadkach 
nie  są dekatyzowane, w  następstw ie czego odzież 
z n ich  w yp rod ukow an a  odznacza się zby tn im  sku r-
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czerń, od p ie rw szych  d n i użycia tra c i sw ó j no rm a ln y  
w yg ląd ,, a n iek ie dy  zupe łn ie  sta je  się n iezdatna do 
uży tku . B y w a ły  przypadki^ k ie d y  nabyw cy zw ra ca li 
zakup ioną odzież ju ż  po p ie rw szym  p ran iu . N a p rzy ­
k ła d  do je dn e j z fa b ry k  m osk iew sk ich  zw racano sukn ie 
z je d w a b iu  sztucznego, k tó re  po p ra n iu  sku rczy ły  się 
o 11 cm. P rzy  przeglądzie w  fab ryce  okazało się, że 
tk a n in y  p rzy jm ow a ne  do p ro d u k c ji ku rczą  się o 12 
do 18%. O czyw iście w y ro b y  w ykonane z ta k ic h  tk a n in  
bez uw zg lędn ien ia  skurczu m uszą powodow ać dużo 
re k la m a c ji.

Radzieccy odzieżowcy ju ż  w  bieżącym  ro k u  da ją  p ro ­
du kc ję  wyższą w artośc iow o o 2 m ld . ru b li n iż  w  ro ku  
ub ieg łym . Rozszerza się rów n ież  je j asortym ent. Do 
p ro d u k c ji w p row adza  się ok. 5 tys. now ych  m ode li 
odzieży gotow ej. W  m osk iew sk ie j fab ryce  odzieżowej 
n r  5 w y tw a rz a ją c e j ub ran ia  m ęskie podjęto szereg 
środków  w  celu polepszenia jakośc i p ro d u kc ji. Z l ik w i­
dowano w y tw a rz a n ie  odzieży w ed ług  przesta rza łych 
fasonów . Oprócz tego fa b ry k a  p ro d u ku je  ub ran ia  
o now ych  rozm iarach . System  tzw . p ó łfa b ry k a tó w  (rę­
k a w ó w  m a ry n a rk i i  m a n k ie tó w  spodni n ie  zakańcza 
się, pozostaw ia jąc 2 cm  rezerw y) u m o ż liw ia  przedłuże­
n ie  w zg lędn ie  skrócenie ręka w ó w  lu b  spodni w ed ług  
in d y w id u a ln y c h  potrzeb nabyw ców . N ie k tó re  fasony 
w y tw a rz a  się z uw zg lędn ien iem  m ożliw ośc i —  w  w y ­
padku  po trzeby —  poszerzenia spodni w  pasie.

P rzem ysł odzieżowy p o w in ie n  jeszcze ba rdz ie j zw ię­
kszyć ilość w y ro b ó w  o now ych  fasonach, znacznie po­
lepszyć w y g lą d  i  rozszerzyć aso rtym ent, odzieży oraz 
po p ra w ić  jakość w ykończenia .

Równocześnie w zrasta  aso rtym ent i  jakość p ro d u k c ji 
p rzem ysłu  trykotażow ego. W zrasta p ro d u kc ja  różnych 
rodza jów  pończoch p rodukow anych  z różnych rodza­
jó w  w łó k ie n  n a tu ra ln ych  i  sztucznych. P rzem ysł ten 
po w in ie n  produkow ać w iększą ilość w y ro b ó w  p ie rw ­
szego ga tunku .

W  Z w ią zku  R adz ieck im  p ro d u ku je  się rów n ie ż  este­
tyczne obuw ie, w  szerokim  asortym encie. Jedynie 
w  bieżącym  sezonie w iosen no -le tn im  w y tw o rzon o  1.300 
now ych m ode li obuw ia. R ozw ija , się p ro d u kc ja  obu­
w ia  m ia row ego i  szytego, obuw ia  z lże jszą po row atą  
podeszwą itp .

R adzieck i p rzem ysł spożywczy zaopa tru je  ludność 
w  dobre i  różnorodne p ro d u k ty  spożywcze. Szczególnie 
szybko w zrasta  ich  p ro d u kc ja  w  okresie  pow o jennym . 
Jedynie w  os ta tn ich  dw óch la tach  p ro du kc ja  p rzem y­
s łu  spożywczego w zrosła  o 27%. Równocześnie ze w zro ­
stem  ro zm ia ró w  p ro d u k c ji polepsza się je j aso rtym ent 
i  jakość. P rzem ysł p ieka rn iczy  zw iększa w  ro k u  bie­
żącym  w  po rów nan iu  z ro k ie m  1950 w y p ie k  z m ą k i 
pszennej o 50%. P rzedsięb io rstw a cuk iern icze p rodu ­
k u ją  w ięce j czekolady, m ię k k ic h  c u k ie rkó w , m a rm o ­
la d y  i  ga la re tek owocowych. Już w  bieżącym  ro ku  
p ro d u kc ja  czekolady przekroczy ła  6-k ro tn ie  poziom  
przedw o jenny. P ro d u kc ja  to w a ró w  paczkow anych 
w  ro k u  bieżącym  w  po rów nan iu  z r. 1950 w zrosła  d w u ­
k ro tn ie . Ludność szczególnie chę tn ie  nabyw a tę p ro ­
dukcję .

Szybko ro z w ija  się p ro d u kc ja  ta k ic h  w y ro b ó w  ja k  
sok i owocowe i  pom idorow e. D la  p ro d u k c ji soków  po­
m id o row ych  w yhodow ano doskonałe g a tu n k i pom ido­
rów . P rzem ysł kon se rw ow y p rzysw o ił sobie nowe 
lepsze m etody w y tw a rz a n ia  soku pom idorow ego um o­
ż liw ia ją c e  zachowanie w szys tk ich  cech jakośc iow ych  
oraz arom atu. W  ro k u  bieżącym  w yko n a  się m rożonek 
w a rz y w  i  ow oców  3 -k ro tn ie  w ięce j n iż  w  1950 r. Sze­
roko  stosuje się m etodę przyśpieszonego zam rażania.

Ta na jnow sza m etoda ko n se rw ac ji p ro d u k tó w  żyw no­
ściow ych pozwala na całoroczne zaopa tryw an ie  ko n ­
sum entów  w  świeże owoce, jagody  i  ja rzyny .

P rzem ysł spożywczy p ro d u ku je  w ięce j w yso k ie j 
jakośc i p ro d u k tó w  d la  dzieci —  m ączkę dz iec inną p ro ­
dukow aną z m ą k i pszennej w yższych ga tunków , cu­
k ru , ja j,  m le ka  i  m asła deserowego; przecie r z m a r­
chw i, zielonego groszku, ja b łe k ; przecie r z ja b łe k  
z  m lek iem , Tz b rzoskw iń , z czarnych porzeczek, k tó re  
pod wzg lędem  zaw artośc i w ita m in  C przewyższają 
w sze lk ie  inne  jagody. P ro d u k ty  d la  dzieci w yko n u je  
się ze świeżego i  doborowego surowca, p rzy  bez­
w zg lędnym  przestrzeganiu recep tu r za tw ierdzonych 
przez organy och rony zdrow ia .

P rzem ysł spożywczy da je ludnośc i coraz w ięce j róż­
norodnych i  o w yso k ie j ja kośc i p ro du k tó w . Jednakże 
i  ten  p rzem ysł posiada jeszcze o d c in k i zaniedbane. N ie ­
k tó re  przeds ięb io rs tw a w ciąż jeszcze w ypuszcza ją p ro ­
d u kc ję  słabej jakości, n ie  odpow iada jącą w zras ta jącym  
w ym agan iom  i  gustom  konsum enta radzieckiego. 
P rzedsięb io rstw a przem ysłu  spożywczego dysponują 
jeszcze og rom nym i reze rw am i w e w nę trznym i. M o b ili­
zacja ty c h  reze rw  jes t w ażnym  czynn ik ie m  dalszego 
rozszerzenia aso rtym entu  i  polepszenia jakośc i p ro ­
d u k tó w  żyw nościow ych.

W ażjią  ro lę  w  p ro d u k c ji p rzedm io tów  powszechnego 
u ży tk u  spe łn ia ją  przeds ięb io rs tw a przem ysłu  m ie jsco­
wego i  spółdzielczości p rzem ysłow ej. P ro d u kc ja  tych  
p rzeds ięb io rs tw  s tanow i znaczną część ogólnego obrotu 
tow a rów . A so rtym e n t te j p ro d u k c ji jes t ogrom ny. L ic z ­
ne w yro by , w  ty m  rów n ież  p rze dm io ty  gospodarstwa 
domowego, p ro d u ku je  w y łączn ie  p rzem ysł m ie jscow y. 
Poziom  p ro d u k c ji zak ład ów  p rzem ysłu  m ie jscowego 
sta le  w zrasta . Poszczególne rodzaje to w a ró w  przem y­
s łow ych w prow adzono do p ro d u k c ji m asowej. Cieszą 
się one znacznym  popytem . C a ły  k ra j zna odznaczają­
ce się doskona łym  w ykończen iem  lo d ó w k i p ro du kow a­
ne przez zak ład  „G azoapa ra t“ , o d b io rn ik i rad iow e  p ro ­
dukow ane przez zak ład  „B ie ło ru ś “ , pa te fony  p roduko ­
w ane przez zak łady  w  M oskw ie  i  Len ingradz ie . Zorga­
n izow ane w  n ie k tó ry c h  okręgach w y s ta w y  obrazujące 
jakość p ro d u k c ji s tw ie rdza ją , że zak łady  przem ysłu 
m ie jscow ego i  spółdzielczości p rzem ysłow e j posiadają 
w  ty m  w zg lędzie  W ie lk ie  m ożliw ości.

N ie m n ie j je d n a k  w  sklepach jes t jeszcze za m ało 
to w a ró w  dobre j jakośc i, w y tw a rza n ych  przez zak łady 
przem ysłu  m ie jscow ego i  spółdzielczości przem ysłow ej. 
K ie ro w n ic y  tych  zakładów , n ie k tó re  k o m ite ty  w y k o ­
nawcze ( n a s z e :  p r e z y d i a  r a d  n a r o ­
d o w y c h ) ,  pod k tó ry c h  k ie ro w n ic tw e m  zna jd u je  
się przem ysł m ie jscow y, n ie  w a lczą konsekw entn ie  
o polepszenie p ro d u k c ji powszechnego u ż y tk u  i  roz­
szerzenie je j asortym entu .

W iększość W yrobów  przem ysłu  m ie jscow ego i  spół­
dzielczości cha łupn iczo-p rzem ysłow e j w y tw a rz a  się 
w  oparc iu  o s tandardy  państw ow e i  w e d łu g  w a ru n k ó w  
techn icznych us ta lanych  przez k o m ite ty  w ykonaw cze 
obwodów , m in is te rs tw a  re p u b lik  oraz ra d y  spó łdz ie l­
czości przem ysłow ej.

F a k t ten  nak łada  w ie lk ą  odpow iedzia lność na orga­
n izacje  za tw ie rdza jące  w a ru n k i techniczne tych  to w a ­
rów . P rzy  za tw ie rd zan iu  w a ru n k ó w  techn icznych nie 
w o lno  dopuszczać do obn iżan ia  w ska źn ikó w  jakośc io ­
w ych  p ro d u k c ji. N ie k tó re  m in is te rs tw a  przem ysłu 
m ie jscow ego i  k o m ite ty  w ykonaw cze  obw odów  za m ało  
uw ag i p rz y w ią z u ją  do tego zagadnienia. L iczne  obow ią ­
zu jące jeszcze w a ru n k i techn iczne  są ju ż  przesta rza­
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łe. N a leży Koniecznie przeanalizow ać je  i  u s ta lić  n o ­
w e w a ru n k i uw zg lędn ia jące  zw iększone w ym agan ia  
i  gusty  konsum entów .

Równocześnie trzeba us ta lić  odpow iedzia lność w y ­
tw ó rc ó w  za jakość to w a ró w  i  ja k o  zasadę p rzew idzieć 
okresy  gw arancy jne , w  c iągu k tó ry c h  w y tw ó rc a  zobo­
w ią za n y  b y łb y  w ym ien iać , w zg lędn ie  na p raw iać  to- 
wairy, k tó ry c h  przedwczesne w yp ad n ię c ie  z użycia  n a ­
s tą p iło  bez w in y  nabyw cy. Techniczne w a ru n k i w y ­
tw a rz a n ia  to w a ró w  p o w in n y  być podane do w iado ­
m ości uży tko w n iko m , ta k  aby m ie li on i zawsze m oż­
ność spraw dzen ia  ja kośc i p ro d u k c ji. N a leży też 
usp ra w n ić  to k  za tw ie rdzan ia  w a ru n k ó w  techn icznych 
i  p rzew idz ieć ścisłe uzgadn ian ie  ic h  z o rgan izac jam i 
ha nd low ym i.

N ie rzad ko  zda rza ją  się p rzyp a d k i, k ie d y  w a ru n k i 
techniczne za tw ie rdza  się bez an a lizy  i  k ry ty k i.  Zda­
rza się rów n ież, że w zo ry  są ba rdzo  dobre, lecz z u w a ­
g i na  b ra k  k o n tro li —  zak ład y  i  zrzeszenia p ro d u k u ją  
w y ro b y  w e d łu g  tech no log ii uproszczonej, n iezgodn ie 
z za tw ie rd zo n ym i w zo rcam i. K on ieczna je s t w ięc  sy­
stem atyczna k o n tro la  bada jąca czy w szystk ie  przed­
s ięb io rs tw a stosu ją  się do za tw ie rdzonych  w zo rców  
i  w a ru n k ó w  technicznych. W  ty m  celu na leży w zm oc­
n ić  pracę a p a ra tu  kon tro ln ego  w  zakładach, uzupe łn ić  
ten  apara t k w a lif ik o w a n y m i k a d ra m i, w yposażyć go 
w  nowoczesne ś ro d k i k o n tro li,  p rzybo ry , m echan izm y 
i  odpow iedn ie urządzenia.

D o k ła d n y  przegląd w a ru n k ó w  technicznych, ich  no ­
w e opracowanie, codzienna k o n tro la  ich  przestrzega­
n ia  n ie  z w ró c iła  na siebie jeszcze dostatecznej uw ag i 
p rzem ysłu  m ie jscow ego i  spółdzielczości p rzem ysłow ej. 
W  ty m  też leży jedna  z g łów nych  p rzyczyn  n is k ie j ja ­
kośc i ich  p ro d u k c ji. M iędzy  in n y m i słabo p ra cu ją  
i  b ra k i w ypuszcza ją  liczne przeds ięb io rs tw a ch a łu p n i­
czego przem ysłu  odzieżowego.

L iczne w y ro b y  tryko ta żo w e  n ie  odpow iada ją  obo­
w ią zu ją cym  w a ru n ko m  technicznym . L iczne  są ró w ­
nież naruszen ia  usta lone j tech no log ii w y tw a rz a n ia  
ob uw ia : k rz y w e  szwy, n ie p ra w id ło w y  u k ła d  boków  
po w o du ją  b rz y d k i w yg lą d  obuw ia , spody odznaczają 
się s łabym  frezow an iem  i  w ykończen iem . N iezdatne 
eto u ż y tk u  są ró w n ie ż  w y ro b y  m e ta low e spółdzie lczo­
śc i p rzem ysłow e j, chociaż w yko n yw a n e  są z do b rych  
m a te ria łó w . Bardzo s łaba je s t jakość na rzędz i p ro du ­
kow an ych  przez n ie k tó re  zrzeszenia. Są to  ty lk o  n ie ­
liczne  p rz y k ła d y  spośród w ie lu .

N a leży w ięc zdecydow anie skończyć z w sze lk im  w y ­
puszczaniem  p ro d u k c ji z łe j jakośc i, w zm ocn ić  techno­
log iczną i  p ro d u k c y jn ą  dyscyp lin ę  w  zakładach i  zrze­
szeniach, zorgan izow ać system atyczną k o n tro lę  p ro ­
d u k c ji,  w zm ocn ić  k o n tro lę  p rzyd z ie la jąc  je j k w a l i f i ­
kow an ych  p ra cow n ikó w , uporządkow ać zasady p rze ­
g lądu  i  za tw ie rdzan ia  w a ru n k ó w  techn icznych i  w zo ­
ró w  to w a ró w  powszechnego uży tku .

W ie lk ie  zadania, postaw ione  przez p a r tię  i  rząd 
p rzed  przem ysłem  le k k im  i  spożywczym , zobow iązu­
ją  zespoły p rzeds ięb io rs tw  p ro d u ku ją cych  p rze dm io ty  
powszechnego u ż y tk u  do w y ka zyw a n ia  s ta łe j tro sk i, 
a także  w yka zyw a n ia  w iększe j in ic ja ty w y  w  dążen iu 
do polepszania ja k o ś c i p rodukow anych  w yro bó w , po­
szuk iw an ia  i  w y n a jd y w a n ia  ś rod ków  oraz sposobów 
zm ie rza jących  do tego celu. O rgan izacje  p a rty jn e , 
zw iązkow e i  in n e  organ izacje  społeczne p o w in n y  w y ­
kazyw ać stałe za in teresow anie ty m i zagadnien iam i.

POSTĘP T E C H N IC Z N Y
W E  W S Z Y S T K IC H  G A Ł Ę Z IA C H  G O S P O D A R K I 

N A R O D O W E J J A K O  N A J W A Ż N IE J S Z Y  C Z Y N N IK  
P O LE P S Z E N IA  J A K O Ś C I P R O D U K C JI

M a te ria ln ą  podstaw ą w y tw a rz a n ia  w y ro b ó w  dobre j 
ja kośc i je s t stałe unow ocześn ianie te ch n ik i. Z w iązek 
R adz ieck i posiada ro z w in ię ty  przem ysł, p ie rw szo rzęd­
ną techn ikę , rozporządza ogrom ną siecią in s ty tu c ji n a ­
ukow o-badaw czych, k w a lif ik o w a n y m i ka d ra m i, toteż 
może p rodukow ać doskonałe m aszyny i  urządzenia 
d la  zaspoko jen ia  w szys tk ich  po trzeb  gospodark i naro­
dowej. System atyczne w prow adzan ie  now e j te ch n ik i, 
zastępow anie now e j te c h n ik i przez na jnow szą, stałe 
unowocześnianie tech no log ii p ro d u k c ji —  w szystko  to 
s tw arza w a ru n k i d la  polepszenia ja kośc i p ro d u k c ji za­
rów no  w  p rzem yśle  c ię żk im  ja k  i  le k k im . W  p rze m y­
śle c iężk im  szczególnie u w y d a tn ia  się to  w  gó rn ic tw ie  
w ęg łow ym , h u tn ic tw ie  i  p rzem yśle  m aszynow ym .

Na p rz y k ła d  w  g ó rn ic tw ie  w ę g lo w ym  w  okresie 
osta tn ich  dziesięcio leci dokonała się p ra w d z iw a  rew o­
lu c ja  techniczna. U kończona została m echan izacja  ta ­
k ic h  p racoch łonnych  procesów ja k  w ręb , u ro be k  i  od­
stawa w ęg la  a także  m echan izacja  całego tra n s p o rtu  
podziemnego oraz za ładunku  w ęgla  na w agony ko le jo ­
we. Do p ro d u k c ji w p row dzono  ko m b a jn y  węglowe, 
m aszyny do ła do w an ia  w ęg ła  i  in n y c h  m in e ra łó w  oraz 
m aszyny do ładow an ia  w ęg la  na ścianach, a także 
m aszyny do ładow an ia  w ęgla i  ska ły  w  to k u  prac 
przygotow aw czych . W prow adzono au tom atyczne k ie ­
row an ie  na odległość m aszynam i i  u rządzen iam i po ­
k ła d o w y m i. Zbudow ano ko m b a jn y  d la  w yd ob yw an ia  
•węgla z różnych po k ła dów  —  n isk ich , ś rednio g ru ­
bych, pochyłych. Równocześnie w  m ie jsce taśm  po- 
trząsa lnych  odstawa w ęg la  w yk o n y w a n a  jes t p rz y  po­
m ocy ba rdz ie j w y d a jn y c h  taśm  zgrzebłowych. Pod­
s taw o w y p a rk  m aszyn do w yd ob yw an ia  w ęg la  w  po­
ró w n a n iu  z okresem  p rze dw o je nn ym  w zrós ł w ięce j 
n iż  p ó łto ra k ro tn ie .

N a jnow sza tech n ika  stosowana w  kop a ln ia ch  w ęg la  
s tw arza t rw a łą  podstaw ę nie  ty lk o  d la  szybkiego 
w zro s tu  w yd a jn o śc i p racy, lecz rów n ież  d la  stałego 
polepszania ja kośc i w ęgla . Jednakże w y n ik u  tak iego 
n ie  osiąga się autom atycznie. A żeby osiągnąć pożą­
dane re z u lta ty  trzeba  rozum n ie  w yko rzys tyw a ć  posia­
dane urządzenia techn iczne i  w p row adzać do p ro d u k ­
c j i  nowoczesne procesy technolog iczne. Pełne w y k o ­
rzys tan ie  urządzeń w  is tn ie ją cych  b ry k ie to w n ia c h  i  fa ­
b ryka ch  wzbogacających, budow a i  te rm in o w e  odda­
w a n ie  do u ż y tk u  no w ych  fa b ry k  —  szczególnie fa b ry k  
w zbogacających w ęg ie l ko ksu ją cy  —  u m o ż liw i zaopa­
trze n ie  p rzem ys łu  i  tra n s p o rtu  w  p a liw o  w yso k ie j ja ­
kości. K o p a ln ie  radz ieck ie  posiada ją  pe łne w a ru n k i 
zaspoko jen ia  po trzeb gospodark i na rodow e j w  węgie l 
dobre j jakości. Jednakże na przeszkodzie s to i w ąsko- 
reso rto w y  stosunek do tego zagadnienia. O db io rcy  czę­
sto na rzeka ją , że k o m b in a ty  w ęg low e dostarcza ją  w ę ­
g ie l n ie  sortow any, z k tó reg o  pozostaje w ięce j pop io ­
łu  an iże li dopuszczają standardy państwowe. W  w y n i­
k u  tak iego  postępow ania m a m ie jsce nadm ie rne  zu ­
życie p a liw a  i  obniżenie w yd a jn ośc i pracy.

Jakość w y ro b ó w  szeregu różnych  gałęzi gospodarki 
na rodow e j w  znacznym  s topn iu  zależy od p ra cy  h u t­
n ic tw a . Żelazo potrzebne jes t wszędzie. Jego jakość 
w  znacznym  s topn iu  decydu je  o d ługości okresu p ra ­
cy i  w y trzym a ło śc i maszyn, urządzeń oraz p rzy rzą ­
dów . W  w ie lk ic h  ilośc iach  żelaźo po trzebne je s t d la
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p ro d u k c ji w y ro b ó w  powszechnego u ż y tk u  i  p rzedm io­
tó w  gospodarstwa domowego.

W  d y re k tyw a ch  X I X  Z jazd u  K om u n is tyczn e j P a r t i i 
Z w ią zku  Radzieckiego usta lono, że rów no leg le  z d a l­
szym  w zrostem  p ro d u k c ji m a te ria łó w , w zrośn ie  p ro ­
d u kc ja  d e ficy tow ych  rod za jów  w a lc ó w k i, polepszenie 
ja kośc i s ta li spec ja lnych  i  stopów. W  h u tn ic tw ie  w k ła ­
da się w ie le  w y s iłk u  w  prace nad  polepszeniem  ja ko ­
śc iow ych w ska źn ikó w  m e ta li. P rzys tąp iono  do  p ro d u k ­
c j i  w ie lu  ro d za jó w  s ta li ga tunkow ych , szeroko stoso­
w anych  w  techn ice  ra d io a k ty w n e j, w  urządzeniach 
e iep ło techn icznych oraz p rz y  p ro d u k c ji narzędzi, S to ­
sowanie m e ta li ga tunko w ych  w  przem yśle  bu do w y 
m aszyn u ła tw ia  obn iżan ie  c iężaru m aszyn, p rzed łuża­
n ie  okresu ic h  u ży tko w an ia , pow odu je  zm nie jszenie 
zużycia m eta lu .

R ów nież p rzys tąp iono  do p ro d u k c ji szeregu now ych  
rod za jów  stopów  ga tunkow ych . S tw arza  to  d la  prze­
m ys łu  radz ieck iego  m ożliw ość p ro d u k c ji n a jró żn o ro d ­
n ie jszych  m echan izm ów  i  p rzyrządów . Jakość m e ta li 
w  ZSRR sta le  u lega popraw ie , so rtym e n t m e ta li i  s to­
pó w  z ro k u  na ro k  w zrasta . P raco w n icy  h u tn ic tw a  po ­
w in n i je dn ak  przyspieszyć w prow adzen ie  do p ro d u k c ji 
now ych  ro d za jó w  w a lc ó w k i. T aka  w a leó w ka  u m o ż li­
w ia  w  przem yśle  b u do w y  m aszyn i  w  b u d o w n ic tw ie  
osiągnięcie oszczędności dochodzącej do 25% ilo ś c i zu­
żywanego m e ta lu  —  bez do kon yw an ia  zm ian  w  do­
tychczasowej k o n s tru k c ji.  N a leży rów n ie ż  zw iększyć 
p ro d u k c ję  p ro f i ló w  drobnych , rozszerzyć so rtym en t 
ru r , w  ty m  szczególnie spawanych r u r  c ienkościen­
nych, po lepszyć jakość i  znacznie rozszerzyć aso rty ­
m en t p ły t  m e ta low ych  i  b lach. Szczególnie w ażne d la  
pełnego zaspoko jen ia  po trzeb  w szys tk ich  ga łęzi gospo­
d a rk i na rodow e j oraz ludnośc i je s t rów n ież  polepsze­
n ie  ja kośc i i  n o m e n k la tu ry  w y ro b ó w  m eta low ych .

P odstawą postępu technicznego w  ca łe j gospodarce 
na rodow e j je s t p rzem ysł m aszynow y. Jakość jego w y ­
ro b ó w  w y w ie ra  decydu jący w p ły w  na pracę w szyst­
k ic h  pozostałych ga łęzi gospodark i na rodow e j. Ra­
dz ieck i p rzem ysł m aszynow y znacznie rozszerzył swo­
ją  bazę, system atyczn ie pow iększa p ro d u kc ję  urządzeń 
d la  w szys tk ich  ga łęzi gospodark i na rodow e j. W  ok re ­
sie pow o jen nym  p ra w ie  w  całości odnow iono p a rk  
oraz pow iększono ilość ty p ó w  p ro du kow a nych  m a­
szyn. P ro d u kc ja  rodzim ego p rzem ys łu  maszynowego 
odznacza się w ysoką w yda jnośc ią  m aszyn i  urządzeń, 
zdolnością do p ra cy  szybkościow ej; w ie lk ą  mocą, do­
k ładnością , au tom atyzac ją  c y k lu  produkcy jnego , d łu ­
g im  okresem  pracy, odpornością oraz n iezawodnością 
w  eksp loatac ji.

Dobre urządzenia, n iezaw odne w  eksp loa tac ji, p ro ­
d u ku je  się rów n ież  d la  ro ln ic tw a , tra n s p o rtu  oraz d la  
m echan izac ji rob ó t budow lanych . R adzieck i p rzem ysł 
m aszynow y co ro k u  w p row adza  do p ro d u k c ji se tk i no­
w ych  rod za jów  m aszyn i  odda je d la  potrzeb gospo- - 
d a rk i na rodow e j coraz s iln ie jsze  i  nowocześniejsze 
urządzenia m echaniczne. Rośnie m oc m aszyn energe­
tycznych , samochodów;, tra k to ró w , urządzeń w a lc o w ­
niczych, m aszyn do ob rób k i i  do c ięcia m e ta li. Szyb­
kość procesów  p ra c y  na m aszynach rów n ież  w zrasta. 
W zrasta ją  szybkości w a lcow an ia , p ra cy  s iln ik ó w  w y ­
sokoprężnych, m aszyn w łók ie nn iczych , m aszyn p rzę­
dza ln iczych i  in n y c h  urządzeń. Równocześnie znacznie 
przedłuża się okres ic h  pracy. Szczególnie e fe k tyw n a  
je s t zam iana szybko zużyw a jących  się części t ra k to ­
ró w  i  in n y c h  m aszyn na  części O' w iększe j trw a ło ś c i 
i  odporności.

Poprzez zastosowanie h a rto w a nych  c y lin d ró w  oraz 
k o lcó w  chrom ow anych  podw o jono  okres s łużby ciąg­
n ika . Części p racu jące  m aszyn ro ln iczych  są w zm ac­
n iane  p rz y  pom ocy stopów  ba rdz ie j odpornych  i  dzię­
k i  tem u  okres p rzyda tnośc i do  p ra cy  pow iększono 
4,5 -kro tn ie . N o w y  ty p  samochodu o w ie lk im  p rzeb ie ­
gu m iędzynapraw czym , przeznaczony przede w szyst­
k im  d la  te ren ów  ro ln iczych  odznacza się doskona łym i 
w ska źn ika m i techn iczno -ekonom icznym i a m ia n o w i­
cie: trw a łośc ią , n is k im  zużyciem  p a liw a  i  sm arów . Je­
dyn ie  ty lk o  p rzed łużen ie  okresu p rzyda tnośc i do p ra ­
cy łożysk k u lk o w y c h  u m o ż liw ia  osiągnięcie bez re ­
m o n tu  przeb iegu do  80 tys. k m  w  p o ró w n a n iu  z do­
tychczasow ym  20 tys. km .

R adzieck i w ysoko  ro z w in ię ty  p rzem ys ł c ię żk i stano­
w i podstaw ę stałego w zro s tu  i  unow ocześn ian ia  p ro ­
d u k c ji,  wyposaża w  nowoczesne ś ro d k i p ro d u k c ji ró w ­
n ież p rzem ysł le k k i i  spożywczy, k tó ry c h  zadaniem  
je s t zaspoka jan ie  sta le  rosnących po trzeb  n a rod u  na 
p rze d m io ty  powszechnego uży tku .

W  osta tn ich  la ta ch  szczególnie w zro s ła  p ro d u k c ja  
m aszyn i  urządzeń dla  p rzem ys łu  spożywczego, um oż­
liw ia ją c  au tom atyzac ję  je j procesów p ro d u kcy jn ych . 
Obecnie iiczne  to w a ry  konsum p cy jne  p ro d u k u je  się 
na podstaw ie  zautom atyzow anego c y k lu  p ro d u k c y jn e ­
go, bez d o tykan ia  w y ro b u  bezpośrednio przez ro b o tn i­
ka  w ykonu jącego  pracę. O dnow iony  zosta ł rów n ież  
p a rk  m aszynow y w  zakładach w łók ie nn iczych , a p ro ­
d u k c ja  w łók ie nn icza  wyposażona została obecnie 
w  now e nowoczesne m aszyny: au tom a ty  w łók ienn icze , 
m aszyny przędza ln icze o w ie lk ie j w yd a jnośc i, au tom a­
ty  d la  p ro d u k c ji try ko ta żo w e j. P raco w n icy  radz iec­
k iego p rzem ys łu  w łók ienn iczego  dysponu ją  obecnie 
ba rdz ie j nowoczesną tech n iką  a n iże li p ra cow n icy  
angie lskiego przem ysłu  w łókienn iczego.

W  obecnych w a ru n ka ch  szybkiego ro z w o ju  p ro d u k ­
c j i  to w a ró w  powszechnego u ż y tk u  rea lizow anego przez 
p a rtię  kom un is tyczną  i  rząd rad z ie ck i jeszcze ba rdz ie j 
w zrasta  zapotrzebow anie p rzem ysłu  le kk ie g o  i  spo­
żywczego na m aszyny i  urządzenia. A żeby zaspokoić 
w  p e łn i to  zw iększone zapotrzebow anie p ro d u k u je  się 
w iększą ilość  nowoczesnych m aszyn tk a c k ic h  i  p rzę­
dza ln iczych, urządzeń dla  p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłu  
odzieżowego i  tryko tażow ego. P raco w n icy  rad z ie ck ie ­
go p rzem ys łu  m aszynowego muszą oddać do p ro d u k ­
c j i  now e m aszyny d la  fa rb o w a n ia  i  w yka ńcza n ia  tk a ­
n in , w  szczególności zaś agregaty d la  w ykańczan ia  
tk a n in  c iężk ich, ap a ra ty  do fa rb o w a n ia  i  czyszczenia 
a także —  przygo tow ać p ro d u kc ję  zespołów  m aszyn 
dla  w y k o n y w a n ia  tk a n in  bez s tra t na  zb iegan iu  się, 
rozszerzyć no m e n k la tu rę  agregatów  d la  przem ysłu  
skórzanego i  n o m e n k la tu rę  urządzeń d la  p rzem ysłu  
obuwniczego.

R adziecki p rzem ysł . m aszynow y posiada w ie lk ie  
zdolności p ro du kcy jne , k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ikó w , 
k o n s tru k to ró w  zdo lnych  do budow an ia  p ierw szo rzęd­
nych  m aszyn oraz zespołów p ra cu jących  a u tom a tycz ­
nie. Zadanie na obecnym  etapie polega na tym , ażeby 
przodu jącą  te ch n ikę  radziecką szeroko stosować 
w  p ro d u k c ji to w a ró w  powszechnego uży tku . Nasycenie 
nowoczesną te ch n iką  ga łęzi p ro d u ku ją cych  to w a ry  po­
wszechnego u ż y tk u  zapew nia stałość procesu techno lo ­
gicznego, dobrą  jakość p ro d u k c ji oraz znacznie o b n i­
ża ilość  b ra ków . Toteż polepszenie ja kośc i p ro d u k c ji 
bezpośrednio uzależnione je s t od postępu techniczne­
go w  gospodarce na rodow e j oraz um ie ję tnośc i k a d r 
w  zakresie pełnego w yko rzys ta n ia  bogate j te c h n ik i 
radz ieck ie j.
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P rzem yśl rad z ie ck i może produkow ać tk a n in y  ładne 
i  dobre j jakości, doskonałą odzież, dobre i: e leganckie 
obuw ie, różne p rze dm io ty  gospodarstwa domowego 
o  w yso k ie j jakośc i. Jednakże na leży m ob ilizow ać bo­
gate reze rw y  k ry ją c e  się w  p ro d u k c ji,  stosować zasa­
d y  p ro d u k c ji m asowej i  po tokow e j w  odn ies ien iu  do 
w y ro b ó w  powszechnego u ż y tku . W szystko to  pozwala 
obniżać koszty w łasne p ro d u k c ji, zm niejszać ilość b ra ­
k ó w  oraz zapew niać w ysoką  jakość p ro d u k c ji. N ie 
w o lno  nada l godzić się z n is k im  poziom em  tech no log ii 
p ro d u k c ji p rze dm io tów  powszechnego u ż y tk u  w  n ie ­
k tó ry c h  przedsięb iorstw ach. Często przeds ięb io rs tw a 
b u do w y  maszyn, posiadające w ię lk ie  doświadczenie 
w  o rg an izac ji p ro d u k c ji m asowej i  po tokow e j skom ­
p lik o w a n y c h  m aszyn i  urządzeń, p ro d u k u ją  to w a ry  
powszechnego u ż y tk u  w  tzw . oddzia łach „powszechne­
go u ż y tk u “ . Technolog ia  w  tych  oddzia łach je s t p r y ­
m ity w n a  i  d la tego w y ro b y  są z łe j jakości, a p rzy  ty m  
pow odu je  ona w yso k i koszt w łasny.

Nadszedł czas, ażeby ca łą  p ro d u kc ję  p rzedm io tów  
powszechnego- u ż y tk u  p rzestaw ić  na przodu jącą  so­
c ja lis tyczną  tech n ikę  i  organ izację . N a leży śm ie le j 
w prow adzać m echan izację  i  au tom atyzac ję  do przed­
s ię b io rs tw  p rzem ys łu  lekk iego , n ie  p o m ija ją c  przed­
s ię b io rs tw  p rzem ys łu  m ie jscow ego i  spółdzielczości 
p rzem ysłow e j. P rzeds ięb io rs tw a i  zrzeszenia p ro d u k u ­
jące w y ro b y  m eta low e d la  lu dn ośc i m ogą w y k o rz y ­
stać bogate dośw iadczenie i  m etody p ro d u k c ji p rze ­
m ys łu  samochodowego i  tra k to ro w e g o : tłoczenie, spa­
w anie , toczenie, skraw an ie , dz ia łan ie  p rą da m i wyso­
k ie j częstotliwości, zasada w y m ia n y  części, postępowe 
m etody o b ró b k i w y ro b ó w  oraz osiągnięcia no w a to rów  
p ro d u k c ji.

W  p ro d u k c ji w y ro b ó w  m eta low ych , w  ty m  p rzed ­
m io tó w  gospodarstwa domowego, szczególnie n is k i jest 
paziom  tech no log ii m ontażu oraz op e rac ji w y k o n y w a ­
n ych  w  w ykończa ln iach . W yg lą d  zew nę trzny w y ro ­
bó w  w yko n yw a n ych  ręczn ie  często n ie  w y trz y m u je  
żadnej k ry ty k i.  A  przecież is tn ie je  pe łna m ożliwość

Z k ro n ik i g o s p o d a rk i n a rod ow e j

Z R U C H U  W S P Ó ŁZ A W O D N IC T W A  
I R A C JO N A LIZ A T O R S T W A

NA J IS T O T N IE J S Z Y M  zadaniem  ha n d lu  soc ja li­
stycznego w  Polsce L u d o w e j je s t spraw ne za­

op a tryw a n ie  mas p racu jących  w  boga ty aso rtym ent 
tow a rów . H ande l może to  osiągnąć przez dążenie do 
m aksym alnego zb liżen ia  to w a ró w  do konsum enta, do 
na jwyższego poziom u k u l tu r y  obsługi, przez oddzia­
ły w a n ie  na wzbogacenie aso rtym entu  p ro d u k c ji,  po ­
m oc w  w a lce  o na jw yższą jakość naszej w y tw ó rc z o ­
ści p rzem ysłow ej i  ro ln e j.

Nasz hande l soc ja lis tyczny posiada ju ż  za sobą po ­
ważne osiągnięcia, przede w szys tk im  w  dziedzin ie  ro z ­
w o ju  sieci de ta liczne j, w p row adzan ia  coraz to now ych 
i  b a rd z ie j. e lastycznych fo rm  sprzedaży, coraz ba rdz ie j 
słusznego i  p raw id łow ego  rozpoznaw ania fak tycznych  
potrzeb ry n k u , w  dziedzin ie  po pu la ryzow an ia  sprzeda­
ży k io skow e j, s traganow ej, k ie rm aszy oraz ha nd lu  ob­
woźnego. Jest to  n ie w ą tp liw ie  rezu lta tem  system a­
tyczne j i  na leżycie zorgan izow anej p racy w śró d  m ło ­
dych k a d r  p ra co w n ikó w  hand lu . N a jlepszą m ia rą  po­
stępu w  ta k  stosunkow o k ró tk im  czasie, a zarazem

zm echanizow ania i  zau tom atyzow an ia  m ontażu i  w y ­
kończan ia w yro bó w , polepszenia ic h  fa rb o w a n ia  oraz 
ozdabian ia . O peracje  te  m ożna bardzo ła tw o  zmecha­
n izow ać i  zautom atyzow ać. Jednakże w  w ie lu  przed­
s ięb io rs tw ach  p rzem ys łu  m ie jscow ego od dz ia ły  w y ­
kańczające są m ocno zapuszczone. S tosowanie p rzo ­
d u ją ce j te c h n ik i w  p ro d u k c ji —  to  ja k  n a jb a rd z ie j ra ­
d y k a ln y  środek szybkiego w zros tu  p ro d u k c ji p rzedm io­
tó w  powszechnego u ż y tk u  o w yso k ie j jakości. W ażne 
je s t także rozszerzenie spe c ja liza c ji p rzeds ięb io rs tw  
i  oddzia łów , ta k  aby każde ta k ie  przedsięb iorstw o, 
każdy  oddzia ł skoncen trow a ł sw o ją  uw agę na okreś lo­
ne j g ru p ie  w yro bó w , op racow ał dostatecznie k o n s tru k ­
c ję  w y ro b ó w  i  zo rgan izow a ł ic h  p ro d u k c ję  na no w o­
czesnym  poziom ie na uko w ym , techn icznym  p rz y  w y ­
ko rzys ta n iu  przodu jącego dośw iadczenia oraz p rzy  
uw zg lę d n ia n iu  żądań odbiorców .

Z rea lizow ać n a g ły  zw ro t w  p ro d u k c ji p rzedm io tów  
powszechnego u ż y tk u  m ożna p rz y  pom ocy w y k o rz y ­
s tyw a n ia  w n io skó w  rac jon a liza to ró w , w yna lazców  
i  p rzo d o w n ik ó w  p ro d u k c ji, lepszej re a liz a c ji ic h  w n io ­
sków, poprzez socja lis tyczne w spó łzaw odn ic tw o  o p ro ­
d u k c ję  to w a ró w  na jlepsze j jakośc i. Szczególnie ważne 
jes t zorgan izow an ie  codziennego doszka lan ia  k a d r, 
podnoszenia ic h  k w a lif ik a c ji,  rozszerzania w iadom ości 
technicznych. N a leży w ięc  podnieść całą gospodarczą 
i  o rgan izacy jną  pracę na now y, w yższy poziom, ro z w i­
ja ć  k ry ty k ę  i  s a m o k ry tykę  oddolną, zdecydowanie 
lik w id o w a ć  w sze lk ie  b ra k i w  pracy.

S praw ą ho no ru  ro b o tn ik ó w  przem ys łow ych  je s t dą­
żenie do tego, ab y  ja k  n a jp e łn ie j zaspokajać rosnący 
po py t ludności, wypuszczać w ięce j w y ro b ó w  n a jle p ­
szej ja kośc i odpow iada jących  po trzebom  i  gustom  lu d ­
ności radz ieck ie j. P rzem ysł soc ja lis tyczny, m o b iliz u ­
ją c  coraz szerzej ogrom ne reze rw y w ew nętrzne, osiąg­
n ie  szybk i rozw ó j p ro d u k c ji p rze dm io tów  powszechne­
go u ży tku , w n ies ie  sw ój w k ła d  w  sprawę podniesie­
n ia  do b ro by tu  m a te ria ln eg o  ro b o tn ikó w , k o łch o źn i­
ków , in te lig e n c ji, w szys tk ich  lu d z i radzieck ich .

(Oprać. H . M .)

w zorem  spraw ności p racy  h a n d lu  socja listycznego 
je s t —  pom yślna  na ogół —  rea liza c ja  u c h w a ły  Rady 
M in is tró w  z dn ia  3 stycznia b r. w  spraw ie  zaopatrze­
n ia  mas pracu jących.

M im o  n ie w ą tp liw y c h  osiągnięć, is tn ie je  jeszcze 
w  dz ia ła lności ha n d lu  socja listycznego w ie le  b raków , 
dowodem  czego są m . in . liczne  ska rg i konsum entów  
na złą  pracę p laców ek hand low ych , pozbaw ioną tro s k i 
o w łaśc iw e  zaspoko jen ie ic h  potrzeb. P raco w n icy  sieci 
de ta liczne j i  h u r tu  w  p ionach M H D , P D T , CRS oraz 
CZM S s ta ra ją  się lik w id o w a ć  w sze lk ie  n iedoc iągn ię ­
c ia  przez m asow y ud z ia ł w e  w szys tk ich  m o ż liw ych  
fo rm ach  w spó łzaw odn ic tw a. W  r. 1952 ro zw in ię to  na­
stępujące fo rm y  w spó łzaw odn ic tw a: in d yw id u a ln e , ze­
społowe, zakładowe, o  ty tu ł najlepszego p ra cow n ika  ze­
społu i  n a jle p ie j p racu jące j p lacó w k i. We w spółza­
w o d n ic tw ie  oko licznośc iow ym  poważną ro lę  odegra ły  
zobow iązania d ługofa low e.

W  r. 1952 ruch -w spó łza w od n ic tw a  o b ją ł 79% w szyst­
k ic h  dz ia łów  i  s tanow isk p racy w ystępu jących  
w  uspołecznionym  hand lu . W spó łzaw odn ictw o p racow ­
n ik ó w  ha nd low ych  w  r . 1952 w p ły n ę ło  na : 1) znacz­
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ną popraw ę w yk o n a n ia  i  przekroczen ia  p lan ów  d y s try ­
b u c ji de ta liczne j, 2) obniżenie kosztów  w łasnych , 3) 
w yko na n ie  i  przekroczenie p lan ów  skupu  i  k o n tra k ­
ta c ji,  4) lepsze zaopatrzenie sieci p laców ek de ta licz­
ne j sprzedaży ze źródeł zdecen tra lizow anych  oraz 
5) usp raw n ie n ie  obiegu dokum entac ji. W spó łzaw odn i­
c tw o  zobow iązaniow e p rzyn io s ło  oprócz tego g loba ln ie  
w  ponadp lanow ych  ob ro tach  390 690 255 zł, a oszczęd­
ności 206 792 940 zł.

M im o  iż  w spó łzaw odn ic tw o  p ra c o w n ik ó w  ha nd lo ­
w ych  w  r. 1952 osiągnęło znacznie w yższy poziom  niż 
w  r. 1951, to  je d n a k  na jego ro zw o ju  zac iąży ły  pewne 
błędy, fkzed e  w szys tk im  cechowała go kam pan ijność 
i  b ra k  system atycznych na rad  o rg a n iz a c y jn o -in s tru k - 
cy jn ych , dlatego też n ie  z lik w id o w a n o  jednego z g łó w ­
nych  n iśdociągnięć w  p racy  hand lu , m ia n o w ic ie  sprze­
daw ania  w  w ie lu  w ypadkach  to w a ró w  o z łe j jakości, 
przez co n iedostatecznie rea lizow ana je s t uch w a ła  Rady 
P aństw a z m arca  r . 1953 o ochron ie in te resów  konsu­
m enta. U ch w a ła  ta  je s t bardzo w ażna zarów no z p u n k ­
tu  w idzen ia  całej gospodark i na rodow e j, ja k  i  każde­
go cz łow ieka  pracy, bow iem  p ro d u kc ja  a r ty k u łó w  z łe j 
ja kośc i p rzynos i naszej gospodarce poważne s tra ty , 
a jednocześnie dz ia ła  na  szkodę konsum enta. H ande l 
de ta liczny bardzo często to le ru je  b ra ko ró bs tw o  p ro ­
d u kcy jn e  przez p rzy jm o w a n ie  i  sprzedawanie źle w y ­
konanych, zepsutych, z leżałych, czy uszkodzonych to ­
w a rów .

4

W spó łzaw odn ic tw o p ra cy  w  ha nd lu  soc ja lis tycznym  
w  br. ob ję ło  w  w ie lu  w ypadkach  całe za łog i p racow ­
nicze, a  jego da lszy rozw ó j w y ra ż a  się ju ż  w  zasadzie 
n ie  w zrostem  ilośc i w spółzaw odniczących, ale g łó w ­
n ie  w  in ic jo w a n iu  i  upow szechn ian iu  now ych , w y ż ­
szych fo rm . Na p rz y k ła d  p ra cow n icy  ha n d lu  z K ra ­
ko w a  i  N o w e j H u ty  p o d ję li w spó łzaw odn ic tw o  m ię - 
dzysklepow e o w zorow e zaopatrzenie ko m b in a tu  
i  m iasta  N ow e j H u ty . C z łonkow ie  Z M P  sklepu M H D  
n r  11 w  W arszaw ie na Ż o lib o rzu  z a in ic jo w a li hasło: 
„Z M P -o w c y  na odpow iedzia lne p o s te run k i w  h a n d lu “ , 
PSS Racibórz rz u c iła  w ezw anie o upowszechnienie 
w śród  spó łdz ie ln i spożywców  m etody c y k lu  gospodar­
czego, k ie ro w n ic tw o  poznańskiego dom u tow arow ego 
zobow iąza ło się doprow adzić p la n  do w szys tk ich  człon­
kó w  załogi, in fo rm o w a ć  ich  o każdorazow ym  ksz ta łto ­
w a n iu  się w ska źn ikó w  kosztów  w łasnych  oraz l i k w i­
dować w  za rodku  w sze lk ie  n iedociągn ięc ia  w  pracy.

N a jdon ioś le jszą fo rm ą  w spó łzaw odn ic tw a, będącą za­
pow iedzią  ko rzys tn ych  zm ian  w  dziedzin ie  zaopatrze­
n ia  są rzucone w  odpow iedzi na w ezw an ie  staracho­
w ick ie g o  toka rza Saja hasła Z M P -o w có w  z P D T  W a r- 
szaw a-Praga: „Ja  n ie  sprzedam  b ra ku , obsłużę w zo ro ­
w o każdego kupu jącego“  o raz „P ra c o w n ic y  m agazy­
n ó w  n ie  p rz y jm u ją  i  n ie  w y d a ją  to w a ró w  z b ra k a ­
m i“ . Hasła te s ta ły  się obecnie zaw o łan iem  w ie lo ty ­
sięcznej rzeszy p ra co w n ikó w  naszego ha n d lu  so c ja li­
stycznego. W  odpow iedzi na to  w ezw an ie  p ie rw s i pod­
ję l i  kon k re tn e  zobow iązania p ra cow n icy  M H D  m ate­
r ia łó w  w łó k ie n n iczych  w  S ta linogrodzie . W  ś lad za 
n im i podobne zobow iązania z ło ży ły  se tk i załóg oraz 
in d y w id u a ln y c h  p ra c o w n ik ó w  apara tu  ha n d lu  uspo­
łecznionego w  ca łym  k ra ju .

Ta cenna in ic ja ty w a  zna laz ła  także ż y w y  oddźw ięk 
w śród  p ra c o w n ik ó w  tra n sp o rtu  handlow ego. I  ta k  p ra ­
cow n icy tra n s p o rto w i M H D  w  P oznan iu zobow iąza li 
się do na leżyte j dbałości o to w a r w  czasie za ładunku  
lu b  w y ła d u n k u  tow a ru .

Do w a lk i o rea lne i  pe łne u jm o w a n ie  kosztów  w ła ­
snych oraz bezbłędne i  te rm in ow e  sporządzanie spra­
w ozdań fina nso w ych  ce lem  ulepszenia' i  przyśpieszenia 
us ług  hand lu , s tanę li p ra cow n icy  fina nso w i.

W - ty m  sam ym  czasie p ra cow n icy  p ro d u k c ji p ro w a ­
dzonej przez apara t ob ro tu  tow arow ego, ja k  np. za­
ło g i PSS w  Lu ba n iu , p ieka rn ie  GS w  F a len icy  itd . 
p o d ję ły  zobow iązania m ające na ce lu  znaczne pod­
n ies ien ie  ja kośc i p ro d u k c ji p rzy  jednoczesnym  z m n ie j­
szaniu kosztów  w łasnych .

Trzeba s tw ie rdz ić , że dz ięk i p rze jęc iu  cennej in ic ja ­
ty w y  Saja przez p ra co w n ikó w  hand lu , mogą on i sku ­
tecznie w p ływ a ć  na podn iesien ie ja kośc i p ro d u k c ji to ­
w a rów . N a p rz y k ła d  k ie ro w n iczka  sk lepu M H D  w  G ro­
dz isku w yco fa ła  z ob ro tu  pończoszki dziecięce 'w yko­
nane przez PZPP N r  2, gdyż m im o  to  że w ykonane  
b y ły  z dobrego m a te ria łu , posiada ły cho le w k i o roz­
m ia ra ch  nada jących się d la  dzieci 5— 6-le tn ic h , a  s topk i 
d la  8— 9 le tn ich . P oznańskim  Z ak ładom  O dzieżowym  
p racow n icy  h a n d lu  z w ró c ili uwagę, że szyte tam  p łasz­
cze dam skie są o k i lk a  cen tym e trów  za w ąskie  w  p le ­
cach. W  M H D  w  W a łb rzychu  p ra c o w n ik  zaopatrze­
n ia  s tw ie rd z ił z łe  w yko na n ie  s ta lów ek w  w iecznych 
p iórach. W  K ra k o w ie  sk lepy M H D  N r  70 i  213 n ie  
p rz y ję ły  n ies ta rann ie  w yko na nych  w an ienek  do kąp a ­
n ia  dzieci. W  W arszaw ie za łog i sk lepów  WSS Ś ród­
m ieście  w p ły n ę ły  na poważną popraw ę jakośc i dostar­
czanego m leka , n ie  p rz y jm u ją c  do sprzedaży m le ka  za­
kwaszonego. S k lepy coraz częściej od m aw ia ją  p rz y ję ­
cia to w a ró w  n iesum ienn ie  w ykonanych  lu b  posiada­
jących  b ra k i. Często p ra co w n icy  ha nd lu  sam i usuw a­
ją  drobne u s te rk i, ja k  na p rz y k ła d  p ro s tu ją  zgiętą 
b lachę p rzy  maszynce e lek tryczne j, p rzyszyw a ją  b ra ­
ku jące  g u z ik i itp .

Jest rzeczą ważną, aby ogn iw a h u r tu  i  zby tu  p o ­
w ażnie lic z y ły  się z u je m n y m i z ja w is k a m i w  p ro d u k ­
c ji, sygna lizow anym i przez podane tu  w y ry w k o w o  
p rzyk ła d y .

Zagadn ien ie w a lk i o jakość to w a ró w  łączy się z t r o ­
ską o w łaśc iw e  ich  p rzechow yw anie . Na ten  fa k t  
z w ró c iły  przede w szys tk im  uw agę za łog i sk lepów  w ie j­
skich. D om agają się one w  GS odpow iedn ich  m aga­
zynów  na naw ozy i  narzędzia ro ln icze  d la  zabezpie­
czenia tych  to w a ró w  przed zniszczeniem. Równocze­
śnie zw rócono GSom uw agę na konieczność zbudow a­
n ia  pomieszczeń na w ęg ie l, gdyż przez dotychczasowe 
n iew łaśc iw e  sk ładow an ie  obniża się poważnie jego 
jakość.

Z  tych  w zg lędów , przede w szys tk im  na zw iązkach za­
w odow ych  p ra c o w n ik ó w  hand low ych  ciąży ob ow ią ­
zek uśw iadom ien ia  w szys tk ich  sw ych cz łonków  o w ie l­
k im  znaczeniu hasła : „ ja  n ie  sprzedam  b ra k u “ .

O sta tn io  nowe ważne zobow iązania p o de jm u ją  p ra ­
cow n icy ha n d lu  d la  uczczenia 36 roczn icy  W ie lk ie j 
S oc ja lis tyczne j R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j.

P rzytoczone fa k ty  różnych  fo rm  w a lk i o wyższą 
jakość sprzedaw anych a r ty k u łó w  n ie  św iadczą je d n a k ­
że o tym , że m etoda „ ja  n ie  sprzedam  b ra k u “  stała 
się praw em  w  p racy  każdego sprzedawcy, m agazyn ie­
ra , transportow ca, czy p ra co w n ika  adm in is tracy jnego . 
M im o  bezspornych sukcesów osiągn ię tych w  te j dzie­
dzinie, w a lk a  o jakość to w a ru  w ym aga dalszego po­
ważnego wzm ożenia, lepszego p rzystosow ania  je j do 
ko n k re tn y c h  fo rm  p racy ob ro tu  tow arow ego. N a leża­
ło b y  z n a jle pszym i dośw iadczeniam i i  osiągnięciam i 
zapoznać za łog i p laców ek hand low ych . N a leża łoby w y ­
tłum aczyć  w szys tk im  p ra co w n iko m  ha nd low ym , że
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podn ies ien ie  jakośc i to w a ró w , to  m e  ty lk o  spraw a tech­
n iczno-ekonom iczna. Podnosząc jakość sprzedawanych 
a r ty k u łó w  p ra cow n icy  h a n d lu  p rzyczyn ia ją  się do le p ­
szego zaopatrzenia lu d z i p racy, do podn iesien ia  ich  sto­
p y  życ iow e j z je dn e j s trony  i  są poważną pom ocą d la  
ro b o tn ik ó w  w alczących o p ro d u k c ję  a r ty k u łó w  n a j­
wyższe j jakości, z d ru g ie j.

C h a ra k te r i  dalszy ro zw ó j w spó łzaw odn ic tw a  p racy 
w  h a n d lu  uspołecznionym  w  dużej m ie rze zależy od ak ­
tyw no śc i o g n iw  zw iązkow ych  i  a d m in is tra c ji. S tąd te 
p io n y  ha n d lu  socja listycznego, k tó re  otoczy ły  ruch  
w spó łzaw odn ic tw a  p ra cy  na leży tą  opieką, p rze k ro ­
czyły, a co n a jm n ie j w y k o n a ły  p la n y  pierwszego p ó ł­
rocza r . 19j53. M ia n o w ic ie  ZSS p lan  sprzedaży w y k o ­
n a ła  w  101,4%, CRS p lan  o b ro tu  h u r tu  z rea lizow a ła  
w  101,9%, w  de ta lu  w  106,3%, w  ż y w ie n iu  zb io ro w ym  
w  120% oraz p lan  skupu  w  125,1%, M H D  gdzie na 
ogół n ie  docenia się r o l i  w sp ó łzaw odn ic tw a  pracy, p lan  
za pierw sze półrocze w y k o n a ł ty lk o  w  91,1%.

Is to tn ie  w  w iększości p rze ds ięb io rs tw  M H D  ogn iw a 
zw iązkow e n ie  p rz e ja w ia ją  na leży te j dz ia ła lności 
w  k ie ru n k u  rozpow szechn ian ia  ru c h u  w sp ó łza w o dn i­
c tw a  pracy. O gran icza ją  się one racze j do czynności 
op in iodaw czych p rz y  rozdz ia le  nagród  z funduszu  
w spó łzaw odn ic tw a. D y re k to rz y  na ogół n ie  an a lizu ją  
sprawozdań z p o d ję tych  i  w yko n a n ych  zobow iązań. Z a ­
k ła do w e  kom is je  w sp ó łza w o dn ic tw a  p racy M H D  n ie  
p rzeprow adza ją  system atycznej k o n tro li zobow iązań, 
n ie  s ta ra ją  się s tw orzyć  odpow iedn ich  w a ru n k ó w  do 
ic h  rea liza c ji. O rgan izac ją  i  k o n tro lą  w spó łzaw odn i­
c tw a p ra cy  w  przeds ięb io rs tw ach  M H D  z a jm u ją  się 
raczej ty lk o  re fe re nc i w spó łzaw odn ic tw a , w zg lędn ie  
k ie ro w n ic y  kom ó re k  o rg a n iza c ji i  za trud n ien ia . T a k ie  
je d yn ie  a d m in is tra cy jn e  k ie ro w a n ie  pow odu je  fo rm a - 
lis tyczne  i  b iu ro k ra tyczn e  w ypaczan ie  ru c h u  w sp ó ł­
zaw od n ic tw a  w  fo rm ie  np. częstych w y p a d k ó w  opraco­
w y w a n ia  go tow ych  zobow iązań i  podsuw an ia  ic h  za­
łogom  do podpisu. N is k i przew ażnie poziom  w y ro ­
b ie n ia  po litycznego i  społecznego p ra co w n ikó w  kom ó­
re k  w spó łzaw odn ic tw a  p racy  w  M H D , c iągłe zm iany  
na tych  s tanow iskach są przyczyną, że is tn ie ją  tam  
jeszcze ■wypadki pode jm ow an ia  zobow iązań bez po­
dan ia  k o n k re tn y c h  te rm in ów  czy c y fr. T ak ie  w y p a d ­
k i  zaszły m . in . w  M H D  a r ty k u łó w  spożywczych w  L u ­
b lin ie , gdzie przeprow adzono żyw io ło w ą  i  n iep rzem y­
ślaną przez Z Z P H  i  Z M F  akc ję  pode jm ow an ia  zobo­
w iązań.

B ra k  w spó łp racy  ko m ó re k  księgow ości z kom ó rką  
w spó łzaw odn ic tw a w  ob licza n iu  w y n ik ó w  w yko na nych  
zobow iązań p ro w a dz i do zan iedbyw an ia  p rzeprow adza­
n ia  ana liz  re a liz a c ji p o d ję tych  zobow iązań. W ie le  
p rzeds ięb io rs tw  M H D  n ie  p ro w a d z i roz liczen ia  kosz­
tó w  ob ro tu  w  ro zb ic iu  na poszczególne p u n k ty  sprze­
daży, a m im o  to  załog i sk lepów  n ie  zna jąc kosztów  p ro ­
w adzen ia  pow ie rzonych  sobie p laców ek, często po­
d e jm u ją  zobow iązania obniżenia kosztów  w  s tosunku 
do poprzedniego okresu. N a tu ra ln ie  zobow iązania te są 
n ierea lne, a w yko n a n ie  ic h  je s t n iem o ż liw e  do skon­
tro lo w a n ia . Równocześnie pode jm ow an ie  zobow iązań 
zm nie jszen ia  u b y tk ó w  pona dn o rm a tyw n ych  sta ło  się 
n ierea lne, poniew aż k o m ó rk i księgow ości n ie  p ro w a ­
dzą e w id e n c ji ty c h  u b y tk ó w . Tym czasem  p ro to k o ły  
odp isów  zepsutych w  sk lep ie  to w a ró w  m ó w ią  o b ra ­
k u  odpow iedn ie j t ro s k i o w łaśc iw ą  konserw ację  to w a ­
ró w , o  m a rn o tra w s tw ie  czy n iedba ls tw ie . Konieczne 
je s t w ię c  opracow anie m etod k o n tro li ty c h  zobow ią­

zań. N ie k tó re  rodza je  zobow iązań, ja k  odnoszące się 
do k u l tu r y  sprzedaży, e s te tyk i w n ę trza  —  k o n tro lo ­
wać m ogą sam i k lie n c i przez w yp isyw a n ie  sw oich uw ag 
do założonych w  ty m  celu specja lnych książek. Ta 
fo rm a  k o n tro li zobow iązań p rzyn io s ła  ju ż  dobre w y ­
n ik i  w  k ra k o w s k im  M H D  i  zas ługu je  na rozpowszech­
n ien ie.

Potrzeba szerokiego popu la ryzow an ia  now ych  fo rm  
w spó łzaw odn ic tw a  p racy  odnosi się przede w szys tk im  
do słabych pod ty m  w zględem  okręgów  zw iązkow ych  
ja k : Łódź, Szczecin, Z ie lona  Góra, W arszaw a oraz 
K ie lce .

Pod ję te na p rz y k ła d  i  rea lizow ane z powodzeniem  
przez załogę sk lepu N r  19 M H D  a r ty k u łó w  spożyw ­
czych w  L u b lin ie  zobow iązanie pod hasłem : „Ja  n ie  
sprzedam  b ra k u “  —  n ie  zostało w  ty c h  okręgach we 
W łaściw y sposób spopu laryzow ane i  stąd są tam  sk le ­
py, k tó ry c h  za łog i n ie  rozu m ie ją  sw o je j r o l i  w  walce 
z b rakoróbstw em . P rz y jm u ją  np. do sprzedaży p ie ­
czywo zupe łn ie  spalone lu b  surowe czy inne to w a ry  
z us te rkam i. D la  tych  załóg zobow iązanie n ie p rz y j-  
m ow an ia  a r ty k u łó w  z b ra kam i, pow in no  być pomocą 
w  p racy  i  n a jb a rd z ie j w a rtośc iow ą  pozyc ją  w śród  no ­
w ych  fo rm  w spó łzaw odn ictw a.

N ie  wszędzie też organa zw iązkow e z a ję ły  się up o ­
w szechn ian iem  za in ic jow anego hasła przez m ło dz ie ­
żow ców  sklepu M H D  N r  11 w  W arszaw ie na Ż o lib o ­
rz u : „Z M P -o w c y  na odpow iedzia lne p o s te ru n k i p racy  
w  h a n d lu “ . A  trzeba  w iedzieć, że załoga tego sklepu 
rea lizu ją c  sw oje zobow iązanie pom ogła ju ż  d ru g ie j 
p lacówce w y jś ć  z im pasu, pozyskała u traco nych  przez 
n ią  up rzedn io  k lie n tó w , zabezpieczyła w zro s t ob ro ­
tó w  i  w skazała p e rspe k tyw y  dalszego ro z w o ju  ha n ­
d lu . Z w rócen ia  szczególnej u w a g i na tę fo rm ę  zobo­
w iązań  w ym aga okręg lu b e lsk i. Należy śm ie le j w y ­
suwać przodu jące zespoły m łodzieżow e, za trudn ione  
w  aparacie h a nd low ym  —  zgodn ie z ich  życzen iam i 
i  am b ic ja m i —  na odpow iedzia lne po s te ru n k i pracy.

W ażnym  wreszcie e lem entem  d la  ro z w o ju  w spółza­
w o d n ic tw a  w  ha n d lu  uspołecznionym  je s t szerokie p ro ­
pagow anie osiągnięć tego ru c h u  na łam ach gazetek 
ściennych, p rz y  pom ocy w ykresów , ta b lic  hono ro­
w y c h  itp . P rzeds ięb io rs tw a hand low e ja k  dotychczas 
n ie  p rz y k ła d a ją  w a g i do tego rod za ju  propagandy.

*

O to k ilk a  c y fr  z os ta tn ich  osiągnięć w spó łzaw odn i­
c tw a  w  naszym  ha n d lu  uspołecznionym :

R uch w spó łzaw odn ic tw a o b ją ł w  p ie rw szym  k w a r ta ­
le bieżącego ro k u  251 970 p ra cow n ikó w , w  d ru g im  —  
318.578. Z  o k a z ji 1 M a ja  pod ję ło  zobow iązania 261 668, 
a w  9 Rocznicę W yzw o len ia  283 586 p ra c o w n ik ó w  ha n ­
d low ych . 52 586 p ra c o w n ik ó w  z 1.355 zak ład ów  p racy 
pod ję ło  w a lkę  z b rakoróbstw em .

Ażeby ru c h  w spó łzaw odn ic tw a  p racy  m óg ł jeszcze 
szerzej i  w ła śc iw ie  się rozw ija ć , organ izacje  zw iązko ­
w e i  dy re kc je  p rzeds ięb io rs tw  p o w in n y  otoczyć t r o ­
s k liw ą  op ieką w spółzaw odn iczących i  k o n tro lą  w y ­
konan ia  po d ję tych  zobow iązań. R uch w spó łzaw odn i­
c tw a  w  naszym  ha nd lu  soc ja lis tycznym  rozbudza bo­
w iem  in ic ja ty w ę  pracow niczą , je s t źród łem  postępu, 
u m o ż liw ia  system atyczne u sp raw n ia n ie  dz ia ła lności 
a p a ra tu  handlow ego, ponadto  jes t w a żnym  elem en­
tem  w  u g ru n to w a n iu  w śród  p ra co w n ikó w  hand lu, 
p ra w d z iw ie  socja lis tyczne j św iadom ości.

S. M.
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K ro n ik a  z a g ra n ic z n a

P O D N IE S IE N IE  STOPY ŻY C IO W E J 
W  K R A JA C H  D E M O K R A C JI LU D O W E J

T )  O Z A K O Ń C Z E N IU  I I  w o jn y  św ia tow e j w ie le  k ra -  
A jó w  w schodn ie j i  po łu d n io w e j E u ro py  weszło na 
d rogę  budow y socja lizm u. Po z lik w id o w a n iu  zniszczeń 
w o jen nych  k ra je  te  p rz y s tą p iły  dio s tw orzen ia  t rw a ły c h  
podstaw  rozw o ju  gospodarczego —  do rozbudow y prze­
m ys łu  ciężkiego. K ilk u le tn i w y s iłe k  mas p racu jących 
k ra jó w  de m okra c ji lu do w e j zosta ł uw ieńczony sukce­
sam i ta k  w ie lk im i,  że na podstaw ie  dotychczasowych 
osiągnięć gospodarczych rządy tych  k ra jó w  m og ły  
przedsięwziąć zasadnicze posunięcia zm ierzające do 
ja k  najszybszego polepszenia w a ru n k ó w  by to w ych  lu d ­
ności, do ja k  na jpe łn ie jszego zaspokojen ia ich  potrzeb.

W  C z e c h o s ł o w a c k i e j  R e p u b l i c e  
L u d o w e j  w y n ik i bu d o w n ic tw a  socja listycznego 
i  p rze b u d o w y  gospodark i w  okresie p ie rw sze j p ięc io ­
la tk i w yka zu ją , że zadania postaw ione przed m asam i 
p ra cu jącym i są pom yśln ie  w ykonyw ane . G loba lna  p ro ­
d u kc ja  przem ysłow a zw iększa się corocznie i  w  bieżą­
cym  ro ku  jes t 2 -k ro tn ie  wyższa n iż  w  r. 1948, p rze k ra ­
czając ponad 2-k ro tn ie  na jw yższy  poziom  okresu przed­
wojennego. Szczególnie szybko ro z w ija ją  się gałęzie 
p ro d u k c ji przem ysłu w y tw a rza ją ce  ś rod k i p ro du kc ji. 
U d z ia ł ich  w  ogólnej p ro d u k c ji p rzem ysłow ej Czecho­
s ło w a c ji zw iększy ł się z 56% w  r. 1948 do 62% w  ro ku  
bieżącym , p rzy  czym  p ro d u k c ja  p rzem ys łu  b u do w y  m a­
szyn zw iększy się w  ty m  okresie 3 ,5-kro tn ie . Szczegól­
n ie  w ie le  w y s iłk u  poświęcono szybkiem u uprzem ysło­
w ie n iu  obszarów S ło w a c ji zan iedbanych przez rządy 
kap ita lis tyczne . Obecnie p ro du kc ja  przem ysłow a Sło­
w a c ji jes t 4 ,5 -kro tn ie  wyższa n iż  w  przedw o jennym  
r. 1937.

W  ro ln ic tw ie  czechosłowackim  przy  re a liza c ji za­
dania zbudow ania podstaw  soc ja lizm u na w s i p a rtia  
i  rząd b io rą  za p u n k t w y jś c ia  fa k t, że rozw ó j ro ln ic ­
tw a  może być zapew niony je dyn ie  w  drodze dobro­
w olnego przechodzenia ch łopów  do w yższych fo rm  go­
spodarowania, do ro ln iczych  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych . 
Obecnie w  50% w szystk ich  w s i po w s ta ły  ju ż  tzw . je d ­
no lite  Spó łdz ie ln ie  Rolne.

R ów nież i  w  in nych  dziedzinach gospodarka czecho­
słow acka m a do zanotow ania znaczne osiągnięcia. 
W  trosce o popraw ę w a ru n k ó w  by to w ych  ludności pań­
s tw o przeznacza znaczne fundusze na ubezpieczenia 
społeczne, ochronę zdrow ia , rozw ó j szko ln ic tw a  itd . T a k  
np. w y d a tk i na ubezpieczenia społeczne oraz na inne 
cele socjalne i  k u ltu ra ln e  w  bieżącym  ro k u  w yn iosą  
22.300 m in . koron, co stanow i przeszło l/$  w szystk ich  
w y d a tk ó w  państw ow ych ; suma ta  je s t o 81% wyższa 
od k w o t przeznaczonych na te cele w  r. 1949. W y d a tk i 
na ochronę zd ro w ia  w zro s ły  z 1.100 m in . ko ron  
w  r. 1950 do 4.020 m in , ko ron  w  r.' 1953, tzn. 3 ,7 -kro tn ie ; 
liczba łóżek w  szp ita lach i  zakładach położniczych, k tó ­
ra  w  p rzedw o jennym  r. 1937 w yn os iła  50.868 zw ięk ­
szyła się w  r. 1949 do 74.352, a w  końcu bieżącego ro ­
k u  w ynosić będzie 86.874. D z ięk i tem u znacznie spada 
śm ierte lność w śród lu dz i, szczególnie w śród  dzieci. 
Podczas gdy w  r. 1937 na 10 tys. n iem o w lą t um ie ra ło  
1.174, to  w  r. 1948 um ie ra ło  836, a w  ro ku  ub ieg łym  ty l­
ko  551:

Szybko ro z w ija  się sieć szkół podstaw owych, śred­
n ich, zaw odowych i w yższych uczeln i, m iędzy in n y m i

podczas gdy w  r. 1949 is tn ia ło  112 szkół zaw odowych, 
w  bieżącym  ro k u  czynnych jes t ju ż  203. L iczba w yż ­
szych ucze ln i w  r. 1936/37 w yn os iła  9, a w  r. 1953 —  32. 
Obecnie na wyższe uczeln ie uczęszcza ponad 47 tys. 
s tudentów , t j.  2 ,5 -kro tn ie  w ięce j n iż  w  p rzedw o jen­
nym  r. 1936/37, n ie  licząc b lisko  19 tys. osób, k tó re  
kszta łcą się w  w yższych zakładach naukow ych  drogą 
korespondencyj ną.

Jednakże oprócz w ie lu  sukcesów gospodarki czecho­
s łow ack ie j, św iadczących o słuszności genera lne j l in i i  
bu do w n ic tw a  socjalistycznego, w y tyczone j przez K o m u ­
n istyczną P a rtię  Czechosłowacji, zanotow ano rów n ież 
pewne, dość znaczne niedociągnięcia.

W  toku  re a liz a c ji p lanu  5-le tn iego u ja w n io n o  znacz­
ne reze rw y p rodukcy jne , sku tk ie m  czego rząd zw ię k ­
szył w  r. 1951 usta lone poprzednio zadania p lanow e 
p rzew idu jąc  przede w szys tk im  szybszy rozw ó j p ro du k­
c ji surowców , p a liw  oraz lik w id a c ję  n ie k tó rych  w y ra ź ­
nych dysp rop o rc ji w ystępu jących  w  gospodarce. Jed­
nakże zadań tych  nie  w ykonano. N iek tó re  nowe zada­
n ia  postaw ione przed przem ysłem  c iężk im  okaza ły się 
zbyt w ie lk ie . Rozw ój przem ysłu  lekk ieg o  i  spożywcze­
go okazał się z b y t po w o lny  przede w szys tk im  sk u t­
k ie m  niedostatecznego ro zw o ju  bazy surow cow ej. 
W  zw iązku  z ty m  rząd z rew ido w a ł n ie k tó re  zadania 
p lanu  w  celu zapew nienia p roporc jona lnego rozw o ju  
w szys tk ich  ga łęzi gospodark i na rodow e j. S tw ie rd z ił 
on w e w rześn iu  br., że dotychczasowe w ysok ie  w y n ik i 
ja k ie  osiągnięto w  całej gospodarce czechosłowackie j 
s tw a rza ją  w sze lk ie  p rzes łank i um o ż liw ia jące  pewne 
zm niejszenie tem pa rozw o ju  bu do w n ic tw a  in w e s ty c y j­
nego w  przem yśle c iężkim , a zw iększenie funduszu kon ­
sum pcyjnego i  zapew nienie przez to szybszego wzrostu 
stopy życ iow ej ludności. Rząd postanow ił zm niejszyć 
ju ż  w  bieżącym  ro ku  o 16% zaplanow ane inw estyc je  
p rzy  jednoczesnym  zw iększen iu  bu d o w n ic tw a  m ieszka­
n iowego oraz zachować rozm ia ry  in w e s ty c ji w  roku  
p rzysz łym  w  w ysokości zap lanow anej na ro k  bieżący. 
Poza tym , w  d y re k tyw ach  do narodowego p lanu  gospo­
darczego na r. 1954 rząd postanow ił, że p ro du kc ja  prze­
m ys łow a  ma, w  po rów nan iu  z p lanem  na  r. 1953, w z ro ­
snąć o 5,8%, w  ty m  p ro du kc ja  środków  p ro d u k c ji o  6%, 
a a r ty k u łó w  konsum pcy jnych  —  o 5,3%; p ro du kc ja  
przem ysłu bu dow y m aszyn w zrośnie w  przysz łym  ro ku  
o 7,9%. P rzew odniczący R ady M in is tró w  C R L tow . 
W. S iro k y  w  p rzem ów ien iu  na sesji Zgrom adzenia N a­
rodow ego 15 w rześn ia  br. —  podkre ś lił, że niezbędną 
przesłanką proporcjonalnego rozw o ju  ca łe j gospodarki 
na rodow e j je s t rów no m ie rn e  w y k o n y w a n ie  ilośc iow e­
go, asortym entow ego i . jakościow ego p lanu  na każdym  
odcinku, a przede w szys tk im  w  podstaw ow ych gałę­
ziach p ro d u k c ji i  w  b u d o w n ic tw ie  in w e s tycy jn ym .

W  zakresie ro ln ic tw a  d y re k ty w y  rządu id ą  w  k ie ­
ru n k u  doprowadzenia p ro d u k c ji ro ln icze j do poziom u 
odpow iadającego ca łe j gospodarce narodow e j. Obecnie, 
podczas gdy p ro du kc ja  przem ysłow a jes t 2-k ro tn ie  
wyższa n iż  w  r. 1948 —  p ro d u kc ja  ro ln icza  zw iększyła  
się ty lk o  o 1/3 i  n ie  osiągnęła jeszcze poziom u przed­
wojennego. S ku tk ie m  tego nie  m ożna oczyw iście  w  pe ł­
n i zaspokoić zw iększonych potrzeb społeczeństwa. Rząd 
zw ró c ił uwagę na niedostateczną m echanizację prac 
w  ro ln ic tw ie  (w  r. 1952 o rka  b y ła  zm echanizowana 
w  22%, s iew y w  13%, a p ie lęgnacja  ro ś lin  okopow ych 
w  0,08%) i  pos tanow ił dostarczyć ro ln ic tw u  jeszcze
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w  bieżącym  ro k u  w ięce j tra k to ró w  gąsienicowych, k u l-  
ty w a to ró w  i  in nych  m aszyn ro ln iczych , zw iększyć 
i ulepszyć zaopatrzenie w  naw ozy sztuczne, dopomóc 
do zw iększen ia bazy paszowej, a co za ty m  idz ie  — 
doprow adzić do zw iększen ia pog łow ia  zw ie rzą t gospo­
darsk ich . Znacznie w ięce j uw ag i należy pośw ięcić ró w ­
nież organ izacyjnem u i  gospodarczemu w zm ocn ien iu  
spó łdz ie ln i ro ln iczych . W  celu usunięcia  trudnośc i f i ­
nansowych, w  ja k ic h  zna laz ły  się n iek tó re  spółdzie ln ie  
rząd pos tanow ił odroczyć im  obow iązkow e sp ła ty  k re ­
dy tó w  d ługo te rm inow ych  i  pożyczek udz ie lanych na 
bu d o w n ic tw o  in w es tycy jn e . Poza tym , d la  zw iększenia 
ekonomicznego za in teresow ania w  zw iększen iu p ro­
d u k c ji ro ln icze j zarów no cz łonków  spó łdz ie ln i ja k  
i  ch łopów  gospodaru jących in d y w id u a ln ie  rząd posta­
n o w ił podnieść o 24— 46% ceny p rzy  dostawach n ie ­
k tó ry c h  p ro d u k tó w  ro ln iczych . O pieka państw a do ty ­
czy n ie  ty lk o  cz łonków  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych . 
Rów nież gospodarstwom  m a ło - i  ś redn io ro lnych  chło­
pów  państw o będzie udz ie la ło  znacznej pomocy. M . in. 
gospodaru jący in d y w id u a ln ie  ch łop i będą o trzym yw ać 
nawozy sztuczne, k w a lif ik o w a n e  nasiona i  sadzeniaki, 
pomoc ze s trony  ośrodków  m aszynow ych, k re d y ty  na 
in w estyc je  itd . D la  zapew nienia szybszego w zrostu  pro­
d u k c ji ro ln icze j rząd zw iększa ju ż  w  bieżącym  ro ku  
n a k ła d y  inw es tycy jn e  ogóln ie w  ro ln ic tw ie  do 350 m in . 
koron, w  państw ow ych gospodarstwach ro ln ych  do 
315 m in . ko ron  oraz przeznacza k re d y ty  na bu do w n ic ­
tw o  inw es tycy jn e  w  je d n o lity c h  spó łdz ie ln iach ro ln i­
czych w  w ysokości 1 m ld . koron.

O gólnie b iorąc re zu lta t socja listycznego uprzem ysło­
w ie n ia  k ra ju , poważny w zros t p ro d u k c ji przem ysłow ej 
oraz pozy tyw ne  w y n ik i re fo rm y  p ien iężne j i  zniesienie 
system u zaopatrzenia ka rtkow eg o  (w  m a ju  br.) um oż li­
w ia ją  przyśpieszenie tem pa w zro s tu  stopy życ iow ej spo­
łeczeństwa. W  zw iązku  z ty m  rząd w ysu ną ł kon k re tne  
zadania m. in . podwyższenia rea ln e j w a rto śc i płac i  s iły  
nabyw czej ko ro n y  przez system atyczne obniżanie cen 
a r ty k u łó w  spożywczych i  w y ro b ó w  przem ysłow ych. 
R ea lizu jąc zadania s taw iane przez p a rtię  i  rząd w yd a ­
no obow iązu jącą od 1 paźdz ie rn ika  b r. uchw a łę  o no­
w e j, d ru g ie j obniżce państw ow ych  de ta licznych cen a r­
ty k u łó w  spożywczych i tow a rów  przem ysłow ych, w  w y ­
n ik u  k tó re j ludność C zechosłow acji zyska oko ło 4,5 m ld . 
ko ron  rocznie. W  m y ś l u ch w a ły  obniżone zostały pań­
stw ow e ceny detaliczne m. in. m ą k i o 8— 17%, cu k ru  
o  14%, w a rz y w  o 10 do 30%, tk a n in  baw e łn ianych  
o  5—25%,, tk a n in  jedw abnych  o 30— 40%, g a la n te r ii 
o 9— 35% oraz w ie lu  in n ych  ja k  w y ro b y  ty ton iow e , 
m otocykle , m a te ria ły  budow lane itd .

Ponieważ zak łady  p ro du kcy jne  n ie  dostarczają jesz­
cze często w y ro b ó w  w ym agane j jakośc i i  w  odpow ied­
n im  asortym encie, a organizacje hand low e n ie  po tra ­
f i ły  zorganizować pełnego zaopatrzenia konsum enta 
w  żądane a rty k u ły , należy w ięce j uw ag i pośw ięcić 
przede w szys tk im  lepszemu zaopatrzeniu w s i w  w y ro ­
b y  p rzem ysłow e i  n ie k tó re  rodza je  żywności, zw iększyć 
dostaw y cem entu i  in nych  m a te ria łó w  budow lanych  
niezbędnych d la  bieżących rem o n tów  m ieszkań, zagród 
w ie jsk ich , b u d yn kó w  gospodarskich, in d yw id u a ln ych  
dom ów  m ieszka lnych itd .

W  ciągu osta tn ich  la t  n a k ła dy  na bu d o w n ic tw o  m ie ­
szkan iow e b y ły  niedostateczne, p rz y  czym  n ie  zw raca­
no na leżyte j uw ag i na rem o n ty  oraz źle w yko nyw a no  
p lan y  bu do w n ic tw a  m ieszkaniowego. Obecnie, p rzy 
ogólnym  zm nie jszeniu rozm ia rów  bu do w n ic tw a  inw es­
tycy jnego  n a k ła dy  na bu d o w n ic tw o  m ieszkan iow e zo­

s ta ły  w  bieżącym  ro ku  zw iększone o  34 m in . koron. 
Rząd zobow iązał M in is te rs tw o  B udow n ic tw a , aby do 
końca ro k u  oddało do u ży tk u  co n a jm n ie j 30 tys. m ie ­
szkań i  rozpoczęło budowę 6 tys. now ych  m ieszkań. 
Prócz tego w  bieżącym  ro ku  p rzystąp i się do budow y 
5 tys. dom ów in d y w id u a ln y c h  p rzy  pom ocy k re d y to ­
w e j państwa. Na r. 1954 rząd zobow iązał U rząd  P la­
now an ia  P aństwow ego i  M in is te rs tw o  B ud o w n ic tw a  do 
zw iększenia in w e s ty c ji w  b u d o w n ic tw ie  m ieszkan iow ym  
co n a jm n ie j o 15% i  do oddania w  p rzysz łym  ro ku  do 
uży tku  co n a jm n ie j 40 tys. now ych m ieszkań. Poza tym  
przeznacza się w  r. 1954 ś rod k i finansow e na budowę 
10 tys. in d y w id u a ln y c h  dom ów m ieszkalnych.

Rząd C R L w y ra z ił p rzekonanie, że w  odpow iedzi na 
jego posunięcia m ające n«a celu zapew nienie h a rm o n ij­
nego rozw o ju  całej gospodarki narodow e j oraz w zm oc­
n ien ie  tro s k i o szybsze podnoszenie poziom u bytowego 
ludności —  wszyscy ludz ie  p racy zw iększą swe w y s iłk i 
w  ce lu  w yk o n y w a n ia  sto jących przed n im i zadań.

, W  ciągu 9 la t  is tn ien ia  R u m u ń s k i e j  R e ­
p u b l i k i  L u d o w e j  gospodarka na rodow a m a 
do zanotow ania szereg poważnych sukcesów. Poziom  
p ro d u k c ji p rzem ysłow ej znacznie p rzekroczy ł n a jw yż ­
szy poziom  z okresu k a p ita lizm u , a do końca bieżącego 
ro ku  p ro du kc ja  przem ysłow a będzie p ra w ie  2 ,5-kro tn ie  
wyższa n iż  w  p rzedw o jennym  r. 1938, a 3 ,5-kro tn ie  
wyższa n iż  w  r. 1948. Szczególnie szybko ro z w ija  się 
baza energetyczna k ra ju  oraz ca ły przem ysł ciężki. 
Podczas gdy przed w o jn ą  moc e le k tro w n i rum u ńsk ich  
w yn os iła  ok. 600 tys. kW , w  końcu bieżącego roku  
osiągnie ona wysokość 1.050 tys. kW , a w  r. 1955 w yn o ­
s ić  będzie 1.380 tys. kW . Jeszcze szybciej ro z w ija  się 
ru m u ń sk i przem ysł na fto w y. O d k ryw a  się w ciąż nowe 
p o k ła d y  ro p y  n a fto w e j a ic h  eksp loatac ja  ciągle w z ra ­
sta. Oprócz zagłębia w  do lin ie  P rachow y ro z w ija  się 
m. in . zagłębie w  M o ldow e j, oddano do u ży tku  nowe, 
bogate pok łady  n a fty  w  O lte n ii, obwodzie P ite s ti i  in ­
ne. Podczas gdy w  r. 1936 'w ydo by to  8,6 m in . ton  ro ­
py  —  co by ło  m aksym a lnym  w ydobyc iem  w  przedw o­
je nn e j R u m un ii, to  obecnie, w  końcu r. 1953 w ydobycie  
rop y  w yn ies ie  ok. 9,3 m in . ton, a pod kon iec r. 1955 
przekroczy 11 m in . D z ięk i od k ryc iu  now ych i  rekon­
s tru k c ji s ta rych  kopa lń  w zras ta  rów n ież  w ydobycie  
węgla. W  bieżącym  ro ku  w yn ies ie  ono 6,1 m in . ton, 
czy li 2 ,4 -kro tn ie  w ięce j n iż  w  p rzedw o jennym  r. 1938, 
a pod koniec p ię c io la tk i osiągnie wysokość b lisko  
8,5 m in . ton.

G łów ny  nacisk położony b y ł dotychczas w  R u m u n ii 
na przem ysł c iężki, a przede w szys tk im  przem ysł bu­
dow y maszyn. B ud ow n ic tw o  m aszynowe stworzone 
dopiero za czasów w ła d zy  lu do w e j dostarcza obecnie 
gospodarce narodow ej na jpotrzebn ie jsze m aszyny 
i sprzęt da w n ie j im p o rtow a ny . P rod ukc ja  s ta li —  dz ięk i 
re k o n s tru k c ji i  rozbudow ie h u t oraz u ru cho m ien iu  no­
w ych  w ie lk ic h  p ieców  i  s ta lo w n i —  osiągnie w  bieżą­
cym  ro ku  wysokość 750 tys. ton, czy li 4 -k ro tn ie  w ięcej 
n iż  w  1938 r., a w  1955 r. R um un ia  p rodukow ać bę­
dzie przeszło 1 m in . ton.

Podobnie szybko ro z w ija ją  się i  inne gałęzie prze­
m ysłu  rum uńskiego. T ak  np. p ro du kc ja  cem entu w  koń­
cu 1953 r. będzie 4,5 -kro tn ie  wyższa n iż  w  przedw o jen­
nym  r. 1938 i  w yn ies ie  ponad 2 m in . ton, p ro du kc ja  
superfosfa tu  jest obecnie 14-kro tn ie  wyższa n iż 
w  1948 r. w  po rów nan iu  z p rzedw o jennym  r. 1938 w y ­
produkow ano w  ro k u  ub ieg łym  m. in . o 90% w ięce j 
tk a n in  baw e łn ianych , o 110% w ięce j tk a n in  w e łn ianych ,
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o 40% —  jedw abnych, o 110% dzianych w y ro b ó w  ba­
w e łn ian ych , o 180% —  w yro b ó w  w e łn ian ych , o 167% 
obuw ia  skórzanego itd . W  zakresie p rzem ysłu  spożyw­
czego znacznie zw iększono zdolności p ro du kcy jne  sta­
rych  przeds ięb iors tw  oraz oddano do u ży tk u  w ie le  no­
w y c h  zak ładów  ja k  nowoczesne p ie ka rn ie  m echaniczne, 
m echaniczne zak ład y  m leczarsk ie , fa b ry k i p rze tw o ró w  
ow ocowych, konserw  itd . (np. p ro du kc ja  konserw  w a ­
rzyw n ych  i  ow ocowych jes t obecnie 7 -k ro tn ie  wyższa 
n iż  w  r. 1948).

W ie lk ie  p rzem iany n a s tąp iły  także w  ro ln ic tw ie  ru ­
m uńsk im . Poważne sukcesy osiągnęły gospodarstwa 
drobne i  średnie dz ięk i pom ocy państwa, k tó re  dostar­
cza chłopom  gospodaru jącym  in d y w id u a ln ie  m. in . na­
siona k w a lif ik o w a n e  (np. w  r. 1952 dostarczono o 494% 
w ięce j z ia rna  selekcjonowanego n iż  w  r. 1951), udzie la 
k re d y tó w  na zakup in w en ta rza  gospodarskiego itd . Ok. 
300 tys. rodz in  ch łopskich  u tw o rz y ło  dotychczas prze­
szło 1.930 ro ln iczych  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  wyższe­
go typu , k tó re  gospodaru ją na obszarze u p ra w n ym  
o łącznej po w ie rzchn i 732 tys. ha  oraz b lisko  2 tys. 
zrzeszeń do u p ra w y  z iem i dysponujących łączną po­
w ie rzchn ią  up ra w n ą  ok. 250 tys. ha. Is tn ie jące  obec­
nie  218 s ta c ji m aszynow o-trak to row ych  (wobec 82 sta­
c j i  w  r. 1948) dysponują m. in . 9.680 tra k to ra m i, 2.850 
s ie w n ikam i, 1.440 snopow łązałkaim i. 2.970 k u lty w a to -  
ra m i i  w ie lom a in n y m i m aszynam i ro ln iczym i. Pań­
stw ow e gospodarstwa ro lne  dysponu ją  ponadto 4.400 
tra k to ra m i. Rozszerzono obszary u p ra w  w ie lu  k u ltu r ,  
przede w szys tk im  ro ś lin  przem ysłow ych, zwłaszcza ba­
w e łn y  itd .

W  la tach w ładzy  lu do w e j stale w zras ta  ilość tow a­
ró w  przeznaczonych na zaopatrzenie mas pracujących, 
rośn ie stopa życ iow a ca łe j ludności. W  ro k u  bieżącym  
państw ow a i  spółdzielcza sieć hand low a sprzeda lu d ­
ności o 54% w ięce j różnych a r ty k u łó w  n iż  w  r. 1950.

W ie le  uw ag i pośw ięcano rów n ież  b u d o w n ic tw u  socja l- 
n o -ku ltu ra ln e m u . N a k ła d y  in w es tycy jn e  w y n io s ły  
w  te j dz iedzin ie  w  la tach  1949—-1953 ponad 3 m ld . le i; 
o d d in o  do u ży tku  1.730 tys. m 2 now e j po w ie rzchn i m ie ­
szka lne j; u ruchom iono  w ie le  now ych  in s ty tu c ji k u ltu ­
ra ln ych , szkół wyższych, średn ich  i  niższych, dom ów 
k u ltu ry , k in , tea tró w  itd . Poza ty m  asygnuje się co 
ro k u  znaczne fundusze na wczasy pracownicze, ubez­
pieczenia społeczne itd . M iędzy  in n y m i w  bieżącym  
ro k u  z wczasów w yp oczynkow ych  i  sana to ry jnych  f i ­
nansow anych przez państw o i  z w ią z k i zawodowe k o ­
rzys ta ło  ok. 443 tys. osób (w  ty m  118 tys. dzieci), a w  la ­
tach 1954— 1955 wczasy ta k ie  obejm ą przeszło . 500 tys. 
osób rocznie. Poważną popraw ę osiągnięto rów n ie ż  
w  dziedzin ie och rony zd ro w ia  przez w ybudow an ie  w ie lu  
now ych szp ita li, sana to riów  itp . W  szkołach i  uczel­
n iach ru m u ń sk ich  ksz ta łc i się obecnie 2-k ro tn ie  w ięce j 
m łodzieży n iż  w  r. 1938.

Jednakże poza znacznym i osiągnięciam i w  gospodar­
ce ru m u ń sk ie j u ja w n iły  się rów n ież  poważne n iedo­
ciągnięcia. Do na jpow ażn ie jszych z n ich  na po lu  gospo­
darczym  na leży fo rsow an ie  w  zby t s iln y m  tem pie uprze­
m ys ło w ie n ia  k ra ju  szczególnie za szybkie  tem po roz­
w o ju  p rzem yłu  ciężkiego —  co spowodow ało usta len ie  
z b y t w ie lk ic h  n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  na tę dziedzi­
nę; n iew łaśc iw ie  usta lono p ro p o rc je  m iędzy funduszem  
a k u m u la c ji a funduszem  spożycia w  dochodzie na ro ­
dow ym , sku tk ie m  czego w zros t stopy życ iow e j mas 
pracu jących  b y ł niedostateczny w  stosunku do ogólne­
go rozw o ju  gospodarki narodow ej.

Dalszym  w ażnym  n iedociągn ięciem  dotychczasowej 
gospodarki ru m u ń sk ie j b y ł n ie w ła śc iw y  podzia ł inw es­
ty c ji,  n ie  odpow iada jący w  ca łe j p e łn i wym ogom  p ro ­
po rc jona lnego  ro zw o ju  poszczególnych ' ga łęzi go­
spodark i. N a k ła d y  in w e s ty c y jn e  sz ły  w  z b y t w ie lk im  
rozm iarze na przem ysł c iężk i i  rozw ó j przeds ięb iors tw  
budow n ic tw a , podczas gdy d la  ro ln ic tw a  —  stanow ią ­
cego jedną  z podstaw ow ych gałęzi gospodarki ru m u ń ­
sk ie j —  oraz d la  przem ysłu, p roduku jącego  a r ty k u ły  
konsum pcy jne  przeznaczono stosunkow o za m ało  k re ­
dytów . Następstw em  tego fa k tu  b y ło  nienadążanie p ro­
d u k c ji ro ln icze j oraz p ro d u k c ji a r ty k u łó w  masowego 
spożycia za in n y m i dz iedzinam i gospodark i na rodow e j.

W  zakresie ro ln ic tw a  organa państw ow e i  p a rty jn e  
nie  pośw ięcały na leżyte j uw ag i gospodarstwom  in d y ­
w id u a ln ym , k tó re  stanow ią  większość gospodarstw  ro l­
nych w  R u m u n ii i  da ją  75% ogólnej ilośc i zboża. Go­
spodarstw om  d ro b n ym  i  ś redn im  n ie  udz ie lano dosta­
tecznych k re d y tó w . W  ro ln ic z y c h  spó łdz ie ln iach  p ro ­
d u k c y jn y c h  p rzydz ie lone  k re d y ty  in w e s ty c y jn e  często 
n ie  b y ły  w yko rzys tyw an e  z powodu zby t m a łych  p rzy ­
dz ia łów  m a te ria łó w  budow lanych . P aństw ow e gospo­
da rs tw a  ro lne  niedostatecznie w y k o rz y s ty w a ły  sprzęt 
techn iczny, k tó ry m  dysponow a ły . H o do w la  zw ie rzą t 
gospodarskich pozostaw ała znacznie w  ty le  za in n y m i 
dz iedz inam i gospodark i ro ln icze j, chciaż pog łow ie  
zw ie rzą t gospodarskich osiągnęło w  ub ie g łym  roiku po­
z iom  przedw o jenny . W obec sta le  rosnących po trzeb 
ludności, zaopatrzenie w  m ięso i  in n e  p ro d u k ty  hodo­
w la n e  b y ło  jeszcze niedostateczne. R ów nież n iedosta­
teczne b y ło  zao pa tryw an ie  ludnośc i w  w y ro b y  p rze ­
m ys łu  w łók ienn iczego, dz iew iarsk iego, obuwniczego 
i  spożywczego. P aństw ow a i  spółdzielcza sieć ha nd lo ­
w a  n ie  jes t jeszcze dostatecznie, rozw in ię ta , b ra k  jest 
p laców ek de ta licznych , szczególnie w  dzie ln icach ro ­
bo tn iczych  i  na wsiach. P odobnie rozw ó j bu do w n ic ­
tw a  m ieszkaniowego, szczególnie w  m iastach n ie  za­
spoka ja  w  p e łn i po trzeb mas p racu jących .

W szystk ie  te n iedociągn ięcia  zosta ły om ów ione i  za­
na lizow ane na rozszerzonym  p lenum  K C  R um uńsk ie j 
P a r t i i R obotn icze j, od by tym  w  dn iach 18 —■ 19 s ie rp ­
n ia  b r. P le nu m  pow zię ło  odpow iedn ie u ch w a ły  
w  celu z lik w id o w a n ia  is tn ie ją cych  niedociągnięć, 
w  celu polepszenia i  usp raw n ie n ia  gospodark i na­
rodow e j. S tw ie rdzono m . in., że w  ce lu  ra d y k a l­
nego z lik w id o w a n ia  is tn ie ją cych  n iedociągn ięć i  ja k  
na jszybszej p o p ra w y  w a ru n k ó w  b y to w y c h  ludno­
ści p ra cu jące j na leży przede w szys tk im  z lik w id o ­
w ać n ienadążan ie ro ln ic tw a , p rze m ys łu  spożywcze­
go i  le kk iego , p ro d u k c ji a r ty k u łó w  gospodarstwa 
dom owego i  in n ych  a r ty k u łó w  m asowego spożycia —  
za in n y m i ga łęz iam i gospodarki na rodow e j. W  tym  
celu na leży polepszyć podzia ł ś rodków  m a te ria ln ych , 
zwłaszcza na k ła d ó w  in w e s tycy jn ych  na poszczególne 
gałęzie gospodarcze. P a r t ia  i  rz ą d  uw aża ją  w  zw iązku  
z ty m  za konieczne zm niejszenie w  la tach 1953— 1955 
funduszu akum ulacy jnego  do 27,8% i  pow iększenie 
funduszu konsum pcyjnego do 72,2%. N a k ła d y  in w e s ty ­
cy jne na przem ysł c iężk i zm niejszone zostaną o  5 m ld .

\ le i, a k w o ta  ta  przeznaczona je s t doda tkow o na roz­
w ó j p ro d u k c ji ro ln icze j, p ro d u k c ji a r ty k u łó w  powszech­
nego uży tku , na  bu d o w n ic tw o  m ieszkan iow e itd . 
W  r. 1955 n a k ła dy  in w es tycy jn e  w  tych  dzia łach go­
spoda rk i będą 2-k ro tn ie  wyższe n iż  w  ro k u  bieżącym.

N a sku te k  k o re k ty  p o lity k i gospodarczej R u m u n ii 
tem po up rzem ysłow ien ia  k ra ju  i  ro z w o ju  poszczegól­
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nych  gałęzi p ro d u k c y jn y c h  będzie usta lane  zgodnie 
z w ym ogam i proporc jonalnego rozw o ju  całe j gospo­
d a rk i narodow e j. M iędzy in n y m i, w  przem yśle c iężk im  
szczególna uw aga będzie skup iona na tych  działach, 
k ió re  posiadają trw a łą  bazę surowcową, p rzy  czym  bazę 
tę będzie -się nada l rozszerzać, ja k  rów n ież  prow adzić  
pracę nad uzyskaniem  now ych  źródeł surowcowych. 
W  przem yśle spożywczym  na k ła d y  na in w estyc je  w  la ­
tach 1953— 1955 w yn iosą  ok. 1,8 m ld . le i, (w  p lan ie  
5 -le tn im  p rzew idz iano  980 m in . le i). P rod ukc ja  podsta­
w ow ych  a r ty k u łó w  w  przem yśle spożywczym  (oleje 
jada lne , cuk ie r, mięso, ryb y ) będzie w  przysz łym  ro ku  
o 50% w iększa n iż  w  bieżącym. W  przem yśle w łó k ie n ­
n iczym  i  obuw n iczym  n a k ła dy  na zw iększenie p ro du k­
c ji będą do końca p ię c io la tk i 2-k ro tn ie  wyższe n iż  
p rzew idziane p lanem  5 -le tn im  i  w yn iosą  ok. 1,2 m ld . 
le i. D z ięk i tem u p ro du kc ja  tk a n in  baw e łn ianych  
w  r. 1954 w ynos ić  będzie ok. 210 m in . m, a w  r. 1955 — 
ok. 250 m in . m , p ro d u kc ja  tk a n in  w e łn ia n ych  w yn ies ie  
w  tych  sam ych la ta ch  odpow iedn io  30 m iń . i  32 m in . 
m  tk a n in  jedw abnych  —  17 m ln r  i  19 m in . m ; p ro d u k ­
c ja  ob uw ia  skórzanego w yn ies ie  w  r. 1955 ponad 10 m in . 
par, a obuw ia  gum owego ok. 4 m in . par.

W  zakresie ro ln ic tw a , d la  polepszenia zaopatrzenia 
ludności oraz zapew nienia odpow iedn ich  ilośc i su ro w ­
ców d la  przem ysłu lekk iego  i  spożywczego, konieczne 
jes t osiągnięcie i  przekroczenie przedw ojennego pozio­
m u p ro d u k c ji ro ln icze j. Szczególnie ważne jes t zw ięk ­
szenie p ro d u k c ji zbóż oraz k u ku ryd zy , z iem niaków , w a ­
rzyw , m leka  i  mięsa. Na rozw ó j p ro d u k c ji ro ln icze j 
w  la ta ch  1953— 1955 w ya sygn u je  się ok. 6 m ld . le i, t j.  
przeszło 2 -k ro tn ie  w ięce j n iż  w  la tach  1950— 1952. Pań­
s tw o będzie udz ie la ło  rów n ież  in d y w id u a ln ie  gospoda­
ru ją cym  chłopom  w iększe j n iż  dotychczas pom ocy w  po­
staci tan ich  k red y tó w , pom ocy agronom icznej i  zootech­
niczne j, u ła tw ie n ia  p rzy  na byw an iu  nawozów  sztucz­
nych i  m a te ria łó w  budow lanych  itd . —  w szystko  to 
w  -celu rozw o ju  gospodarstw  ch łopskich, w  ćelu osią­
gn ięcia  w zrostu  ich  dochodów.

P lenum  K C  RPR  podkreś liło , że w  to ku  socja lis tycz­
ne j p rzebudow y ro ln ic tw a  na leży poświęcać w ie le  uw a­
g i spraw ie  organ izacyjnego i  gospodarczego um acnia­
n ia  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  w szystk ich  ty p ó w  oraz 
zak ładan ia  now ych w  m ia rę  um acn ian ia  bazy technicz­
ne j, zw iększan ia k a d ry  fachow ców  i  w  m ia rę  postę­
pów  a k c ji p rzekonyw an ia  ch łopów  gospodaru jących 
in d yw id u a ln ie  o wyższości gospodarki spółdzielczej. 
S pó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  o trz y m a ją  w  r. 1954 k re d y ty  
inw estycy jne  w  wysokości ok. 100 m in . le i, 
a w  r. 1955 —  200 m in . le i. W  la tach  1953— 1955 pań­
s tw o przeznacza 350 m in . le i na prace iryg acy jn e  
w  okręgach naw iedzanych posuchą. Zadanie państw o­
w ych  gospodarstw  ro lnych  pow in no  polegać —  w ed ług  
w ytycznych  p lenum  K C  RPR —  przede w szys tk im  na 
dostarczeniu ro ln ic tw u  k w a lif ik o w a n e g o  ziarna, raso­
w ych  zw ie rzą t rozp łodow ych, specja lnych odm ian 
drzew  ow ocowych, w in o ro ś li itd .

Zw iększen ie p ro d u k c ji a r ty k u łó w  spożywczych i  prze­
m ys łow ych  powszechnego uży tku , ja k  rów n ież  zw ię k ­
szenie p ro d u k c ji to w a ro w e j ro ln ic tw a  spowoduje znacz­
ny  w zrost ob ro tu  towarow ego. O bró t ha nd low y  w  sieci 
państw ow ej i  spółdzielczej w yrażać się będzie w  r. 1954 
sumą 22 m ld . le i, a w  r. 1955 —  sumą ok. 26 m ld . le i. 
Jednocześnie z rozw o jem  ha nd lu  uspołecznionego p a r­
t ia  i  rząd postanaw ia ją  s tw orzyć  odpow iedn ie  w a ru n k i 
d la  rozw o ju  p ryw a tnego  ha n d lu  w a rzyw am i, ow ocam i, 
nabia łem , drob iem  oraz w y ro b a m i cuk ie rn iczym i. Poza

tym  państw o przeznacza znaczne ś rod k i na  po­
p raw ę  m a te ria ln e j sy tu a c ji ludności. M iędzy  in n y m i 
w  zakresie bu do w n ic tw a  m ieszkan iow ego do końca 
p ię c io la tk i oddane zostaną do uży tku  m ieszkan ia dla 
przeszło 50 tys. rodz in ; p rzyzna je  się rów n ież  k red y ty , 
m a te ria ły  budow lane itd . na bu do w n ic tw o  dom ów in ­
d y w id u a ln ych  i  spółdzielczych.. Polepszona zostanie 
opieka leka rska  i  ochrona pracy, zwiększone fundusze 
na budowę szkół oraz in te rn a tó w  d la  m łodzieży stu­
d iu ją ce j. U sp ra w n i się ko m u n ik a c ję  m ie jską  i  po lep­
szy pracę zak ładów  użyteczności pu b liczne j; obn iży się
0 25— 30% ceny us ług kom una lnych  itd .

O siągnięcia w  dziedzin ie  up rzem ysłow ien ia  k ra ju ,
w spółp raca gospodarcza ze Z w ią zk iem  R adzieckim  i  in ­
n y m i k ra ja m i obozu dem okratycznego, tw órcza praca
1 in ic ja ty w a  ru m u ń s k ic h  mas p racu jących  — zapew­
n ia ją  pom yślne w yko na n ie  stałego podnoszenia stopy 
życ iow ej i  poziom u ku ltu ra ln e g o  całej ludności.

Szczególnie w ie lk ie  przem iany zaszły w  B u ł g a r ­
s k i e j  R e p u b l i c e  L u d o w e j .  P rzed obję­
ciem  w ładzy  przez m asy p racu jące  (9.IX.1944 r.) B u ł­
ga ria  by ła  je dn ym  z na jb a rdz ie j zacofanych k ra jó w , 
za jm ow a ła  jedno  z osta tn ich  m ie jsc na św iecie pod 
względem  w yd a jn ośc i u p ra w y  z iem i, posiadała bardzo 
m a ły  przem ysł, przew ażnie le k k i itd . Obecna B u łg a ria  
to  k ra j p rzem ysłow o-ro ln iczy o  s iln ie  ro zw in ię tym  
przem yśle energetycznym , górn iczym , bu dow y maszyn 
itd ., o szybko ro z w ija ją c y m  się ro ln ic tw ie  z coraz pe ł­
n ie jszą m echan izacją  p rac itd .

P ie rw szy b u łg a rsk i p lan  5 -le tn i budow y ekonom icz­
nych podstaw  soc ja lizm u został w yko na ny  w  zasadzie 
w  ciągu 4 la t. P rzyn iós ł on znaczny w zros t p ro d u k c ji 
zarów no przem ysłow ej ja k  i  ro ln icze j. G lobalna pro­
dukc ja  przem ysłow a (w łączając w y rą b  lasów  i po łów  
ryb ), k tó ra  w  r .  1948 przew yższy ła  p ro d u kc ję  przedw o­
jenną  o 79,6% (licząc w  cenach n iezm iennych z r .  1939) 
—  w  r. 1952 by ła  o 303,8%. wyższa od poziom u przed­
wojennego; p ro d u kc ja  ro ln ic tw a  w zrosła  do 129,8% po­
ziom u przedw ojennego w  r. 1951, wobec 98,3% p ro du k­
c j i  p rzedw o jenne j w  r. 1948. P rzec ię tny p rzyros t p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow ej w  la tach  1948— 1952 w yn o s ił rocz­
nie  21,6%. P rzem ysł c iężk i sta je  się w  B u łg a r ii k luczo ­
w ą  gałęzią gospodarki narodow ej. W  la tach  p lanu 
5-le tn iego zbudowano i  oddano do p ro d u k c ji w ie le  
ob iek tów  przem ysłow ych, pow sta ły  nowe gałęzie p ro ­
d u k c ji n ie  is tn ie jące przed w o jn ą ; o d k ry to  nowe boga­
te złoża na ftow e itd . W  la tach 1949—1952 zbudowano, 
zrekonstruow ano i  U ruchom iono ponad 700 dużych 
ob ie k tó w  przem ysłow ych , w prow adzono p ro du kc ję  k i l ­
kuse t now ych  w y ro b ó w  przem ysłow ych . O ogrom nym  
ro zw o ju  p rzem ysłu  bu łgarsk iego  św iadczy choćby fa k t, 
że w  r. 1952, 56-dn iow a p ro d u kc ja  p rzem ys łu  ciężkiego 
ró w n a ła  się całorocznej p ro d u k c ji z r .  1939. Podobnie 
zw iększy ła  się p ro d u kc ja  w  in n y c h  gałęziach p rzem y­
słu. M . in . p lan  p rz e w id y w a ł osiągnięcie pod koniec 
r. 1953 w ydobyc ia  w ęg la  kam iennego w  w ysokości 
6 555 tys. ton, tym czasem  w ydobyc ie  w  r. 1952 w y n io ­
sło ju ż  7.410 tys. ton, t j .  3 ,35-kro tn ie  w ięce j n iż  
w  r . 1939. P ro d u kc ja  a r ty k u łó w  powszechnego u ż y t­
k u  w  r .  1952 zw iększy ła  się 2 -k ro tn ie  w  p o ró w ­
na n iu  z r. 1948 i  3-,krotn ie w  po rów an iu  z r .  1939. 
Pod kon iec r. 1952 p ro d u k c ja  p rzem ysłu  w łó ­
k ienn iczego  b y ła  o 32,8% wyższa od zadań p la r 
now ych  usta lonych na r. 1953, a przem ysłu spożywcze­
go o 47,2%. W  końcu r. 1952 ud z ia ł p ro d u k c ji przem y­
słow ej w  g loba lne j p ro d u k c ji całej gospodarki narodo­
w e j w y n o s ił 55,9% podczas gdy w  r. 1939 s tan ow ił
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27,1%, a w  r. 1948 —  39,4%. Rów nież znacznie zm ie n ił 
się stosunek p rzem ys łu  ciężkiego i  le kk iego . W  x. 1939 
w yn o s ił on 23:77, a w  r. 1952 39:61. Jeszcze w y ra ź n ie j 
przedstaw ia  się to  gdy uw zg lędn im y ty lk o  przem ysł 
pańs tw ow y, w  r. 1939 w y n o s ił on 21:79, a  w  r .  1952 —  
44:56.

R ów nież znaczne osiągnięcia m a bu łga rsk ie  ro ln ic ­
tw o . Przeszło po łow a m a ło - i  ś redn io ro lnych  ch łopów  
p rzys tąp iła  do spó łdz ie ln i p ro dukcy jnych . L iczba  spół­
d z ie ln i ro ln iczych  (TK ZS ) w zrosła  z 1.100 w  r. 1948 do 
2.747 w  r. 1952; obszar spółdzielczej z iem i w zrós ł prze­
szło 8 ,5 -kro tn ie  (w  r. 1948 —  292,4 tys. ha, w  r. 1952 —  
2.512,5 tys. ha); liczba  gospodarstw , k tó re  p rz y s tą p iły  
do  spółdzielczości w yn ios ła  552.968, wobec 124.064 w  ro­
k u  1948. Obszar zasiewu ro ś lin  zbożowych zw iększy ł 
się w  ro ln iczych  spó łdz ie ln iach p ro d u kcy jn ych  w  okre ­
sie p lanu  13-krotn ie , a ro ś lin  przem ysłow ych 20 -kro t- 
nie. Od r. 1951 2/3 kupow anego przez państw o zboża 
pochodzi z sektora uspołecznionego. W  końcu ubiegłego 
ro k u  spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  i  gospodarstwa państw o­
w e  pos iada ły 25,2% ogólnej ilo ś c i byd ła , 43,5% kon i, 
29,9% ow iec i  kóz, 17,6% trzody  ch lew nej. Przeciętne 
zb io ry  zbóż z he k ta ra  w  la tach  1951— 1952 b y ły  znacz­
n ie  wyższe n iż  założenia p lanu  na r. 1953 i  o  ok. 33% ' 
wyższe n iż  fak tyczne  zb io ry  w  r. 1939. Z w iększy ła  się 
także ilość państw ow ych  gospodarstw  ro lnych . Pod­
czas gdy w  r. 1948 is tn ia ło  86 gospodarstw  państw ow ych 
k tó re  dysponując 26,8 tys. ha z iem i o rne j i  223 tra k to ­
ram i, p ro d u ko w a ły  22,4 tys. ton  zboża —  to w  roku  
ub ie g łym  100 is tn ie jących  gospodarstw  państw ow ych 
up ra w ia ło  106 tys. ha, posiadało 553 tra k to ry , 143 kom ­
b a jn y  itd . i  p ro d u ko w a ły  94,5 tys. ton  zboża. W zrosła 
także liczba  ośrodków  m aszynow o-trak to row ych  z 71 
w  r. 1948 do 140 w  r. 1952; liczba tra k to ró w  w  ośrod­
kach  zw iększy ła  się w  ty c h  la ta ch  z 3.633 do 12.295 
(w  p rze liczen iu  na  t ra k to ry  15-konne). O środk i m aszy- 
no w o -tra k to row e  dysponują poza ty m  1.363 kom b a j­
nam i, k tó rych  w  r. 1948 w  ogóle n ie  b y ło  oraz znacz­
n y m i ilośc iam i innego sprzętu rolniczego.

W  w y n ik u  znacznego w zros tu  w yd a jn ośc i pracy 
(w  r. 1952 osiągnię ta w yda jność p racy  by ła  o 11% 
wyższa n iż  p rzew idz iana planem ), w  w y n ik u  rozw o ju  
ca łe j gospodarki bu łg a rsk ie j zw iększa ł się rów n ież  sta­
le dochód na rodow y k ra ju . Podczas gdy w  r. 1948 w y ­
no s ił on 51.440 m in . lew ów , t j .  ok. 7.205 na 1 m ieszkań­
ca, to  w  r. 1952 w y n o s ił on 78.738 m in . lew ów , t j .  10.729 
le w ó w  na głow ę ludności. Oznacza to  w zros t o ok. 53% 
w  po rów nan iu  z p rzedw o jennym  r. 1939. U m o ż liw iło  to 
s ta ły  w zrost rea lne j w a rto śc i p łac ro b o tn ik ó w  i  urzęd­
n ik ó w  oraz dochodów chłopów. Na p rzyk ła d  roczna 
rea lna  płaca ro b o tn ika  za trudn ionego w  przem yśle by ła  
w  końcu ubiegłego ro k u  o 38% wyższa n iż  w  r. 1939.

W  r. 1952 przeprow adzono w  B u łg a r ii re fo rm ę  p ie ­
niężną, zniesiono system k a rtk o w y , zrea lizow ano dw ie  
ko le jn e  ob n iżk i cen, a w  ro ku  bieżącym  przeprow a­
dzono trzecią . W szystk ie  te posunięcia Rządu B R L  m a­
ją  na celu stałe podnoszenie stopy życ iow ej bu łga rsk ich  
mas pracujących.

D z ięk i pow ażnym  sukcesom gospodarczym  osiągnię­
ty m  przez b u łg a rsk i św ia t p racy w  okresie p ierw sze j 
p ię c io la tk i u m o ż liw io na  została znacznie szybsza niż 
dotychczas rea lizac ja  podn iesien ia stopy życ iow ej i  po­
ziom u ku ltu ra ln e g o  mas pracujących. „W  d ru g ie j p ię­
cio la tce —  pow iedz ia ł sekre tarz genera lny K C  K P B  
i  przew odniczący R ady M in is tró w  B R L  tow . W y łk o  
C zerw enkow  w  re ferac ie  w yg łoszonym  8 w rześn ia  b r.—  
m ożem y u s ta lić  n ie  wyższe i  naw et n ie  dotychczasowe,

lecz znacznie zm niejszone tem po naszego uprzem ysło­
w ien ia , aby m óc zw iększyć p ro du kc ję  środków  spoży­
cia i  jeszcze ba rdz ie j rozw inąć ro ln ic tw o “ . Należy ró w ­
nież zm ienić w  d ru g ie j p ięcio la tce bu łg a rsk ie j stosunek 
m iędzy tem pem  rozw o ju  przem ysłu ciężkiego, a le k k ie ­
go w  k ie ru n k u  zw iększen ia p ro d u k c ji środków  spoży­
cia. O czyw iście p ro du kc ja  środków  p ro d u k c ji p rzy  
ogó lnym  n ieustannym  wzroście p ro d u k c ji uspołecznio­
ne j, będzie rosnąć szybcie j n iż  p ro du kc ja  p rzedm io tów  
spożycia. P a rtia  i  rząd uw aża ją  za konieczne, w  celu 
przyśpieszenia tem pa p ro d u k c ji p rzedm io tów  powszech­
nego użytku , znacznie zw iększyć w  d ru g ie j p ięcio la tce 
inw estyc je  w  przem yśle le k k im  i  spożywczym , w  bu ­
d o w n ic tw ie  m ieszkan iow ym , k u ltu ra ln o  -  by to w ym , 
a zwłaszcza w  ro ln ic tw ie . Szczególną uwagę zwrócono 
na ro ln ic tw o . P o d k re ś lił on, że na leży przeznaczyć 
znaczne fundusze na m echanizację pracoch łonnych ro ­
bó t w  ro ln ic tw ie , na stw orzen ie  s ilne j bazy m a te ria l­
ne j w  ośrodkach m aszynow o-trak to row ych , na leży dbać
0 gospodarcze i  organ izacyjne um ocnien ie ro ln iczych  
spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych  oraz państw ow ych gospo­
d a rs tw  ro lnych . O gólna suma ja k ą  przeznacza się na 
pomoc zespołowym  gospodarstwom  ro ln iczym  i  ich 
cz łonkom  w  ro k u  bieżącym  (poprzez um orzen ie zale­
głości podatkow ych, sk ładek ubezpieczeniowych i  in.) 
w ynos i ponad 450 m in . lew ów , a w  ro ku  przysz łym  
nastąp i obniżenie sk ładek ubezpieczeniowych, zm n ie j­
szenie opodatkow an ia  dochodów spó łdz ie ln i ro ln iczych
1 in ne  u lg i —  co przyn ies ie  ch łopom  ponad 150 m in . le ­
w ó w  oszczędności. Podobnie w  la tach  następnych po­
moc państw a dla  ro ln ic tw a  w ynosić będzie ok. 150 m in . 
le w ów  rocznie, n ie  licząc u lg  z ty tu łu  dostaw dla  pań­
stwa, k tó re  będą w y n o s iły  ponad 100 m in . lew ów .

W  A l b a ń s k i e j  R e p u b l i c e  L u d o w e j ,  
podobnie ja k  w e  w szys tk ich  in nych  k ra ja ch  dem okra­
c j i  lu do w e j, troska  p a r t i i i  rządu idz ie  w  k ie ru n k u  
szybkiego polepszenia w a ru n k ó w  by to w ych  ludności, 
szczególnie ch łopów  oraz pełn iejszego rozw o ju  gospo­
d a rk i narodow e j, a. przede w szys tk im  zw iększenia p ro­
d u k c ji ro ln icze j i  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  powszechnego 
użytku .
«¿av,.-

Rada M in is tró w  A lb a ń sk ie j R e p u b lik i Lu do w e j 
i  B iu ro  P o lityczne K C  A lb a ń sk ie j P a r t i i P racy pow zię­
ły  os ta tn io  szereg u ch w a ł zm ie rza jących do pop raw y 
sy tu a c ji ch łopów  zarów no gospodaru jących in d y w id u a l­
n ie  ja k  i  będących cz łonkam i ro ln iczych  spó łdz ie ln i 
p ro du kcy jnych . U ch w a łam i ty m i państw o m. in . zw o l­
n i ło  gospodarstwa położone na grun tach  n ieu rodza j­
nych od obow iązkow ych dostaw zboża i  in nych  p ro ­
duk tów . Znacznej pom ocy udzie lono rów n ież  gospo­
da rs tw om  biednie jszym , k tó re  n ie  posiadają byd ła  an i 
trzody  ch lew nej. W szystk ie  gospodarstwa ro ln icze, k tó ­
re z początkiem ,b ieżącego ro ku  nie posiada ły zw ie rzą t 
gospodarskich zosta ją  na  3 la ta  zw o ln ione od obow iąz­
kow ych  dostaw m ięsa i w e łny. W  okresie 3 -le tn im  go­
spodarstw a te będą m ogły, dz ięk i znacznem u zm n ie j­
szeniu ich  obow iązków  wobec państwa, rozw inąć ho­
dowlę. Zm nie jszono o 50% rów n ież  obow iązek dostaw 
w e łn y  z osobistych gospodarstw  cz łonków  spó łdz ie ln i 
p ro dukcy jnych . Poza ty m  ogóln ie  rząd ob n iży ł no rm y 
dostaw zboża, ryżu, pasz i o liw e k  p rzy  jednoczesnym  
podwyższeniu państw ow ych  cen skupu.

Równocześnie rząd p rze w id z ia ł w  uchw a le  znaczne 
u lg i. podatkow e d la  b iedn ie jszych gospodarstw  ch łop­
sk ich  i  spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych . Z w o ln io no  wszyst­
k ie  gospodarstwa in d yw id u a ln e  i  spó łdz ie ln ie  p roduk-
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cy jne , n ie  posiadające zw ie rzą t pociągow ych od za le­
głości z ty tu łu  poda tku  dochodowego, n ie  w p łaconych 
do końca r. 1952. O bniżono także po da tk i z gospodarstw  
posiadających zw ierzęta  pociągowe o 75% oraz gospo­
da rs tw a ro lne  osób za trud n ionych  równocześnie w  m ia ­
stach —  o 50%,

Poza ty m  uch w a ły  p rze w id u ją  obniżkę cen w ie lu  na­
rzędzi ro ln iczych  oraz inne  rodzaje pom ocy państw a 
d la  ch łopów  w  celu rozw o ju  p ro d u k c ji ro ln icze j, ja k  
rów n ież  znaczne rozszerzenie w y m ia n y  ha nd low e j m ię ­
dzy m iastem  a w sią  —  co n ie w ą tp liw ie  w p ły n ie  na 
um ocnien ie sojuszu ch łopstw a z k lasą robotn iczą 
i  zw iększenie ud z ia łu  mas ch łopsk ich  w  b u do w n ic tw ie  
socja lizm u w  k ra ju .

P rzew idziane uchw a łą  ś rod k i s tw arza ją  w a ru n k i d la  
dalszego rozw o ju  ro ln ic tw a , polepszenia sy tu a c ji ch ło­
pów  oraz po p raw y zarów no zaopatrzenia ludności 
w  żywność ja k  i p rzem ysłu  w  surowce.

G. J.

W Y K O N A N IE  P L A N U  N A  I I I  KW . 1953 R.
W  R U M U Ń S K IE J R E P U B LIC E  LU D O W E J

PL A N  g lob a ln y  p ro d u k c ji w  I I I  kw . 1953 r. w  ca łym  
przem yśle uspołecznionym  zosta ł w yko n a n y  w  100%.

Poszczególne m in is te rs tw a  w y k o n a ły  p la n  p ro d u k ­
c j i  g loba lne j p rzem ysłow e j ja k  następu je  w  procentach:

M in .  E n e rg ii  E le k t r y c z n e j 1 P rz e m y ś lu  E le k t r o ­
te c h n ic z n e g o  106,7

M in . P rz e m y s łu  N a fto w e g o  ' ąoi,4
M  n . P rz e m y s łu  W ę g lo w e g o  87,3
M in .  P rz e m y s łu  H u tn  czego 101,5
C e n t ia  n y  Z a rz ą d  K o p a lń , H u tn ic tw a  N ie ż e la z n e g o

i  K o p a lń  M in e ra łó w  N ie m e ta lo w y c h  109,1
M n .  F iz e m y s łu  C h e m ic z n e g o  105,6
P rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y s ło w e  M in .  B u d o w n ic tw a

i  P rz e m y s łu  M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h  96,8
M in .  G o s p o d a rk i L e ś n e j 100,4
M in . P rz e m y s łu  D rz e w n e g o  P a p ie rn ic z e g o  i  C e lu lo z y  106,9
B rz e d s ię b .o rs tw a  p rz e m y s ło w e  M in .  K o le i  113,0
M in .  P rz e m y s łu  L e k k ie g o  102,1
M  n . P rz e m y s łu  S p o żyw cze g o  80,6
M .n . G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j 1 P rz e m y s łu  M ie j ­

sco w e g o  104,7
P rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y s ło w e  M in .  Z d ro w ia  111,0
P rz e d s .ę b io rs tw a  p rz e m y s ło w e  M .n . H a n d lu  Z a g ra ­

n ic z n e g o  91,8
P rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y s ło w e  M in . R o ln ic tw a  101,2
P rz e d s .ę b io rs tw a  p rz e m y s ło w e  C Z W y d a w n  c i  w  P rz e ­

m y s łu  P o lig ra f ic z n e g o  i  K o lp o r ta ż u  K s ią ż e k  109,8
C e n tra ln y  Z w ią z e k  S p ó łd z ie ln i R z e m ie ś ln ic z y c h  114,3

W  p o rów nan iu  z I I I  k w . 1952 r. g loba lna p ro d u kc ja  
p rzem ys łu  uspołecznionego w zros ła  w  I I I  k w . 1953 r. 
o 13,5%, p ro d u k c ja  p rzem ys łu  m ie jscow ego —  o 46,5%,
a p ro d u k c ja  spółdzielcza o 22,5%’

P la n  w yd a jn ośc i p racy  w  ca łym  przem yśle został w  
I I I  k w . 1953  r. w yko n a n y  w  101 ,4°/o —  w  p o rów nan iu  
z I I I  k w . ub. r. w yda jność  p racy  w zros ła  o 7,5°/o . M . in . 
w  p rzem yśle  n a fto w y m  w yda jność  p ra cy  w zrosła  
o 6,7°/o , w  przem yśle e lek tro tech n iczn ym  o 19,0°/o, 

w  przem yśle  budow y m aszyn o 3 ,4 % , drzew nym  
o 11,2% itd .

W  ro ln ic tw ie  zakończono w  te rm in ie  zb io ry  zbóż. 
P aństw ow e gospodarstwa ro lne , spó łdz ie ln ie  p ro d u k ­
cy jne  różnych  typ ó w  i  in d y w id u a ln e  gospodarstwa 
ch łopskie  z rea lizo w a ły  bogate zb io ry  m. in . pańs tw o­
w e gospodarstwo ro lne  w  gm in ie  Rasnov obw ód S ta­
l in  zebra ło  średnio z 1 ha 30,83 q pszenicy; państw o­
we gospodarstwo G raba t (obwód A ra d ) zebra ło  średnio 
z 1 ha, 23,04 q zboża; spó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  w  M o - 
gosani (obwód Ite s ti)  zebra ła  średnio 30 q  pszenicy oz i­
m ej z ha.

D z ię k i pom ocy państw a udz ie lane j poprzez państw o­
w e ośrodk i m aszyn ow o-trak to row e  oraz przez dosta r­
czanie selekcjonowanego zia rna , in d y w id u a ln e  gospo­
da rs tw a ch łopskie  uzyska ły  w  w ie lu  re jonach  zb io ry  
w  wysokości ponad 20 q z 1 ha. O środk i m aszynow o- 
tra k to ro w e  i  państw ow e gospodarstwa ro lne  o trzym a ły  
w  ciągu I I I  k w . b r. dalsze 1.066 tra k to ró w , 103 m ło c a r- 
k i, 148 snopow iązałek, 398 s ie w n ikó w  i  inne  m aszyny 
ro ln icze.

P og łow ie  zw ie rzą t gospodarskich w  państw ow ych  
gospodarstwach ro ln y c h  zw iększy ło  się w  om aw ianym  
k w a rta le  w  stosunku do I I I  k w . 1952 r . w  zakresie 
k o n i o 17,7% i  ow iec o 5,9%. W  spó łdz ie ln iach p ro d u k ­
cy jnych . stan pog łow ia  na 30 w rześn ia  b r. b y ł w yższy 
n iż  30 w rześn ia  ub. r. m . in . w  zakresie k o n i o 48,2%, 
byd ła  o 53,5%, ow iec o 40,8%, trzody  ch lew ne j o 69,9%.

W  le śn ic tw ie  p lan  p ie lę gn ac ji zalesień w yko n a n y  zo­
s ta ł w  114,7%, t j .  p rze k roczy ł poziom  analogicznego 
okresu ub. r. o 18,1%. P la n  ro b ó t leśnych zosta ł z re ­
a lizow any w  113,9%'. P lan  prac przygo tow aw czych  do 
eksp loa tac ji d rew na  na r. 1953 zosta ł do końca I I I  kw . 
br. w yko n a n y  w  81,6%.

Zakres ro b ó t in w e s tycy jn ych  b y ł w  I I I  kw . 1953 r.
0 22,5% w iększy, n iż  w  analog icznym  okresie ub ieg łe ­
go roku . W  om aw ianym  k w a rta le  u ruchom iono  m. in . 
fa b ry k ę  łożysk w  M o łd a w ii, fa b ry k ę  sprzętu ro ln icze ­
go im . T udo ra  V la d im irescu  w  Bukareszcie, nowe p ie ­
k a rn ie  m echaniczne w  m iastach S ta lin  i  B icaz, fa b ry k ę  
p rze tw o ró w  m lecznych w  Oradea, zw iększono zdolności 
p ro d u k c y jn e  c u k ro w n i w  A ra d  itd .

P lan  tra n sp o rtu  ko le jow ego w  I I I  kw . b r. zosta ł w y ­
konany w  zakresie przew ozów  tow a ro w ych  w  105,1%
1 przew ozów  pasażerskich w  J20,7%. P lan  średn ich  za­
ła d u n k ó w  dobow ych zosta ł w yko n a n y  w  103,4%, t j .  
w  stosunku do analogicznego okresu ubiegłego ro k u  
w zro s t w yn os i 16,4%. W skaźn ik  m echan izac ji p rac za­
ła d u n ko w ych  i  w y ła d u n k o w y c h  został w yko n a n y  
w  108,2%. W ydajność p ra cy  w  transporc ie  ko le jo w ym  
w zros ła  w  om aw ianym  k w a rta le  o 13,4% w  po rów na ­
n iu  z analog icznym  okresem  ro k u  ubiegłego.

P la n  tra n s p o rtu  samochodowego zosta ł w yko n a n y  
w  zakresie przew ozów  to w a ró w  w  105,2% i  w  zakre ­
sie przew ozów  pasażerów w  115,5%.

P la n  tra n s p o rtu  wodnego został w yko n a n y  w  108,7%, 
co oznacza w  stosunku do I I I  kw . 1952 r. w zros t 
o 19,4%.

P lan  tra n s p o rtó w  po w ie trznych  zosta ł w yko n a n y  
w  zakresie przewozu to w a ró w  w  141,5%, a w  zakresie 
przewozu pasażerów w  116,3%.

P la n  sprzedaży de ta liczne j ha nd lu  uspołecznionego 
zosta ł w yko n a n y  w  I I I  k w . 1953 r. w  93,2%, w  ty m  han­
de l pańs tw ow y w y k o n a ł p lan  w  96,5% a spółdzielczy 
w  88,1%. M im o  niepełnego w yko na n ia  p lanu  sprzeda­
ży de ta liczne j w  om aw ianym  k w a rta le  ilość to w a ró w  
rozp row adzonych w śród  ludnośc i w  m iastach by ła  
o 22,6% w iększa n iż  w  I I I  k w . 1952 r. M . in . sprzedano 
ludnośc i m ie js k ie j w  p o rów nan iu  z analog icznym  ok re ­
sem ubiegłego ro ku , o 28% w ięce j chleba, o 23%, w ię ­
cej kaszy, o 37% o le jó w  ja da lnych , o 7% cukru , o 32% 
ryżu , o 6% serów, o 5% ry b , o 24% tk a n in  b a w e łn ia ­
nych, o 44% tk a n in  w e łn ianych , o 17% tk a n in  je dw a b ­
nych , o 4% obuw ia  itd . W  ty m  sam ym  okresie na wsiach 
za pośredn ic tw em  sieci ha nd lu  spółdzielczego sprze­
dano tk a n in  ba w e łn ian ych  o 24%, w ięce j, tk a n in  je d ­
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w abnych  o 92% w ięce j, ob uw ia  o  12%, da chów k i o 75%, 
papy o 8% itd .

M in is te rs tw o  H a n d lu  W ew nętrznego w  celu szybsze­
go ro zw o ju  sieci p laców ek hand low ych  i  usp raw n ien ia  
zaopatrzenia ludnośc i zw iększy ło  in w es tyc je  w  om a­
w ia n y m  k w a rta le  o 16,9% w  p o rów nan iu  z I I I  kw . 
1952 r.

W  I I I  kw . 1953 r. ukończy ło  szkoły wyższe, średnie 
i  zawodowe 82 tys. osób. W  ro k u  szko lnym  1953/54 lic z ­
ba uczn iów  w szys tk ich  szkół i  s tuden tów  w yższych 
ucze ln i w yn os i ponad 2 m in .

O gó lny na k ła d  ks iążek i  b roszu r w  om aw ianym  
k w a rta le  w yn ió s ł 11.447 tys. egzem plarzy, z czego 
1,185 tys. w  językach  m nie jszości narodow ych . L iczba 
abonentów  ra d io w ych  p rze kroczy ła  w  I I I  k w . b r. 50 tys. 
L iczba  w id zó w  w  k inach , tea trach  i  operach b y ła
0 17,7°/o wyższa n iż  w  I I I  k w . 1952 r. i  w yn os iła  
14,750 tys.

W  ciągu I I I  kw . 1953 r. p rzystąp iono  do reo rgan iza­
c j i  pom ocy le k a rs k ie j m. in . w  jednostkach  przem ysło ­
w ych  przez zakładan ie  w  każdym  przeds ięb io rs tw ie  
w łasnych  dz ia łów  leczniczo san ita rnych. Na w siach za­
łożono nowe izb y  porodowe, p rzychodn ie  d la  dzieci, 
oś rodk i antyepidem iczne. Z  wczasów w ypoczynkow ych
1 zd ro w o tn ych  ko rzys ta ło  ponad 250 tys. lu d z i pracy.

POSTĘPY K R Y Z Y S U  K O L O N IA L IZ M U  
B R Y TY JS K IE G O

PRÓCZ k rw a w y c h  prześladow ań przez im p e ria ­
liz m  ang ie lsk i ludnośc i K e n ii, uwagę św ia ta  p rzy ­

c iągnę ły  os ta tn io  w ydarzen ia  w  in n e j części ang ie l­
skiego im p e riu m  ko lon ia lnego, m ianow ic ie  w  G u jan ie  
B ry ty js k ie j.

K ie d y  nadana przez rząd ang ie lsk i G u jan ie  ko n s ty ­
tu c ja  zaczęła być rea lizow ana zgodnie z in te resam i 
ob yw a te li, kon s ty tu c ję  tę szybko zniesiono, a  do G u­
ja n y  w ys łano  w o jen ną  eskadrę m orską, aby b ron ić  
pozyc ji k a p ita łu .

M in is te rs tw o  K o lo n ii w  Londyn ie  w yd a ło  ośw iad­
czenie, w  k tó ry m  cyn izm  w a lczy  o lepsze z obłudą. 
W edług tego ośw iadczenia lega ln ie  pow o łany rząd G u­
ja n y  B ry ty js k ie j n ie  m ia ł rzekom o zam iaru  przestrze­
gać ko n s ty tu c ji, lecz „zdobyć ko n tro lę  nad ca łym  ży­
c iem  (zapewnie łącznie z dzia ła lnością  ka p ita łu , zaan­
gażowanego w  p ro du kc ję  c u k ru ) i  s tw orzyć z k ra ju  
niebezpieczną p la tfo rm ę  d la  rozszerzenia w p ły w ó w  
kom un is tycznych  na p ó łk u li zachodn ie j“ . M in is tro w ie  
rządu dr. Jagana m ie li poza ty m  m. in . popierać orga­
n izację  p ion ie ró w  ze szkodą d la  o rg an izac ji skau tów  
oraz popierać ko m ite ty  po ko ju  i  k o m ite ty  pomocy d la  
w alczących z uc isk iem  ko lo n ia ln y m  M a la jczyków .

G dyby rząd G u ja n y  pop ie ra ł Sugar Producers1 Asso- 
t ia t ic n , gdyby —  ja k  s tw ie rd z ił d r Jagan —  lu d o w i 
G u ja n y  „pozw o lono glosować, ale n ie  na  kandyda tów  
le w ico w ych “-, w szystko  b y ło b y  zapewne w ed ług  an g ie l­
skiego m in is tra  k o lo n ii w  porządku. Ponieważ 
je dn ak  sp ra w y  po toczy ły  się inaczej, rząd ang ie lsk i po 
ko n su lta c ji z rządem  S tanów  Z jednoczonych (!) u c h y lił 
konsty tuc ję , a w ładzę d a ł w  ręce guberna to row i, k tó ry  
m a „na p ra w ia ć  wyrządzone szkody“ .

W ydarzen ia  gu jańsk ie  o d b ija ją  w  sobie w szystk ie  
sprzeczności system u kolon ia lnego. W idm o k o lo n ia li­
zm u rozszczepia się w  ty m  pryzm acie na jaskraw e  
w ą tk i.  Jeden z n ich , n a jw y ra ź n ie j ob razu jący zasadę 
ca łkow itego  podporządkow an ia  k o lo n ii w  stosunku do 
m d tro p o lii, znaczony rozbojem  okresu p ie rw o tn e j aku­
m u la c ji, w szechstronnym i fo rm a m i uc isku  i  w yzysku

w  ciągu w ieków , w y ra ża ją  dziś dw ie  ró w n e j w artośc i 
m atem atycznej liczby : 3% ludności in d ia ń sk ie j i  3% 
ludności eu rope jsk ie j w  sta tystyce współczesnej G u­
ja n y  B ry ty js k ie j.  Jest to  resztka  w y p a rte j i wyniszczo­
ne j ludnośc i tuby lcze j oraz zn ikom a liczba bezpośred­
n ich  agentów  k a p ita łu : a d m in is tra c ji p o lityczn e j i  go­
spodarczej. W iększy udz ia ł w  sk ładzie  ludnośc i m a ją  
M u rz y n i oraz Ind us i, po tom kow ie  n ie w o ln ik ó w  oraz 
im ig ra n tó w  do tego k ra ju .

O dkry te  w  1479 r. przez H iszpana A lonzo  de Ojeda, 
k tó rem u  tow a rzyszy ł A m erigo  Vespucci, wybrzeże G u­
ja n y  b u d z iło  od początku zainteresowanie a w a n tu rn i­
ków , w ierzących iż w nętrze  tych  obszarów k ry je  ba­
jeczny k ra j z ło ta  —  E ldorado. Pod koniec X V I  w . ok rę t 
h iszpański, w iozący ra p o rt z opisem  G u jany , został 
z łu p ie ny  przez angielskiego rozb ó jn ika  m orskiego, k a - 
p ita ńa  Pophama, k tó ry  podarow a ł opis swem u p rz y ja ­
c ie low i, S ir  W a lte r R a le ighow i. Ten, szuka jąc ’m prez 
zyskow nie jszych n iż  prowadzone przez siebie w  I r la n ­
d ii p lan ta c je  k a r to f l i i  ty to n iu , w y ru s z y ł do G u ja ny  
po z ło ty  kruszec. N ie  będziem y szerzej p rzypom inać 
niepow odzenia w yp ra w y , p róby  „p o k ry c ia  kosztów“  
przez łu p ie n ie  osad h iszpańskich an i końca S ir  W a l­
te ra  na szafocie lo nd yńsk im  z w yko n a n ia  dawnego 
zresztą w y ro ku , schowanego pod sukno, pó k i elżbie- 
ta ń sk i a w a n tu rn ik  łu d z ił m irażem  E ldorada. Trzeba 
jedyn ie  pam iętać, że w a lk i o  ko lon ie  z kon ku re n tam i, 
prowadzone przez A n g lię  w  c iągu s tu le c i, . są in n ym  
w ą tk iem , snu jącym  się czerw oną n ic ią  przez h is to rię . 
B y ły  to  w  dużej m ierze w o jn y  także o możność swo­
bodnego w yn iszczan ia przez ko lon iza to ró w  ludności 
rodz im ej, k tó rą  potem  zastępow ali a frykań scy  M u rz y ­
n i. N aw iasem  m ów iąc hande l n ie w o ln ik a m i m u rz y ń ­
sk im i, dostarcza jący s iły  roboczej p lan ta to rom  w  s tre ­
f ie  gorącej tam , gdzie europejczycy n ie  p o tra f i l i  p ra ­
cować, a ludność tuby lcza  by ła  w yp ie ra na  lu b  niszczo­
na, s tw o rz y ł poza ty m  podstaw y ogrom nego ro zw o ju  
po rtó w  w  sam ej m e tro p o lii, ja k  np. L ive rp o o lu  czy 
P lym cu thu .

G rabież k o lo n ii przysp ieszyła  tem po uprzem ysłow ie ­
n ia  A n g lii,  p rzy  czym  od tego w  czy im  ręku  b y ły  rządy 
zależała p o lity k a  ko lon ia lna , k tó ra  przeszła szereg in ­
teresu jących faz.

Po re w o lu c ji bu rżuazy jne j w  d ru g ie j po łow ie  X V I I  
w . zwycięska k lasa fo rsu je  zyskow ną ekspansję ko lo ­
n ia lną , posługując się m a ją cym i m onopolis tyczną po­
zyc ję  K om pan iam i, z k tó ry c h  A fry k a ń s k a  b y ła  s tw o­
rzona do ło w ó w  na n ie w o ln ik ó w  i hand lu  n im i, 
W schodm io-Indyjska zaś m ia ła  p ra w o  budow an ia  fo r ­
ty f ik a c ji  i  w e rb u n ku  s il zb ro jnych , b ic ia  m onety, w y ­
konyw a n ia  ! sądow n ic tw a  i  wespół z m ie jsco w ym i feu~ 
da łam i s ta ła  się w  k ró tk im  czasie pa na m i In d ii.

N a tom iast późniejsza brużuaz ja  przem ysłow a, jeszcze 
przed pe łnym  przekszta łceniem  A n g li i w  „k a p ita l i­
styczny w a rsz ta t św ia ta “ , s taw ia ją c  przed p o lity k ą  
ko lon ia lną  zadania zapew nien ia  źródeł surowca i  r y n ­
kó w  zbytu  d la  ang ie lsk ich  tow arów , pop iera ła  zasadni­
czo w a lkę  z m onopolam i. N iebaw em  je dn ak  w  łon ie  
ka p ita liz m u  to ru ją  sobie ostatecznie drogę tendencje 
m onopolu i  ju ż  w  po łow ie  X I X  w . p rz e ja w ia ją  się 
w  A n g li i dw ie  charakte rystyczne  cechy im p e ria lizm u : 
ogrom ne posiadłości ko lon ia lne  i  położenie m onopo li­
styczne na ry n k u  św ia tow ym .

W  sam ym  zaś system ie k o lo n ia ln y m  W . B ry ta n ii 
w yodrębn ia  się grupa k o lo n ii o eu rope jsk ie j ludności 
osadniczej ja k  Kanada, A u s tr ia lia , N ow a Z e land ia  czy 
P o łudn iow a A fry k a  (późniejsze dom in ia). O sadnicy
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angielscy, w y tęp iw szy  tam  lu b  u ja rzm iw szy  i  ze­
pchnąwszy ludność tubylęzą, w y tw o rz y li w łasną b u r- 
żuazję. M ia ła  ona pre tens ję  do w y łączne j eksp loatac ji 
m ie jscow ych  zasobów i  ludności, je ś li zaś ¡kolonie te n ie  
odpad ły od m e tro p o lii, to dlatego, że ta w łaśn ie  b u r-  
żuazja m ie jscow a ko rzys ta ła  z s i ł  m e tro p o lii d la  obro­
ny  przed zagrożeniem z zew nątrz, z pom ocy w  uc isku 
ludności tuby lcze j itp .

S tw orzony  system zakazów i  ograniczeń ha nd lu  m ię ­
dzy sam ym i k o lo n ia m i i  m iędzy n im i a obcym i pań­
s tw am i —  w  k tó ry m  rew o lu cy jn ego  w y ło m u  dokonało 
odpadnięcie S tanów  Z jednoczonych AP , po w o jn ie
0 niepodległość —  u lega ł ew o lu cy jn ym  zm ianom  przez 
pow staw anie  dom in iów . D ecydującą wszakże ro lę  ode­
g ra ł cha rak te rys tyczny  dla  okresu im p e ria liz m u  w y ­
wóz kap ita łu . G dy w sku te k  dz ia łan ia  p ra w a  n ie rów no­
m iernego rozw o ju  k ra jó w  kap ita lis tyczn ych  w  okresie 
im p e ria lizm u  —  A n g lia  tra c i sw ó j m onopol p rzem y­
s łow o-hand low y, a p o ja w ia ją  się nowe. potęg i: N iem cy
1 S tany Z jednoczone, zaostrzenie w a lk i o r y n k i zwiększa 
znaczenie ko lo n ii, pow odując p róby  reo rgan izac ji an­
gie lskiego zarządu n im i d la  zw iększenia w yzysku , m a­
jącego pokryw ać s tra ty  k a p ita łu  b ry ty jsk ieg o .

Jednakże w prow adzen ie  k o lo n ii w  o rb itę  gospodarki 
św ia tow e j w zm ogło tam  ruch y  narodowo-wyzwoleńcze, 
będące częścią m iędzynarodow ego ruchu  re w o lu c y j­
nego.

Obie im peria lis tyczne  w o jn y  św ia tow e dokona ły  po­
w ażnych zm ian w  św ia tow ym  uk ładz ie  s ił ekonom icz­
nych i  po litycznych . Jeżeli chodzi o A ng lię , to pozornie 
je j im p e riu m  ko lon ia lne  po p ie rw sze j w o jn ie  wzm ogło 
swą s iłę : w zros ło  ono o 2,6 m in . km 2 pow ie rzchn i 
(z 13 m in . ludności), ze ź ród ła m i w ażnych surow ców  
stra teg icznych. W spom n ijm y, że aby zam askować im ­
pe ria lis tyczny  c h a ra k te r zagarn ięcia dużych po łaci 
daw nej T u rc ji i  k o lo n ii n iem ie ck ich  rządy A n g lii,  S i. 
Z jed no e zo n yc łyA P  i F ra n c ji u s ta n o w iły  system  m an­
da tów  L ig i N arodów . Jed na k ie  rozw ó j gospodarczy 
poszczególnych d o m in ió w  i k o lo n ii w  w a run kach  w o j­
ny  do p row adz ił do pewnego zw iększenia ich  sam odziel­
ności, p rzyn a jm n ie j o ty le , że lo ka ln a  bu rżuazja  w  w a l­
ce o  ryn ik i zby tu  zysk iw a ła  m ocnie jszą pozycję wobec 
k a p ita łu  angielskiego. U d z ia ł A n g li i w  im porc ie  g łów ­
nych d o m in ió w  i  k o lo n ii w yn o s ił odpow iedn io  w  r. 1931 
w  stosunku do r. 1913 (w  procentach):

r :  1913 r. 1931
A u s tra lia 52 39
N. Zeland ia 60 49
Kanąda 20 17
Poludn. A fry k a 56 43
In d ie 65 34

Z wydawnictw gospodarczych
„P L A N O W A N IE  Ż Y W IE N IA  ZB IO R O W EG O “ 
—  Roman Górski. PW G r. 1952, I  i I I  t. str. 204

W  P O L S K IE J  lite ra tu rz e  fachow e j pośw ięconej za­
gadn ien iom  p lanow an ia  stosunkow o n iew ie le  po­

z y c ji do tyczy zagadnień ob ro tu  tow arow ego. S top ień 
zaspoka jan ia  m a te ria ln ych  potrzeb społeczeństwa w  
ram ach narodowego p lanu  gospodarczego w yka zu je  
p lan  ob ro tu  towarow ego. Z  tego w zg lędu je s t rzeczą 
n iezm ie rn ie  ważną, w  ja k ie j m ierze i  w  ja k i sposób od­
pow iedn ie  in s tru k c je  u jm u ją  dane dotyczące a r ty k u ­

A n g lia  zm n ie jszy ła  rów n ież  w yw óz  k a p ita łu , a sa­
ma sta ła  się d łu żn ik ie m  S tanów  Z jednoczonych. Te 
osta tn ie  zaś w y p ie ra ły  to w a ry  angie lsk ie  z samego 
im p e riu m  b ry ty jsk ie g o , k ie ru ją c  do d o m in iów  i  k o lo n ii 
ang ie lsk ich  np. w  1932 r. 44% całego swego eksportu , 
podczas gdy A n g lia  w y w io z ła  na te  te ry to r ia  43% 
sw ych eksportow anych tow a rów .

W  czasie os ta tn ie j w o jn y  m onopole angie lskie  w y ­
w io z ły  z im p e riu m  żyw ności i  su row ców  w artośc i 
3 m ld  fun tó w . Po w o jn ie  zaostrzy ł się k ryzys  system u 
ko lon ia lnego  w  ogóle, a b ry ty jsk ie g o  system u k o lo n ia l­
nego w  szczególności. K a p ita ł am erykańsk i a k ty w iz u je  
ekspansję, w yp ie ra ją c  k a p ita ł b ry ty js k i,  k tó ry  po daw ­
nem u szuka sposobów zapew nienia sobie m aksym a l­
nego zysku przez wzm ożenie uc isku kolon ia lnego. To 
je dn ak  w zm aga opór ru ch ó w  na rodow o-w yzw o leń­
czych, k tó re  w  szybk im  tem p ie  ro z w ija ją  się szczegól­
n ie  od W ie lk ie j S oc ja lis tyczne j R e w o lu c ji P aźd z ie rn i­
kow e j, k tó ra  dała początek ogólnem u k ry z y s o w i k a p i­
ta lizm u.

K iedyś Rosja carska b y ła  w ięz ien iem  na rodów , p ó k i 
R ew oluc ja  P aźdz ie rn ikow a n ie  po łoży ła  k resu  ucisko­
w i. Dziś w ięz ien iem  na rodów  m ożna nazwać im p e riu m  
b ry ty js k ie , gdzie w ciąż jeszcze u trz y m u je  się uc isk 
w  tys iącu  fo rm , w yp racow anych  przez stu lec ia . N a j­
lepsza część ang ie lsk ie j k lasy  robotn icze j żąda jednak 
w  p rog ram ie  K P  W . B ry ta n ii,  aby w szystk ie  s tosunk i 
m iędzy na rodam i współczesnego im p e riu m  oparte  na 
uciem iężen iu p o lityczn ym , ekonom icznym  i  w o jsko w ym  
usunąć i  zam ien ić stosunkam i, o p a rty m i na pe łne j n ie ­
zaw isłości na rodow e j i  rów no up ra w n ien iu .

P rzybycie  b ry ty js k ic h  o k rę tó w  w o jennych  do G u ja ­
n y  p rzy ję te  zostało „w yra żen iem  zadow olenia“  przez 
rząd S tanów  Z jednoczonych, w yrażen iem  pro testu  
przez rządy państw  łac ińsk ich , a ze s tro n y  ludności 
G u ja n y  B ry ty js k ie j —  s tra jk ie m .

D la  m onopo li am erykańsk ich  osłab ien ie  angielskiego 
kon ku re n ta  b y ło  w ięc  w  ty m  w yp ad ku  m n ie j ważne, 
n iż  pe rspektyw a ew en tua lne j u tra ty  zysków  przez 
pe ne tru jący  coraz szerzej i  g łęb ie j im p e riu m  b ry ty js k ie  
k a p ita ł am erykańsk i. T a k  czy inacze j m it  E ldorada 
rozw iew a  się coraz ba rdz ie j, sprzeczności zaś m iędzy 
g łó w n ym i k ra ja m i im p e ria lis tyczn ym i, m iędzy n im i 
a m n ie jszym i k ra ja m i, czy m iędzy m e trop o lią  a k o lo ­
n ia m i u lega ją  sta łem u pog łęb ian iu  i  zaostrzaniu. K res 
im  może położyć ostatecznie dop iero  kres samego im ­
peria lizm u.

J. W erner

łó w  powszechnej kon sum p c ji i  ja k  w  następstw ie  tego 
opracow yw ane są odpow iedn ie spraw ozdan ia s ta tys ty ­
czne. Z a tw ie rdzone  i  obecnie obow iązu jące in s tru k c je  
P K P G  i  GUS p o w in n y  być uzupe łn ione opracow an ia­
m i o cha rakterze m onogra ficznym  i  ba rdz ie j ogólnym , 
u m o ż liw ia ją cym  pogłębien ie w iadom ości fachow ych 
przez p ra cow n ikó w  służby p la n o w a n ia  i  u ła tw ia ją c y m i 
zrozum ienie, n ie w ą tp liw ie  tru d n ych  zagadnień ob ro tu  
tow arow ego, kszta łcącej się m łodzieży i  szerokiem u 
a k ty w o w i gospodarczemu p rze jaw ia jącem u zaintereso­
w a n ia  w  ty m  k ie ru n ku .
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Z w yd an ych  osta tn io  prac au to rów  po lsk ich , pośw ię­
conych zagadnieniom  p lanow an ia  ob ro tu  towarow ego, 
czy raczej zagadnieniom  p lanow an ia  ha nd lu  w ew nę­
trznego, zw róc ić  na leży uwagę na dw ie  pozycje, do k tó ­
rych  należą: „P la no w an ie  żyw ien ia  zb iorow ego“  Ro­
m ana G órskiego (Polgos r. 1952) i  „P la n o w a n ia  hand lu  
w ew nętrznego w  Polsce“  A n a to la  P ap ie rkow skiego 
(Polgos r. 1953).

Praca G órskiego om aw ia  w  zasadzie całość zagad­
n ień żyw ie n ia  zbiorowego. K s iążka  rozpoczyna rozdzia ł 
ogólny, w p row adza jący  czy te ln ikó w  w  p rob lem atykę  
zagadnienia.

Z n a jd u ją  tu  w łaśc iw e  naśw ie tlen ie  cele gospodarcze 
uspołecznionych zak ładów  żyw ien ia  zbiorowego, ich  za­
dan ia  społeczne. A u to r  słusznie zw raca uwagę na n a j­
ba rdz ie j is to tne  w  gospodarce socja lis tyczne j założenia 
dz ia ła lności zak ładów  żyw ien ia  zbiorowego, po lega ją­
ce na zastąp ien iu  p ry m ity w n y c h  sposobów p rzygo tow y­
w a n ia  codziennych p o s iłkó w  przez nowoczesną, zm echa­
n izow aną p rodukc ję . P ro d u kc ja  ta, p rz y  postaw ien iu  je j 
na odpow iedn im  poziom ie, jes t w  stan ie  zaspokoić po­
trzeby  żywnościowe cz łow ieka  p racy w  sposób lepszy 
i  tańszy, zw a ln ia jąc  jednocześnie w ie le  kob ie t za trud ­
n ionych  w  gospodarstw ie dom ow ym  od dotychczaso­
w ych  zajęć i  um o ż liw ia ją c  im  w łączen ie się obok męż­
czyzn do p racy p ro du kcy jne j. Po w y m ie n ie n iu  o rg an i­
zac ji hand low ych , k tó ry m  u nas pow ie rzono prow adze­
n ie  żyw ien ia  zbiorowego i  po zazna jom ien iu  czy te ln i­
ka  z typow ą  s tru k tu rą  organ izacyjną , a u to r cha rak te ­
ryzu je  pokrótce kom p leksow y p lan p rzeds ięb iors tw a ży­
w ie n ia  zbiorowego, w y licza ją c  jego części, składowe. 
Części te zosta ły ba rdz ie j szczegółowo po trak tow ane  w  
dalszych rozdzia łach ks iążk i.

O m aw iana praca m a —  w  m yś l in te n c ji au to ra  —  
służyć przede w szys tk im  p ra cow n iko m  przedsięb iorstw  
żyw ien ia  zbiorowego za trud n ionym  w  dzia łach p lano­
w ania . Is to tn ie  w szystk ie  p rz y k ła d y  i  tabele zosta ły  ze­
s taw ione i  om ów ione z p u n k tu  w idzen ia  potrzeb przed­
sięb io rstw a, czy naw e t poszczególnego zak ładu  żyw ien ia  
zbiorowego. Praca ta  n ie  rozw iązu je  je dn ak  całości za­
gadn ień dotyczących p lanow an ia  w  zakładach żyw ien ia  
zbiorowego, gdyż obow iązu jące fo rm u la rze  p lanu  przed­
s ię b io rs tw  żyw ien ia  zbiorowego, przew idz iane  in s tru k ­
c ją  P K P G  n r  84, posiadają in n y  u k ła d  n iż  podaje au­
tor. N a leża łoby w  p racy  G órskiego w y ra ź n ie j po dk re ­
ślić, że om aw iane w  n ie j fo rm u la rze  i  w zo ry  s tanow ią  
je dyn ie  p rzyk ła d o w y  system us ta lan ia  n iezbędnych d la  
sporządzenia p lanu  e lem entów , op racow yw anych  na 
podątaw ie dostępnej nam  li te ra tu ry  radz ieck ie j, p ra k ty ­
k i p lanow an ia  przeds ięb iors tw  CZPG, czy w łasne j kon ­
cepcji autora. W skaźn ik i te  m u s ia ły  by  być następnie 
przeniesione na w zo ry  in s tru k c ji,  k tó re  obow iązu ją  
w szystk ie  organ izacje  hand low e, prowadzące w  Polsce 
żyw ien ie  zbiorowe. U w aga tego rodza ju , n ie  u m n ie j­
szając w  n iczym  w a rto śc i samej pracy, p rzyczyn iła by  
się do w y ja śn ie n ia  w ie lu  w ą tp liw o śc i, ja k ie  nastręczać 
się muszą czy te ln iko m  n iedok ładn ie  zazna jom ionym  
z p ro b lem a tyką  p lanow an ia  żyw ien ia  zbiorowego w  
Polsce.

Jeśli idz ie  o zastosowane w  książce p rz y k ła d y  i  op i­
sane fo rm u la rze , n ie  budzą one specja lnych zastrzeżeń. 
Pam iętać je dn ak  trzeba rów n ież  o tym , że is tn ie jące 
zasady p lanow an ia  zezw ala ją  m in is te rs tw om , prezy­
d iom  rad narodow ych, organ izacjom  ha nd low ym  i  sa­
m ym  przedsięb iorstw om  na pe łną swobodę w  zakresie 
uzupe łn ian ia  obow iązu jących in s tru k c ji w  dodatkowe 
e lem enty. W ydaw ane w  te j sp raw ie  szczegółowe prze­
p isy  i  in s tru k c je  n ie  mogą je dyn ie  zaw ierać postano­

w ie ń  sprzecznych z ogólnie obow iązu jącą, ram ow ą in ­
s tru k c ją  P K P G , w zg lędn ie  w prow adzać zasady u n ie ­
m oż liw ia ją ce  opracow anie p lanu  w  pe łnym  zakresie 
p rze w idz ianym  fo rm u la rz a m i s tanow iącym i za łączn ik i 
do in s tru k c ji.

Do u jem nych  cech om aw iane j p racy na leży zaliczyć 
n ie rów nom ie rne  p o tra k to w a n ie  w szys tk ich  zagadnień. 
T a k  np. zagadnieniow i sieci zak ładów  poświęcono 26 
stron, p lan ow a n iu  p ro d u k c ji i  ob ro tu  41 stron, za trud ­
n ien ia  i  p łac 53 strony, podczas gdy rozdz ia ł dotyczą­
cy p lanu  finansow ego za jm u je  za ledw ie  2 strony. P lan  
przewozów  tow a row ych  i  p lan  zak ładów  pom ocniczych 
(rozdzia ł IX )  rów n ież  zosta ły scharakteryzow ane na 2 
stronach. N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że w  stosunkow o ob­
szernym  opracow an iu , k tórego celem  było , w ed ług  w ła s ­
nych  s łó w  autora, u jęc ie  „ca łośc i zagadnień dotyczących 
p lanow an ia  w  zakładach żyw ien ia  zb iorow ego“ , można 
b y ło  pośw ięcić nieco w ięce j uw ag i in n y m  is to tn ym  za­
gadn ien iom , p rzy  stosunkow o n ie w ie lk ic h  skrótach 
w  obszernym  rozdzia le  za tru d n ie n ia  i  płac, czy sieci 
hand low e j. S pecyfika  p lanu  finansowego p rzeds ięb ior­
s tw a żyw ien ia  zbiorowego uzasadnia łaby to  w  zupeł­
ności ,tym  ba rdz ie j że is tn ie jące  w  te j dz iedzin ie  opra­
cow ania posiadają w ie le  niedociągnięć.

W ą tp liw o śc i budzi rów n ież  k o n s tru k c ja  ks iążk i, 
w  k tó re j bezpośrednio po rozdzia le  ogó lnym  om aw ia ­
ją cym  cele, zadania i  zakres p lanow an ia  następu je roz­
dz ia ł dotyczący sieci zak ładów  żyw ien ia  zbiorowego. 
Szczęśliwsze by łob y  usta len ie  ko le jnośc i rozdz ia łów  
w e d łu g  h ie ra c h ii poruszanych zagadnień zna jdu jących  
odpow iedn ie  odzw ie rc ied len ie  w  planach. W  zw iązku  
z ty m  na leżałoby zagadnienie sieci um ieścić po obec­
nym  rozdzia le  V  (P lan za trud n ien ia  i  płac) lu b  po roz­
dzia le  IV  (P lanow an ie  zaopatrzenia).

N a leży je d n a k  ponow nie  podkreślić , że poza pe w n y­
m i n iedoc iągn ięc iam i „P la no w an ie  żyw ie n ia  zb io row e­
go“  G órskiego s tanow i pozycję w artośc iow ą, k tó ra  —  
m ie jm y  nadzie ję  —  zapoczątku je  w  ty m  dzia le  hand lu  
w ew nętrznego szereg $  op racow a ji au to rów  po lskich . 
K s iążka  ta  pow in na  znaleźć się ' w e w szys tk ich  orga­
n izacjach hand low ych  prow adzących dzia ła lność ży­
w ie n ia  zbiorowego, w  zakładach p racy  posiadających 
s to łó w k i p racow nicze oraz w  organach a d m in is tra c ji 

hand low e j. £

W YBR AN E Z A G A D N IE N IA  Z M IE S IĘ C Z N IK A  
„W O PR O SY E K O N O M IK I“  —  N U M E R Y  1— 9 

1953 R.
/P R O B L E M A T Y C E  om aw ianych  ¡num erów czaso* 

pdisrna m ożna w yró żn ić  k ilk a  g ru p  tem atycznych, 
spoiśród k tó ry c h  na jw ażn ie jsze  są następujące: 1) zat- 
gadniem a teore tyczne i  ogólnoekonom iczne, 2) zagad­
n ie n ia  ro z w o ju  gospodark i na rodow e j (przem ysłu, bu ­
dow n ic tw a , ro ln ic tw a , ob ro tu  tow arow ego), 3) k ry ty k a  
gospodark i ka p ita lis tyczn e j, 4) gospodarka w  k ra ja c h  
ko lon ia lnych .

Jako organ In s ty tu tu  E k o n o m ik i A k a d e m ii N auk 
ZSRR, czasopismo „W oprosy E k o n o m ik i“  n a jw ięce j 
uw ag i poświęca zagadnieniom  teore tycznym , spośród 
k tó ry c h  w  okresie trzech k w a r ta łó w  bieżącego roku  
na jobszern ie j dysku tow ane by ło  zagadnienie treśc i 
ekonom ik  branżow ych  oraz zagadnien ia  teoretyczne 
w yn ika ją ce  z pracy J. S ta lina  „Ekonom iczne p rob lem y 
socja lizm u w  ZSRR“ . Do ta k ic h  a r ty k u łó w  należy 
m. in . opracowanie A . L ia p in a  „Józe f S ta lin  o podsta­
w ow ych  w stępnych w a run kach  p rzygo tow an ia  p rze j­
ścia do kom u n izm u“ , zamieszczony w  num erze 1 om a­
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wianego czasopisma, gdzie au to r om aw ia  s fo rm u łow a - 
ne przez S ta lin a  podstaw ow e w a ru n k i p rze jśc ia  do ko­
m un izm u. L ia p in  w ykazu je , że dotychczasowe osiągnię­
cia  gospodarcze Z w ią zku  Radzieckiego u m o ż liw iły  
w kroczen ie na drogę bu d o w n ic tw a  kom unizm u. R ów ­
nocześnie a u to r sam okry tyczn ie  ustosunkow u je  się do 
dotychczasowych w łasnych  w yp ow ied z i na ten  tem at, 
w  k tó ry c h  b łędn ie  p rzeds taw ia ł w a ru n k i zbudow ania 
społeczeństwą kom unistycznego.

Obszerny a rty k u ł, zam ieszczony w  num erze 4 „W o- 
prosów  E k o n o m ik i“ , pośw ięcony jes t spraw ozdan iu ze 
styczn iow e j sesji na ukow e j O ddzia łu  E ko n o m ik i i  
P raw a oraz In s ty tu tu  E ko n o m ik i A k a d e m ii N auk 
ZSRR pośw ięconej p racy  S ta lin a  „Ekonom iczne p ro­
b lem y soc ja lizm u w  ZS R R “ . Sprawozdan ie om aw ia  
n ie  ty lk o  re fe ra ty  i  dyskusję , k tó re  o ś w ie tli ły  szereg 
zagadnień zaw artych  w  te j p racy S ta lina , lecz rów n ież 
u w yd a tn ia  przeprowadzoną na sesji ostrą p a rty jn ą  
k ry ty k ę  w o lun ta rys tycznych  poglądów  głoszonych 
przez n ie k tó rych  ekonom istów  radzieckich.

Jak  w spom niano w yże j, red akc ja  pośw ięciła  w ie le  
uw ag i zagadnieniom  ekonom ik  branżow ych. Do te j 
te m a ty k i na leży m. in . a r ty k u ł S. K am ien icera , 
W . K an to row icza  i  G. P iszczu lina  „Z  zagadnień przed­
m io tu  i  treśc i n a u k i e ko no m ik i oraz o rg an izac ji przed­
s ięb io rs tw a przem ysłow ego“  (n r 2). Jest to k o le jn y  
a r ty k u ł w  dysku s ji nad p rzedm io tem  ekonom ik  b ra n ­
żowych. Zdan iem  au to rów  nauka  ta, ja ko  nauka 
ekonom iczna, bada p ra w a  ro zw o ju  gospodarki socja­
lis tyczn e j w  ich  k o n k re tn y m  p rz e ja w ia n iu  się w  w a ­
run kach  przedsięb iorstw a, bada w yko rzys tyw an ie  
o b ie k tyw nych  p ra w  ekonom icznych przez p o lity k ę  
gospodarczą p a r t i i i  państw a oraz tw órczą  d z ia ła l­
ność zespołu pracowniczego. W  ty m  sam ym  a rty k u le  
au to rzy na kreś la ją  p ro je k t p rogram u nauczania eko­
n o m ik i p rzedsięb iorstw a przem ysłowego.

Tego samego zagadnienia dotyczy a r ty k u ł A . Jem ie- 
lia n o w a  p t.: „P rzyczyne k  do zagadnienia p rzedm io tu  
ekonom ik b ranżow ych“  (n r 4), w  k tó ry m  a u to r p o le m i­
zu jąc z w yw o d a m i in nych  au to rów , w ykazu je , że 
p rzy jęc ie  s tanow iska n ie k tó rych  z n ich  (np. K am ie ­
nicera, G otłobera  i  Gansztaka) p row adzi do w o lu n - 
tarystycznego poglądu na is to tę  p ra w  ekonom icznych 
socja lizm u. W  po zy tyw ne j części a r ty k u łu  Jem ie lia - 
now  fo rm u łu je  w łasną  d e fin ic ję  p rzedm io tu  ekono­
m ik  branżow ych. P rzedm io tu  eko n o m ik i ro ln ic tw a  
socja listycznego dotyczy a r ty k u ł G. R om aczenki za­
m ieszczony w  num erze. 4. W  fo rm ie  a r ty k u łu  dysku­
syjnego a u to r da je s fo rm u łow a n ie  p rzedm io tu  ekono­
m ik i ro ln ic tw a  oraz p ro je k t p rogram u w y k ła d a n ia  
tego przedm iotu. K o le jn y m  głosem w  te j sam ej dy ­
sku s ji jes t a r ty k u ł M . K am ysz ina  zam ieszczony w  n u ­
m erze 9 czasopisma.

W szechstronnem u om ów ien iu  znaczenia te o r ii M a rk ­
sa o w a rto śc i doda tkow e j pośw ięcony je s t a r ty k u ł 
I. B lu m in a  zamieszczony w  num erze 3. Ta teo ria  
M arksa  po zw o liła  od k ryć  podstaw owe praw o  ekono­
m iczne kap ita lizm u . P ozw o liła  ona na poznanie p ra ­
w id ło w o śc i rozw o ju  k a p ita liz m u  oraz w a lk i k lasow e j 
w  społeczeństw ie bu rżuazy jnym , s tw arza jąc ró w n o ­
cześnie naukow e podstaw y s tra te g ii i  ta k ty k i w a lk i 
k lasow e j p ro le ta r ia tu , W  a r ty k u le  ty m  B lu m in  -oma­
w ia  rów n ie ż  znaczenie teoretyczne i  p raktyczne  w k ła ­
du Le n in a  i  S ta lin a  do n a u k i M a rksa  o w artośc i do­
da tkow e j, w yp row adza jąc  w n io s k i d la  obecnego stanu 
ruchu  rew o lucy jnego  na świecie.

O m ów ien iu  badań M arksa  poświęcone są rów n ież  
inne  a r ty k u ły  zamieszczone w  „W oprosach Ekono­
m ik i“ . M iędzy  in n y m i a r ty k u ł A . Tuszunowia „M a rk s
0 ekonom ice R o s ji po re fo rm ie “ , zamieszczony w  nu ­
m erze 3 om aw ia  badania M arksa  nad sytuac ją  go­
spodarczą R os ji po re fo rm ie  1861 r „  prowadzone przez 
niego w  to k u  p rac nad I I I  tom em  „K a p ita łu “ . Tuszu- 
now  ch a rak te ryzu je  m etodę ana lityczną  M arksa oraz 
jego pog lądy na rozw ó j k a p ita liz m u  w  Rosji.

Zam ieszczony w  num erze 4 om aw ianego czasopisma 
a r ty k u ł A . W ieczina „O  znaczeniu podstaw ow ych 
wskazań m arkso w sk ie j te o r ii re p ro d u k c ji d la  ekono­
m ik i soc ja lis tyczne j“  cha rak te ryzu je  podstaw owe za­
łożenia te j te o rii oraz je j is to tne znaczenie d la  eko­
n o m ii p o lityczn e j socja lizm u.

In n y m  zagadnieniom  o charakterze teo re tycznym  
poświęcone są a r ty k u ły :  A . W ike n tie w a  „H is to ryczna  
m owa w ie lk ie g o  wodza narodu radzieckiego“  (n r 2), 
a r ty k u ł re d a k c y jn y  „O  pe łne przezw yciężen ie b łędów
1 zasadnicze polepszenie p racy ekonom istów  radziec­
k ic h “  (n r 1), E. M orozow a „Ekonom iczne poglądy 
N. W. Szełgunow a“  (n r 1), G. G aka „P ra w o  kon iecz­
ne j zgodności stosunków  p ro d u kcy jn ych  z cha rak te ­
rem  s ił w y tw ó rczych “  (n r 2), D. P o rfionow a  „ L ik w i­
dacja  p rze c iw ień s tw  m iędzy pracą um ysłow ą a fizycz ­
ną w  ZSRR i  d rog i l ik w id a c ji is to tn e j różn icy  m iędzy 
n im i“  (n r 4).

Teore tycznej ana liz ie  re w o lu c ji ch ińsk ie j oraz obec­
nego etapu ro zw o ju  ch iń sk ie j de m okra c ji lu do w e j 
pośw ięcony jes t a r ty k u ł W . M as lenn ikow a  „O  cha­
rak te rze  d e m o kra c ji lu d o w e j w  C h inach“  (n r 3). A u to r  
a r ty k u łu  om aw ia  specyfikę  w ie lo u k ła d o w e j ekono­
m ik i C h in  Lu do w ych  na cbecnym  etapie rozw o ju  
t j .  etap ie  zakończenia re a liz a c ji zadań re w o lu c ji b u r- 
żuazy jno-dem okra tyczne j i  p rzygo tow an ia  prze jścia  do 
etapu bu do w n ic tw a  socjalistycznego.

Do om aw iane j g ru py  a r ty k u łó w  należy rów n ież  
opracowanie F. G raczewa „B u rżu a zy jn e  „te o rie “  do­
chodu narodowego na s łużbie im p e ria liz m u “  (n r 4), 
w  k tó ry m  au to r odsłan ia  apologetyczny cha rak te r w y ­
w odów  współczesnych ekonom istów  bu rżuazy jnych  na 
tem at dochodu narodowego. W yw od y  te, ja k  w iadom o, 
op ie ra jąc się na s fo rm u łow a ne j jeszcze przez Saya 
„ te o r i i p ro du k tyw nośc i us ług“  zm ie rza ją  do u k ry c ia  
w yzysku  mas p racu jących  i  zam askow ania w e w n ę trz ­
nych sprzeczności kap ita lizm u .

P rzyk ładem  a r ty k u łu  o tem atyce ogólnoekonom icz- 
ne j może być opracowanie A . F iedosie jew a „System  
oszczędności ja k o  na jw a żn ie jszy  czynn ik  dalszego roz­
w o ju  gospodarki na rodow e j“ , zamieszczone w  num e­
rze 2 „W oprosów  E k o n o m ik i“ . A u to r  om aw ia  fo rm y  
i  m etody w a lk i o um ocnien ie  systemu oszczędności 
w e w szys tk ich  działach gospodarki ńarodow e j, szcze­
góln ie  zw raca jąc uwagę na znaczenie p raw id łow ego 
ob liczan ia  kosztów  w łasnych  p ro d u kc ji, będących 
g łów n ym  w ska źn ik iem  p raw id łow ego  stosowania sy­
stem u oszczędności.

Do a r ty k u łó w  o tem atyce ogólnoekonom icznej na le­
ży też m. in . opracowanie A . B aczu rina  „O  re n to w ­
ności w  przem yśle soc ja lis tycznym “  (n r 4), om aw ia ­
jące is to tę  soc ja lis tyczne j ren tow ności i  w ykazu jące 
je j zasadniczą przeciw staw ność w  stosunku do k a p i­
ta lis tyczn e j pogoni za m aksym a lnym  zyskiem . W  toku  
a r ty k u łu  B aczu rin  s tw ie rdza , że obniżenie kosztów  
w łasnych  p ro d u k c ji je s t g łów ną dźw ign ią  w zrostu  
ren tow ności p rzeds ięb io rs tw  soc ja lis tycznych oraz 
cha rak te ryzu je  dotychczasowe osiągnięcia przem ysłu
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radzieckiego w  te j dziedzin ie  ja k  i  zadania w ysun ię te  
w  p ią ty m  p lan ie  5 -le tn im .

Szereg a r ty k u łó w  redakc ja  „W oprosów  E k o n o m ik i"  
pośw ięciła  zagadnieniom  ro zw o ju  przem ysłu, ro ln ic ­
tw a, bu do w n ic tw a  i  ob ro tu  tow arow ego. O m ów ien iu  
ogólnego rozw o ju  przem ysłu  radzieckiego w  p ią te j 
p ięc io la tce pośw ięcony jes t a r ty k u ł T. C hrom ow a za­
m ieszczony w  num erze 1 czasopisma. C hrom ow  oma­
w ia ją c  p lan ow a ny rozw ó j przem ysłu  radzieckiego, 
szczególnie podkreśla  da lszy w zros t m echąn izac ji i 
au tom atyzac ji p ro d u k c ji oraz przedstaw ia rozw ó j p ro ­
d u k c ji ś rodków  w ytw órczośc i, zapew n ia jący pełne 
w yko na n ie  w szys tk ich  zadań w ysu n ię tych  przez pa r­
t ię  i  rząd na okres p ią te j p ięc io la tk i. Do te j g rupy  
a r ty k u łó w  należy m. in . opracowanie M . G ołub iew a 
„N ow e fo rm y  w spó łzaw odn ic tw a  ' socjalistycznego 
w  przem yśle w łó k ie n n ic z y m ", zamieszczone w  num e­
rze 5 a będące om ów ien iem  now ych fo rm  w spó ł­
zaw odn ic tw a w  rad z ie ck im  przem yśle w łók ie nn iczym  
oraz ic h  w p ły w u  na rozw ó j tego przem ysłu. Do te j 
samej g ru p y  tem atyczne j na leży rów n ie ż  a rty k u ! 
N. Sączki „O  sposobach w yk o rz y s ty w a n ia  w e w nę trz ­
nych reze rw  w  średn ich  i  m a łych  przedsięb iorstw ach 
budow y m aszyn“  (n r 8).

S tosunkow o w ie le  uw a g i redakc ja  poświęca uprze­
m ys ło w ie n iu  k ra jó w  de m okra c ji lu do w e j. A r ty k u ły  
N. Parom ow a „S oc ja lis tyczne  up rzem ysłow ien ie  euro­
pe jsk ich  k ra jó w  de m okra c ji lu d o w e j“  (n r 3) i  A . Po- 
ły je n k i „W zros t w yd a jn ośc i p racy  w  przem yśle euro­
pe jsk ich  k ra jó w  de m okra c ji lu d o w e j"  (n r 7) oma­
w ia ją  zw ycięską drogę, ja k ą  kroczą k ra je  budujące 
socja lizm . Dane liczbow e przytoczone w  a rtyku ła ch  
są po tw ie rdzen iem  fa k tu , że u s iłow an ia  państw  im ­
pe ria lis tycznych  ze S tanam i Z jednoczonym i na czele, 
zm ierza jące do zaham ow an ia szybkiego uprzem ysło­
w ie n ia  k ra jó w  obozu poko ju  przez system b lokad  lub  
p rzy  pom ocy in n ych  ś rodków  d ysk ry m in a c ji, kończą 
się zawsze po rażkam i agresorów. A r ty k u ł ten  (M. Pa­
rom ow a) s tanow i teoretyczne uogó ln ien ie  doświadczeń 
socja listycznego up rzem ysłow ien ia , poparte  da nym i 
ch a ra k te ryzu ją cym i ro z w ó j tego up rzem ysłow ien ia  
i  dz ia łan ie  podstaw owego p raw a ekonom icznego socja­
liz m u  w  okresie in d u s tr ia liz a c ji. M iędzy  in n y m i, cha­
ra k te ry z u ją c  w a ru n k i re a liz a c ji szybkiego tem pa 
up rzem ysłow ien ia  k ra jó w  de m okra c ji lu d o w e j, Paro- 
m ow  podkreśla  znaczenie pom ocy Z w ią zku  Radziec­
k iego oraz w za jem nych  stosunków  w ym ienn ych  m ię ­
dzy k ra ja m i de m okra c ji ludow e j.

O ro zw o ju  przem ysłu C h in  Lu do w ych  na bazie de­
m o k ra ty z a c ji całego życia k ra ju  pisze G. G anszin 
w  a rty k u le : „P rzem ys ł C h iń sk ie j R e p u b lik i Ludo w e j 
w  w a run kach  p rze jśc ia  do szybkiego planowego b u ­
d o w n ic tw a  ekonom icznego" zamieszczony w  num e­
rze 5 „W oprosów  E ko n o m ik i". N a podstaw ie szeregu 
danych  dotyczących ro z w o ju  poszczególnych gałęzi 
p rzem ysłu  G anszin ob razu je  szybszy rozw ó j sekto ra  
państw ow ego w  przem yśle  oraz um acn ian ie  re g u lu ­
jące j r o l i  państwa.

Dużo uw a g i p rzyw iązu je  red akc ja  do sp ra w y roz­
w o ju  ro ln ic tw a . W  num erze 2 w y d ru ko w a n o  a r ty k u ł 
T. G o łubkow a „Z agadn ien ia  ro zw o ju  ro ln ic tw a  ra ­
dzieckiego w  p ią te j p ięcio la tce s ta lin o w s k ie j“ , w  k tó ­
ry m  au to r da je  przegląd g łów n ych  zadań ro ln ic tw a  
radzieckiego na obecnym  etapie oraz nakreś la  d rog i 
w a lk i o m aksym a lną  e fektyw ność in w e s ty c ji w  ro ln ic ­
tw ie . M ię dzy  in n y m i G o łu bko w  om aw ia  znaczenie 
now e j te c h n ik i ja k o  źród ła  p ro d u k c ji ro ln ic tw a , rezer­

w y  w yd a jn ośc i oraz znaczenie doświadczeń radziec­
kiego ro ln ic tw a  d la  k ra jó w  de m okra c ji ludow e j.

G łów ne k ie ru n k i m echan izac ji p rodukc.r ro ln e j 
w  p ią te j p ięc io la tce  oraz ich  e fektyw ność ekonom icz­
ną om aw ia  a r ty k u ł A . K ir iu c h in a  „R ozw ó j m echan i­
zac ji ro ln ic tw a  w  p ią te j p ięc io la tce " (n r 3), s tanow ią ­
cy rozw in ięc ie  tez a r ty k u łu  G ołubkow a.

W ażnem u zagadnieniu —  scalen ia ko łchozów  —  po­
św ięcony jes t a r ty k u ł W . O w czynn ikow e j „O  p ro d u k ­
cy jn ych  i  ekonom icznych osiągnięciach scalonych k o ł­
chozów " (n r 4), w  k tó ry m  a u to rk a  ch a rak te ryzu jąc  
zw iększenie w yd a jn ośc i p racy w  tych  kołchozach 
w ykazu je , że obecnie uzysku ją  one w iększe dochody 
pien iężne i  lepsze w y n ik i p rodukcy jne .

Obraz ro ln ic tw a  w  Z w ią zku  R adz ieck im  i  k ra ja ch  
de m okra c ji lu do w e j uzu pe łn ia ją  a r ty k u ły  A . K ra jo ­
w e j „O  znaczeniu w łaściw ego uży tko w an ia  z iem i ja ko  
podstawowego środka p ro d u k c ji w  ro ln ic tw ie  radziec­
k im "  (n r 5), N. S zabalina „O  znaczeniu współczesnej 
te c h n ik i d la  rozw o ju  radz ieck ie j p ro d u k c ji ro ln ic z e j"  
(n r 8 —  tłum aczen ie  opub likow ane  zostało w  „G ospo­
darce P la n o w e j" n r  11/53 r.), M . I l in a  „L e n in o w s k i 
p lan  spó łdz ie lczy" (n r 1) oraz zamieszczona w  num e- 
iz e  4 recenzja W . F ido row a  ks ią żk i A . P ie truszow a 
„S oc ja lis tyczne  bu do w n ic tw o  w  ro ln ic tw ie  eu rope j­
sk ich  k ra jó w  de m okra c ji lu d o w e j", S. Cegojewa 
„W zro s t in w e s ty c ji w  kołchozach i  podniesien ie ich 
e fe k tyw nośc i" (n r 6). N a leży przypom nieć, że a r ty ­
k u ły  te  zosta ły opracowane przed re fe ra tem  N. C h ru - 
szczowa i  przed ogłoszeniem u ch w a ły  rządu ZSRR 
w  spraw ie  ro ln ic tw a .

O rozw o ju  bu do w n ic tw a  radzieckiego pisze A. B o jko  
w  a rty k u le  „P e rsp ek tyw y  ro zw o ju  m echan izac ji bu ­
do w n ic tw a  w  p ią te j p ięc io la tce " (n r 6). A r ty k u ł za­
w ie ra  szereg danych obrazu jących stał> wzrost p ro ­
d u k c ji m aszyn budow lanych  w  Z w ią zku  R adzieckim  
oraz udoskona lan ie  typ ó w  tych  maszyn.

Spośród a r ty k u łó w  pośw ięconych zagadnieniom  
obro tu  tow arow ego m ożna m iędzy in n y m i w ym ie n ić  
a r ty k u ł T. O rechnow icza „N ie k tó re  zagadnienia s tru k ­
tu ry  obro tu  tow arow ego w  ha nd lu  rad z ie ck im ", za­
m ieszczony w  num erze 8 oraz M . S m olina  „O  zapo­
czą tkow an iu  w y m ia n y  p ro d u k tó w " (n r 1), znany czy­
te ln ik o m  „G ospoda rk i P la n o w e j" z om ów ien ia  za­
mieszczonego w  num erze 7— 8/53 r.

O m ów ien iu  zagadnień ob ro tu  m iędzynarodow ego po­
święcone są a r ty k u ły  D ud insk iego  „W zm ocnien ie  i 
rozw ó j św iatowego ry n k u  dem okra tycznego" (n r 6) 
oraz M . N ies tie row a  i  J. K o tkow sk iego  „O  rozpadzie 
jedno litego  ry n k u  św iatow ego". P ie rw szy z n ich  cha­
ra k te ry z u je  fa k t, że po w s ta ły  ja k o  w y ra z  w spó łp ra ­
cy pańs tw  obozu poko ju , po d ru g ie j w o jn ie  św ia to ­
w e j ry n e k  dem okra tyczny ro z w ija  się szybko od po­
czątku swego is tn ien ia , w b re w  w sze lk im  k a p ita lis tycz ­
nym  próbom  podw ażenia tego rozw o ju . Zasoby św ia ­
towego ry n k u  dem okra tycznego są ta k  w ie lk ie , że każ­
dy k ra j należący do obozu dem okratycznego może 
w  ram ach tego ry n k u  o trzym ać wszystko, co je s t m u 
potrzebne d la  szybkiego rozw o ju  jego gospodarki. 
Ś w ia to w y  ry n e k  dem okra tyczny ouznacza się stale 
zw iększającą się chłonnością oraz p lanow ością han­
d lu  zagranicznego i  p rzy jazną  uczciwością w  w y m ia ­
n ie  tow a rów  m iędzy k ra ja m i. A u to rz y  drug iego z w y ­
m ien ionych  a r ty k u łó w  przeds taw ia ją  dw ie  lin ie  roz­
w o ju  na dw óch ryn ka ch  św ia tow ych , szczególnie pod­
k reś la ją c  zwężanie się św iatow ego ry n k u  k a p ita li­
stycznego oraz w yka zu ją c  lównocześnie, że m il i ta ry ­
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zacja gospodark i w zm aga rozk ła d  św iatow ego ry n k u  
kap ita lis tycznego.

R edakcja  „W oprosów  E k o n o m ik i“  pośw ięca ró w ­
nież dużo m ie jsca k ry ty c e  gospodarki k ra jó w  k a p ita ­
lis tycznych. Tem u zagadnien iu  pośw ięcony jes t m ię ­
dzy in n y m i zam ieszczony w  num erze 1 a r ty k u ł 
W. So łodm kow a „W yw óz  k a p ita łu  jako . środek za­
pew n ien ia  m et. po lom  U S A  m aksym a lnych  zysków “ . 
W  a rty k u le  ty m  au to r p rzedstaw ia  ru jn u ją c y  w p ły w  
w yw ozu k a p ita łu  na ekonom ikę k ra jó w  ko lon ia lnych  
i  zależnych oraz zaostrzenie w a lk i ko n ku re n cy jn e j 
m iędzy m onopo lam i am e ryka ń sk im i i  ang ie lsk im i.

B liższym  naśw ie tlen iem  jednego z tych  zagadnień 
jest recenzja członka b iu ra  po litycznego K om u n is tycz ­
ne j P a r t i i H iszpan ii F. A rconada „H iszpan ia  jako  
k o lo i ia  am erykańska“  (n r 1), w  k tó re j pokazu je ja k  
ekspansja k a p ita łu  am erykańskiego na podłożu agre­
syw nych p rzygotow ań w o jen nych  doprow adziła  do 
tego, iż  gospodarka H iszp a n ii posiada obecnie w sze l­
k ie  cechy k ra ju  zalcżnegó. P enetrac ja  k a p ita łu  ame­
rykańsk iego  p rzyb ie ra  tam  różne postacie. A m e ry ­
kan ie  zadęli m iędzy in n y m i 67 przeds ięb io rs tw  „skon ­
fiskow an ych “  h itle ro w com , o za pośredn ic tw em  tzw . 
In s ty tu tu  G ospodark i N a rodow e j, dysponującego ka ­
p ita łe m  pańs tw ow ym  k o n tro lu ją  dalszych 45 dużych 
przeds ięb iors tw  przem ysłow ych. Toteż w  przem yśle 
h iszpańskim  k a ta s tro fa ln ie  spada p ro du kc ja  przed­
m io tó w  powszechnego uży tku . W  la ta ch  1949— 1951 
p ro du kc ja  przędzy ba w e łn ian e j zm n ie jszy ła  się o 24%, 
a przędzy w e łn ia n e j o 23%. Obecnie H iszpan ia  zna j­
d u je  się na os ta tn im  m ie jscu  pod w zględem  spożycia 
a r ty k u łó w  p ierw sze j po trzeby; np. spożycie cu k ru  
na osobę w yn os i w  E urop ie  p rzecię tn ie  21 kg  rocznie, 
a w  H iszpan ii ty lk o  6 kg.

D a lszym  uzupe łn ien iem  te j sam ej p ro b le m a tyk i 
są a r ty k u ły  E. B regela „W zros t poda tków  i  in fla c ja  
w  k ra ja c h  kap ita lis tyczn ych “  (n r 2). A . S anta łow a 
„W a lk a  im p e ria lis tó w  o surowce s tra teg iczne“ , N . Ż u ­
kow a i  G. G rigo riew a  „E kspans ja  gospodarcza m ono­
p o li zachodn io -n iem ieck ich “  i  W. Gaszczenki „A n g lo - 
am erykańska ry w a liz a c ja  w  K anadz ie“  (wszystkie 
trz y  w  num erze 9), L . C w y lew a  „E u ro pe jsk ie  z jedno­
czę ue węgla i  s ta li a sprzeczności w śród  jego uczest­
n ik ó w “  (n r 8), W. Czeprakowa „M onopo le  m iędzyna­
rodow e i  zaostrzenie p rze c iw ień s tw  w e w ną trz , obozu 
im peria lis tycznego“  (n r 5), W . W as ilie w e j „N a u ka  bur-^ 
żuazyjna na s traży uc isku  i  grab ieży k o lo n ia ln e j“  
(n r 7), M . G u tc a jt „W yśc ig  zb ro jeń  zaostrza w e w nę trz ­
ne p rzec iw ieńs tw a  am erykańskiego im p e ria liz m u “ 
(n r 3), zb ió r m a te ria łó w  s ta tys tycznych  p t. „D ro g i za­
bezpieczenia m aksym alnego zysku kap ita lis tycznego“ , 
zamieszczony w  num erze 5, a także Ł . C y r lin a  i  
I. Sosienskiego „B u rżu a zy jn ą  s ta tys tyka  gospodarcza 
na służbie re a k c ji im p e ria lis ty c z n e j“  (n r 5) oraz 
A. Z w o ry k in a  „O ddz ia ływ an ie  podstawowego praw a 
ekonom icznego współczesnego k a p ita liz m u  na rozw ó j 
te c h n ik i w  k ra ja c h  k a p ita lis tyczn ych “  (n r 5).

Do te j samej g ru py  tem atyczne j na leży dołączyć 
następujące recenzje i  om ów ien ia : „A m e ry k a ń s k i p lan 
podporządkow an ia  sobie św ia tow ych  zasobów su row ­
cow ych“  —  (om ów ienie w  N r  4 spraw ozdan ia  am ery­
kań sk ie j k o m is ji do spraw  p o lity k i su row cow ej opra­

cowanego d la  prezydenta USA), „U d z ia ły  zagraniczne 
w  przedsięb iorstw ach zachodn io -n iem ieck ich “  (n r 4), 
„N o w a  praca apologety m onopo li am e rykańsk ich “  
(n r 5), „Ja w n a  pochw ała  gospodarki w o je n n e j“  (n r 8) 
oraz inne.

W  tem atyce „W oprosów  E k o n o m ik i“  n ie  b ra k  ró w ­
nież m a te ria łó w  cha rak te ryzu jących  p o lity k ę  państw  
kap ita lis tycznych  w  stosunku do k ra jó w  ko lon ia lnych  
i  zależnych, k tó re  w  w y n ik u  w iekow ego uc isku  im pe­
ria lis tycznego i  is tn ie n ia  przeży tków  feuda lnych  zna j­
d u ją  się w  stan ie g łębokiego upadku, pom im o o lb rzy ­
m ich  bogactw  n a tu ra ln y c h  i  zasobów s iły  roboczej. 
R eakcyjne s iły  U S A  oraz in n ych  państw  k a p ita li­
stycznych w  pogoni za m a ksym a ln ym i zyskam i de­
zorgan izu ją  życie gospodarcze tych  k ra jó w , ham u ją  
ich  m ożliw ośc i rozw o jow e i  skazu ją  m asy pracujące 
na nędzę.

N iek tó re  Z zam ieszczonych a r ty k u łó w  Obrazują 
w a lkę  mas pracu jących  w  k ra ja ch  ko lo n ia ln ych  z im ­
pe ria lis tyczną  eksp loatacją , p rzygotow ującą now ą w o j­
nę p rzec iw  k ra jo m  obozu postępu. Przede w szys tk im  
na leży tu  zw ró c ić  uwaigę n.a d ru ko w a n y  w  num erze 1 
a r ty k u ł G. A kop ia na  „O  na rodow o-w yzw o leńczym  
ruchu  na rodów  B lisk iego  i  Środkowego W schodu“  oraz 
zam ieszczony w  num erze 6 a r ty k u ł W. A w a rin a  „P o ­
g łęb ien ie  k ryzysu  w  system ie ko lon ia lnego im p e ria ­
liz m u “  a także G. Lew insona  „F il ip in y  pod uc isk iem  
m onopoli am e rykańsk ich “  (n r 6), ja k  rów n ież  K . Iz m a j-  
ło w a  „U za leżn ien ie  i  system atyczne ograb ian ie  na ro ­
dów  w  k ra ja c h  zacofanych ja k o  środek zapew nienia 
m aksym a lnych  zysków  k a p ita łu  m onopolistycznego“ 
(n r 3). A ko p ia n  w  sw o im  a rty k u le  p rzedstaw ia  le n i-  
now sko-s ta linow ska  teo rię  re w o lu c ji ludow o-dem okra ­
tyczne j w  k ra ja c h  ko lo n ia ln ych  i  zależnych; cha rak te ­
ryzu je  obecną sytuac ję  gospodarczą k ra jó w  B lisk iego  
i  Ś rodkow ego W schodu; w skazu je  w zro s t ekspansyw no- 
ści am erykańsk ich  1 ang ie lsk ich  m o n op o li oraz do k ła d ­
n ie  «m aiwia potęgow anie się ruch u  na rod ow o -w yzw o­
leńczego w  k ra ja c h  B lisk iego  i  Środkowego W schodu, 
podkreśla jąc jednocześnie k ie row n iczą  ro lę  p a r t i i ko ­
m un is tycznych  w  ty m  ruchu.

A r ty k u ł Iz m a jło w a  da je cha rak te rys tykę  w spó ł­
czesnych m etod grab ieży k ra jó w  ko lo n ia ln ych  i  zaco­
fanych  przez k a p ita ł m onopolistyczny, c h a ra k te ry ­
s tykę  opartą  na an a liz ie  m a te ria łu  statystycznego do­
tyczącego szeregu k ra jó w  A z ji,  A f r y k i i  A m e ry k i 
P o łudn iow e j.

P rob lem atykę  cy tow anych  a r ty k u łó w  uzupe łn ia  
opracow anie A . Szarkow a „N a ró d  japo ńsk i pod ucis­
k ie m  m onopo li am erykańsk ich  i  re a k c ji ja p o ń s k ie j“  
(n r 7) oraz bogata tem a tyka  num eru  8 z a r ty k u ła m i 
I. Len ina  „W alka , g łów n ych  państw  kap ita lis tycznych
0 panow an ie  w  ko lon iach  i  k ra ja c h  zależnych“  oraz 
B. A le ksan d row a  „W a lk a  narodów  K e n ii o ziem ię
1 w o lność“ .

M a te r ia ły  d rukow ane w  m ies ięczn iku  „W oprosy 
E k o n o m ik i“ , s tud iow ane przez naszych ekonom istów , 
mogą pomóc im  w  p racy nad w szechstronnym  ba­
daniem  ro zw o ju  naszej gospodarki, ana lizow an iem  
p ra w  rządzących ty m  rozw o jem  oraz usta lan iem  zasad 
w yko rzys tyw a n ia  tych  p ra w  na dalszych etapach 
rozw o ju  naszej gospodarki narodow e j.

W. B.
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B ib liog ra fia

-O D  R EDAKC JI----------- — --------------------------------------------------- ------------ -

Z  n u m e re m  b ie ż ą c y m  ro z p o c z y n a m y  za m ie szcza n ie  b ib l io ,  
g r a f i i  w y d a w n ic tw  z z a k re s u  p la n o w a n ia  o ra z  za g a d n ie ń  
o g ó ln o g o s p o d a rc z y c h . W  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i o m ó w im y  w y ­
d a w n ic tw a , k tó r e  u k a z a ły  s ię  w  r .  1953, a n a s tę p n ie  p r z e j­
d z ie m y  do b ie żą ce go  o m a w ia n ia  w y d a w n ic tw  a k tu a ln y c h . N o ­
t y  b ib l io g ra f ic z n e  b ę d z ie m y  zam ieszczać  n ie z a le ż n ie  o d  te g o  
cz y  o m a w ia n e  k s ią ż k i będą  re c e n z o w a n e  o d rę b n ie .

B IE L E C K I  C .: P la n o w a n ie  te re n o w e  w  P o lsce  L u d o w e j.  
W a rsza w a  1953. P W G , s. 308, tb l .  27, zł;. 20.70.

K s ią ż k a  o m a w ia  w  sposób s y s te m a ty c z n y , w  u ję c iu  k o m ­
p le k s o w y m  —  w ę z ło w e  z a g a d n ie n ia  p la n o w a n ia  te re n o w e g o  
w  P o lsce  L u d o w e j.  W  cz. I  a u to r  o m ó w ił  o g ó ln e  z a g a d n ie n ia  
p la n o w a n ia , n a ś w ie t l i ł  is to tę , zn acze n ie  i  z a k re s  p la n o w a n ia  
te re n o w e g o  o ra z  p rz e d s ta w ił s t r u k tu r ę  a p a ra tu  p la n o w a n ia  
te re n o w e g o . S z e ro k o  o m ó w ił  a u to r  za sad y  s p o rz ą d z a n ia  te ­
re n o w y c h  p la n ó w  g o s p o d a rc z y c h  o ra z  ic h  p o w ią z a n ie  z b u d ­
ż e ta m i te re n o w y m i, o p ie ra ją c  ro z w a ż a ń  a te o re ty c z n e  na  
d o ś w ia d c z e n ia c h  p ra k ty c z n y c h .  Cz. I I  z a w ie ra  o m ó w ie n ie  ro z ­
w o ju ,  o rg a n iz a c j i  i  zasad p la n o w a n ia  w  d z ia ła c h  g o s p o d a rk i 
p o d p o rz ą d k o w a n e j ra d o m  n a ro d o w y m . P ra c a  s ta n o w i p ie r w ­
szą te g o  ro d z a ju  p o z y c ję  w y d a w n ic z ą  w  n asze j k r a jo w e j 
l i te ra tu rz e  p la n is ty c z n e j.  K s ią ż k a  p rze zn a czo n a  je s t  p rz e d e  
w s z y s tk im  d la  p ra c o w n ik ó w  te re n o w y c h  k o m is j i  p la n o w a n ia  
gosp o d arcze g o , w y d z ia łó w  i  r e fe ra tó w  ra d  n a ro d o w y c h  o raz  
s tu d e n tó w  k a te d r  p la n o w a n ia  n a  w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h  e k o ­
n o m ic z n y c h . K s ią ż k a  b y ła  re c e n z o w a n a  w  N r .  1(1/53 ,,G ospo­
d a r k i  P la n o w e j“ .

B IR M A N  A . M -: P la n o w a n ie  ś ro d k ó w  o b ro to w y c h . T łu m . 
z ro s . L . K u ro w s k i.  W a rsza w a  1953. P W G , s. 207, z ł. 12.80.

P ra c a  m a  c h a ra k te r  m o n o g ra f i i  p o ś w ię c o n e j ca ło ś c i za ga d ­
n ie ń  g o s p o d a rk i ś ro d k a m i o b ro to w y m i.  Z a p o z n a je  z is to tą  
ś ro d k ó w  o b ro to w y c h  w  Z S R R , m e to d o lo g ią  ic h  p la n o w a n ia , 
ź ró d ła m i p o w s ta w a n ia , sp oso b a m i w y k o rz y s ty w a n ia  o ra z  o r ­
g a n iz a c ją  k o n t r o l i  w y k o n y w a n ia  p la n u  ś ro d k ó w  o b ro to w y c h . 
A u to r  w s k a z u je  m o ż liw o ś c i w y k o rz y s ty w a n ia  i  m o b il iz o w a ­
n ia  re z e rw  w  c e lu  c ią g łe g o  u le p s z a n ia  g o s p o d a rk i ś ro d k a m i 
o b ro to w y m i.  O p is y w a n e  m e to d y  i lu s tro w a n e  są sze re g ie m  
p rz y k ła d ó w  i  o b lic z e ń  o p a r ty c h  na  lic z b a c h  u m o w n y c h . 
K s ią ż k a  p rz e z n a c z o n a  je s t  d la  p ra c o w n ik ó w  o rg a n ó w  f in a n ­
s o w y c h  i  p la n o w a n ia  o ra z  d la  p ra c o w n ik ó w  g o s p o d a rc z y c h  
(e k o n o m is tó w ) p rz e d s ię b io rs tw  i  o rg a n iz a c ji  p rz e m y s ło w y c h , 
t ra n s p o r to w y c h , b u d o w la n y c h , r o ln y c h ,  s k u p u  i  h a n d lo w y c h  
a ta k ż e  d la  s łu c h a c z y  w y ż s z y c h  i  ś re d n ic h  s z k ó ł e k o n o ­
m ic z n y c h .

D Z IE M B O W S K I Z ., K O N IŃ S K I  W ., L E D W O R O W S K I B .: 
P la n o w a n ie  d z ia ła ln o ś c i p rz e d s ię b io rs tw  i  u rz ą d z e ń  k o m u ­
n a ln y c h . W a rsza w a  1953. P W G , s. 371, t b l .  37, ry s . 6, z ł. 22.70.

K s ią ż k a  s ta n o w i p ie rw s z ą  w  nasze j l i te r a tu r z e  p la n is ty c z ­
n e j o r y g in a ln ą  p o z y c ję  w y d a w n ic z ą  u jm u ją c ą  w  sposób s y ­
s te m a ty c z n y  i  w y c z e rp u ją c y  p o d s ta w o w e  p ro b le m y  e k o n o ­
m ik i  i  p la n o w a n ia  g o s p o d a rk i k o m u n a ln e j.  W  cz. I  — m a ­
ją c e j c h a ra k te r  o g ó ln y  —  a u to rz y  p rz e d s ta w ilł i z a k re s , o rg a ­
n iz a c ję  i  o g ó ln e  za sad y  p la n o w a n ia  g o s p o d a rk i k o m u n a ln e j 
—  ja k o  o d rę b n e g o  d z ia łu  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j.  P o zo s ta łe  
d w ie  części p o ś w ię c o n e  są s z cze g ó ło w e m u  o m ó w ie n iu  za da ń  
i  p la n ó w  te c h n ic z n o -e k s p lo a ta c y jn y c h  p o s z c z e g ó ln y c h  d z ia łó w  
g o s p o d a rk i k o m u n a ln e j o ra z  p la n ó w  z a tru d n ie n ia , z a o p a trz e ­
n ia  m a te r ia ło w e g o , k o s z tó w  i  f in a n s ó w  p rz e d s ię b io rs tw  i  u rz ą ­
d zeń  k o m u n a ln y c h . W n io s k i s w o je  o p a r l i  a u to rz y  n a  p r a k ­
ty c z n y c h  o b s e rw a c ja c h  w a ru n k ó w  d z ia ła ln o ś c i ty c h  p rz e d ­
s ię b io rs tw  i  u rz ą d z e ń . K s ią ż k a  m a  c h a ra k te r  p o d rę c z n ik a  
d la  p ra c o w n ik ó w  g o s p o d a rk i k o m u n a ln e j,  je s t  z a ra ze m  p o ­
m o c n ic z ą  le k tu r ą  d la  p la n is tó w  in te re s u ją c y c h  stię ty m  d z ia ­
łe m  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j.

P A P IE R K O W S K I A . :  P la n o w a n ie  h a n d lu  w e w n ę trz n e g o  
w  P o lsce . W a rs z a w a  1953. P W G , s. 207, z ł. 16.50.

(
K s ią ż k a  d a je  o g ó ln y  z a ry s  e k o n o m ic z n o -p o lity c z n e j p ro b le ­

m a ty k i  p o ls k ie g o  w e w n ę trz n e g o  h a n d lu  u s p o łe c z n io n e g o  
w  o b e c n e j fa z .e  je g o  ro z w o ju  — z p o m in ię c ie m  za ga d n  eń  
ż y w ie n ia  z b io ro w e g o . S z e ro k o  o m ó w io n a  je s t  m e to d o lo g ia  
p la n o w a n ia  h a n d lu , k tó r e j  k o n k r e tn y  w y ra z  n a d a je  szereg 
p rz y to c z o n y c h  p rz y k ła d ó w  i  o b lic z e ń . A u to r  n a w ią z u je  o b ­
sz e rn ie  do ro z w o ju , o rg a n iz a c ji  i  m e to d o lo g ii  p la n o w a n ia  
h a n d lu  w  Z S R R . K s ią ż k a  zo s ta ła  z a tw ie rd z o n a  p rz e z  C U S Z 
do  u ż y tk u  szko ln e g o  ja k o  le k tu r a  'p o m o cn icza  d la  n a u c z y ­
c ie l i  w  te c h n ik a c h  e k o n o m ic z n y c h , z a in te re s u je  ró w n ie ż  n ie ­
w ą tp l iw ie  c z y te ln ik ó w  z w ią z a n y c h  z p ro b le m a ty k ą  p la n o ­
w a n ia  h a n d lu .

U M B L IJ A  W . E .: Z a s a d y  o rg a n iz a c ji ,  n o rm o w a n ia  i  p la ­
n o w a n ia  p ra c y  w  t ra n s p o rc ie  k o le jo w y m . T łu m . z ros . 
M . S w .ta c z  i  Z . W y s z k o w s k i. W a rs z a w a  1952. W K , s. 326, 
tb l .  22, jy s .  31, z ł. 22.-—.

K s ią ż k a  z a w ie ra  w y c z e rp u ją c y  o p is  m e to d  te c h n ic z n e g o  
n o rm o w a n ia  p ra c y  w  k o le j n ic tw .e  Z S R R  u w z g lę d n ia ją c  
w  szcze gó ln ośc i m e to d ę  a n a lity c z n ą  i  c h ro n o m e tra ż u . P o ­
k ró tc e  o m ó w ił  a u to r  z a g a d n ie n ie  w y d a jn o ś c i p ra c y  o ra z  za­
sa d y  o rg a n iz a c ji  p ira cy  n a  k o le i,  o b s z e rn ie  n a to m ia s t —  za­
g a d n ie n ia  o b lic z a n ia  z a p o trz e b o w a n ia  p e rs o n e lu  i  p la n o w a n ia  
z a tru d n ie n ia  o ra z  p ła c e  i  s y s te m y  p ła c . A b y  dać k o n k r e tn y  
w y v a z  o m a iw -a n y m  m e to d o m  p rz y to c z y ł a u to r  sze reg  p rz y ­
k ła d ó w  i  o b l.c z e ń . K s ią ż k a  je s t  p rz e z n a c z o n a  d la  p ra c o w ­
n ik ó w  k ie ro w n ic tw a  w  p rz e d s ię b io rs tw ie  k o le jo w y m , d la  
e k o n o m is tó w  i  p la n is tó w .

W O Ł K  R .: P la n o w a n ie  z u ż y c ia  n a rz ę d z i. W a rsza w a  1953, 
P W T , s. 199, tb l .  105, ry s . 149, z ł. 21.30.

P ra c a  z a w ie ra  w y ty c z n e  n a le ż y te g o  w y k o rz y s ty w a n ia  n a ­
rz ę d z i p rz e z  z o rg a n iz o w a n ie  ra c jo n a ln e j g o s p o d a rk i n im i  o ra z  
w p ro w a d z e n .e  p la n o w o ś c i w  je j  k ie ro w a n iu .  W  szczegó lnośc i 
o m ó w ił a u to r  za sad y  p la n o w a n ia  w  g osp o d a rce  n a rz ę d z io ­
w e j,  w s k a z a ł p o d s tw o w e  e le m e n ty  do  p la n o w a n ia , o p is a ł 
te c h n ik ę  p la n o w a n a . O b sze rn ie  o m ó w ił w a r u n k i  r a c jo n a l­
n e g o  z u ż y c ia  n a rz ę d z i. P ra c a  p o p a r ta  je s t  l ic z n y m i o b lic z e -  
n  a m i, w z o ia m i m a te m a ty c z n y m i i  w y k re s a m i.  K s ią ż k a  p rz e ­
znaczona  je s t  d la  te c h n o lo g ó w  o ra z  d la  te c h n ik ó w  p la n o w a n ia , 
poza  ty m  m oże  s łu ż y ć  ja k o  le k tu r a  p o m o c n ic z a  d la  s tu d e n ­
tó w  w y d z ia łó w  te c h n o lo g ic z n y c h  i  in ż y n ie rs k o -e k o n o m ic z n y c h  
p o l i te c h n ik .  B ib l io g r a f ia  —  13 p o z y c ji .

N O W O Ś C I W Y D A W N IC Z E

K o d e k s  k a r n y  i  p ra w o  o  w y k ro c z e n ia c h .

W a ż n ie js z e  u s ta w y  szczegó lne . W y d . 6., w g  s ta n u  p ra w n e ­
go  n a  d z ie ń  1 w rz e ś n ia  1953 r .  W a rs z a w a  1953. W P , s. 248, 
z ł. 11.50.

K o d e k s  p o s tę p o w a n ia  k a rn e g o .

P rz e p is y  w p ro w a d z a ją c e  o ra z  w a ż n ie js z e  p rz e p is y  szcze­
g ó ln e . W y d - 5, w g  s ta n u  p ra w n e g o  n a  d iz e ń  1 w rz e ś n ia  
1953 r .  W a rsza w a  1953. W P , s. 203, z ł. 11.50.

K o d e k s  p o s tę p o w a n ia  n ie s p o rn e g o .

Cz. o g ó ln a , w a ż n ie js z e  p rz e p is y  szcze gó ln e , o k ó ln ik i .  W y d . 2, 
w g  s ta n u  p ra w n e g o  n a  d z ie ń  1 w rz e ś n ia  1953 r .  W a rs z a w a  

1953. W P , ą. 188, z ł. 7.80.

70



K o d e k s  z o b o w ią za ń .

P rz e p is y  o g ó ln e  p ra w a  c y w iln e g o , w a ż n ie js z e  p rz e p is y  o b l i ­
g a c y jn e  o ra z  m ię d z y n a ro d o w e  p ra w o  p ry w a tn e . W y d . 3, 
u z u p e łn io n e , w g  s ta n u  p ra w n e g o  n a  d z ie ń  1 w rz e ś n ia  1953 r. 
W a rsza w a  1953. W P , s. 456, z ł. 18.—

O rg a n iz a c ja  i  p ra c a  ra d  n a ro d o w y c h .

P  aca  z b ió r ,  p o d  re d . Z . R Y B IC K IE G O , J . S T A R O S C IA K A , 
J . S T E M B R O W IC Z A . W a rs z a w a  1953. W P , s. 257, z ł.  22.—.

K s ią ż k a  o p ra c o w a n a  p rz e z  g ro n o  a u to rs k ie  s k ła d a ją c e  się 
z a ró w n o  z p ra c o w n ik ó w  n a u k o w y c h  ja k  i  z osób n a le ż ą c y c h  
do  k ie iro w n ic z e g o  a k ty w u  ra d . Z a w ie ra  o n a  w y ja ś n ie ń ’*  p rz e ­
p is ó w  d o ty c z ą c y c h  o rg a n iz a c ji  i  d z ia ła ln o ś c i ra d  n a ro d o w y c h  
i  ic h  p re z y d ió w , k r ó t k i  z a ry s  p o w s ta ń 5a 1 ro z w o ju  ty c h  in ­
s ty t u c j i  o ra z  w y n ik i  d o ś w ia d c z e ń  ic h  p ra c y  n a  p o d s ta w ie  
u s ta w y  z d. 20 m a rc a  1950 r .  —  o te re n o w y c h  o rg a n a c h  je d ­
n o l i te j  w ła d z y  p a ń s tw o w e j — ja k  ró w n ie ż  n a  podstaw ce  
p -z e p is ó w  K o n s ty tu c j i  P R L . A u to r z y - p ra k ty c y  c z ło n k o w ie  
ra d  n a ro d o w y c h  p o d z ie l i l i  s ię  s w y m i s p o s trz e ż e n ia m i d o ty ­
c z ą c y m i p ra c y  p re z y d ió w , p ra c y  ra d n e g o  w  g ro m a d z ie  o ra z  
d z ia ła ln o ś c i k o m ite tó w  b lo k o w y c h . W  p ra c y  n a w ią z a n o  o b ­
s z e r n i  do d o ś w ia d c z e ń  ra d z ie c k ic h  z d o b y ty c h  n a  poszcze­
g ó ln y c h  e ta p a c h  ro z w o ju  p a ń s tw a  r a d z ic k ie g o .  K s ią ż k a  
p rze zn a czo n a  g łó w n ie  d la  c z ło n k ó w  ra d  n a ro d o w y c h , je s t 
za raze m  c e n n y m  z b io re m  w ia d o m o ś c i o  p ra c y  ty c h  ra d  — 
d la  s z e ro k ic h  rzesz c z y te ln ik ó w .

S K R Ó T Y  N A Z W  IN S T Y T U C J I W Y D A W N IC Z Y C H  UŻYWANE 
W  Z A M IE S Z C Z A N E J  B IB L IO G R A F I I

B N  — B ib l io te k a  N a ro d o w a
B N IB  — B ib l io te k a  N a ro d o w a  In s ty t u t  B ib l io g r a f ic z n y  
C z y t. — C z y te ln ik
G ospod. In s t .  W y d . — G o sp o d a rc z y  I n s t y t u t  W y d a w n ic z y  
IZ  —  In s ty t u t  Z a c h o d n i
K C  P Z P R — K o m ite t  C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r ­

t i i  R o b o tn ic z e j 
K iW  — K s ią ż k a  i  W ie dza  
L S W  —  L u d o w a  S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a  
M O N  — M in is te rs tw o  O b ro n y  N a ro d o w e j 
N O T  — N a c z e ln a  O rg a n iz a c ja  T e c h n ic z n a
OSS — W y d a w n ic tw o  Z a k ła d u  N a ro d o w e g o  im . O s s o liń s k ic h  
P A N  —  P o ls k a  A k a d e m ia  N a u k
P IS M  — P o ls k i I n s ty t u t  S p ra w  M ię d z y n a ro d o w y c h
P IW  — P a ń s tw o w y  In s ty t u t  W y d a w n ic z y
P K N  — P o ls k i K o m it e t , N o rm a l iz a c y jn y
P K P G  — P a ń s tw o w a  K o m is ja  P la n o w a n ia  G osp o da rcze go
P T E  — P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  E k o n o m ic z n e
P W  —  P ra sa  W o js k o w a
P W G  — P o ls k ie  W y d a w n ic tw a  G ospoda rcze
P W N  — P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw o  N a u k o w e
P W R iL  — P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw o  R o ln ic z e  i  Leśne
P W T  —  P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw a  T e c h n ic z n e
P W S Z  — P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw a  S z k o ln ic tw a  Z a w o d o w e g o
W K  — W y d a w n ic tw a  K o m u n ik a c y jn e
W P  — W y d a w n ic tw o  P ra w n ic z e

SPIS TREŚCI ZA ROK 1953
C yfry rzym skie o z n a c z a ją  num er eg ze m p la rza , 
cyfry a ra b s k ie  — num er strony.

S P I S  A R T Y K U Ł Ó W  
w e d łu g  d z ic łć w  czcsopism

F e a liz a e ja  p la n u  w  trz e c im  ro k u  s z e ś c o la tk i 
J ó z e f S ta l in  —  n ’ e u g :e tv  b o jo w n ik  i  b u d o w ­

n ic z y  s o c ja l iz m u  i  k o m u n !zm u  
F o k o tn w a  tw ó rc z ą  p ra c a  r o w  n k s z y m y  w k ła d  

P o ls k i do w a lk i  o t r w a ły  p o k ó j 
W  d z ie w  ą tą  ro c z n ic ę  w y z w o le n ia  P o ln k i 
W  p o ło w ie  c z w a rte g o  ro k u  s z e ś c io la tk i 
W  ro c z n ic ę  W ^ e lk ie i P a ź d z ie rn ik o w e j R e w o ­

lu c j i  S o c ia lis ty c z n e j
U c h w a ła  TX P 'e n u m  K C  P Z P R  ‘o z w o ła n iu  

I I  Z ja z d u -P Z P R
Z  z a g a d n ie ń  c h a ra k te ru  p ra w  e k o n o m ic z n y c h  
\V V C O Z F .R gK T  7 . ,T. —  y. za igadn 'eń  p o d s ta w o ­

w eg o  p ra w a  e k o n o m ic z n e g o  s o c ia l iz m u  
M A L IN O W S K T  J. —  O n -a w ie  e k o n o m ! e znvm  

p la n o w e g o  p ro p o rc jo n a ln e g o  ro z w o ju  gosp o ­
d a rk i

p,A - t w z c - a  J. — p T n n n w n rre  g o s p o d a rk i n a ­
ro d o w e j a p ra w a  e k o n o m ic z n e  .

M IN C  B R - — P la n o w a n ie  co w  o d r r ik l  n a -c a r j-  
w e j a n ie k tó re  z a g a d n ie n ia  te o r i i  r e p r o d u k c ji  

M IN C  B R .. P R A W D Z IC  C Z. — N a  n o w y m  e ta ­
p ie  ro z w o ju  p la n o w a n ia  g o s p o d a rk i n a ro d o ­
w e j w  P o lsce  L u d o w e j

M IN C  B R . — O j łr o p o r c ja c h  w  g osp o d a rce  n a ­
ro d o w e j

R A K O W S K I M . — N ie k tó re  z a g a d n ie n ia  p la u  
n o w a n i a p e rs p e k ty w ic z n e g o  

P O P Ł A W S K I H . — P rz e c iw ie ń s tw a  n r ę d z y  rw ą­
cą u m y s ło w ą  a f iz y c z n ą  w  ś w ie t le  u s ta w o ­
d a w s tw a

B A L IŃ S K I  B  —  O p ra w id ło w ą  k la s y f ik a c ję  
g a łę z i g o s p o d a rk i n a ro d o w e j 

H A R T M Ą N  S.. —  U w a g : o p o ję c iu  „p rz e d s ię ­
b io r s tw o “

T A R S K I I .  — P rz y c z y n e k  do d e f in ic j i  p o ję c ia  
w s k a ź n ik ó w  p la n u

O S IP O W  I .  — O b liższe  p o w ią z a n ie  p ro g ra m u  
b a d a ń  s ta ty s ty c z n y c h  w  1953 r .  z p la n o w a ­
n ie m

IS Z K O W S K I J . — Z  p r a k t y k i  u le p s z a n ia  s p ra ­
w oz d a w c z o ś c i

K o n t r o la  o rę ż e m  w  w a lc e  o re a liz a c ję  p la n ó w  
i  d o s k o n a le n ie  p la n o w a n ia  

K o n tro la  p a ń s tw o w a  n a  n o w y m  e ta p ie

I I / 6

IV /2

V /2
V I I —V I I I /2  

IX /3

X I/2

X I I /2
1/2

V I I —V II I /1 7

11/17 

V I I —V H I/8  

111/12

V I I —V II I /3  

X II /3  

1/9

IV /41

11/33

V/40

X I/5 0

11/22

11/54

V I, 2 
X I/1 7

K R O N IK  N . —  W  s p ra w ie  p la n o w a n ia  ja k o ś c i 
p r o d u k c j i  *

G O R C Z Y C K I W . —  N o w y  p la n  k o n t  n a rz ę ­
d z ie m  p o g łę b ie n ia  ro z ra c h u n k u  g o sp o d a rcze g o  

W O Ź N IA K O W S K I A . —  O rg a n iz a c ja  z a w ie ra ­
n ia  u m ó w  p la n o w y c h  

O S IP O W  I .  — J e d n o l it y  w y k a z  to w a ró w  
A U G U S T O W S K I Z B . — C e n y  ś ro d k ó w  p ro ­

d u k c j i
H E .R S Z E N B E R O  S. B O R Y S IE W IC Z  J. — S ys te m  

cen je d n o li ty c h  n a  'p ó łfa b ry k a ty  w  o b ro ta c h  
m ! ę d zy  w y d z ia ło w y  ch

D IE T R IC H  T . —  B u d ż e t P o ls k ie j R zeczyp o s­
p o l i te j  L u d o w e j n a  r .  1953 

P U D L IK  S. —  S o c ja l is ty c z n y  sys te m  p la c  
J . D . — S o c ja lis ty c z n a  w s p ó łp ra c a  p ra c o w n ik ó w  

n a u k i z p r a k t y k a m i  ż y c ia  g ospodarczego  
K Ł O S IE W IC Z  W . —  Z a d a n ia  z w ią z k ó w  za w o d o ­

w y c h  w  1953 r .
S Z Y P IN S K I A . E . —  B ila n s  o s ią g n ię ć  gosp o ­

d a rc z y c h  P o ls k i L u d o w e j n a  Z ie m ia c h  O d ­
z y s k a n y c h

M A R K O W S K I S T . — R o la  i  zn a c z e n ie  te re ­
n o w y c h  ra d  n a ro d o w y c h  w  p la n o w a n iu  gioi- 
s o o d a rc z y m

C H M IE L E W S K I Z . — N o w a  o rg a n iz a c ja  te re ­
n o w y c h  k o m is j i  p la n o w a n ia  gosp o d a rcze g o  

W IS Z N IE W S K I L . —  N a  m a rg in e s ie  z m ia n  
w  m e to d o lo g ii  p la n o w a n ia  te re n o w e g o  n a  
r o k  1954

O u s p ra w n ie n ie  p la n o w a n ia  te re n o w e g o  
S Z P Ę K  J . — O w y ż s z y  p o z io m  s p ra w o z d a w i-  

e zóśc i k w a r ta ln e j  W K P G  
K IS IE L E W S K I K .  —  Z  d ośw ia dcze ń  o rg a n iz a c j i  

p ra c y  p o w ia to w y c h  k o m is j i  p la n o w a n ia  g o ­
spoda rczego

J A K U B C Z A K  J . — O g ó ln e  za ło ż e n ia  ro z w o ju  
w o je w ó d z tw a  w a rs z a w s k ie g o  

W IL IŃ S K I  f . — u w a g i  o ro z m ie s z c z e n iu  z a k ła ­
d ó w  d ro b n e j w y tw ó rc z o ś c i w  te re n ie  

K o m u n k a t  P K P G  o  w y k o n a n iu  n a ro d o w e g o  
p la n u  gosp o d a rcze g o  w  r .  1952 
K o m u n ik a t  P K P G  o w y k o n a n iu  n a ro d o w e g o

p la n u  g o sp o d a rcze g o  w  I  k w a r ta le  1953 r. 
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P R E N U M E R A TA  N A  R O K  1 9  5 4
czasopism naukow ych

P O LS K IE J  A K A D E M II N A U K  i  TO W A R ZY S TW  N A U K O W Y C H
w ydaw anych przez 1

PAŃSTW O W E W Y D A W N IC T W O  N A U K O W E

T y t u ł
Ilość n r 
w  roku

Prenum erata 
roczna zł,

T y t u ł Ilość n r 
w  roku

Prenum erata 
roczna z ł.

A c ta  Geológica Polon ica 4 80 Geodezja i  K a rto g ra fia 4 26
A c ta  Geophysica Polon ica 4 48 K w a r ta ln ik  H is to ryczny 4 60
A c ta  M ic ro b io lo g ica  Pol. 4 40 K w a r ta ln ik  H is to r ii K u ltu ry  M at. 4 60
A c ta  Physica Polon ica 4 48 K w a r ta ln ik  IP R  S ow ie tica 4 45
A rc h iw u m  B udow y M aszyn 4 60 K w a r ta ln ik  N eofilo log iczny 4 60
A rc h iw u m  H y d ro te c h n ik i 4 60 M yś l F ilozoficzna 4 60
A rc h iw u m  G ó rn ic tw a i H u tn . 4 60 N auka  Polska 4 80
A rc h iw u m  E le k tro te c h n ik i 4 60 Postępy F iz y k i 4 40
A rc h iw u m  M e ch a n ik i Stos. 4 60 Postępy H ig . i  Med. Dośw. 4 48
B iu le ty n  P A N  W ydz. IV 4 20 Postępy W iedzy M edyczne j 4 48
B iu le ty n  P A N  W ydz. I I I  ros. 10 50 Przegląd G eograficzny 4 28
B iu le ty n  P A N  W ydz. IV  eur. 4 20 Przegląd H is to ryczny 4 48
B iu le ty n  P A N  W ydz. I I  jęz. 4 20 Przegląd S ta tys tyczny 4 48
B iu le ty n  P A N  W ydz. I I  jęz. 10 50 Przegląd O rien ta lis tyczn y 4 48
B iu le ty n  P A N  W ydz. I I I  zach. 4 20 R oczn ik C hem ii 4 80
C hrońm y P rzyrodę O jczystą 6 18 Spraw ozdan ia z czynności i  prac

E konom ista 4 60 ■ P A N 4 20

F o lia  B io lóg ica 4 48 W rzechśw ia t 10 15

„Ż y c ie  S zko ły  W yższej“  —  o rgan  M in . Szkoln. Wyższ. i  Żarz. G ł. Zw . Zaw . N auczycie ls tw a Po lsk iego —  12 razy
w  ro k u  —  96,—  z ł rocznie.

P renum eratę  na ro k  1954 p rz y jm u je  Centr. Ekspedycja  P P K  „R u ch “ , W arszawa, S reb rna  12, na kon to  P K O  
1-110-28504 oraz od dn. 11 lis topada —  do dn. 10 g ru dn ia  b r. w szystk ie  urzędy pocztowe i  listonosze.

N a k ład y  ograniczone. R egu larną dostawę czasopism zapew ni ty lk o  prenum erata .

G O S P O D A R K A  P L A N O W A , M IE S IĘ C Z N IK  P K P G . R E D A G U J E  K O L E G IU M  R E D A K C Y J N E .

W y d a w c a : P o ls k ie  W y d a w n ic tw a  G osp o da rcze , P rz e d s ię b io rs tw o  P a ń s tw o w e . W a rsza w a , u l.  P o z n a ń s k a  15, te l.  8-60-71. 

A d re s  R e d a k c ji:  W a rsza w a , P I. T rz e c h  K r z y ż y  5 b lo k  IV  p o k . 71, te l.  8-47-74. G o d z in y  p r z y ję ć  10 — 12. 

P re n u m e ra ta : k w a r ta ln ie  27 z ł, p ó łro c z n ie  54 z ł, ro c z n ie  108 z ł. C ena  p o je d y n c z e g o  n u m e ru  9 z ł.

Z a m . P W G . 503/53 z d n . 31.X.53 r .  P o d p . do  d r u k u  26.XI.53 r .  D r u k  u k o ń c z . 6 .X II.5 3  r .  Pap. d r u k .  sa t. k l .  V  80 g  61X86. 
A r k .  w y d .  14,35. N a k ła d  7.586 e g z e m p la rz y . Z a m . 5740/C. Z a k ła d y  G ra fic z n e  „ D o m  S ło w a  P o ls k ie g o . 4 „B  „ 20778.



19.IX.1953 r. Zarządzenie Prze­
wodniczącego P K P G  w  spra­
w ie sprawozdawczości z zu­
życia i  s tanu zapasów p a liw  
p łynnych i  p ro d u k tó w  n a fto ­
wych w  gospodarce uspołecz­
nionej.
23.IX.1953 r. Zarządzenie Prze­
wodniczącego P K P G  w  spra­
wie obow iązku dostaw  i  prze- 
tobu surow ców  w tó rn y c h  s ta li 
stopowych.

24.IX.1953 r. U chaw ła  Rady 
M in is tró w  w  sp ra w ie , zasad 
Ustalania cen p ro d u k tó w  n ie ­
typow ych oraz op ła t za n ie ty ­
powe usług i, n ie  ob ję te obo­
w iązu jącym i cenn ikam i, w y ­
konyw ane przez przedsięb ior­
s tw a przem ysłu kluczowego i 
świadczone w  obrębie gospo­
d a rk i uspołecznionej.
24.IX.1953 r. U chw a ła  Rady 
M in is tró w  w  spraw ie us ta la ­
nia  cen zby tu  a r ty k u łó w  zao­
pa trzen iow ych  i  in w e s ty c y j­
nych oraz a rty k u łó w  przezna­
czonych na eksport, p roduko ­
w anych  przez przedsięb ior­
s tw a państwowego przem ysłu 
drobnego, przedsięb iorstw a 
przem ysłu spółdzielczego nad­
zorowane przez M in is tra  Prze­
m ys łu  Drobnego i  Rzemiosła 
oraz przedsięb iorstw a gospo­
d a rk i n ieuspołecznionej. 
25.IX.1953 r. Pism o okólne 
Przewodniczącego P K P G  w  
spraw ie  racjonalnego stosowa­
n ia  s ta li szlachetnych.

S0.IX.1953 r . P ism o okólne 
P K P G  w  spraw ie p rzydz ia łów  
m a te ria łó w  na w yko nyw a n ie  
robó t budow lano  -  m ontażo­
w ych  systemem zlecen iow ym  
a p lanow anym  przez inw esto ­
ró w  na 1954 r.
J,X,1953 r. Rozporządzenie Ra­
dy M in is tró w  zm ien ia jące roz­
porządzenie z dn ia  10. V I I .
1952 r. w  spraw ie  obow iązko­
w ych  dostaw  zbóż.

13.X.1953 r. In s tru k c ja  M in i­
stra F inansów  w  spraw ie  w y ­
tycznych  w  zakresie dokony­
w a n ia  zm ian  w  budżetach te ­
renow ych.

14.X.1953 r. Zarządzenie Prze­
wodniczącego P K P G  w  spra­
w ie  szczegółowego zakresu 
u p raw n ie ń  i  try b u  postępowa­
nia  o rganów  P aństw ow e j In ­
spekc ji G ospodarki M a te ria ­
ło w e j p rzy  w y k o n y w a n iu  kon­
t r o l i  oraz zasad w spó łp racy z 
M in is te rs tw e m  K o n tro li P ań­
s tw ow ej.

Zarządzenie powyższe w prow adza  obow iązek sk ładan ia  m iesięcznych sprawozdań 
nrzez w s z y s tlie  jednos tk i gospodarki uspołecznionej zuzycia oraz stanu zapasu paUw 
n łv n n v T r f  p ro d u k tó w  na ftow ych . Jednostk i gospodarki uspołecznionej m a ją  obow ią­
zek p rz L y ła n te  sprawozdań ¿o jednostek nadrzędnych do dn ia  12 następnego m ie - 
siącaP Z a rz ą d z e n i to n ie  do tyczy jednostek pod leg łych M in is tro w i O brony N arodo­
w e j i M in is tro w i Bezpieczeństwa Publicznego. . . . .

Zarządzenie w chodzi w  życie z dn iem  1 paźdz ie rn ika  1953 r.
Zarządzenie poleca przedsięb iorstw om  gospodarki uspołecznionej zbieranie, prze- 

c h o w y w a n ie i znaszan ie  do zb io rn ic  C entra lnego Zarządu G ospodarki Z łom em  M im  
s ters tw a H u tn ic tw a  oraz w ysy łan ie  surow ców  w tó rn ych  s ta li stopow ych W ysy ł 
w in n y  być zaopatrzone w  adres w e d łu g  podanego w  Zarządzen iu w zo ru

D ostaw y surow ców  w tó rn ych  s ta li stopow ych zalicza się na poczet ogolnego p lanu  
dostaw surow ców  w tó rn y c h  żelaza i s ta li.

Zarządzenie w chodz i w  życie z dn iem  12.X.1953 r.
U chw a ła  usta la  ceny n ie tvpow ych  p ro d u k tó w  oraz o p ła ty  za n ie typow e  usług i, w y - 

konanenrzez przedsięb iorstw a przem ysłu w ie lk ieg o  i  średniego na zam ów ienie jed ­
nostek gospodarki uspołecznionej. Ceny te usta lone będą na podstaw ie k a lk u la c ji spo 
S z in li w  o p a ro m ^  p lan ow y  k o s z f  w łasny, ob liczony procentow o od ceny zbytu.
M arża  zysku w ynos ić  m a 5%. , r

U chw a ła  w chodz i w  życie z dn iem  16.X.1953 r. z mocą od dn. 13.IX.1953 r.

U chw ała  poda je  że ceny zby tu  a r ty k u łó w  zaopatrzen iow ych i  in w e s ty c y jn y c h  
oraz artyku łów  m żeznaczonych na eksport, p rodukow anych  przez przedsięb iorstw a 
S f i T t S l .  drobnego po d ,eg t. M in is tró w , M ę m ją o D , ^ n ę g o  ■ 
miosta, przedsięb iorstw a przem ysłu spółdzielczego nadzorowane ^
-nysłu D robnego i  Rzem iosła oraz przedsięb iorstw a gospodarki n ieuspołecznionej będą 
usta lane do dn ia  31.XII.1953 r. na dotychczasowych zasadach.

U chw a ła  w chodzi w  życie z dn iem  ogłoszenia z mocą od dn ia  13 .lX .iyoJ  r.

P ism o okó lne poleca ogran iczen ie stosowania ga tunkó w  s ta li f  z la ć -e tn ych  d e fic y to ­
w ych do niezbędnego m in im u m  oraz ogran iczen ia ilośc i produkowanych^ ^ ° ^ ^ zas 
ga tunkó w  tych  sta li. M . in . poleca ono stosować do ce lów  p ro d u kcy jn ych , bu^.°w lap^ h ,  
rem ontow ych  i  in n ych  stale szlachetne o n is k ie j zaw artości s k ła d n ikó w  s t” p° ™ ^ h .

P rzy  stosowaniu s ta li szlachetnych w ym ien ion ych  w  w ykaz ie , s tanow iących załącz­
n ik  do om awianego pism a okólnego, do celów  w ym ien ion ych  w  w ykaz ie  na leży -  
w  ram ach m ożliw ośc i technicznych i  technolog icznych -  stosować zam iast de ficy to ­
w ych s ta li szlachetnych —  stale n iedeficytow e.

P ism o okólne w y ja śn ia , że p rzyd z ia ły  m a te ria łó w  na 1954 r. usta lane będą dla  m i­
n is te rs tw  nadzoru jących przedsięb iorstw a w yko nu jące  rob o ty  budow lano-m ontażow e 
7 w y ją t> :em m a te ria łó w  żelaznej na w ie rzch n i k o le jo w e j, p rz y  czym  te osta tn ie  ę 
da przyznaw ane m in is te rs tw om  —  inw esto rom  ce n tra ln ym  d la  re a liza c ji zadań w ła ­
snych, w yko nyw a nych  przez przedsięb iorstw a podległe ty m  m in is te rs tw o m  ja k  i  przez 
przedsięb iorstw a nadzorowane przez inne  m in is te rs tw a .

Rorr»r»r7adzenie to  w prow adza następu jące zm iany, G ospodarstwa ro lne  mogą do- 
s ta r c z T z a t ia s t^ b ó ż ^ ie k o n t r a k to w a n l p ro d u k ty  roś linne  ^ i e t ó o n e  w  
n r 6. P ro d u k ty  te odpow iada jące obow iązu jącym  norm om , zalicza s ię na  ° °
w iązkow ych  dostaw, do wysokości ustalonego zobow iązania. Za ^
ro ś lin n e  w yp łaca  się należność w  gotówce, ob liczoną, w ed ług  sta łych 
W uzasadnionych przypadkach zam iast dostaw y zboz można dostarczyć trzodę ch lew  
ną lu b  m leko w ed ług  no rm  zam iany.

Rozporządzenie w chodz i w  życie z dn ie m  15.X.1953 r.
P rzep isy in s tru k c ji dotyczą budże tów  W R N , Pow. RN  oraz budżetów Rad Narodo­

w ych  w  m. st. W arszaw ie i  m . Ło dz i i  rad  narodow ych  m iast s tanow iących po w ia ty . 
In s tru k c ja  określa  na ja k ic h  zasadach m ożna dokonyw ać przeniesień k re d y tó w  
w  obrębie poszczególnych jednostek budże tów  te renow ych, zm ian w  prehm inazach  
i  b ilansach. O kreśla  ona te rm in y  do kon yw an ia  przeniesień k re d y tó w , określa co m o­
gą obejm ować w n io s k i o k re d y ty  doda tkow e z reze rw y budżetu cen tra lnego o iaz 
z na d w yżk i budżetu państwa. In s tru k c ja  om aw ia rów n ież  k re d y ty ,d o d a tk o w e  uchw a­
lane przez p rezyd ia  rad  na rodow ych  w  granicach w łasnych  środków  oraz dokonyw a­
n ie  in n y c h  zm ian w  budżetach terenow ych.

In s tru k c ja  w chodz i w  życie z dn iem  ogłoszenia, z mocą od d n ia  1.V I I . 1953 r.

Zarządzenie om aw ia zadania P IG M  dotyczące k o n tro li u rzędów  i  in s ty tu c ji pań­
s tw ow ych oraz jednostek gospodarki uspołecznionej w  zakresie: w łaśc iw ego stosowa­
nia  i  zużycia m a te ria łó w  oraz przestrzegania usta lonych no rm  zużycia zapasów, ce­
low ości i  p ra w id ło w ośc i zgłoszonych zapotrzebowań m a te ria ło w ych , ob ro tów  m a te ria ­
łam i, sk ładow an ia  m a te ria łó w , u p łyn n ie n ia  nadw yżek m a te ria ło w ych  i  w yko n yw a n ia  
in n y c h  czynności z zakresu gospodarki m a te ria ło w e j o zakresie zleconym  przez Prze­
wodniczącego PKPG .

Zarządzenie w chodzi w  życie z dn iem  28.X.1953 r.



Cena 9, -  zł.


